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Likwidacja
polityki w szkołach.

Pan minister Świętasławski zwrócił

się -— jak już donosiliśmy — do kura
torów okręgu szkolnego z żądaniem,
aby szkoła użyła wszelkich środków ce
lem przeciwstawienia się przenikaniu
ugrupowań politycznych do szkół.

Zarządzenie to witamy z zadowole
niem i oburącz się pod niem podpisu
jemy. Mało w ostatnich czasach było ta
kich pociągnięć, któreby zostały przy
jęte jednomyślnie przez wszelkie odła
my i grupy, na jakie podzielone jest
społeczeństwo. Polityka zostanie wygna
na ze szkoły, a młodzież weźmie się
tym raźniej i pilniej do nauki. O, jak
to dobrze!

Zostaną więc zlikwidowane wszel
kie próby wciągania młodzieży do poli
tyki. Kurator, inspektorowie, dyrektoro
wie, gospodarze klasy będą czujnie
i bacznie pilnowali — daj im Boże zdro
wie — aby nie było na terenie szkoły
jakiejś ,,Nogi" (Narodowa Organizacja
Młodzieży) ani ,,Młodej Polski", ani

,,Straży Przedniej11, ani Harcerstwa...

Ale, pardon, jak to jest właściwie
z tym harcerstwem? ,,Samo w sobie11

nie jest przecież ugrupowaniem poli
tycznym. Czyż te ,,w ilczki11, te ,,zuchy",
ta cała wspaniała nasza młodzież wzbu
dzająca entuzjazm i zachwyt na mię
dzynarodowych jamboree miała by być
rozwiązaną jako organizacja? Przecież
do tego niepodobna dopuścić. 'J'o jćst
wprost nie do pomyślenia!

Z dł-ugiej strony jednak rozporzą
dzenie jest wyraźne, formalne i jasne
jak słońce: Ugrupowania młodzieży o

charakterze politycznym m ają zniknąć
z terenu szkoły. Szkoła ma użyć ,,wszel-
kich środków, celem przeciwstawienia
się temu przenikaniu" (a więc z ,,wyle
waniem" uczniów włącznie). Nie ulega
wątpliwość*, że harcerstwo o ile wchodzi

w skład tzw. czwórporhzumienia mło
dzieżowych organizacyj sanacyjnych
staje się młodzieżową grupą polityczną
0 wybitnie partyjnym charakterze sa
nacyjnym. Nie wdajemy się w tej chwili
w kwestionowanie walorów tej partii,

1bo to nie dąto chodzi. Choćby partia by
ła najidealniejsza z idealnych, to nie
mniej jest ,,ugrupowaniem politycznym"
które usiłuje ,,przenikać do szkół, aby
propagować wśród młodzieży swe hasła"
a jako taka winna być tępiona i szkoła
ma użyć ,,wszelkich środków, celem

przeciwstawienia się ternu przenikaniu".
Punkt i kropka. Zobaczymy co z tego
wyniknie. -

Po nominacji gen. Skwarczyńskiego
na szefa ,,Ozonu11wysunęło jedno z pism
domysł, że ma on sobie powierzone zli
kwidowanie tej partii, czego pułkowni
kowi Kocowi jako założycielowi nie wy
padało uczynić... Bardzo być może. O-
statnio rozporządzenie ministra oświaty
pozwala się domyślać, że likwidację roz
poczęto od dołu, tj. ud odcinka młodzie
żowego, ,,Ozon" założony przed rokiem

wysunął hasło — od dawna, tak przez
nasze pismo jak i przez olbrzymią więk
szość społeczeństwa głoszonego— zgody
narodowej. Hasła tego jednak nie zrea
lizował i zrealizować nie będzie mógł.
Pierwszym bowiem warunkiem, podsta
wowym fundamentem zjednoczenia i

zgody jest równość uczestników tego
porozumienia. Ozon zaś oparł się na za
sadzie nom inacji ,,rzetelnych ludzi",
którzy by się grupowali ,,obok". Trzon

i komenda miała pozostać przy sanacji.
To też mimo akcesów nawet krótkofa
low'ców z Trzebini i przyjaciół rozbudo-

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Jeśli cfyodzi o armią ~ w szyscy sąjednomyślni

Gdycałyświatsiezbroi,
nie możemy pozostać w tyle.

Polski budżet wojskowy jest niższy od czechosłowackiego.
(Oó własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 29 stycznia, i
Pod znakiem Marsa, rozpoczęły się

wczorajsze obrady sejmowej ko-misji
budżetowej. Pierwszy na warsztat po
s-zedł budżet MSWojsk. Wiado-mo, ja-ką
m iłością i tro-skliwością otacza społe
czeństwo armię, która jest je-go dumą i

chwałą.
Rozp-rawy nad budżetem wojska mają

swój specyficzny charakter i da-leko od
biegają od zwykłych codziennych dysku
sji budżeto-wych. Wszyscy przyznają, że

nasz budżet wojskowy jest za niski w

porównania do Olbrzymich sum, jakie
wydają na cele wojskowe nasi sąsiedni.

Polska w wyścigu zbrojeniowym.
Budżet ministerstwa spraw wojsko

wych referował' pos. Starzak. Mówca

ws-kazuje na obecną międzynarodową
sytuację i stwierdza, że wiele iluzji ule
gło załamaniu, a świat cechuje gorącz
kowe podniecenie i obawa, że oto ludz
kość podzieli się na przeciwstawne blo-

ki, między którymi nas-tąpić musi nie
uniknione starcie.

Obserwujemy największy wyścig
zbrojeniowy. Musiała się do tego dosto
sować Polska, ażeby nie utracić swojej,
p-o-zycji mocarstwowej. Charakter woj
ny nowo-czes-nej narzuca nam dwa zasa
dnicze postulaty: jeden — to szeroka

podstawa materiałowa, dragi - to sze
roka po-dstawa ludzka i zaciągnięcie ca
łego narodu do współpracy z armią.

Re-fere-nt o-mawia p relimin arz Min.

Spraw Wojsk, na rok przyszły: pod
wyższenie wydatków wynosi 132 milio
ny zł. Zwyżka ta jest mocno iluzorycz
na, gdyż po-dwyższenie sumy powstaje
m. in. p-rzez podwyższenie cen artyku
łów rolnych. Część określonych wydat
ków milsi się znaleźć w dotacjach ha
fundusz obrony narodowej.

Nasz budżet wojskowy wynOsi 6,7%
budżetu wojsk. Rosji sowieckiej, W%

Anglii, 12% Francji, 39% Włoch, S2%

Czechosłowacji itd.

wój sił zb-rojnych, jest on o wiele niv-

wystarczający na pokrycie żywotnych
potrzeb armii.

Mówiąc o współpracy armii ze społe
czeństwe-m ł przygoto-waniem obywateli
do wojny, ministe-r za -znacza, że położo
ny został ostatnio nacisk na prz-ysposo
bienie młodzieży szkolnej i akademic
kiej, Uczeń przez cały czas nauki — od

szkoły powszechnej do studiów akad(e
micki'ch - stykać się będzie z zagadnie
niami obrony kraju. Akcja ta znalazła

iswój wyraz we wyrowa-dzonym wyszko
leniu wojskowym na wyższych uczel
niach w tzw. legiach akademickich.

Oficerowie nie upraw iali polityki .

Nast. m inister poruszył zagadnie-nie
wychowania obywatelskiego żołnierza i

przygotowania go pod wz-glę-de-m m orał-

nwpi na wpapdek wojny. W wo-js-ku prze
strzegana jest zasada sprawiedliwego
odnoszenia się do wszystkich żołnierzy,
bez względu na wyznanie, przy czym

kryte-rium w stosunku do żołnierza jest
jego wyszko-lenie, sp-rawowanie się i sto
pień lojalności. W -edług słów pa-na m i
nistra robi się wszystko, by stworzyć
żołnierzowi takie w arunki kulturalne,
w którychby beztrosko i po-żytecznie
mógł spędzić czas po znojnej p-ra-cy co
dziennej. Władze wojskowe wykazują
niezwykłą energię f wkładają dużo pra
cy i wysiłku nad podniesieniem poziomu
intelektualnego żołnierza. Zwłasz-cza w

d-ziedzinie zwalczania analfabetyzmu
w-ś-rócł poborow ych robi się bard-zo duż-o.

Mówiąc o współdziałaniu wojska ze

społeczeństwem , ministe-r oświ-adcza, iż

pracy społecznej oficerów nie wolno

utożsamiać zdziałalnościąpolityczną

i kategorycznie zaprzeczył pogłoskom
i zarzntom, jakoby wojsko przez swych
oficerów służby stałej uprawiało dzia
łalność po-lityczną. Również kategorycz
nie zaprzeczył, jakoby dz-i-ałalność wy
znaczonych oficerów do p-rac na pew
nych odcinkach życi-a społecznego, skie
rowana byla przeciwko jakiejś części
społeczeństwa. Armia dąży do harmo
nijnej. opartej na zaufaniu współpracy
z całym patriotycznie nastrojonym spo
łeczeństwem, Z natury jednak rzeczy
zwalczać m usi w sposób bezwzględny
wszelkie dążn-ości i wrogie p-rzejawy
przeciwko całości Rzeczypospolitej i idei

jej obronność'.

Mniejszości a armia.
Pos. Sommerstein przemawiał im. ca

łego koła żydowskiego. Wyraża on imie
niem żydostwa cześć i głębokie przy
wiązanie dla armii oraz deklam uje bez
względną gotowość do wszelkich ofiar

na rzecz obronności państwa i armii,
jako gwaranta tej obronności.

Pos. Celewicz (Ukrainiec) powołuje
się na marszałka Śmigłego, który po-

(Ciąg dalszy n a str. 2)

Postępy armii polskiej.
Mówca z przyjemnością podkreśla

nasze postępy w armii. Zaopatrzenie w

sprzęt uległo znacznemu polepszeniu.
Lotnictwo nasze dotrzymuje kroku za
granicy. W zaopatrzeniu się w sprzęt
saperski zupełnie uniezależniliśmy się
od zagranicy. W zaopatrzeniu armii w'y
eliminowani zostali prawie zupełnie po
średnicy.

Rozwój naszej floty wojennej jest da
leko niewspółmierny w stosunku do

potrzeb i naszego stanowiska państ'wo
wego. stan ten nie tak prędko będziemy
mogli poprawić.

W końcu referent omawia z-naczenie

naszego Centralnego Okręgu Przemysło
wego dla armii.

Minister spraw wojskowych
liczy na młodzież.

P. minister s-praw wojskowych gen.

Kasp-rzycki n a wstępie swego p-rzemó
w ienia zaznaczył, że chociaż prze-dsta
wiony budżet jest wyższy od dotychcza
sowego, to jednak biorą-c pod uwagę
wz-rost kosztów utrzymania wskutek

zwyżki cen w kraju oraz konieczny roz

Telefon, którym m otna mówić w piekielnym hałasie.

W Niemczech zbudowano udoskonalony aparat telefoniczny, który pozwala na rozmo
wy nawet w największym hałasie. Aby wypróbować skuteczność tego aparatu zbudo
wano w laboratorium specjalne urządzenia, wytwarzające zwielokrotniony hałas. Wśród

piekielnych dźwięków, huków i trzasków rozmowa telefoniczna odbywa się całkiem
swobodnie.
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Likwidacja
polityki w szkołach.

(Ciąg dalszy).

wy miasta Grajdołka nic s tego wy
szło. Ozon przypominał człowieka, któ
ry powiedział zmarzniętym i zgłodnia
łym: ,,Poczekajcie, przyniosę wam moc
nego, wytrawnego wina, które was od

razu postawi na nogi". I - jak zeszedł
w głąb organizacyjnej piwnicy po cu
downe lekarstwo na choroby narodowe
tak i — przepadł, co jakiś Czas wołając
tyiko z głębi tajemniczych mroków:

,,juź się robi!" No, a Czekającym — ja
ko że byli zmarznięci i chorzy — dawno

się już to czekanie sprzykrzyło. Zgoda
narodowa i zjednoczenie dokonuje się
i dokonało się już dawno — ,,obok" i

,,poza" Ozonem. W szystkie stronnictwa

zgodnie, a z wielką troską powtarzają z

generałem Sósnkowskim ,,precz s poli
tyką od armii!" ze Sławkiem: ,,prawo ma

nami rządzić" i z ukochanym przez cały
naród (jako symbol siły zbrojnej Polski)
Wodzem Naczelnym: ,,Trzeba zacząć stt-

rOwe życie!" Niczego więcej przecież nie

chcemy jak wprowadzenia w czyn tych
haseł i szanowania Konstytucji, czego
żąda generałŻeligowski. Musi więc cały
naród budować siłę państwa.

Podpisujemy śię pód tymi hasłami
z tym samyrń zapałem ż jakim Witamy
likwidację polityki w szkołach.

ZOfia Żclska-Mrozcwieka.

Zniesienie oodatku soeclalnago
napotyka na trudność1.

Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.). Sejmowa
grupa pracy pod przewodnictwem pps.
Madeyskiego obradowała nad sprawą
zniesienia podatku specjalnego. Wszy
scy posłowie wysuwali Zastrzeżenia, iż
zniesienie podatku specjalnego wywoła
100-miIiónową lukę W budżecie i należy
się zastanowić, jak tę lukę wypełnić.
Powierzono pos. PacholczykoWi i pos.
Krukowskiemu przygotowańie odpowie
dnich wniosków na następne posiedze
nie.

Poza tym omawiano sprawę zatrudnie
nia młodocianych I kobiet w związku ze

zmianą prawa przemysłowego, (r)

Beckkonfemje.
Genewa, 29. I. (PAT) W ciągu dnia wczo

rajszego mirt. Beck przyjąt ministra spraw
Zagranicznych Francji Delbosa, po cżym od
był rozmowę z ministrem spraw zagranicz
nych Belgii Spaakiem, Ponadto min. Beck

przeprowadził konferencję z delegatem Ju
gosławii p. Suboticzem.

Król Albanii Acłimed 2 ogu

toni się z węgierską hrabianką Geraldiną
Apponyi.

Budapeszt, 29.1. (PAT) Wiadomości o z a ,

ręcznych hrabianki Geraldiny Apponyi ż
królem Albanii Ahmedęm Zogu potwier
dzają się. Hr. Apponyi, która liczy obecnie
21 łat, pochodzi że starej węgierskiej rodzi
ny arystokratycznej, której członkowie od
grywali niejednokrotnie dużą rolę w życiu
Węgier na przestrzeni ostatnich wieków,
lir. Apponyi, która przebywa obecnie w Ti
ranie, jest córką nieżyjącego już hr. Appo
nyi. Matka jej Irgińia, z domu Stuart, po
chodzi z Ameryki Północnej, wyszła po
wtórnie zamąż i zamieszkuje obecnie wę

Francji. Młoda narzeczona króla Albanii

jest znana w Budapeszcie z urody i zalet

towarzyskich.

wiedział, że wojsko powinno trzymać
się zdała od polityki.

I povyiada: niestety, zasada ta nie

zawsze jest na ziemiach przez nas za
mieszkiwanych w pełni realizowana.

(Mówcę boli działalność gen. Tokarzew-

skiego). Postulaty swoje mówca nie
chce przedkładać na forum komisji,
próśi ministra o wyznaczenie specjalnej
konferencji dla przedstawicieli mniej
szości ukraińskiej. Minister oświadcza,
że jest w każdej chwili do dyspozycji.

(Ciąg dalszy).

Armia odpowiada za przyszłość Polski (
Pos. Bakon podkreśla, że w obecnej

sytuacji wojsko ma na usługi caly na
ród polski i najzupełniejsze zrozumie
nie. Dlatego też armia tym większą po
nosi odpowiedzialność przed historią za

przyszłość tej Polski. Konkluduje twier
dzeniem, że ,,w dzisiejszej epoce histo
rycznej wielkim zamierzeniom mogą

Ipodołać tylko ludzie, którzy prowadzą
armię".

Polacy z Gdańska powinni służyć
w wojsku polskim.

Pos. Dudziński zapytuje, czy nie by
łoby możliwe, aby obywatele gdańscy-
Polacy mogli służyć na ochotnika w

wojsku polskim, tym więcej, że widzi
my, iż obywatele gdańscy Niemcy mogą

służyć w arm ii niemieckiej.
Pos. Dudziński składa nast. oświad

czenie: ,,pragnę się zastrzec, żeby za

budżetem MŚWojsk. nie chowały się
budżety innych resortów, a przede wszy
stkim ministerstwa skarbu. Bez gma
chów reprezentacyjnych Polska nie u-

padnie. Chcemy natomiast W'zmożenie

obronności, a nie uszczerbku budżetu

wojska, bo jeśli co nas kłopocze to jed
no, że armia ma fundusze za małe. Ba
dając budżet doszliśmy do przekonania,
że szereg przedsiębiorstw rozbudowuje

się niepotrzebnie, a naszym obowiąz
kiem jest te przerosty obcinać. Baz je
szcze zapewniam, że proponowane prze-
zemnie skreślenie 42 miln. zl z wpłaty
na rzecz skarbu prztz ministerstwo ko
munikacji w niczym nie może przynieść
uszczerbku budżetowi armii.

Wojskowe obozy pracy.
Pos. Zakiika radzi, aby w służbie za

stępczej iść za przykładem Niemiec,
tworząc obozy pracy, w których mło
dzież poddana rygorom wojskowym
zdobyłaby pełne fizyczne przysposobie
nie do służby w czasie wojny.

Pos. Urbański mówi o stale powta
rzającej się pogłosce, jakoby zakłady

umundurowania w Poznaniu miały być
przeniesione na inny teren Mówca za
pytuje się, ile w tym prawdy.

Słyszy się również, - powiada pos.
Urbański, - iż na terenie zakładów,
pracujących dla wojska prowadzą nie
kiedy swą akcję organizacje, nie mają
ce nic wspólnego z państwem polskim,
a raczej mogące naszą spoistość we
wnętrzną rozluźnić. Należy ten stan

rzeczy zmienić.

Wojsko a drobny wytwórca.
Po dyskusji odpowiadał krótko refe

rent i minister Generał Kasprzycki po
ruszył m. in. stosunek władz wojsko
wych do drobnego wytwórcy i rzemie
ślnika. Stosunek wojska do tego zagad
nienia cechuje daleko idąca przychyl
ność ograniczona technicznymi możli
wościami. Dajemy tu i ówdzie pewne
zamówienia dla chałupnictwa i rzemio
sła w miarę polepszenia się ich war
sztatów i wytworów. Nie mogę się jed
nak zgodzić na to, aby całkowicie

przejść na tegó rodzaju sposób zaspo
kajania potrzeb armii. Jest to wyklu
czone ze względów technicznych i ze

względów natury mobilizacyjnej, Ko
nieczny jest zatem pewien kompromis.
Stwierdzam jednak, że przywiązujemy
do tej gałęzi produkcji wielką uwagę
ze względu na rolę, jaką w Polsce stale

odgrywa i odgrywać będzie problem
pracy i problem przeludnienia wsi.

Już nie będzie emerytów,,zaborczych !
mmienfcB usdfiaeM/ę?emer^filiti?.

Warszawa, 29. 1. (Tel. wt.). Wczoraj
senacka komisja budżetowa rozpatrzyła
projekt noweli do ustawy emerytalnej
t^w. lex Ostafin, która uchwalona przez
sejm a następnie przez komisję budże
tową senatu, została przez plenum sena
tu w poprzedniej sesji zwyczajnej ode
słana z powrotem do komisji senackiej,
Tekst uchwalony przez sejm i komisję
budżetową senatu ustala: uchylenie po
jęcie emeryta zaborczego i w ten spo
sób zrównanie wszystkich emerytów do

poboru emerytur, przepisanych ustawa
mi przed wydaniem dekretu Prezyden
ta RP z dnia 1 grudnia 1935 r. Dla po
krycia budżetowego kwoty 12 milionów
zł niezbędnej do zrównania emerytur
wnioskoitawća wprowadził cip projektu
swojej noweli rozmaite opłaty, które

musiały być wstawione do ,,budżetu
emerytur" . 1 tak wnioskodawca wpro

wadził 5%-Ową Opłatę od emerytur po
bieranych przez tych emerytów, którzy
przeniesieni zostali w stan spoczynku
przed 1 lutego 1934 r. z tym, że opłaty
te miały być stopniowo (po i% rocznie)
zniesione w ciągu lat 5. Poza tym pro
jekt ograniczył korzystne liczenie lat

służby wojenńej w b. arm iach zabor
czych, z wyjątkiem kawalerów Yirtuti
M iłitari i Krzyża Niepodległości. W

art. 25 projekt wprowadził przepis, mocą

którego emeryt w razie zarobkowania

ubocznego mial emeryturę ograniczoną
do takiej wysokości, by zarobek ewen
tualnie łącznie z emeryturą wynosił
przynajmniej wysokość jego poborów
wraz z dodatkiem w chwili przejścia w

stan spoczynku. Nie dotyczyło to zarob
ków do 400żł miesięcznie. Projekt oparty
na tych zasadach przyjęty był przez
sejm i komisję senacką. Na wczorajszym

posiedzeniu komisji przy powtórnym
rozważaniu tego projektu wprowadzono
na wniosek referenta sen. Pawelca

uchylenie zm iany art. 25 i pozostawienie
go w brzmieniu poprzednim, tj. vr

brzmieniu ustawy emerytalnej, na mocy

której emeryt maże zarobić w przedsię
biorstwach państwowych i samOrządo-
wych 150% swcich poborów w służbie

czynnej bez jekiemckclwiek ogranicze
nia, Następnie komisja zmniejszyła 5%

Opłaty de \% ze stopniową redukcją
tych opłat w ciągu lat 4. Ponadto przy
znano 10%-owy dodatek do emerytury
i-m emerytem zaborczym, którzy za

sobą służby państwowej polskiej nie

mają. Wreszcie na wniosek sen. Petra-

życkiego od 4%-owej opłaty uwolniono
kawalerów VirtUti Militari i Krzyża Nie
podległości z mieczami. (R.)
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dz ała na szkodę skarbu.

Łódź, 29. 1. Dwudziestu sześciu spe
kulantów łódzkich znalazło się pod klu-

, ozem w wyniku ujawnienia wielkiej afe
ry na szkodę skarbu państwa.

Utworzyli oni własną nielegalną gieł
dę towarowo-zfoożową, stanowiąca b. po
ważną konkurencję dla giełdy oficjalnej.
Spadek obrotów, szczególnie m ąką
pszenną i żytnią, był tak zastanawiają
cy, że zwrócił uwagę władz. Równo
cześnie stwierdzono, że spekulanci-hur-
townicy zbierają się co dzień w małej
cnkierence Mendla Dzigcńskiego przy
ul. Kościelnej 2, nie okazując najmniej
szego zainteresowania dla działalności

giełdy oficjalnej.

Okazało się, że tam właśnie załatwiali

wszystkie transakcje. Dzięki temu nie

ujawniali zapasów', ani obrotów, co u-

możliwiło im unikanie opodatkowania.
Wielu z nich nie wykupiło nawet świa
dectw przemysłowych, trudniąc się za
kupem zboża nielegalnie. Bezczelność
ich dochodziła do tego stopnia, że jeden
z nich czynił właśnie starania o uzyska
nie świadectwa -

. ubóstwa. Tymczasem
dochodzenie wykazało, że obroty speku
lantów były b. duże i przynosiły ogrom
ne zyski. Nazwiska aresztowanych trzy
mane są w tajemnicy ze względu na ko
nie-czność zlikwidowania w toku dal
szych do-chodzeń całego ap aratu , jakim
ta nie-legalna, ,,tajna*1 gie-łda rozporzą
dzała. W związku z tym nastąpić mogą

jaszcze dalsze aresztowania.
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Ola widowni politycznej.

BiednaLigaNarodów
Tak nazwał ostatnio Ligę min. Beck.

Zdaje się, że my sami nie jesteśmy du
żo mniej biedni. Należymy i w'ystąpić
nie możemy. Uważamy jej pakt za zły
i nie marny wpływu na dokonanie od
powiednich zmian. Inna sprawa, że inni
członkowie nie są pod tym w'zględem
bogatsi. Niebiedny jest tylko Sekreta
riat, pobierający krociowe pobory i pie
lęgnujący ,,ducha Ligi", tj. metodę pół
słówek, półmyśli, półchęci i... ćwierć-

czynów.
Lidze Narodzę grozi przemiana na

blok antyfaszystowski. Wprawdzie nie

chcą tego państwa małe, które w czasie

wielkiej wojny były neutralnymi jak
Szwajcaria, Holandia, czy Szwecja.
Klną się na wszystkie świętości wielkie

demokracje jak Anglia i Francja, że nie

mają takich zamiarów. Ale jest jeden
taki członek Ligi jak Sowiety, który
czyni wszystko możliwe, aby Ligę po
szczuć na faszyzmy. I to już wystarcza,
abyśmy byli tym zaniepokojeni. Polska

równowaga między Rosją i Niemcami
nie może się oprzeć na zasadzie współ
działania w Genewie z rozwścieczoną
na Niemcy Rosją. W tym wypadku jest
naszym obowiązkiem albo zdystanso
wać się od tych podejrzeń, albo porzu
cić pokojowe współżycie z Niemcami.

Po załamaniu się sankcyj antywło-
skich, wyłoniła się kwestia stosowania
art. 16 paktu o Lidze Narodów. Nakła
da on na wszystkich podpisujących obo
wiązek W'zięcia udziału w sankcjach
karnych na ,,napastnika". Przykład abi-

syński jest tylko przykładem. Nas może

np. obchodzić taki fakt, że Liga uchwa
li przepuszczenie przez nasze teryto
rium wojsk sowieckich na pomoc np.
Czechosłowacji. Poza żydami i komuni
stami nie ma w Polsce nikogo, kto by
się zgodził na taką ideę. Raczej woleli
byśmy sami wypowiedzieć wojnę w o-

bronie naszych czeskich ,,przyjaciół",
niż pozwolić Moskalom na przekrocze
nie z bronią w ręku naszych granic.
Mogłaby również zajść taka sytuacja,.

że Niemcy popadliby w zatarg ze Szwaj
carią, Austrią, czy Holandią, a Polskę
zmuszanoby na zasadzie tego 16-tego
artykułu do jakichś sankcyj antynie-
mieckich, któreby w konsekwencji
przyniosły nam nowy atak na ,,kory
tarz" i nowe głosy prasy międzynaro
dowej na temat ,,niemożności" utrzyma
nia tak ,,krzywdząc,ej dla Niemiec gra
nicy!!!" .

Powstaje jednak pytanie: co będzie
z Ligą, je-śli się taki art. 16 zniesie, czy
bodaj złagodzi i odpowiednio rozluźni
inne postanowienia? Jeśli Liga na pod
stawie obecnie obowiązującego paktu
jest słabością, po osłabieniu tego paktu
stanie się nicością. Jest również drugie
pytanie: czy mamy wziąć odpowiedzial
ność za tego rodzaju reformę i narażać

się niepotrzebnie potężniejszym od sie
bie, którzy widzą interes w utrzym aniu

Ligi taką jaka jest? — Naturalnie, nie!

Będziemy więc w tej sprawie musieli
siedzieć na trzech stołkach. Będziemy
nadal dbali o równow'agę między na
szymi sąsiadami, będziemy narzekali
na słabość i,naw et bezsensowność Ligi
i będziemy umywali ręce od reformy.
Nie będzie to ani konsekwentne, ani ja
sne, lecz niestety konieczne.

5-lecie rządów Hitlera.

30 stycznia 1933 roku odbył się po
ulicach Berlina historyczny ,,Fackel-
zug". Wykpiwany przez wszystkich,
pan z krótkimi wąsikami, ,,jakiś tam

malarz pokojowy" został kanclerzem

Rzeszy. Od tego czasu upływa właśnie
5 lat. Liczba wrogów Hitlera raczej je
szcze wzrosła. Ale wzrosła również licz
ba przyjaciół. Nikt już się z niego nie

wyśmiewa. Cały świat bierze go serio,
bardzo serio. Ten człowiek nie tylko
trzyma w l'ękach losy stworzonej przez
siebie Trzeciej Rzeszy, Świat wie, że

w jego gabinecie znajduje się guzik,
którego proste naciśnięcie wywoła no
wą wojną.

Nie można powiedzieć, aby obywate
lowi państwa kierowanego przez Hitle
ra dobrze się działo. Ma prawo do pra
cy i maprawodokawałka chleba. Pra
cy jest wiele, lecz chleba coraz mniej,
coraz cieniej smarowanego ma-słem, co
raz rzadziej obkładanego kiełbasą.

Prawo do pracy i prawo do chleba
— to dw a wielkie p-rawa, razem olbrzy
m ia zdobycz małego człow'ieka. Ale nie
ma nic na świecie za darmo. Za pracę
i za chleb dany przez państwo trzeba

płacić wolnością. Ta cena jest w Niem
czech wyśrubowana niemal tak w'yso
ko jak w Sowietach. W fabryce, czy

warsztacie, w oborze, czy na polu, w te
atrze, w kinie, czy pracowni malarskiej,
w redakcji, na wiecu, czy w sali odczy
towej, wreszcie nawet w kościele oby
watel Trzeciej Rzeszy pł-aci za praw o

do pracy i chleba wolnością swychprze
konań, swych poglądów religijnych, po
litycznych, gospodarczych i nawet este
tycznych.

Pracy jest dużo, chleba mało, masła

jeszcze mniej, karabinów w'ięcej, arm at

jeszcze więcej, samolotów i czołgów naj
w ięcej. Cała ta polityka, cala ta ekono
mia, nawet forsowanie neopogaństwa
— to wszystko razem jedna w'ielka
służba w świątyni boga wojny, boga od
wetu, boga zemsty. I tylko pod tym ką
tem widzenia można zrozumieć tak za
rządzenia władz, jak entuzjazm wiel
kiej ilości przywódców, jak poddanie
się mas. Pod innym kątem Trzecia Rze
sza jest najzupełniej niezrozumiała.

Poniew'aż Hitler rządzi dopiero lat 5,
trudno sobie wyobrazić, aby tak kocha
jący się w dokładności Niemcy byli już
gotowi. Pracują jednak całą parą i mu
szą się śpieszyć. Napięcie wysiłku, po
święcenia i naw'et wyrzeczenia się nie
może trwać długo. Kto trenuje boks, że
by naw'et był najłagodniejszym baran
kiem pójdzie na ring, choćby z samej
ciekawości. Niemcy Hitlera będą mu
siały pójść na wojnę — inaczej się za-

CDokończenie n a stro n ie 9-tej).

700 członków Związku b. Ochotników
Armii Polskiej we Lwowie wypowiedziało
się przeciw stałym dietom dla posłów.
Stałe pensje poselskie uznano za szkodli-
wya spadekponieboszczce Austrii iza do
wód braku odpowiedniej szkoły obywa
telskiej. Urzędy publiczne nie mogą być
źródłem dochodu i dlatego ochotnicy
lwowscy żądają, aby posłowie zadowalali
się tylko dieta,mi za dni obrad izb usta
wodawczych.

Żądanie to nie jest specjalnie nowe.

Sprawa stałych wynagrodzeń dla t. zw.

przedstawicieli narodu zawsze była
przedmiotem sporów i ataków. Dla wielu

był solą w oku fakt pobierania stałego
wynagrodzenia za reprezentowanie głosu
ludu. Wielokrotnie też kwestiono-wano

wysokość diet poselskich i konieczność
posiadania przez pp. posłów i senatorów

stałych biletów kolejowych I klasy.

Sprawa — mimo że dawno i wszech
stronnie omawiana — nie jest wcale ta
ka prosta i oczywista, jakby się na pozór
zdawało. Przede wszystkim trzeba usu
nąć spod rozważań głosy tych, którzy
odmawiają posłom prawa do stałych pen
syj tylko dlatego, że sami jeszcze lub już
— nie są posłami. Na zawiść nie ma in
nego lekarstwa nad wzruszenie ramion.

Stawiając sprawę zasadniczo, trzeba
stwierdzić, że obowiązki poselskie są cię
żkie i odpowiedzialne. Wymagają one

na czas pełnienia mandatu, wyrzeczenia
si.ę całkowitego spraw osobistych i zawo
dowych i oddania się bez reszty służbie
społecznej. Wymagają zwrócenia wszyst
kich władz umysłu w kierunku zagadnień
państwowych, studiów i uczciwej pracy.

Oczywiście, że za tak pojęte pełnienie obo
wiązków należy się od społeczeństwa re
kompensata w formie zapewnienia go
dziwych warunków bytu. Stąd wynika
zasadnicza słuszność diet poselskich w

formie stałych pensyj.
Tak jest w zasadzie. Inna rzecz to

sprawa obecnego, łaskawie obradującego
przez 3 miesiące w roku sejmu Sejm u-

chwala, co sobie rząd życzy, z czego wy
nika, że posłowie nie potrzebują zbytnio
się wysilać, aby wyrobić sobie zdanie o

zagadnieniach państwowych. Eobią to

za nich urzędnicy ministerialni, a więc
posłom nie ma za co płacić diet. Ten stan

rzeczy tłumaczy doskonale wysunięcie
żądania zniesienia p ensyj poselskich
przez Związek b. Ochotników, reprezen
tujący zresztą te same sfery, co obecny
sejm...



Str Ł mDZIENNTK BYDGOSKI", niedziela, dnia 30 stycznia 1938 r. Nr ZŁ

,,Diabeł” zamordował ,,Heroda", W Ba
ranowiczach w tych dniach rozegra! się
krwawy dramat. Pomiędzy członkami wę
drowne; grupki ,,Trzech Króli" pod wpły
wem alkoholu powstała bój'ka, w której wy
niku odgrywający w iespole rolę tradycyj
nego diabła, Aleksander Środa, ugodził no
żem w serce ,,Heroda", Jana Łowreriowa.

Zabójcę i dwu innych członków zespołu za-

trzymano.

U osób, które używają mało ruchu, kil-

kotygodniowa kuracja naturalną wodą gorz
ką Franciszka-Józefa oddaje nieocenione

usługi. Należy pić co rano na czczo lub
wieczorem przed udaniem się na spoczy
nek jedną szklankę naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-Józefa, Zapyt, Waszego lek.

Demoralizacja ha Huculszczyźnie. Coraz

częściej nadchodzą wiadomości o dużej de
moralizacji, panującej na Huculszczyźnie.
Ostatnio policja państwowa aresztowała w

Pistyniu 52-lstniegó Wasyla Pociechowicza,
który utrzymywał kazirodczy stosunek ze

swoją 22-letnią córka Paranią.

Siedemdziesięcioletnia staruszka ma żyć
za 8 zl miesięcznie. Wydział Powiatowy w

Świeciu na zażalenie, wniesione przez ubo
gą 72-letnią staruszkę z W arlubia, Kempską,
pozostającą bez środków utrzym ania, że nie
ma dosłownie z czego żyć, odpowiedział pi
semnie, źe dotychczasowe wsparcie, wyno
szące 8 zl miesięcznie, v olne mieszkanie i

jeden zagon gruntu pod uprawę kartofli,
musi wystarczyć na wyżywienie petentki.

Obcy kapitał w Polsce. Według ścisłych
obliczeń statystycznych kapitał zagranicz
ny, ulokowany w spółkach akcyjnych w

Polsce, przedstawia się w stosunku do ca
łego kapitału zagranicznego w naszym kraju
następująco: amerykański 28%, francuski

27%, niemiecki 14%, belgijski 12,ó%, szwaj
carski 7%, angielski 5,5%, reszta zaś kapita
łu w mniejszych ilościach posiadają inne

państwa. Jak z tego widać Polska jest te
renem eksploatacji dla wielu obcych kra
jów .

Wzrost ilości samochodów w Polsce. Ilość

samochodów, kursujących w Polsce w dniu
1 stycznia 1938 r. wynosiła ogółem 34.324

sztuk, z czego: osobowych — 19.548, Joróżek

samochodowych — 4.946, autobusów - ..754,
samochodów ciężarowych — 6.843 i innych
1.223. Poza tym kursowało 9.876 motocykli,
a więc razem mieliśmy .v Polsce w omawia
nym okresie 44.200 pojazdów mechanicz
nych. W porównaniu ze stanem na dzień
1 lipca 1937 r. przyrost samochodów w Pol
sce Wyniósł ogólnie 5 procent. Jeden po
jazd mechaniczny przypada w Polsce prze
ciętnie na 778 mieszkańców.

Katastrofa autobusu pod Lublinem. Po
między Piaskami a Lublinem autobus Za
mojskiej Spółki Autobusowej zdążając z

Hrubieszowa do Lublina, stoczył się do ro
wu. Pięć osób odniosło bardzo poważne
rany.

Historia administracji państwowej
na Pomorzu.

Tak się złożyło, że równocześnie dwa

pisma prorządowe wystąpiły z uwagami o

rozwoju administracji (państwowej) na Po
morzu. Są to sanacyjny ,,Dzień Pomorza" i

r.ay.awiacki ,,Nowy Kurier" w Poznaniu.

,,Dzień Pomorza" oczywiście wychwala
wszystko, co ,,obóz pomajowy" dla Pomo
rza zrobił. Tylko ludzie uprzedzeni i złośli
wi,' oczywiście, nie chcą tego uznać. W dy
skusji na ten temat przeważają obłudne
wołania o ,,satysfakcje dla Rzeczypospoli
tej", a nie ma mowy o ,,wielkich osiągnię
ciach".

,,Dzień Pomorza" nie dodaje, że wołania
o satysfakcj'ę wywołane zostały głośnymi
procesami starostów, ale pośpiesza zape
wnić. że nie było Pomorzan na te stanowi
ska. Nie było, a jakie! A kto ich powoły
wał, jeżeli istotnie byli? Wszak szereg Po
morzan na stanowiskach starostów posła
no na ,,zieloną trawkę", a inni nie ubiegali
się wcale o owe stanowiska, ho wiedzieli, że
to nie ma celu. Byli i tacy, których atmo
sfera pomajtowa bardzo rychło z siodła wy
sadziła, Na ich miejsce nie przychodzili
młodzi Pomorzanie, ale ludzie sprowadzeni
choćby z Kołomyi lub Nieświeża: Dziś po
został na Pomorzu jeden jedyny starosta

pochodzący z Pomorza.
Faktu tego nie przysłoni żadna zasłona

dymna, spreparowana w formie historycz
nej. aby zamydlić ludziom oczy.

Rezultat ,,usprawnienia administracji"
państwowej na Pomorzu wspomniany ,,No
wy Kurier" tak przedstawia:

Brodnica. Jednego z ostatnich starostów

pozostającego dziś w służbie czynnej, po
wiat nie w'spomina dobrze.

Chełmno, Jeden ze starostów sądzony
był dyscyplinarnie, o innych w powiecie
nie lepiej mówią.

Chojnice. Od 1926 r. urzęduje szósty z

kolei starosta (czyli średnio na stanowisku
dwa łata); w'prawdzie w tym samym cza
sie było pięciu prezesów Sądu Okręgow'ego.
Z pośród starostów dwaj tylko zostawili po
sobie opinię osobistej bezinteresowności, a

jeden nie brał zaliczek z Kasy Wydziału
Powiatowego.

Działdowo. Od 1926 r. szósty starosta.

Jeden usunięty dyskretnie, lecz ze w'sty
dem. Drugi zasądzony na więzienie w gło
śnym na całą Polskę procesie.

Grudziądz. Wskutek nie dość ostrożnej
działalności kredytowej jednego ze staro
stów pow'iat i Jego Komunalna Kasa Osz
czędności stały się niewypłacalne. Działal
ność innego starosty spotkała się z krytyką
tak pow'szechną, że został odwołany.

Kartuzy, Od 1926 r. piąty starosta; jeden
sądzony obecnie. W ostatnim dziesięciole
ciu żaden nie znał środowiska w chwili,
gdy przychodził do powiatu, graniczącego z

Rzeszą Niemiecką od zachodu i z Gdań
skiem.

Kościerzyna. Ten sam brak przygotow'a
nia odznaczał starostów ostatniego dzie

sięciolecia i tutaj. O gospodarce kilku pisa
no krytycznie. Sprostow'ań oficjalnych pra
sa nie zamieszczała.

Lubawa. Gospodarka jednego ze staro
stów wyw'ołała skargę sądowo-cywilną sej
m iku powiatowego.

Morski. Powiat graniczny w całym tego
słowa znaczeniu Oko w głowie Rzeczypo
spolitej. Dostaje od lat dziesięciu starostów,
z których żaden nie znał stosunków miejl-
scowych i żaden nie znał Niemców.

Świecie. Tutaj starostą został osobnik

karany więzieniem, później dla nowych
sprawek zasądzony i usunięty.

Sępólno. Powiat o najmniejszej liczbie
mieszkańców w Polsce i o naj(wyższym od
setku Niemców. Przypadkiem szczęśliwym
przez 10 lat zarządzany przez jednego i te
go samego starostę. Wyw'ołuje wrażenie po
morskiej oazy ładu-

Starogard. Od 1926 r. piąty lub szósty
starosta. Żaden w ostatnim dziesięcioleciu
nie pozostawił po sobie życzliwej pamięci
mieszkańców.

Tczew. Dotychczas mówi się o Jednym
ze starostów% że nie minie go rozprawa są
dową.

Toruń. W ostatnich pięciu lątach trzeci

starosta, to samo mówi za siebie. Żaden nie
znał Pomorza, gdy przychodził.

Tuchola i Wąbrzeźno. Szeregowi staro
stów obu powiatów należy policzyć za plus,
że nie potrzebowali stawać przed sądami.

Oto plon działalności ,,usprawniającej"
administrację na Pomorzu i to z jednej tyl
ko dziedziny. A podaje go nie czasem pi
smo opozycyjne, lecz raczej prorządowe.
Trzeba mieć dużo odwagi, aby w świetle

tych faktów wychwalać ,,osiągnięcia" obozu

pomajowęgo na Pomorzu- Zasada ,,p ia
skiem w' oczy" możę być dobra gdziein
dziej. ale na Pomorzu na pewno skuteczna
nie będzie.

Stronnictwo Pracy
w Kruszwicy.

Dnia 24 bm. w lokalu hotelu ,,Gopło"
odbyło się zebranie komitetu wykonaw
czego Stronnictw'a Pracy, któremu prze
wodniczył p. Józef Szczechcwski w obec
ności b. prezesa N. P. R. p . Wojciechow
skiego i przedstawiciela ,,Dziennika
Bydgoskiego" p. Cz. Uklejew skiag0.
Omawiano sprawy organizacyjne i od
czytano kom unikaty Uchw'alono urzą
dzić w niedzielę 30 bm. o godz 14-tej w

hotelu p. Dalerzyńskiej organizacyjne
zebranie na którym dokona się wyboru
członków zarządu i delegatów na zjazd

iwojewódzki. Sympatycy mile widziani,

~ Bogacz amerykański Edward Hark-
ness ofiarował 8 milionów dolarów na cele

hygieny. Ofiarodawca zastrzegł sobie, że
dochód z 3 mil. doi. ma być używany na roz
wój szpitalnictwa po wsiach, 5 mil. zaś na

cele badań lekarskich i kształcenia lekarzy.
Dotychczasowe dary Harknessa na cele le
karskie w'ynoszą 50 milionów dolarów.

-- W zderzeniu samochodu z pociągiem.
które wydarzyło się w miejscowości Leforest

(we Francji) z powodu przedwczesnego pod
niesienia szlabanu kolejowego, poniosło
śmierć kilka osób, między którymi była
Polka Kazimiera Weirauch, lat 16 z Auby.

- 8(Mecie urodzin króla Szwecji. Pre
zydent Finlandii KalJio uda się w czerwcu

br. z wizytą do Szwecji, celem wzięcia udzia
łu w uroczystościach 80-tej rocznicy urodzin
króla Gustawa. Z okazji tej oczekiwany jest
również przyjazd królów W. Brytanii, Bel
gii i Rumunii.

— Górnicy nie chcą zjeżdżać do podzie
mi. W jednej z największych kopalń nie
mieckiego Śląska, górnicy z szychty połud
niowej oświadczyli, że nie zjadą do podzie
mi, ponieważ przynieśli ze sobą tylko su
chy chleb, odmówiono im bowiem sprzeda
ży smalcu. Delegacja górników oświadczy
ła dyrekcji, że tego rodzaju demonstrację
muszą zastosować z powodu coraz więk
szych trudności aprowizacyjnyeh. Dyrekcja
zaalarmowała natychmiast władaei, które
w krótkim czasie zarządziły dostarczenie

dodatkowych porcyj tłuszczów. Akcja ta

wywarła w całej okolicy duże wrażenie, tym
większe, że była kiercwana przez najstar
szych działaczy niem. narodowo-socjail-
stycznej partii oracy.

-

. Robotnicy są mnsztrowanŁ Wszyscy
pracownicy i robotnicy miejskiego szpita
la w Kolonii zostali w czasie pracy wezwani
do apelu. Podzieleni na plutony rozpoczęli
musztrę oraz biegi z przeszkodami, oo trwa
ło około 45 minut. Po 10-miuutowej przer
wie rozpoczęto ćwiczenia polowe, polegają
ce na ataku zamaskowanego nieprzyjacie
la na wzgórzu. Ćwiczący musieli pełzać
na brzuchach. Ponieważ terenem ćwiczeń

było Dastwisko, na którvm poprzednio pa
sły się barany, można sobk wyobrazić, jak
wyglądali ćwiczący. Gdy niektórzy próbo
wali podbiegać, nie dotykając ziemi, oświad
czono im, że zostaną zwolnieni z pracy.

Zg0n pioniera filmćw

oświatowych,

Berlin, 29. 1. (PAT). Przed kilku dnia
mi zmarł w Berlinie w wieku lat 60

dyrektor największego niemieckiego
koncernu filmowego ,,Ufa" Aleksander

Grau. Zmarły był znanym pionierem
filmów kulturalno-oświatowych.

POWIEŚĆ sensacyjna.

71)
(Ciąg cialsty.

- Kiedy startuje samolot? — zapy
tał spokojnie i tylko błyski w jego
oczach pozwalały się domyśleć, jak tru
dno mu jest zachować panow'anie nad

sobą.
- O dziesiątej, czyli za trzy godzi

ny. Ale dlaczego...
- Będę o dziesiątej na lotnisku —

przerwał jej z punktu. - A teraz pro
szę cię, postaraj się o to, żeby mi tu

przyniesiono moje ubranie. Muszę stąd
wyjść natychmiast!

-- Ależ drogi Johnie... — Liana z tru
dem hamowała łkanie.

- Nie jestem dla ciebie drogim
Johnem — powiedział z naciskiem. —

O ile sobie przypominam, nasz kontrakt
nie przewidywał pieszczotliwych przy
m iotników.

Liana podniosła głowę. Wyraz tkli
wości zniknął z jej twarzy bez śladu.
W kącikach ust pojawiła się głęboka
zmarszczka.

~ Twoje zachowanie się... — syknęła,
ale Devorny przerwał jej natychmiast:

- Jeżeli w tej chwili nie zrobisz tego,
co powiedziałem, przekonasz się, że u-

m iem zachować się jeszcze inaczej!
Bez słowa odwróciła się i wyszła.

- Czy popełniłem błąd — zastanawiał

się Devorny brnąc błotnistymi ulicami
do domku ojca Sama — czy popełniłem
błąd, zobowiązując się wobec Liany, że

ją poślubię?
I z czystym sumieniem musiał sobie

powiedzieć, że nie był to błąd. Przy
próbie ucieczki Liana zrobiłaby użytek
z rewolweru, — o tym był przekonany
— a w innym wypadku, gdyby wzbra
niał się przyjąć postawiony przez nią
warunek, wprawiłaby w ruch dzwonek

alarmowy. Co by się stało wówczas, ła
two było przewidzieć. Trzy morderstwa,
których ofiarą padli wywiadowcy,
świadczyły dobitnie, że Lammerley zde
cydowany był zniszczyć be'zwzględnie
wszystkich, którzy byli dlań niebez
pieczni.

I nagle przypomniał sobie słowa Mor
risa: ,,To by było stanowczo zbyt ro
mantycznie. Cóż dziś znaczy słowo ho
noru? Sam bym się śmiał z pana, gdyby
pan zechciał dotrzymać takiego słowa..."

Czy Morris miał rację? Tak i nie,
Miał rację ze stanowiska jednostki wyż
szej nad tak zwane ,,przesady", ale nie
miał racji z punktu widzenia człowieka,
który cenił dane przez siebie słowo i któ
ry przez całe życie wstydziłby się złam a
nego przyrzeczenia. Nie, nie zrobi tego:
spełni obietnicę daną Lianie.

Nareszcie domek Sama! Deyorny wy

dał się sam sobie przestępcą, naciskając
klamkę i wchodząc — po raz ostatni
może ~ w te progi, gdzie przeżył tyle
szczęśliwych godzin,

Sam i Marion jak zwykle siedzieli

przy wielkim stole; Sam trzymał w rę
ku książkę, a Marion zajęta była jakąś
robótką. Kiedy słysząc hałas przy
drzwiach, podniosła głowę, Devorny zau
ważył, że oczy jej zalane sa łzami.

~ Dobry wieczór, ojcze Samie, dobry
wieczór, Marion! — powiedział zmie
szany.

Ojciec Sam mruknął coś, co mogło
być również dobrze pozdrowieniem, jak
przekleństwem. Marion natomiast nie

odezwała się w ogóle.
- Muszę wam koniecznie wyjaśnić

pewne rzeczy — oświadczył Devcmy sta
nowczo i nie czekając na zaproszenie
usiadł przy stole.

Marion podniosła głowę i spojrzała mu

w oczy.
- Tu nie trzeba niczego wyjaśniać —

odpowiedziała chłodno. ~ Już nam

wszystko dokładnie wyjaśniono.
- O tak! - potwierdził Sam. — Zby

teczna fatyga!
~~ Musicie mnie wy'słuchać — nalegał

Denorny. -- Cała ta sprawa jest, dla
mnie bardzo przvkra...

- Dla mnie również - oświadczyła
Marion wstając z miejsca.

~ Dla nas również - powtórzył Sam.
~ Poczekaj chwileczkę, Marion -

prosił Devorny. — Chcę ci...
- Po co miałabym czekać? - odparła

dziewczyna spokojnie. - Przede wszy
stkim niech mi pan odpowie na jedno
pytanie: czy jest pan zaręczony z Lia
ną Lammerley?

- Tak, ale...
Wobec tego nie mamy sobie nic do

powiedzenia. - Skierowała się do swo
jej izdebki, ale w połowie drogi jeszcze

raz odwróciła głowę. - Profesor pytał
dzisiaj trzy razy o pana.

Ostatnie słowa wypowiedziane były
głosem zdławionym od łez. Derorny
chciał zerwać się z miejsca i biec za nią.
ale już było za późno, bo drzwi pokoiku
Marion zamknęły się z trzaskiem na

klucz.
— Zostaw dziewczynę w spokoju,

Kenntlebury... to jest... niech ją pan
zostawi! — powiedział Sam ponuro.

— Ależ Sam, ty tego nie rozumiesz

Muszę ci wszystko wyjaśnić...
— Nie mamy sobie nic do wyjaśnienia

- przerwał mu Sam surowo. Przez

chwilę zdawał się walczyć ze sobą, ale w

końcu zwyciężyła wrodzona gadatliwość.
- W ogóle, zachowujesz się nieodpo
wiedzialnie! Przede wszystkim udajesz
hrabiego, a jesteś urzędnikiem policji...

~ Jestem prywatnym detektywem!
— To wszystko jedno. Nie robię d

zresztą wyrzutów z racji twego zawodu,
który jest równie dobry, jak na przy
kład zawód robotnika, albo nie przymie
rzając hrabiego... Sam kiedyś chciałem
zostać detektywem; tak, tak, nie masz

się czego dziwić, z pewnością nie był
bym gorszy od innych. Mam w sobie
coś takiego, widzisz... Grunt to dobre
oko. Detektyw bez dobrego oka to jak
auto bez motoru...

— Czy o tym chciałeś ze m ną mówić.
Samie?

— Nie! — krzyknął *stary, oburzony,
że mu się przerywa. — Chciałem ci po
wiedzieć, że tó wszystko jedno, czy je
steś detektywem czy hrabią; w każdym
razie podle postpoiieś, zawracając w'

głowie biednej dziewczynie...
— Ależ ja ją kocham. -

Ciąg dalszy nastąpi.
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Ghleb opozycyjny też nie je st lekkim chlebem.

Bydgoszcz, 30 stycznia.
Wśród różnych zawodów i celów ży

ciowych, jakie sobie ludzie wyznaczają,
do najpopularniejszych należy zawód
-r- opozycjonisty. Kto bowiem nie jest
w opozycji do czegoś? Niemal każdy
potrafi sobie znaleźć coś, do czego
może zająć stanowisko ujemne.
Mąż jest w opozycji do żony, zięć do

teściowej, dziecko do szkoły, krymina
lista do kodeksu karnego, Mussolini
i Hitler do Ligi Narodów, sanator do

zdrowego rozsądku. Mimo jednak tej po
pularności, jaką się opozycyjność cie
szy, trzeba z góry przyznać, że op'ozycja
nie jest nauką łatwą ani małą. Oczywi
ście można być opozycjonistą z urodze
nia, z najgłębszego przekonania, z prze
kory wreszcie, ale to wszystko jest je
szcze za mało, jeśli chodzi o opozycję
polityczną. W tym zakresie trzeba je
szcze mieć trochę — odwagi cywilnej,
zwłaszcza, gdy się ostrze opozycji kie
ruje przeciw reżimowi rozporządzające
mu posadami, synekurami, miejscami
w radach nadzorczych, pensjami, dieta
mi i wszelkimi innymi łaskami docze
snymi.

Przekonali się o tej skromnej praw
dzie na wła'snej skórze nasi posłowie,
którzy ostatnio postanowili na gwałt
zostać opozycjonistami. Postanowili

tak, bo ostatecznie coś trzeba w tym
sejmie robić, a słuchać ciągle wskazó
wek p. Miedzińskiego to się nawet naj
cierpliwszemu znudzi. Wzięli się więc
do lektury dzienników opozycyjnych,
których nakład wzrósł od razu o 220

egzemplarzy, i rozpoczęli żywą działal
ność. Jeden za drugim poseł zaczął na
gle dostrzegać dziury' w sanacyjnym
płaszczu, który kuso okrywa chude ko
ści naszej rzeczywistości.

Co się stało? Czyżby posłowie nagle
odzyskali wzrok, tak gruntownie daw
niej utracony? Przecież jeszcze przy
wyborach, tzn. wtedy, gdy p. Sławek

wybierał ich przy pomocy sekretarzy
B. B. W. R. na posłów, wszystko widzie
li w jak najjaśniejszych kolorach, a te
raz nagle i niespodziewanie dostrzegli,
że nie wszystko jest złotem, co się świe
ci i że niektóre rzeczy to się naw et wca
le mimo pozorów nie świecą.

Rumor się zrobił i gwałt ogromny.
W sejmie się zagotowało, nagle stało

się głośno i ruchliwie.
— Hajże na Soplicę! — padł okrzyk

i posłowie ruszyli, aby wykonać ostat
ni zajazd nie tyle na Litwie ile naWiej
skiej. Żeby było zabawniej, każdy z po
słów wybrał sobie innego Soplicę. Jak
na dobrao zorganizowanym polowaniu
rozdzielono sobie zwierzynę na odstrzał.

Każdy znalazł sobie jednego ministra

i dalej mu krew psuć. Groźne to spe

cjalnie nie było, ale w każdym razie

p. premier Składkowski musiał na ko
misji aż za kosę chwycić, żeby się zasło
nić przed miłymi pp. kolegami. Jako

żywy obraz bardzo to ładnie musiało

wyglądać. Szkoda, że jakieś przemyślne
żydy tego nie sfilmowały — byłby no
wy, patriotyczny ,,Kościuszko pod Ra
cławicami41 — z tą drobną różnicą, że

dawny Kościuszko szedł na czele chło
pów, a obecny — na czele policji. Ilu
strację muzyczną do tego nowego filmu

możnaby dorobić bez trudu. Na przy
kład kilka starych, ale zawsze jarych
melodyj, jak: ,,Miałeś, chamie, złoty

róg", albo ,,Chciało się Zosi... Witosa'* —

nadawałoby się do tego celu znakomi
cie. Chciało się W'itosa, a dostała — fi
gę!

P. premier zastawia się kosą przed
atakami świeżo upieczonych opozycjo
nistów. Zastawia się z powodzeniem,
bo posłowie zamiast krzyknąć: kupą,
mości panowie, wojują w pojedynkę.

Najwięcej rozpędu ma bodajże poseł
Dudziński. Jako kawalerzysta z zawo
du dosiadł konia krytyki i galopuje

dziarsko. Masonów przeskoczył jednym
susem, z ubojem rytualnym dał sobie

radę gładko, jedynie ministra Ponia
towskiego przeskoczyć nie może. Sam

jako świetny gospodarz szczególną pieczą
otacza resorty gospodarcze i nie szczę
dzi rad ministrowi skarbu. Szkoda tyl

ko, że minister skarbu słuchać nie chce.
Minister Poniatowski też się nie

przejmuje tym, co o nim mówią. Siedzi

ciągle na ,,cenzurowanym" i traktuje to

jako dobrą zabawę. Byłoby jeszcze le

piej, gdyby to dla wszystkich było rów
nie zabawne. Nawet dla tych, którzy
muszą patrzeć na ,,poniatówki" w Wiel-

kopolsce.
Każdy poseł ma inne zmartwienie.

Jeden chciałby wyciągnąć wszystkich
żydów z głośników radiowych. Chciał-

bić. Radziłbym uszanować prawa naby
te i pozostawić pierwsze miejsce — eli-j
cie. Zasłużyła sobie na to całkowicie.

W ogóle jednak posłowie jak na po
czątkujących opozycjonistów wykazują
dużo dobrej woli i gorliwości. P o każdej
takiej dyskusji budżetowej możnaby
wagon bardzo (iokładnie wymłóconej
słomy oddać na pomoc zimową. W ten

sposób przyjemne połączyłoby się z po
żytecznym. O innych pożytkach trud-

by, ale nie może, bo na taką syzyfowo-
wą pracę jednemu człowiekowi sił nie

starczy. Poseł Sioda znowuż chciałby
cały naród uszlachetnić i napędzić mu

rozumu do głowy, używając do tego
okrężnej drogi. Taka chłosta to też nie

zła rzecz, tylko trzeba przede wszyst
kim ustalić, kogoby najpierw należało

MAGGr
ZUPY
wystarczy raz spróbować
by stale już je używać.

no jest mówić. Opozycja opozycją, ale

obecni posłowie to przecież przeważnie
byli wojskowi. Gdy przychodzi do gło
sowania i usłyszą komendę, automa
tycznie ustawiają si^ w karne czwórki
i ze śpiewem na ustach robią to, co

p. premier sobie życzy. W ten sposób
głosowano na nich, w ten sam sposób
oni głosują...

S.jhAft

Nie należy jednak mieć do nich o to

żalu. Do opozycyjnego fachu zabrali się
nagle, a wiadomo przecież, że co nagle
to po diable. Właściwe władze powinny
posłów doszkolić na jakichś kursach

przysposobienia opozycyjnego, a w tedy
wszystko będzie w jak najlepszym po-
rządku.

(hafc)

Dziwy się dzieją w przemyśle naftowym.
W dyskusji nad budżetem ministerstwa

przemysłu i handlu w komisj'i budżetowej
sej'mu poseł Ostafin poruszył sensacyjne
kulisy naszego przemysłu naftowego. Pos.
Ostafin mówi, że tyle się słyszy, że prze
mysł naftowy jest bardzo nieszczęśliwy, że
ledwo dycha. Tymczasem technika wiertni
cza w Polsce, to, mówiąc po lwowskn, jed
na wielka grazlernia. Pracuje przemysł ten

systemami, które nadają się już wprost do
muzeum. Przemysłowcy nic nie robią dla

usprawnienia techniki wiertniczej, perso
nel jest niedoszkalany i wobec tego wytwa
rza się taka sytuacja, że polski wiertacz

poszukiwany kiedyś i słynny na całym
świecie, dziś przy nowoczesnych wierce
niach jiest zastępowany... Rumunem.

Osobliwa gospodarka ,polminu**.
Poruszając gospodarkę przedsiębiorstw

państwowych, pos. Ostafin mówi: ,,Polmin"
kupujle tereny nie tylko bezpośrednio od

chłopów, ale często za pośrednictwem in
nych firm naftowych. Np. firm a Jasło-Li-

pinki, której właścicielem w 25% była fir
ma Załuski i S-ka, kupiła 133 morgi terenu

od chłopów za 20 tysięcy złotych. W mię
dzyczasie firm a Załuski i S-ka wykupiła
całość firmy Jasło-Lipinki i sprzedała owe

133 morgi ,,Połminowi" za 55 tysięcy zł.
Podkreślić należy, że w tirmie Załuski i
S-ka 50% udziału posiada p. Szeraus, dy
rektor kopalniany ,,Polminu".

Drugi wypadek również z mego sąsiedz
twa.

Pos. Walewski: To kolega ma ciekawych
sąsiadów. 150% zysku!

Pos. Ostafin; Chodzi tu o W róblik Kró
lewski, teren bardzo ciekawy pod wzglę
dem naftowym. Początkowo o kupno tego
terenu zabiegał Polmin, jednak po pewnym
czasie wycofał się, zaś firm a Załuski i S-ka

kupiła 47 morgów za 4.700 zł z obłigiem 8%

brutta, lecz bez obligu wiertniczego, co jlest
wyjątkowym wypadkiem. W owych 47 mor
gach 20 mórg leży na siodle naftowym, tak,
że koszt morgi naftowej wynosi około 200
zł. W dwa dni później Polmin w tym sa
mym Wróbliku zakupił 183 morgi za ponad
18 tys. zł przy 9-12% brutta i z obligem
wiertniczym 6-ciu szybów. Jednak w tym
terenie tylko 20 morgów leży na siodle naf
towym, tak, że koszt jednej morgi naftowej
wynosi ponad 900 zł.

P. m inister Roman: Kiedy to się działo?
Pos. Ostafin: 23-go i 25-go kwietnia u-

fciegłego roku.
P. minister Roman: To dlaczego pan mi

tego wcześniej nie powiedział?
Pos, Ostafin: Panie ministrze, ja buty

zdarłem, chodząc, żeby się o tym coś dowie
dzieć. Ciekawe jest, że firm a Załuski nie

posiada własnych geologów, natomiast dy
sponuje nimi ,,Polmin". Zapytuję, czy przy
tych badaniach Państwowy Instytut Geolo
giczny współpracuje z geologami Polminu.

Ciekawy jest również kontakt z firmą
Petrol, której zawiadowcą jest p. Gotłib,
będący równocześnie adwokatem Polminu.

Sprzedała ona ,,Połminowi" teren za 27 tys.
zł, za który sama zapłaciła 11 tys. zł. W o-

góle ,,Polmin" zakupił od Petrołu terenów
za 96 tys. zł, podczas gdy ,,Petrol" zapłacił
za nie tylko ponad 30 tys. zł. Ten sam p.
Gotlib kupił jako zawiadowca firmy Bitu-
men jedno brutto na szybie gazowym MPol-
minu" za 100 dolarów. Bitumen sprzedał
je szwagrowi p. Gotliba - Rosnerowi, Ro
sner zaś Gotlibowi w r. 1935, a ten tego sa
mego dnia zrzekł się tego brutta na rzecz

,,Polminu" za 3.506 zł. Drugi wypadek po
dobny: Gotlib kupują od pewnej pani brut
to za 200 złotych i następnie sprzedaje jej z

powrotem za 750 zŁ Jest bardzo ciekawe, że

wtedy, kiedy Gotlib posiadał owe brutta w

swcim ręku, produkcja odnośnych szybów
była bardzo wysoka, kiedy zaś je sprzedał,
to spadła. Na wszystkie fakty, które tu cy
tuję, mam w ręku odpowiednie dokumenty.

(Czy na te żydowskie kombinacje nie

znajdzie się żaden sposób? — Red.)

Czerwonś zbombardowalisierociniec

YallatloiićS, 27. 1. (PAT). Sam oloty rzą
dowe bombardowały wczora-j Valladolid,

zrzucając 60 bomb, z których kilka spa
dło na sierociniec. Gmach sierocińca

został uszkodzony, 12 osób poniosło
śmierć, 40 zostało rannych.
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ARKADY FIEDLER

Po'nura jaskina o zatęchłych norach —

to wierzenia i przesądy Malgaszów. Nie
przenikniony gąszcz, pełen zaczajonych nie
spodzianek i zdradliwych moczarów — to
dusza malgaGca.

Gdy dawniej Malgasz umierał, przyczy
ną śmierci nie była zwykła choroba, lecz

prawie zawsze zemsta duchów, albo czary,
rzucone przez złego czarownika, albo po
prostu trucizna zmieszana z pokarmem.
Wśród tych bezustannych niebezpieczeństw
kołata! się niespokojny żywot Malgasza,
niepewnego dnia, ani godziny, trawionego
ciągłą nieufnością do świata, miotanego u-

dęką, podszytego strachem. Bladym, czuj
nym, okropnym strachem. Strach jest za-

Kamienie pamiątkowe, w których pobliżu
błąkają się dusze zmarłych Malgaszów.

wsze złym doradcą życia. Lecz strach pod
tropikalnym słońcem staje się czadem sza
leństwa. Obłęd tkwił na dnie wszystkich
wierzeń malgaskich.

Gdy dogorywał zwykły śmiertelnik, było
jeszcze pól biedy. Lecz gdy umierał ktoś

dostojny, a nie daj Boże, jaki król, zaczy
nało się piekło. Wróżbici i natchnieni star
cy szukali winnych. Kto popada! w podej
rzenie, musiał oczyścić się w sądzie bożym
lub zginąć. Połyka! więc świętą truciznę
t-anguin i zazwyczaj ginął. Wtedy wszyscy
wiedzieli, że to byl niebezpieczny czarownik,
pełen winy. Zwłoki jego spotykała naj-
sroższa kara — wykluczenie z grobu rodzin
nego. Rodzinę jego sprzedawano do niewoli.

Można było wykryć czarownika, winnego
śmierci króla, nieraz bardzo pewnymi spo
sobami. Tak na przykład wśród szczepu
Tanalów ukrywano czarne ziarno obojętnie
gdzie, byleby tylko w głębokiej tajem nicy
przed ludźmi. Kto w przeciągu miesiąca
przypadkiem zjawiał sie nago w pobliżu
ziarna, był czarownikiem i musiał umrzeć,
nawet bez sądu bożego. Wina jego była
zdyt oczywista.

Dziewczyny malgaskie zażywały od da
wien dawna nieograniczonej wolności płcio
wej. Mężatki miały jedno kardynalne zada
nie: płodzenia dzieci, przy. czym kwestia
ich wierności małżeńskiej schodziła na dru
gi plan. Natomiast biada było wdowie, gdy
by po śmierci męża zgrzeszyła niewierno
ścią wobec nieboszczyka w czasie żałoby.
Żałoba, wyznaczona przez rodzinę zmarłe
go, trw ała przeważnie złośliwie długo. Nie
wieście samotnej się nudziło, potajemnie
szukała uciechy. Gdy chwytano ich na go
rącym uczynku, wtedy cała prawda wycho
dziła na jaw: obydwoje byli czarownikami,
winni śmierci nieboszczyka-męża. Zabija
no ich kamieniami.

Jak długo i szeroki Madagaskar, zako
rzeniony i przeraźliwy był lęk przed cza
rownikami. Urojonymi i prawdziwymi, z

kości i ciała. Bo rzecz dziwna: im krwawiej
tępiono tę plagę i groźniej jej się bano, tym
więcej mnożyło się czarowników. Wiódł
ich do tej pasji instynkt ćmy, lecz ćmy świa
domie lecącej w ogień. Liczni ludzie chcie
li być czarownikami, by z jakiejś nieprze
partej niegodziwości siać zło dla samego
zła. Trawiła ich sadystyczna rozkosz pa
nowania nad ludźmi, znęcania się nad ich
strachem. Byli jak upiory, złowróżbni i
liczni. Tak liczni, że stanowili znamienną
część gąszczu, w którym błąkała się dusza

malgaska.
Duchy, zie i dobre, żyły (i żyją) ku utra

pieniu Malgaszów rojnie w powietrzu Ma
dagaskaru. Nawet najlepsze z nich, duchy
przodków, mogły sprowadzać wiele nieszczę
ścia na głowy żyjących, którzy uchybiali,
chociażby bezwiednie, starym obyczajom
i przepisom, czasem bardzo niedorzecznym,
zawsze bardzo licznym i nieubłaganym. Ca
łe życie Malgasza, od chwili urodzenia do

gl-obu, to trwożliwe skradanie się wśród

podstępnych zasieków i nagromadzonych
zakazów, to labirynt drapieżnych udręczeń.
Fadi — rzecz zakazana!

Na Madagaskarze nie było osobistej od
powiedzialności m oralnej. Wszystko zale
żało od ślepego losu, godziny urodzenia i

gwiazd, a przede wszystkim od fadi. Fadi
to groźny arsenał tysiąca zakazów wielkich
i małych w życiu zbiorowym, to poza tym
dziesiątki ..akazów oddzielnych, prywatnych
dla każdej z osobna jednostki. To niewol
niczy przymus, narzucony przez jakąś ta
jemniczą potęgę — albo przez chytrych
władców. Morderstwo i kradzież były prze
stępstwami względnymi, natomiast wyraź
ną, potworną zbrodnią było przekroczenie
fadi: na przykład splecenie na głowie pa
rzystej Rości warkoczy, albo dotknięcie dzi
kiego kota, albo wstąpienie na dziedziniec

królewskiego pałacu w Tananarywie lewą
nogą, a nie prawą. Król karał i duchy ka
rały. Malgasz nie miał chwili spokoju: ty
siące było okoliczności przekroczenia fadi.

Miłość w naszym znaczeniu, jako objaw
serca i czułości, była dla Malgasza rzeczą

zgolą nieznaną. Malgasz zakładając ogni
sko domowe bral żonę tylko dlatego, by
mieć dzieci. (Nawiasem mówiąc nie zawsze

to byty jego własne dzieci, gdyż obyczaj ze
zwalał na utrzymywanie stosunków płcio
wych żony ze wszystkimi bliskimi krewnia
kami jej męża ł nawet na wypożyczenie żo
ny na pewien czas komuś innemu, na przy
kład przyjacielowi). A pragnął dzieci Mał-

gasz tak gorąco — znowu nie dla tkliwego
do dziatek uczucia, jiak my to czynimy, - -

lecz na to, by opłakiwały jego śmierć i pie
lęgnowały jego grób. Tak jak on sam naj
troskliwszą opieką otaczał grób swych
przodków. Były mu zatem potrzebne jako
uzupełnienie jego życia i część jego obrząd
ków religijnych. K ult przodków był kością
pacierzową jego prymitywnej religii i w

ogóle pojęć moralnych.
Lecz przy tym rzecz dziwna i niepraw

dopodobna, znów jakiś zagmatwany gąszcz:
pomimo że Malgaszom tak bardzo zależało
na pos;adaniu dzieci, strach — nic ^yięcej
tylko przeraźliwy strach, — p łatał im o-

krut.nego figla. Strach kazał im tysiącami
zabijać noworodki. Przy każdym porodzie
najważniejszym było stwierdzenie, czy nie-

nlowłę przyniesie rodzicom szczęście, czy
nieszczęście. Gdy nieszczęście, skazywano
jena śmierć. Więc ginąć musiały wszystkie
dzieci, rodzone w dni feralne. Takich dni

było wiele: dwa lub trzy w tygodniu. U
Tsimibetów po'nosiły śmierć wszystkie dzie
ci wtorkowe. Nad zatoką Antongil we śro
dy, sobo'ty i niedziele, na wyspie Ste-Marie
we wtorki* czwartki i soboty.

Nie koniec na tym. O życiu lub śmierci
dziecka stanowiły jeszcze inne ważne znaki.

Najdrobniejsza nieregularność przy poro
dzie łub niełaskawe położenie gw'iazd star
czyły jako powód śmierci, gdyż jasno wska
zywały, że potomstwo takie stanie się póź
niej niebezpieczne i szkodliwe dla rodziny.

Skazane dzieci kopano żywcem w ziemi
lub porzucano na gnieździe termitów. Cza
sem* w w ypadkach wątpliw'ych* pędzono
nad nimi stłoczone stado bydła. Gdy dzie
cko wychodziło z tego jakimś cudem nie
tknięte, co rzadko się zdarzało, mogło żyć,
lecz dla pewności ucinano mu jeden palec.
Takim dzieckiem z uciętym palcem byl pre
mier minister Rainilaiarmmy, kolejny mąż
trzech ostatnich m algaskich królow'ych, za
ciekły, choć niefortunny obrońca ojczyzny.

Madagaskar jest przykładem, że wierze
nia i obyczaje ludzi podlegają tym samym
prawidłom, jakie panują w dziedzinie przy
rody: niektóre gatunki zwierząt i roślin,
przeniesione ze swej ojczyzny pod obce nie
bo, nagle rozmnażają się, rozrastają w wy
jątkowy, niezw'ykły sposób. Ludność ma-

dagaskarska przypłynęła ze wschodu. Z

wysp Pacyfiku. Przyniosła z sobą prze
sądy, czary i kojarzenia. Lecz tu, na Mada
gaskar'ze, niektóre przejawy tych wierzeń

wyolbrzymiały, przybrały potworny kształt,
stały się zmorą. Tabu stało się fadi.

A jednak ponad tym okrucieństwem
świeciło jasne słońce M adagaskaru, obok

tego jadu zieleniły się t-rawy, szczebiotały
ptaki. Przyroda nie była tu macochą. Buj
nym nurtem płynęło życie. Młodość, jak
wszędzie, żądała swych praw: Malgasz wy
buchał śmiechem, uprawiał ryż, przepadał
za śpiewem, oddawał się zmysłom, tańczył.
Ale tuż obok jego śpiewu, śmiechu, tańca

czyhał nieodstępnie koszmar krain, nad

którymi słońce świeci pionem, czyhał
strach.

Wiele rodów m algarskich wywodzi swe

pochodzenie od różnych zwierząt, krokody
li, lemurów, niektórych ptaków. Lecz wła
ściwie wszyscy Malgasze powinni pochodzić
od rośliny, mianowicie od ryżu. Ryż, wiel
kie błogosławieństwo wyspy, składa się z

dwóch części: górna część, łodyga i kłosy,
kocha żarliw'ie słońce i pleni życie; dolna

część, ukryty korzeń, zawiera zabójczą tru
ciznę.

Wszyscy Malgasze jedzą namiętnie ryż.

SYNA NIE PCHAJ NA STAROSTĘ-

Czas, co od Godów do Postu zostawał,
nazwali — nie wim laczego — karnawał.
Ja go po polsku dziadoskimi usty zowie:

zapusty. Bo letkomyśna gołowąsa tłuszcza
na zalecanki k'pannom sie zapuszcza.

Żeby to pannom! Bywa flirt nie rzadko
nawet z mężatką.

Takie zapusty mają być wzbronionej
ch'tóren zapuszcza wzrok na cudzą żonę —:

jest przeciw dziwiątemu przykazaniu W

złym pożądaniu.
Mężowe prawo, ślubem warowane, bez

te umizgi otrzymuje rane; związek małżyń-!
ski bywa pogwałcony od plochyj żony. A ty,
spólniku wszetecznyj rozpusty, nie mów,
że-ć wolno, gdyż na to zapusty, żebyś kubi
cie zawracał gitarę. Bedziesz miał kare...!
Jak wyńdzie na wirzch, co wyrabiasz skry-;
cie, a 'm ąż chłop tęgi — bedzie gębobicie...
Nicht nie potępi tyj samoobrony w prawach'
do żony. Jak zaś postąpi ze zlą babą doma,
jak jiji romansy wygna — rzecz wiadoma.
Ale już pono naprawiać nie rychło, co sie
raz zwichło.

Tak u prostaczków. Zaś jenteliegemty
niewierny'm żonkom dają pokój święty; zaś

gachom sroższą gotują pokute za życie stru-*
te... Bo taki rzecze: — Jak ci sie podoba,
to se bier babe! Bodziem w zgodzie oba: Ja

jij dam rozwód, ty myśl o jij chlebie! Niech

trapi ciebie!

Racyja juźci dycht po stronie męża; nfby)
pokonan, a przecie zwycięża, pozbywając
sie niewiernyj istoty i jej pustoty. A gaszek,
co sie w romanse zapuścił, przekona sie, że
los swój przekapuścił; hutnje mu bowiem
takowa dobodzie, co po rozwodzie... Adyć
pewności przy takij sie nima, chtóra pirsze-
mu wiary nie dotrzyma. Wolałbym jędzę
zaprawioną trutką niż ślub z rozwódką.

Szak mając brać w spódniku przyjaciela,
to skromną pannę, zdatną do wesela, wier
na, więc godną mojiego kochania jaż do sko
nania.

Poto se dwoje przed Panem ślubuje, pę
to przysięgą wierność pieczętuje, żeby ta)
wierność byla szanowana, a nie deptana.
W niebie związane, co ksiądz związał stułą.
Biada, jak z czyjij winy sie popsuło to

szczęście, co se dwoje młodych stwarza u

stóp ołtarza.

Pomyśl, kubito, kochająca syna, że w

nim sie drugie twe życie zaczyna; a ten syn
może, to twoje kochanie, chlubą sie stanie?
Może w karierze do sejmu zajadzie? Może

uwieńczą go na olimpiadzie? Może zostanie
zw ycięskim kolegą Kusocińskiego? Może

go teka — jak Becka — nie minie? Może z

Kwiatkowskim rozbuduje Gdynie? Może od
rak a ludzkość wyswobodzi, żywot osłodzi?,

A żeli córa — to może dorówna urodą
takij jak Radziwiłłówna i może na małżon
ka se wyszuka choćby Faruka?

Ino wybiraj, matko drogi pronte: syna'
— broń, Boże! — nie pchaj na starosto!
Córce zlam pióro... i nie puść do PALu, boi
uschniesz z żalu.

Latająca dziennikarka
i porywczy pilot,

W tych dniach sąd paryski rozpatrzył
sprawę o pobicie, w której odpowiadał
lotnik francuski Brunets'u, oskarżony
przez dziennikarkę, znaną w całej Francji
ze swych reportaży lotniczych. Sprawa
m iała tło następujące: w lecie ubiegłego
roku na jednym z lotnisk, tuż przed roz
poczęciem lotu m echanik lotniczy, za
trudniony przez dziennikarkę, doniósł

jej, że pilot Brunetsu powiedział w ta
jemnicy, że to on jej pisze reportaże ło

tnicze, które w całej Francji cieszą się
popularnością i uznaniem. Oburzona

tym dziennikarka natychmiast zażądała
od niego zdecydowanym tonem wyja
śnień, na co pilot zareagował uderze
niem jej w twarz. W sądzie tłumaczył
się tym, że to była intryga ze strony mej
chanika. Sąd wziął pod uwagę wszyst
kie możliwe okoliczności łagodzące i
skazał porywczego pilota na 500 franków
odszkodowania.

j 'ą 1cfcfty.

ŚWIAT W R.2938.
ćBarózo pouczająca opowieść,

która łączy w sobie nie tylko zadziwiającą umiejętność śmiałego w niknięcia w po
nurą przyszłość, ale także i niepospolite zalety wyszukanej recenzji z pewnego

filmu krajowego.
Całe nasze dwumilionowe miasto obcho

dziło spontanicznie rocznicę zwycięskiego
marszu marszałka Troku na Biegun. Rok
właśnie dziś mija od tej wielkiej chwili, kie
dy ostatni Eskimos został zdobyty dla wiel
kiej idei japonizacji świata Kula ziemska

już żółta, cieszmy się, bracia! Jeszcze parę
skonsolidowanych wysiłków żółtego świa
ta na rzecz zbrojeń i wyruszym pod przewo
dem Wielkiego Mikada na Marsa. Brak
nam jeszcze paru tysięcy szybkobieżnych
m iast stratosferycznych, ale zgodny wysi
łek społeczeństwa i temu zaradzi...

Ziemia pas pomieścić nie może, a na

Marsie tyle jest jeszcze wolnych obszarów!

Zresztą, obywatele, tu chodzi o naszą misję
cywilizacyjną w kosmosie. Mars jest je
szcze krajem o kulturze i cywilizacji pier
wotnej. Tam jeszcze... samolotami latają
ł autami(!) jeżdżą... Zupełnie jak w świeżo-

wykopanej osadzie bagiennej sprzed tysią
ca lat na Polesiu, gdzie znaleziono w mule

konia(!!) i karabin maszynowy!...
Pan Krok Salej nie czytał gazety wie

czornej, którą punktualnie o 10 wieczorem

wyświetlano nad miastem na granatowym

niebie. Zapuścił motorki u butojazdów i

pojechał do domu.

Dopiero w swej filcowej willi uczuł się
bezpieczny. Włożył specjalną maskę ochron
ną na głowę i myślał do syta, co mu tylko
do głowy wpadło... Zwolna zaczęli się scho
dzić sprzysiężeni. Wszyscy wkładali u

drzwi m aski ochronne.

Żeby — broń Boże — kto nie podsłuchał
— nie rozmawiano. Każdy jeno myślał. A

myśli nagrywał na specjalne płytki dzięki
nowowynalezionemu aparatowi. Zebrani
zamieniali między cobą płytki, które w połą
czeniu z t. zw . ,,wyczuwaczem", albo też

,,intuicjonerem" pozwalały każdemu z ze
branych wiedzieć, co kto z nich myśli.

Pan Krok pomyślał: ,,Róbmy coś wresz
cie!"

Na to wszyscy: ,,Owszem'*
Pan Kruk do Kroka: ,,Mówił mi syn o

gehennie, jaką znoszą polskie dzieci w ja
pońskiej szkole"

Uczą się, biedactwa, od rana do nocy o

Kobach, O sakach, Kiotach, Nagojlach, Naga-
sakach, Jokohamach, Hiroszymach, Hako-

datach, Kurach, Kanazowach, Sendajach,

Otarach, uczą się głupich wierszy Haikai
i nudnych dramatów Czikamatsu, a te żół
te małe pluskwy w czasie snu otrzymują
słuchawki na uszy i wszystko im dzięki
specjalnym aparatom do łebków włazi. A
nasze — pomyślcie, rodacy — uczą się na

jawie! — na jawie!! A niech no które pa
polsku coś piśnie, albo pomyśli! Zaraz od
stawiają biedactwo do działu elektrycznych
maszyn do bicia,..

— O, dawniej było inaczej — westchnął
Krzyk do K rzaka — kiedy jeszcze kobiety,
żyły na świecie...Ale odkąd wym arły - tru
dno nam mężczyznom umiejętnie matko
wać... Przeklęte wynalazki! Temu łotrowi

Hidari, co wynalazł laboratoryjny sposób
majowej produkcji dzieci w probówkach,
powinni wściekliznę zaszczepić!...

— Powinni, powinni — przytaknęli wszy
scy zgodnie...

Nastało milczące przygnębienie.
Kruk nagle wybuchnął:
— Przeklęte Japońce! Łobuzeria ucywi

lizowana, łajdactwo genialne a harde! A

wszystkiemu winni byli nasi praojcowie z

roku 1940, że kielbie we łbie mieli!... Było
to wtedy za łeb żółtych drabów chwycić
i po kościstych siedzeniach!... Ale — oni
biali głupcy, jeszcze między sobą się żarli!

— Mądry biały po szkodzie! — westch
nął Krzew. — O, gdyby tak drugi raz odzys
kać niepodległość, toby człowiek wiedział

jak się urządzić... Ale teraz ino patrzeć
jak się wszyscy zjaponizujemy, zżółcim

zspaskudzim... Och, co nam przyszło!..
I to jest najstraszniejsze, że ludzie teraz

wcale nie umierają — wtrąci! Krok — A

jak chcesz popełnić, samobójstwo, po każ
dym samobójstwie autom atycznie żyjesz
jeszcze200lat- Och,żeby tak móc umrzeć!-

Gąszcz duszymaSgaskiej.
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Owojnie wprzededniu...

Walka c Verdun wre. Wynik, rozstrzy
gający o zwycięstwie, pod znakiem zapyta
nia. Między fortem Vaux a Zimną Ziemią
generał von Mudra stara się zadać Francu
zom cios ćmiertelny. Rzuca Jam najlepsze
dywizje: pierwsza, siódmą rezerwową i dru
gą bawarską, chcąc sforsować lasek Caillet-

te, dzielą pod Damloup i okopy nad staw'em
Vaux. Pozycje przechodzą z rąk do rąk...

W sztabD głów'nym w Verdun panuje pod
niecenie. Generalcwie Joffre, Petain i Man-

gin drżą o Vaux, gdzie broni się bohatersko

mjr Raynal z 600 *'warzyszami Ironi z 101
i 142 pułku piechoty.

Fort Vaux zieje ogniem z w'szystkich
szczelin, leoz na tym wulkanie siedzą już
Niemcy i zduszają systematycznie płomień
za płomieniem. Na nic zdają się wściekłe
kontrnatarcia 238 i 321 pułku: karabiny ma
szynowe Rackowa zmiatają nieszczęsnych
Afrykańczyków z pow'ierzchni.

Opór obrońców słabnie coraz więcej. W
końcu ustaje zupełnie...

Niemcy gotują się teraz do zdobycia o-

statnich punktów oporu fortecy Verdun:

umocnionych bastionów pod Thiaumont. O
ile uda im się wziąć i te przeszkody, los
Yerdun zostanie przesądzony.

To też generał Nivelle wszelkimi siłami
stara się unicestw'ić usiłowania Niemców i
obsadza reduty Thiaumont w'alecznym 347

p. p., a nrzedpole, folwarku i wyloty wąwozu
cle la Damę bohaterskim 137 pułkiem pie
choty.

W czołow'ych okopach — na straconvm

posterunku — leży 17 kompania 347 p. p.
Batalion 6 leży jako rezerwa w piwnicach
win pod Fleury. Sztab pułku, płk Lamirault,
jego adiutant, 2 oficerów do zleceń i lekarz

pułkowy Menu ulokow'ali się w schronie be
tonowym na wzgórzu 320...

Gdy w godżinach wieczornych, dnia 7
czerwce jakiegoś otworu podziemnego for
tu Vaux wytknięto białą chorągiewkę, gło
szącą że bohaterski major Raynal kapitulu
je, skierow'ali Niemcy natychmiast cały hu
ragan ognia artyleryjskiego na ostatnie

punkty iporu. Lasek Fumin, folwark Thiau
mo-nt. Fleury i wzgórze 320 giną w morzu

ognia i dymu, zalewającego straszliwymi
falami tereny aż pod w'ysoką baterię z pod
Damloup.

Przez 20 godzin przewala się po francu
skich pozycjach o-rkan żelaza, nie zezwala
jąc na dostarczenie walczącym choć kropli
wodv lub po-żywienia. Żołnierze giną z pra
gnienia. Próżno starają się kapitanow'ie
Gude i Delaruelle wysłać do sztabu posłań
ców po prowiant, na próżno płk. Lamirault

wysila wzrok, bv wybadać położenie — nie
przenikniony wał dymu i o-parów pokrywa
walczących...

Major Bouvard w swym pamiętniku o

,,Sławie Verdun" tak opisuje owe dni chwa
ły i uiót żołnierskich:

W nocy z10 na 11 czerwca1i3bataliony
137 pułku piechoty zluzowały wyczerpane
oddziały na północnych stokach wąwozu de
ła Dame, :a północ i północny zachód od
folw arku Thiaumont...

Bombardow'anie jest bardzo gwałt-ow'ne,
wstrzymuje zwiady i przybycie batalionów.
Trwa ono przez cały dzień 11 przy pomocy
pocisków w'ielkiego

'

alibru, pod którymi
Zi-emia jakoby się rozstępowała.

Straty są znaczne... Krew wszędzie. Ko-

ło punktu opatrunkowego czerwone nitki

spływają do podkopu. Na pooranej (grana
tami) zie-mi wi-dać oderwane głowy i człon
ki...

O godz. 6 zjawiają się Nie-mcy, dziesięcio
kroć liczniejsi, wobec kompanii wybitnych
do 30 ludzi... Granaty są wyczerpane... Fran
cuzi prawie wszyscy d-ostają się do niewoli.
Lecz dwa karabiny maszynowe, które po-zo
stały w stanie używalnym, zamiatają teren,
na którym nieprzyjaciel nie może się utrzy
mać i który opuszcza...

Ludzie śpiący tutaj twardym snem byli
Wandejczykami, wspaniałymi żołnierzami,
przejętymi wielki-m kulte-m wiary.. Wielu

umarło, odmawiając różaniec. Zdecydowa
ni byli w spo-sób zupełnie naturalny nie u-

stąpić ani jednej piędzi terenu, który im po
wierzono, ponieważ dowódcy ich powiedzie
li im, że los Verdun a także i Francji wyma
ga ich ofiary...

Po dostatecznym przygotowaniu artyle
ryjski-m przechodzą Niemcy do natarcia. W

ręce niemiecki-ego k orpusu alpejski-e-go wpa
dają wpierw reduty na prawo od folwarku,
potem poddaje się sam folwark z kapitanem

Deverve. W końcu Alpejczycy zdobywają
stoki wzgórza Fumin i docierają na odle
głość 100 m do wzgórza 320, gdzi-e leży sztab

pułku.
Na zajętym przez Niemców terenie broni

się jeszcze garstka żołnie-rzy 347 p. p. Jest
to 17 kompania tegoż pułku i niedobitki 5

batalionu, razem około 100 ludzi. Niby wy
sepka wśród rozhukanych fal morza ognia,
tak oganiają się bohaterowie od wściekle

atakujących ich Niemców...

Obronę wzgórza 320 zorganizował sam

płk Lamirault, który padl na posterunku.
Pozos-tałe dwa karabiny maszynowe obsłu
gują kapitanowie Gude i Delaruelle dopóty,
dopóki starczyły naboje.

— Teraz to już chyba cudem wyjdziemy
z te.j opre-sji! — jęknął kpt. Delaruelle,

I stal się cud. Strzelcy korpusu alpej
skiego cofnęli się i wzgórze nie zo-stało zdo
byte.

Trzyma się również i wysepka z walecz
nymi obrońcami, dowodzonemi przez podpo
ruczników Herduin'a i Milan'a. Lecz jak
długo je-szcze zćolsjią oprzeć się furiackim
natarci-om Niemców? Am unicja jest na wy

O ile byli od nas szczęśliwsi ci głupawi nasi

przodkon'ie — umierali kiedy chcieli!... Na
wet gdy człekowi zaszczepią za karę jakieś
choróbstwo, to leży sobie — psiakrew — kil
kadziesiąt lat w łóżku, męczy się, ale żyje...

— Ale po 300 latach podobno się jruż u-

miera — rzeki stary Kram — mnie już tyl
ko 50 lat do śmierci zostało, przekonamy
się... Cale miasto na moją śmierć czeka...

O, nieba, dajcie umrzeć corychlej1...
— Stękamy tu i stękamy — przerwał

Krok ale musimy też coś postanowić!...
Otrzymałem połączenie z Marsem za pomo
cą kosmosfonu. Mamy w naszej jaczejce
zorganizować dywersję przy budowie szyb
kobieżnych miast stratosferycznych. A w

nagrodę...
A w nagrodę? - zapytali wszyscy. W

nagrodę — odrzekł Krok — dostarczą nam

świetnej recepty na szybką i skuteczną
śmierć...

— E, obiecanki - cacanki — skrzywił
się Kram — przyślą szyfrem wiadomość, że:

,,chcesz umrzeć, dożyj swego wieku"! Zna
my s'ę na tym: Kiedyś nam tak z księżyca
zadepeszowali...

— No, zapominacie rodacy, że nie pracu
jemy dla zysku, tylko dla idei... Chcemy
przecież niepodległości... Chcemy zorganizo
wać wielką rewolucję światową, wielkie

,,b iałe niebezpieczeństwo"! — zgromił Krok

sprzysiężonych.
— No... tak... — odrzekli niepewnie -

Instrukcje szczegółowe co dotej dywersji o-

Irzymacie jutrzejszej nocy. Nastawcie in-

tuicjonery ze wzmacniaczami na ,,71 XA Eg
-~ i 6" zakończył Krok - a teraz, pano
wie, butojazdy na nóżki, przejedziem się
trochę za miasto!... Maseczki proszę z głów
ki, Bintuicjonery" za pazuchę, bo mogą nas

panowie z ,,W. E ." śledzić!... Wychodzić po-
jedyńczo! I już nie myśleć o polityce. Myśl
cie, chłopcy, ile chrabąszcz ma nóżek.

Dzielni sprzysiężeni wyjechali za mia
sto, odpocząć na dnie sztucznego jeziora, w

przyjemnym chłodzie.
— Na miejiscu tego jeziora — rzeki Krzak

który zajmował się archeologią — znajdo
wało się kiedyś kino i telewizor.

— Kino? — zdziwili się wszyscy — co to

jest kino...
— Kino... hm... zakłopota! się Krzak —

Kino... no to był taki dom. gdzie wyświetla
no obrazki, t. zw . filmy...

— Bodaj, że któryś ze sławnych history
ków starożytnych gdzieś o tym wspomina -

jął sobie Kram przypominać...
— Pójdźcie za mną — powstał Krzak —

pokażę wam dobrze jeszcze zachowane

szczątki tej budowli. Tu w tym miejscu —

dorzucił — bylo kiedyś śródmieście prasta
rej Bydgoszczy... Udało się przed wiekami
nawet parkan fyykopać, który szpeci! śród
mieście... Dobrze się zachował, nawet pew
ne wyrazy są jeszcze na nim. Nikt mu nie

mógl dać rady, ani Magistrat ówczesny, ani

ząb czasu... Tam — na zachód — w roku
2503 zbudowano pierwszy w mieście basen

pływacki... s.
— A to wie-my - przerwa! stary Kram

— o tym uczono nas w szkołach — na lek
cjach ,,ślamazarołogii barbarzyńskiej!"...

— Na tym miejscu — wskazał Krzak-ar -

cheolog — stał kościółek...
Ostatnich białych Mohikan ogarnęło dzi

wne wzruszenie.
— Klęknijmy — poradzi! Kruk zmienio

nym głosem — pomódlmy się o rychłą
śmierć. Może łaskawe niebo cud nam ześle,
klęknijmy.

Gdy wstali z klęczek Krzak rzeki: Oto
i widać ruiny budynku, który obiecałem
wam pokazać, cho-dźmy!...

Weszli do wnętrza. Na ścianie wisiało

blade, dobrze jeszcze zakonserwowane, płót
no.

Krzak gdzieś się oddalił.
Po długiej chwili przybiegł zadyszany

i rozpromieniony:
- Panowie, jak pragnę śmierci, zrobi

łem wiekopomne odkrycie! Znalazłem film

sprzed 1000 lat w nienaruszonym stanie.

Sensacja nad sensacje!... Polski film, pano
wie... uf... bo oszaleję ze szczęścia... Jestem

sławny, panowie, przeszedłem do historii!
— Wyświetlę Wam ten film!... Poczekaj

cie chwileczkę!... Skoczę do domu po pewien
aparacik własnej konstrukcji. -

I znikł.

A panowie Krok, Kruk, Kram i Krzyk
rozłożyli się w chłodzie ruin i ucięli , obie

maleńką drzemkę.
Krzak wrócił z wielkim krzykiem w u-

st^ch i z małym aparacikiem pod pachą.
Obudził śpiochów i kazał im patrzeć na

płótno. A sam coś majstrował, nawijał ja
kieś rolki... Wreszcie krzyknął: nUwaga —

'zaczynamy!"
Panowie Krok, Kruk, Kram i Krzyk w

nabożnym milczeniu wlepili oczęta w płót
no...

I wysłuchał litościwy Pan Bóg modlitw

rozpaczliwych.
Po dwóch godzinach polskiego filmu le

gli wszyscy pokote-m, ramię przy ramie
niu: szlag ich trafi! n a miejscu!...

Niemiecki oddział szturmowy w ataku na fort Donaumorat. Po prawej stronie leży
zabity strzelec francuski, w tyle dymy od eksplodujących granatów.
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KAWY, HERBATY, KAKAO
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- WARSZAWA, ŻYTNIA 10.

Telegram!
Nowy plan - wielkie zmia

ny - mnief numerów... Więcej
wygranych... Losy Jut do naby
cia w kolekturze Wolanowa...
Nie zwlekać! Ciągnienie wkrót
ce... Adres: J. Wolanow, War
szawa, M arszałkowska 154.
P. K. O. 18.814 lub oddziały
w Warszawie, Lodzi, Pabiani
cach I LUCkU. (1634

i

czerpaniu, a do tego dokucza obrońcom sza
lone pragnienie. Kogo nie zmiecie żelazo,
tego zabije pragnienie.

Położenie jest groźne, beznadziejne!
Znikąd pomocy, ni ratunku.
Co nam wypada zrobić? — radzą Her

duin i Milan. Postanowili opuścić stracony
posterunek, by ocalić pozostałych i wyrato
wać ich od niewoli, która im niechybnie
groziła.

Nocą udaje im się wydostać z osaczenia.
Nad ranem dociera ostatnich 20 z kom

panii 17, resztki 5 batalion'u, do koszar An-
thonard w Yerdunie. Raczej maHwi niż

żywi, rzucają się na p-osłania. 'h,
Ppor. Herduin melduje milczącemu ko

mendantowi placu oprzybyciu niedobitkavy.
W drzwiach staje ordynans. W postawie

na baczność wręcza list ze słowami: Rozkaz
z dywizji!

Kapitan Delaruelle rozdziera kopertę.
Czyta. Chwyta się za głowę. Czyta raz

jeszcze, potem podaje kartkę Gudemu: —

,,Masz, czytaj i zrozum, o ile możes-z!"

Powoli, akcentując słowo po słowie, kpt.
Gude czyta półgłosem: — ,,Rozstrzelajcie
natychmiast podporu-czników Herdui-na i
Milana. Winni są dezercji z zajmowanych
stanowisk! Pik Bernard."

Śmiertelna cisza zaległa barak. Ze ścian

straszy gr-oza, wyciągając ku nim swe szpo
ny-

— Herduin? Milan? Żyją oni jeszcze?
Gdzie ,ich szukać?

— Podobno są w koszarach Anthóuard!
— odpowiada ktoś.

Kapitan Delaruelle każe ich sprowadzić.
Mijają godziny. Wreszcie liczne kroki W
drzwiach ukazują się obaj.

Zabiera głos kpt. Delaruelle:
— Moi kochani! Muszę spełnić smutny

obowiązek.
— A j-aki, mon capitąine?
Delaruelle wręcza im rozkaz dywizji
— Mam was rozstrzelać!

Śmiejąc się beztrosko H erduin powiada:
— Ależ to niemożliwe! Bez przesłuchów?

Bez obrony! Teraz, kiedyśmy spełnili nasz

obowiązek! Pan kapitan pozwoli, że napi
szemy list do pułkownika.

Delarrelle zezwala.
— Wspaniale! Wszystko się wyjaśni!

Piszcie panowie, ja również swój raport na
piszę. Pułkownik ,o zrozumie.

Słychać skrzypienie trzech piór. Poza

tym cisza zupełna. Wino w szklanicach stoi

nietknięte, czerwieniąc się j-akby ofiarna
krew.

Zakończono oisanie. Wchodzi ordynans
i odbiera trzy listy.

Podporucznik de Saint Romain wstaje.
—- Pójdę z ordynansem! —powiada — be(

tu w baraku nie wytrzymam.
Kapitan przytakuje głową.
Pozostali czekają na ich powrót.
Herduin opisuje w groźnych słowach wy

bicie jego kompanów przez Niemców. Opu
ścili oni wprawdzie samowolnie swe s-tano
wiska, lecz brygada siłą faktów zarządziłaby
na pewno to samo. Obecni przyznają, że w

tym wypadku nie postąpiliby inaczej i tarcz

hon-orowa skazanych jest bez zmazy i ska
zy...

Świta. Nagle otwierają Hę drzwi i doba
raku wchodzi ppor. Romain. Lecz nie tak
to wraca zwiastun dobrej n-owiny. Podaje
kpt. Delaruelle trzy li-sty nieotwarte. Jedy
nie na kopercie kapitana wypisano w po
przek czerwonym ołówkiem: ,,Żadnych in
terwencji! Natychmiastowa egzekucja!"
Dwa inne listy zostały nietknięte...

Czy można pojąć ogrom rozpaczy? Obaj
skazani na śmierć stoją milcząco przy s-tole,
tylko serca walą jak miotem, a piersi falujią
niespokojnie.

Zadrżał kapitan Gude, gdy usłyszał roz
kaz wykonania wyroku.

W milczeniu wychodzą wszyscy^.
— Chłopcy! — m ówi He-rduin do żołnie

rzy plutonu egzekucyjnego — nie jesteśmy
tchórzami. Możliwe, że nie dość długo wy
trwaliśmy na po-sterunku. Dla Francji trza

wytrwać do ostatka. A teraz strzelajcie,
mierząc w serce!

— Ognia!...
Dnia 14listopada 1921r. otrzymała wdowa

po ppor. Herduin nrzez ministra Bartkoa

zaszczytne pismo, że mąż jej został rozstrze
lany niesłusznie. Jako odszkodowanie przy
znano jej 100.303 franków. Gjciec ppor. Mi
lana otrzymał 50.900 franków. Stwierń.-o nOł
że ów rozkaz rozstrzelania wydał zbyt pa*
kopnie gen. Boyer, a płk Bernard był jedy

nie jego wykonawcą.

: ...
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Prawo wolnego sądu w sprawach sztuki.
Nigdzie bodaj szeregowanie i wartościo

wanie nie jest trudniejsze Jak w sprawach
sztuki. Przede wszystkim w sprawach sztu
ki ciągle jeszcze płynne są kryteria oceny,
ciągle najważniejszym jest osobiste, su
biektywne podejście, a nie obiektywne, nie

podlegające wątpliwościom i wahaniom,
zasady. Istnienie pewnych kanonów este
tycznych jest oczywiste, ale nawet co do

tych kanonów trudno jest uzgodnić poglą
dy. K anony estetyczne zmieniaj'ą się z cza
sem, są ściśle związane z epoką, są wyra
zem dążeń i poglądów ich twórców i wy
znawców. Poza tym - są przecież różne

szkoły estetyczne, różną wagę dc różnych
wartości przykładające. Dla jednych rzeczą
istotną jest forma, dla innych treść. Jedni

ustalają walor dzieła sztuki na podstawie
oceny rozumowej, dla innych kwestią decy
dującą będzie odczuwanie.

Obok tych zasadniczych różnic w ocenie

estetycznej zjawisk artystycznych na w ar
tościowanie Wpływa cały szereg względów
ubocznych. Te względy uboczne mogą być
szlachetniejsze, jak na przykład ideowe
nastawienie i zupełnie mało szlachetne,
biorące swój początek z bardzo nieraz ni
skich celów i przesłanek.

W każdym razie w dziedzinie sztuki po
twierdza się ze szczególną siłą banalne
zdanie, że nie to jest ładne, co Jest ładne,
ale to, co się komu podoba. ,,Podoba się'*
— to jest kryterium oceny mimo pozorów
łatwizny najważniejsze. Podoba się obraz,
podoba się książka — podoba się, nie wia
domo nawet dlaczego, a mimo to żadne ar
gumenty, najbardziej nawet rozumne i o-

biektywne słusznp, nie potrafią osłabić tej
postawy wobec dzielą sztuki. To posiadanie
własnej opinii, nie zawsze może uzas'adnio
nej, ale silnej, nie jest rzeczą złą. Oczywi
ście, lepszą rzeczą jest umiejętność zdoby
cia się na ocenę obiektywną, ale jest to już
sprawa trudna, wyrjagająea dużego przy
gotowania i odpowiedzialności. Przeciętny
odbiorca sztuki musi się zdawać albo na

cudzy sąd, albo na własne odczucie — na

to, co mu się po prostu podoba.
Ocena, że coś się podoba, jako reakcja

w pierwszym rzędzie uczuciowa nie chce

się liczyć z argumentami. ,,Być może, że to

jest wielkie, być może, że to dzieło m a ja
kieś skryte, a dla mnie niezrozumiałe wa
lory, ale mnie słę podoba właśnie ,,tamto"!
.W tym miej'scu dyskusja się kończy.

które skuteczniej strzegą przed zmaniero
waniem i pretensjonalnymi fałszami niż

grube tomy rozpraw estetycznych.
Zwykły człowiek, przeciętny czytelnik,

słuchacz koncertu czy widz teatralny może
szanować ocenę krytyków, może uznawać

powagę ich zdania, ale chce przv tym mieć

autonomię własnego zdania. Chce mieć

prawo do tego, żeby m u się coś podobało,
albo nie — nawet wbrew opinii uznanych
autorytetów. To prawo należy uszanować,

bo tylko na nim można oprzeć pozyskiwa
nie mas dla kultury i sztuki. Masy nie

chcą wierzyć na słowo, najbardziej nawet

umotywowane, wolą własnym przemysłem
ustalać wartości i sądy.

Jakaż więc jest droga praktyczna 'do n-

rzeczywistnienia tych założeń?

Uświadamianie, praca gruntowna, od

podstaw. Wskazywanie wartości prawdzi
wych, ale wskazywanie dyskretne, nie na-

halne, nie przygniatające swoją wielkością
i bezkompromisowością. A przede wszyst
kim usuwanie snrzed oczu tandety, która
ma jakąś specjalną moc urzekaj'ącą. W 'alka
z tandetą, z wartościami oszukańczymi
jest bodaj najlepszym torowaniem drogi
dla wartości prawdziwych. Trzeba tylko
uczciwie usunąć błędne i mylne drogo
wskazy, a wtedy przeciętny odbiorca sztuki
uszlachetni swój sąd, swój własny, nieza
leżny sąd.

Poczytność Zofii
Ostatni plebiscyt ,,Czasu" na najlepszą

powieść polską wykazał, żj spośród ży
jących pisarzy największą popularnością
cieszy się Zofia Nałkowska. Innym dowo
dem poczytności tej pisarki jest fakt pod
jęcia przez odpowiedzialną firmę wydaw
niczą — Książnicę — Atlas ponownego
wydania jej dzieł powieściowych i drama
tycznych. W bardzo ładnej szacie zewnętrz
nej wyszły ostatnio ,,Chomas”, ,,Charakte
ry” i ,,Dom kobiet” (w Bydgoszczy u Gie
ryna).

Powieść internacjonalna j.Choucas*1 po
chodzi z epoki największego przełomu w

talencie pisarki; nie otrząsnęła się w niej
jeszcze Nałkowska z przerażenia, jakie o-

garnęło jej duszę na widok okropności woj
ny, kiedy to ,,świat okręcił się w swoich

posadach". Bzucona w zaśnieżone góry
Szwajcarii, wśród ludzi obcych a chorych,
widzi Nałkowska wszystko: drobne cierpie
nia ludzi zwykłych, które urastają do mia
ry wszelkich wydarzeń spopielających du
sze ludzkie, nędzę i cierpienia tych, któ
rych wielka wojna wytrąciła ze zwykłej
koleiny życia; cała piękność i całą strasz-

ność każdego życia człowieczego.
,,C haraktery” Nałkowskiej są w swoim

rodzaju arcydziełem. Oszczędność i zwięz
łość charakterystyki doprowadzona tu zo
stała. do szczytu: ani jednego słowa, za du
żo, każde na swoim, sobie tylko właściwym
miejscu. Z tych krótkich ,,Charakterów”
powstała galeria postaci żywych i niesły
chanie plastycznych. Pamięta się je dosko
nale, poznaje po latach. Paroma słowami,

paroma pociągnięciami pędzla umie Nał
kowska wyczarować obraz i zakląć w niego
człowieka.

Wielką niespodzianką był zwrot Nałkow
skiej do dram atu - jej pierwsza sztuka

,,Dom kobiet”. ,,I)om kobiet" był od razu

pełnym, niepowszednim sukcesem — pu
bliczność była zdziwiona... i oczarowana,

krytyka jakby zaskoczona i oszołomiona.

,,Dom kobiet” przez długi też czas grany był
z niesłabnącym powodzeniem, które towa
rzyszyło mu i wtedy, kiedy ukazał się w

wydaniu książkowym. Nałkowska zdobyła
sobie poczesne miejsce wśród drarnatopi-
sarzy polskich.

Nielada wirtuozem sceny okazała sie,
Nałkowska w tym pierwszym swoim dra
macie. A poza tym przecież Nałkowska

jest mistrzem w analizie przeżyć wewnętrz
nych kobiety, mistrzem w odtwarzaniu kli
matu miłości, zwątpień i nadziei szarpią
cych dusze jej bohaterek. Obok niesłycha
nie zajmującego wątku akcji — którą śle
dzi się od początku do końca ź zapartym
oddechem — przez wszystko, co wychodzi
spod pióra Nałkowskiej, przepływa nurt

wielkich zagadnień ogólnoludzkich; te za
gadnienia spadają na wrażliwszego czytel
nika, zmuszają go do myślenia, nie dają
mu spokoju, domagając się wielkim głosem
rozważania i rozwiązania. Dla poznania ca
łokształtu twórczości Nałkowskiej, dla zo
rientowania się w charakterze jej poglądów
na życie — stanowi ,,Dom kobiet” wkład

nieodzowny.

Żeby taka dyskusja się nie kończyła, że
by argumenty mogły się spot-'-kać z argu
mentami, trzeba pracować nad podniesie
niem powszechnej kultury estetycznej. To,
że ktoś się zdobywa na czynną postawę wo
bec dzieła sztuki, że umie się zdobyć na pe
wne siebie stwierdzenie ,,podoba mi się” to

już jest dużo. Aby to ,,dużo" zamienić na

,,więcej", trzeba przeciętnemu spożywcy
wartości kulturalnych udostępnić jak naj
więcej tych wartości, trzeba mu pokazać
skalę porównawczą, trzeba mu dać moż
ność poznawania wartości wyższych. Ale
nie wolno tego spożywcy z miejbca peszyć
Jakąś zasadniczą wzgardą dla jego prymi
tywnych zainteresowań i gustów, nie moż
na z góry patrzeć ujemnie na jego stosu
nek do sztuki. Zwłaszcza — że nieraz nie

wiadomo, czy nanrawdę ma rację wyrafi
nowany esteta, teoretycznie przygotowany
i bogato zaopatrzony w formułki i szuflad
ki, czy też ,,szary człowiek", który po pro
stu ocenia tak, jak czuje. Przeciętny od
biorca sztuki wnosi w tym wypadku jedną
rzecz, której brak jest ,,fachowcom" — en
tuzjazm, choćby naiwny, i świeżość spoj
rzenia. To są fundamenty wartościowania,

Z salonu bydgoskiego w Muzeum Miejskim.
Marian Tui'wid: Rynek we Wrześni (oleji).

(Fot. Piotr Wiszniewski).

Przed przyznaniem nagrody marynisty
cznej. W związku z przypadaj'ącym wkrót
ce terminem przyznawania dorocznej na
grody literackiej im. śp. Jerzego Szareckie
go, zarząd T-wa Literatów i Dziennikarzy
Polskich, Jako jury tej nagrody, zwraca się
do autgrów, którzy mogą ubiegać się o na
grodę, z prośbą o nadsyłanie do 30 m arca

br. wykazu swoich prac drukowanych, do
T-wa L. i D. P . (Warszawa, Bracka 5). Na
groda im. J . Szareckiego przeznaczona jest
dla pisarzy polskich w wieku do lat 35-ciu
za utwór literacki z pierwszeństwem dla u-

tworów na tematy morskie. Nagroda wyno
si 1.200 zł i nie może być dzielona.

Ostatni czwartek literacki w poznań
skim Pąłacn Działyńskich wypełnił wie
czór autorski laureata nagrody literackiej
m. Krakowa Michała Rusinka. Pisarz po
przedził recytacje fragmentów ze swych u-

tworów zwierzeniami o swym warsztacie i

uwagami na temat, jak powstaje koncepcja
powieści i jak pomysł obleka się w realne

kształty. W dalszym ciągu odczytał p. Ru
sinek trzy fragm enty z niewydanej jeszcze
powieści ,,Kraina miodem płynąca".

Niemiecka biografia Conrada Korze
niowskiego. Nakładem jednej z firm ber
lińskich ukazała się pierwsza niemiecka

biografia Józefa Conrada Korzeniowskiego
pt. ,,Joseph Conrad, der Tragiker des We-
stens”. Autor H erm ann Stresau opisuje
niezwykłą karierę życiową Conrada pod
kreślając, że ,,ten młody Słowianin z pol
skiej szlachty wiejskiej ogarnięty został

niezwykłą tęsknotą do morza”.

Węgierska książka o Polsce. Na węgier
skim rynku księgarskim ukazała się książ
ka dr. Jerzego Komoróczy pt. ,,D zisiejsza
Polska” w wydaniu popularnej biblioteki

naukowej ,,Przeglądu Węgierskiego”.

Jaka jest najwybitniejsza powieść pol
ska? W plebiscycie, zorganizowanym przez
,,Czas” na trzy najwybitniejsze powieści
polskie oddano głosów 1003. Najwięcej gło
sów padło na ,,Trylogię” Henryka Sienkie
wicza (296). Drugie miejsce zajmują ,,Po
pioły” Żeromskiego (163 głosy), trzecie

,,C hłopi” Reymonta (149 głosów), czwarte

,,Quo Vadia” Sienkiewicza (136 głosów),
piąte ,,Lalka” Bolesława Prusa (123 głosy),
szóste ,,Faraon” Prusa (117 głosów), siódme

.,Granica” Zofii Nałkowskiej (76 głosów),
ósme ,.Krzyżowcy” Zofii Kossak (69 głosów),
dziewiąte ,,Przedwiośnie” Stefana Żerom
skiego, dziesiąte ,,Próchno” Berenta. Ogó
łem wymieniono w kartkach plebiscytowych
92 powieści polskich autorów. Charaktery
stycznym objawem plebiscytu jest też to,
że w jego wynikach pisarze dawniejsi otrzy
mali bezapelacyjnie przewagę nad przed
stawicielami prozy współczesnej.

W powieści sensacyjno - obyczajowej
specjalną klasę stanowi wiedeńska autor
ka Gertruda Wickerhauser, której ostatnia

powieść pt. ,,Cień za szybą” (Wyd. Przewor
skiego, w Bydgoszczy u Gieryna) jest wzo
rowym przykładem, jak pogodzić interesu
jącą intrygę z dokładnym rysunkiem psy
chologicznym. Fabuła powieści trzyma czy
telnika w napięciu do ostatniej kartki, a

jednocześnie zajmuje barwne tło, przedsta
wiające powojenny Wiedeń w różnych
przekrojach. Od cyganerii artystycznej po
przez przedmiejskie zaułki aż do świata

przestępczego — wszędzie autorka zdradza

dobrą orientację.
Powieść z Sumatry pt. ,,Guma... Guma...”

Madelon Sulofs (Wyd. Książnicy - Atlas,
w Bydgoszczy u Gieryna) jest szczególnie
aktualna dziś, gdy sprawa posiadania ko
lonii zajmujejednakowo wszystkich, a więc
i Polskę. Z talentem i odwagą odsłania
autorka wszystkie blaski i cienie życia
kolonialnego. W tropikalnym klimacie Su
m atry zużywają się ludzie, wypaczają co

słabsze charaktery, rozluźniają pozornie
najmocniejsze więzy rodzinne. Ciężka, za
bijająca i monotonna praca, brak łączności
z Europą i ukochaną a daleką ojczyzną,
życie z dnia na dzień wśród ludności ob
cej i w gruncie rzeczy wrogiej, zależność od

rzeczy tu najważniejszej: od cen gumy... to

te straszliwe cienie życia w koloniach.
Dumne poczucie, iż w tej znojnej pracy
tworzy się potężne dzieło cywilizacji, że

się jest pożytecznym żołnierzem wielkiej
arm ii europejskiej zmierzającej od wieków
do pokojowego podboju kuli ziemskiej — to

blaski tego bytowania.

Tlą szlakach
Znany już od kilku lat w szkole pol

skiej Semkowicza i Nankego ,,Szkolny
Atlas historyczny. - Dzieje średniowieczną
i nowożytne” ukazał się ostatnio w tanim,
na obu stronach papieru drukowanym wy
daniu Książnicy - Atlas (w Bydgoszczy u

Gieryna). Zawiera on na 19 tablicach 80

wielobarwnych map i mapek. Przeszło po-
łowa tychże poświęcona jest historii Pol-,
ski, reszta natomiast daje szereg przekro
jów powszechnych. Zasada więc programu
nauki, określająca dzieje ojczyste jako oś
nauczania dziejów powszechnych została
tu utrzymana. Na mapach dziejów po
wszechnych przedstawiono oczywiście zja
wiska terytorialne ogólnoeuropejskiego zna
czenia, pozwalając jednak na odtworzenie
zmian obszarów najważniejszych państw
europejskich. Cieniowany rysunek terenu

pozwala wreszcie śledzić związki między
tworami politycznymi a podłożem.

Melchior Wańkowicz
w Bydgoszczy.

Jak' się dowiadujemy, na zaproszenie
Rady Artystyczno-Kulturalnej przybywa do

Bydgoszczy wybitny pisarz współczesny.
Melchior Wańkowicz, autor ,,Strzępów epo
pei", ,,Szczenięcych lat", Opierzonej rewo
lucji", nSzpitala w Cichinaczach", a przede
wszystkim znakomitego reportażu z Prus
Wschodnich — ,,Na tropach Smętka".

W ramach imprez Rady Art. Kult. odbę
dzie się dnia 9 lutego br. wieczór autorski
Wańkowicza.

ttyanifea teatrafnn.

Jubileusz 40-lecia pracy artystycznej
Piotra Zajlicha, kierownika baletu Opery
Warszawskiej odbędzie się w dn. 28 stycz
nia br. w -Teatrze Wielkim w Warszawie

pod protektoratem wicepremiera Kwiat
kowskiego i ministra Świętosławskiego.

Z kaszubskiej twórczości dramatycznej.
Regionalna literatura kaszubska znowu

wzbogaciła się o oryginalny utwór scenicz
ny pt. ,,Wesele na Kaszubach", napisany
przez znanego działacza kaszubskiego Szef-

kę. Sztuka w najbliższym czasie wysta
wiona zostanie przez Teatr Kaszubski im.

Dcrdowskiego w Wejherowie.
Słownik polskiej literatury dramatycz

nej, Od szeregu lat, jeden z naszych1tea
trologów, dr. Ludwik Simon, autor ,,Dykcjo-
narza Teatrów Polskich” i wielu innych
prac z historii teatru i literatury, pracuje
nad większym dziełem, które nosić będzie
tytuł ,.Słownik polskiej literatury drama
tycznej”. Dzieło to pojęte zostało jako ge
neralny katalog druków i rękopisów z

uwzględnieniem premier na czołowych sce
nach od czasów najdawniejszych do chwili

obecnej. Praca ta obecnie jo.A już na ukoń
czeniu.

,,Betlejem Polskie” zawsze aktualne.
Na półkach księgarskich ukazało się nowe

wydanie jasełek Lucjana Rydla ,,Betlejem
Polskie”, jednego z najpopularniejszych wi
dowisk polskich. Wydanie to dokonane z

inicjatywy ,,Teatru Polski Żywej” nakładem
S. A. Książnica Atlas (w Bydgoszczy u Gie
ryna), przychodzi w porę, gdyż zupełne wy
czerpanie poprzednich nakładów ostatnio
utrudniało teatrom, szczególnie scenom lu
dowym, wznawianie tego utworu, stanowią
cego cenną i trwałą pozycję w dziedzinie

popularnych widowisk patriotycznych. No
we wydanie ,,Betlejem Polskiego” podając
przede wszystkim w całości, bez żadnych
skrótów, sam tekst utworu, dodatkowo za
mieszcza w osobnej części uzupełnienia
i zmiany w układzie Tadeusza Kremera,
który starał się być jak najbardziej wier
nym duchowi utworu, pozostając w ramach

ustalonych tekstów, częściowo posługując
się słowami wielkich poetów narodowych.

Z teatrów lwowskich.

Obecny sezon teatrów lwowskich upły
wa pod znakiem zdobywania na nowo pu
bliczności dla teatru. W trudnym dziele

pokonywania oporu, jaki się ostatnio wy
tworzył we Lwowie, szczególne sukcesy od
nosi znany z Bydgoszczy reżyser i artysta
dramatyczny Jerzy Szyndler, którego wyso
kie kwalifikacje inscenizatorskie znajdują
we Lwowie pełne uznanie.

Ostatnio znajdujemy w prasie lwowskiej
pochlebne oceny Jerzego Szyndlera jako
reżysera komedii Laszlo ,,W perfumerii".-
W. Nowosad pisze np. w Słowie Narodo
wym": Reżyseria p. Jerzego Szyndlera O'
siągnęła bardzo wysoki poziom, godnie
harmonizujący z tak piękną sztuka. Sta/-

ranność, inteligencja, należyte tempo, do
skonałe sceny zespołowe i delikatność uję
cia scenicznego — wszystko to trzeba zali
czyć na plus utalentowanego reżysera.

,,Wiek Nowy" nazywa reżyserię Szyn
dlera wzorową, a i inni recenzenci prześci
gają się w pochwale. Znając bydgoską
działalność Szyndlera, wiemy dobrze, jak
bardzo te wyrazy uznania są zasłużone.
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Biedna Lisa Narodów.
(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej).

trmlą. Ten moment zbliża się i według
wielu przewidywań powinien przypaść
gdzieś kolo roku 1940 r. Qui vivra-ver-

ra, kto dożyje — zobaczy.
4-lecie oświadczenia o nienapadanin.

26 stycznia 1934 roku podpisany zo
stał w Berlinie układ między Polską,
i Niemcami, noszący techniczną nazwę

,,oświadczenia o nienapadaniu". Przy
wszystkich wątpliwościach jakie można

żywić, przy wyliczeniu wszystkich ,,nie
dokładności4' w funkcjonowaniu, pa
trząc wstecz, trzeba zawsze dojść do

przekonania, że większej bomby nikt

by sobie w Europie nie wyobrażał. Gdy
by dziś Stalin pogodził się z Hitlerem
nie byłoby to przecież poprzedzone
1-5-letnią wrogą propagandą jak w wy
padku naszym, tylko raptem 5-letnią.

Rdzeń drzewa znajduje się w środku

pnia. Układ nerwowy zwierzęcia chro
niony jest przez kręgi i mocne kości
czaszki. Polska jest takim tworem, któ
rego rdzeń narodowy i najważniejsze
nerwy gospodarcze przebiegają niczym
niechronione wzdłuż granicy niemiec
kiej.

Z tej sytuacji my tu na Zachodzie

musimy sobie zdawać sprawę jak nikt

inny w całej Rzeczypospolitej. Wiemy,
że nie ma takiego poświęcenia do jakie
go jesteśmy tylko zdolni, którego by
śmy nie dokonali w obronie najbardziej
polskiej dzielnicy, w obronie dosiępn
do morza, w obronie naszego węgla i że
laza górnośląskiego. Wiemy również, że

tak samo czuje i myśli cała Polska, któ
ra chce istnieć jako Polska wielka i nie
zależna.

I właśnie z tych powodów nie może
m y chcieć w ojny z Niemcami. Nie mo
żemy mieć w tym żadnego interesu.

Musimy starać się o pokój na naszych
zachodnich rubieżach, ale ciągle musi
my pamiętać o obronie, obronie i je
szcze raz obronie. Możemy nie wierzyć
w dobrą wolę Niemców, musimy im pa
trzeć na ręce, ale nie możemy robić nic

takiego, co by niepotrzebnie pchało nas

do wojny.
W stosunku do oświadczenia z dn.

26 stycznia jesteśmy nastawieni pozy
tywnie mimo największych nawet za
strzeżeń. Nie jest to p(olityka łatwa, ale

konieczna. Nie wolno nam spuścić z o-

ka głównego celu: zachowania dla Pol
ski rdzenia Jej narodowej i gospodar
czej potęgi - Ziem Zachodnich.

St. Strąbskł.

Sprawa gen. Żeligowskiego.
Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.) Na wto

re k godz. 11 wyznaczone zostało przez
marszałka Cara posiedzenie sejmu. We
dług obiegających pogłosek, przed przy
stąpieniem do porządku dziennego ma

być poruszona spraw a ostatniego posie
dzenia komisji wojskowej. Spodziewane
jest wystąpienie generała Żeligowskie
go oraz niektórych posłów.

Samoloty sowieckie
w służbie chińskie!.

Seul (Korea), 29. 1. (PAT) Wedle otrzy
manych tu wiadomości Sowiety dostarczyły
Chinom począwszy od lipca przeszło 260

samolotów, mniej więcej około 88 apara
tów miesięcznie. Wedle doniesień z tego
samego źródło, 130 samolotów, dostarczo
nych Chinom przez Sowiety, zostało strąco
nych lub zniszcznych przez lotnictwo ja
pońskie.

Kobiety blokują sklepy
rzeźnlckie w Trzeciej Rzeszy

Wrocław, 29. 1. Ograniczenia w sprzeda
ży tłuszczów 1 mięsa w Trzeciej Rzeszy, a

zwłaszcza na Śląsku, doprowadziły już nie

tylko do głośnego wyrażania swego nieza
dowolenia przez gospodynie domu, lecz rów
nież do akcyj, skierowanych przeciw tym
zarządzeniom. W jednej z miejscowości nie
mieckiego Śląska funkcjonariusz policji za
braniał ustawiania się w ,,ogonek” kupują
cych smalec oraz inne tłuszcze, tłumacząc,
że istniejące rozporządzenia porządkowe za
braniają ustawiania się w ,,ogonki”. Zde
nerwowane kobiety czynnie go obraziły, na

skutek czego przybył większy oddział poli
cji, który je rozpędził. Rozpędzone - za
blokowały następnie wejścia do wszystkich
sklepów rzeźniczych.

Znaczenie białego człowieka
na Dalekim Wschodzie kończy sie.

Szanghaj, 29. 1. (PAT.) Przedstawiciel

japońskiej ambasady złożył następujące o-

świadczenie w sprawie zajścia z dnia 25-go
stycznia, w czasie którego drugi sekretarz

ambasady Stanów Zjednoczonych John Al-
lison został czynnie znieważony przez ja
pońskiego żołnierza; żołnierz ten spełnił
jedynie swój obowiązek.

Allison w towarzystwie Amerykanina
Riggsa i policjanta japońskiego przeprowa
dzał badanie w sprawie, w którą zamiesza
nych było kilku Chińczyków, zamieszka
łych w sąsiedztwie ambasady Stanów Zjed
noczonych. Przy tej sposobności chciał on

wejść 'do jednego z domów obsadzonego
przez żołnierzy japońskich. Stojąca u wej
ścia straż odmówiła mu prawa wejścia, a

gdy mimo tego usiłował wedrzeć się prze
mocą. został przez jednego z żołnierzy spo-
liezkowany.

Władze japońskie złożyły następnie w

tej sprawie przeprosiny, kierując się jed
nak tylko ,,uczuciem czystej grzeczności".

Zacieśnienie współpracy japońsko-niemlec-
ko-włoskiej.

Tokio, 29. 1. (PAT.) Minister spr. zagr.
Hirota oświadczył wczoraj w Izbie Parów,
iż Japonia, Niemcy i Włochy podały sobie

ręce w imię wspólnej walki z komlntemem,
lecz nie jest wykluczone, iż współpraca
tych państw w przyszłości

obejmie również rozwiązanie zagadnień
populacyjnych.

Min. Hirota oświadczył, źe dyplomacja i za
gadnienia populacyjne są ściśle ze sobą
związane, przy czym wskazał na różne stro
py zagadnienia populacyjnego oraz na

zbieżność interesów pomiędzy różnymi
państwami w tej dziedzinie.

Zagadnienia populacyjne - to zagadnie
nie nadwyżek ludnościowych- Nikt bardziej
nie jest tym zainteresowany, jak Polsjta.

Partyzantka chińska.

Szanghaj, 29. 1. (PAT) Przedstawiciel a r
mii japońskiej udzielił dziennikarzom

informaeyj, z których wynika, że chińskę
oddziały partyzanckie rozpoczęły na róż
nych odcinkach frontu ożywioną działal
ność przeciwko wojskom japońskim. Są to

przeważnie oddziały, liczące od 200 do 1500
ludzi. Największa potyczka została stoczona

w dniu 23 stycznia w odległości 8 km od

Wuhu, gdzie wojska japońskie odparły a-

tak chiński, zadając nieprzyjacielowi po.
ważna straty.

Liga,,zajmuje sie" spraw a surowców
Genewa, 29. 1. (PAT.) Na wczorajszym

popołudniowym posiedzeniu rady Ligi Na
rodów delegat polski min. Komarnicki

przedstawił raport z prac 47 sesji komitetu

ekonomicznego Ligi w sprawie dostępu han
dlowego do surowców, zarówno członków

Ligi Narodów, jak i państw, niereprezento-
wanyeh w Lidze. W sprawach ludnościo
wych raport komitetu ekonomicznego prze
widuje powołanie specjalnego komitetu eks
pertów demograficznych (ludnościowych)
oraz domaga się u sekretariatu Ligi Naro
dów ustalenia kryteriów (zasad) dotyczą
cych przeludnienia i określenia związku,

Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.). ,,Słowo"
wileńskie notuje obiegające w kołach

politycznych stolicy pogłoski, iż lista

nOweuO rzędu jest gotowa.
Skład listy jest następujący:
Premier - gen. Kasprzycki,
Wicepremier — min. skarbu Kwiat

kowski.
Minister spraw wewnętrznych - Gra

żyński.
Minister spraw wojskowych — gen.

Głuchowski.
Sprawy zagraniczne — min. Beck.

Sprawiedliwość - Hełczyński.
Oświata — Świętosławski,
Rolnictwo — Staniewicz.

Przemysł i handel -- Roman.

jaki istnieje między przeludnieniem a rozwo- 1

jem gospodarczym poszczególnych narodów, I
ich poziomem dobrobytu, sytuacją handlową i
i finansową etc. Raport komitetu informuje
ponadto, że komitet będzie reprezentowany
na zgromadzeniu rzeczoznawców międzyna
rodowego biura pracy, które się zbierze 28

lutego br. Konferencja ta badać będzie za
gadnienie emigracji ludnościowej i osiedle
niowej z punktu widzenia technicznego i fi
nansowego. Do raportu tego min. Komarnic-
ki dołączył następującą deklarację:

Przedstawiając ujęty w tradycyjną for
mę raport komitetu ekonomicznego, pragnę

Opieka społeczna — Kośdałkowski.

Komunikacja — Bobkowski.
Poczta i telegraf — Kaliński.
W liście tej jest uderzające: Po pierw

sze — zestawienie nazwisk Grażyński —

Beck. Czy są one możliwe w jednym ga
binecie? Na to koła polityczne dają od
powiedź pozytywną, gdyż polityka za
graniczna ma pozostać nadal wyłączną
domeną ministra Becka, podlegającą w

m yśl ustalonej od śmierci Marszałka

tradycji, bezpośrednio Panu Prezydento
wi. Drugie — to brak nazwiska Ponia
towskiego, gdyż nieobecność min. Po
niatowskiego osłabia zbyt jednostronny
charakter naprawiacko-lewicowy nowe
go rządu.

zaznaczyć, że nie uważam rezultatów prao
tego komitetu za zadowalające. Sprawozda
nie komisji dla surowców przyniosło pewien
zawód państwom, które żywiły nadzieję, źe
w wyniku akcji przedsięwziętej z inicjatywy
rządu brytyjskiego w łonie Ligi Narodów,
prace komisji dla surowców doprowadzą do
rezultatów bardziej konkretnych. Mimo to

jednak raport komisji surowców zawierał

szereg sugestii zdolnych w pewnej mierze

złagodzić istniejące dziś trudności. Tym
czasem sposób, w jaki komitet ekonomiczny
ujmuje sprawozdanie, świadczy, że komitet
ten nie uczynił należytego wysiłku, aby zro
zumieć sytuację państw, które nie posiada
ją należytego dostępu do surowców.

Wskazując dalej n a konieczność przy
śpieszenia prac i decyzyj dotyczących spraw
ludnościowych, deklaracja polska wyraża
nadzieję, że uwagi i żądania polskie wzięta
zostaną pod rozwagę przez organizacje eko
nomiczne i finansowe Ligi w momencie; gdy
zajmują się one ponownie kwestią demogra
ficzną.

(Naturalnie nie zostaną wzięte w sposób,
któryby przyniósł rezultaty, natomiast zo
stanie stworzonych iks komitetów i po'dko
mitetów, które tylko zaciemnią kwestię. —

red.)

Gen.Kasprzyclti na czele rządu
w którym obok min. Becka zasiądzie woj. Grażyński?

Akcja ratunkowa
przy Morskim Oku.

Zakopane, 29. 1. (PAT.) Trwające przez
dzień wczorajszy poszukiwania nad Mor
skim Okiem za porwanym przez lawinę za
jętym tam w momencie wypadku rąbaniem
lodu, Bachledą, nie dały żadnych rezulta
tów. Akcja ratunkowa na jeziorze, wobec
załam ania się znacznej przestrzeni lodu,
była b. utrudniona i niebezpieczna. Zdaje
się nie ulegać wątpliwości, że Bachleda
wraz z masami obsuwającego się śniegu

dostał się pod lód i znalazł śmierć na dnie

Morskiego Oka.

Zakopane, 29. 1. (PAT.) Po kilku dniach

zmiennej pogody z przechodzącym od czasu

do czasu wiatrem halnym, spadł śnieg i

nastąpiło wypogodzenie, połączone ze sto
sunkowo znacznym spadkiem temperatury,
co wskazywałoby na powrót dobrych wa
runków zimowych.
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Nieludzkie pobicie dwóch Polaków.
Gdańsk, 29. 1. Pracownicy gminni Polacy Radziejewski i Falk z Lisewa,

mimo szykan i gróźb ze strony władz gdańskich posyłali swe dzieci do szko
ły polskiej. W dniu 18 bm. wójt Warkęntin wysłał obn na pracę po godz. 16.

0 zapadającym zmierzcha zajechał w pobliża miejsca, na którym pracę wy
konywali wymienieni dwaj Polacy, samochód nie posiadający znaków rejestra
cyjnych. Z anta wysiadło czterech zbirów, którzy w nieludzki sposób pobili
obn. Falkowi ndało się jednak zbiec, a kiedy powrócił na miejsce średnio
wiecznej egzekneji, zastał tylko leżącego bez przytomności Radziejowskiego.
,,Dzielni'* oprawcy zniknęli. Falk, z trudem odtransportowawszy ciężko ranne
go towarzysza do Lisewa, powrócił do domu, gdzie zastał policję, która zabra
ła go do aresztu ochronnego, gdzie dotąd przebywa.

Polskapłacidługi.
Niewyraźna polityka w spraw ie długów państwowych.

Warszawa, 29. 1. (PAT.) Prezydent RP

przyjął wczoraj m atkę generalną zgroma
dzenia ss. urszulanek Ledóchowską.

Warszawa, 29. 1. (PAT.) Prezydent RP

przyjął profesora uniwersytetu Jana Kazi
mierza we Lwowie L. Kolankowskiego.

Warszawa, 29. 1. (PAT.) Prezydent RP

przyjął w obecności ministra komunikacji
TJlrycha i podsekretarza stanu w min. W.
R. i O. P . Alexandrowieza, prezydium budo
wy wydziału mechanicznego politechniki
lwowskiej .w osobach prof. E. Geislera, inż.
T. Włodka, prof. St. Łukasiewicza i prof. WT.

Krukowskiego.
Warszawa, 29. 1. (PAT.) Prezydent RP

przyjął p. Józefkowicza, przewodniczącego
kongresu pracowniczego.

Warszawa, 29. 1. (PAT.) Dnia 28 bm. o

godz. 12 odbyło się w gabinecie ministra wy
znań religijnych i ośw. publicznego prof.
Wojciecha Świętosławskiego uroczyste wrę
czenie nagrody literackiej min. W . R. i O.
P. za rok 1937 laureatowi dr. Wacławowi
Borowemu.

Czy nowa dyktatura w Grecji?
Londyn, 29. 1. (PAT). W związku z do

niesieniami o zastosowaniu represyj w sto
sunku do opozycyjnych polityków grec
kich, rozeszły się pogłoski, jakoby rząd pre
miera Metaxasa miał proklamować dykta
turę. Greckie koła oficjalne wiadomościom

tym zaprzeczają, potwierdzając jedynie
fakt deportowania z Aten przewódców opo
zycji za rozpowszechnianie ulotek wywro
towych, Wkroczenie rządu premiera Meta-
xasa na drogę surowych represyj wobec

opozycji zrodziło pogłoski o dyktaturze.
W związku z represjami donoszą, że w

ostatnich czasach przewódcy opozycji wy
dali proklamację, w której ostro krytyko
wali wewnętrzną gospodarczą i finansową
politykę rządu i wzywali ludność do ,,przy
wrócenia suwerenności narodu". Autorzy
odezwy zostali Internowani na różnych wy
spach archipelagu greckiego. Wśród zesła
nych znajduje się b. minister spr. zagr. Mi-

chalokopulos.

Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.) Prelimi
narz budżetowy długów państwowych
przewiduje zwiększone wydatki na ob
sługę państwowego zadłużenia. W po
równaniu z rokiem 1936/37 różnica kwo
ty preliminowanej jest szczególnie du
ża. W roku bież. preliminuje się sumę
225 milionów zł. Największy ciężar w

dziale długów stanowi obsługa zadłu
żenia wewnętrznego. Przewiduje się m.

in. amortyzację 4% pożyczki konsoli
dacyjnej w całej jej wysokości 600 mi
lionów, chociaż dotychczas emitowano
410 miln, czyli, że w r. 1938/39 reszta tej
pożyczki miałaby być użyta.

Drugą pozycją jest amortyzacja 4,5%
wewn. pożyczki z r. 1937.

Wśród spłat kapitałowych pożyczek
zagranicznych zwiększenie wykazują

spłaty amortyzacyjne pożyczki zapał
czanej.

Polska, jak w wielu innych kwe
stiach, tak i tu nie idzie po wyraźnej
linii — powiada referent pos. Hutten

Czapski. — Zadłużenie wewnętrzne
wzrasta poprzez zdejmowanie przez
skarb państwa około 80% środków wol
nych z rynku pieniężnego i wydawanie
ich przede wszystkim na inwestycje, tak

Polsce potrzebne. Z drugiej strony ocze
kuje się środków dopływu z zagranicy,
mających wielkie możliwości owocnej
pracy w naszym kraju. W zadłużeniu

zagranicznym spłata kapitału wyniesie
przeszło 39 milionów zł czyli o 6 milio
nów 782 tys. mniej, niż w budżecie wy
konywanym. Referent, omawiając spra
wę długów zagranicznych podkreśla, że

regulowanie tych długów o tyle jest ła
twiejsze, im lepiej układa się nasz bi
lans handlowy. Bilans płatniczy układa

się pomyślnie. Wyniki bilansu handlo
wego referenta bardzo niepokoją. Odset
ki od pożyczek zagranicznych wynoszą
43.971 tys. Ogólnie mówiąc nasze zadłu
żenie wewn. wynosi 2.104 miln. zł (r.)

Samobójstwo mężatki
z powodu gruźlicy.

Leszno, 29. 1. Niezwykła tragedia wyda
rzyła się onegdaj nad ranem w Gronowie

powiatu leszczyńskiego, która wywołała du
że wrażenie i w samym Lesznie. Mieszkan
ka Gronowa M. Bańczakowa od 2 lat cho(ro
wała na gużlicę. Ostatnio stan jej pogarszał
się stale — tak, ie czuwano stale przy cho
rej, aby być przy niej, gdyby czegoś potrze
bowała. W nocy na środę czuwał przy niej
mąż, ale nad ranem znużony i uspokojony
snem żony, zdrzemnął się w drugim pokoju.
Chora wykorzystali tę chwilę samotności,
na którą widocznie czekała i którą wywoła
ła udanym snem, wstała i popełniła samo
bójstwo, wieszając się w pokoju. Gdy Bań-
czak obudził się i powrócił do żony — zastał

już tylko zimne jej ciało.

Budżetowe posiedzenie
rady miejskiej m. Grudziądza.

Grudziądz. (Tel. wł.). Jednym z najważ
niejszych punktów ostatnich obrad rady
miejskiej było uchwalenie budżetu miasta
w wysokości 6.678.505 zŁ Po długiej i bar
dzo ciekawej dyskusji budżet ten uchwalo
no większością głosów radnych sanacyj
nych. Na tym samym posiedzeniu uchwa
lono budowę bardzo potrzebnej w naszym
mieście szkoły powszechnej. W związku z

przenoszeniem do innych miast ważnych
instytucyj publicznych uchwalono rezolucję,
a nawet wybrano specjalny komitet obrony
interesów gospodarczych miasta. Obradom

przewodniczył p. prezydent miasta Włodek.

Szczegółowe sprawozdanie podamy w je-
dnym z najbliższych numerów.

_
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Warszawa, Krak. Przedm. 42 i oddziały.

Czerwoni atakują.
Wszystkie ataki odparto.

Sewilla, 29 1. (PAT) Generał Queipo
de Liano oświadczył, że wojska rządo
we atakowały wczoraj te same pozycje
pod Teruelem co onegdaj. Wszystkie
ataki zostały odparte. Nieprzyjacielski
samolot był zmuszony do lądowania na

terytorium wojsk narodowych.
Salamanka, 29. 1. (PAT) Oficjalny

komunikat głównej kwatery don'osi: Na
odcinku Celabes odparliśmy wszystkie
ataki nieprzyjacielskie. Wojska rządo
we usiłowały na południe od Turia wy
wrzeć nacisk na nasze linie, jednak
również na tym odcinku wszystkie ata
ki zostały odparte. Próba bombardowa
nia Salamanki przez 15 samolotów rzą
dowych została udaremniona przez o-

gień naszych bateryj przeciwlotniczych.
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Odnalazł córkę po 33 latach. 70-letni

eiwjeryt wojskowy B. K. z dawnej armii au
striackiej przybył w okolice Ja'ta, gdzie od
nalazł swoją nieślubną córkę, 33-letnią Wa-

larię N., jako owoc jego romantycznych
przygód z okresu, gdy jako oficer austria
cki brał udział w tych stronach w mane
wrach. Pan B. K., obecnie bezdzietny wdo
wiec, niezmiernie ucieszył się odnalezie
niem córki

Zla przemiana materii przyspiesza starość.
Zanieczyszczona krew może powodować

szereg rozmaitych dolegliwości, bóle ar-

tretyczne, łam anie w kościach, bóle głowy,
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wy
rzuty na skórze, skłonność do tycia, mdło
ści, język obłożony. Choroby złej przemia
ny materii niszczą organizm i przyśpiesza
ją starość. Racjonalną, zgodną z naturą
kuracją jest normowanie czynności wątro

by i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze
nie wykazało, że w chorobach na tle złej
przemiany materii, chronicznego zaparcia,
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artre-

tyźmie ma zastosowanie ,,C holekinaza”
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie
w ysyła laboratorium fizjologiczno-chemicz-
ne ,,Cholekinaza” H. Niemojewskiego, W ar
szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy
apteczne.

Warta nadal przybiera.
Przeszło 20 wsi zalanych.

Poznań, 29. 1. (PAT.) Poziom W arty w

Poznaniu wynosił 3,45 m wobec 3,28 dnia

wczoraj(szego. W arta przybiera nadal rów
nież w dolnym biegu. W Obornikach mie
rzono dziś 4,48 wobec 4,16 m wczoraj. Pod
Poznaniem wezbrane wody Warty zalały
podmiejlski lasek w Dębinie. Woda dociera
również do ogrodów, znajdujących się na

przedmieściu Poznania, Zawady. Mieszka
jący tam w prowizorycznych szopach Buł
garzy, uprawiający ogrodnictwo na łąkach
arcybiskupich, musieli opuścić swe schro

nienia. Powłoka lodowa spłynęła już na

przestrzeni całego biegu W arty. Najwyższy
poziom wody minął Śrem i zbliża się do
Poznania. W górnym biegu natomiast W ar
ta opada. W powiecie śremskim w czasie

tegorocznego wylewu znalazło się pod wodą
około 22 tys. mórg pól uprawnych i pa
stwisk położonych w pobliżu rzeki. W arta

płynie tu korytem szerokości 1Vi kilometra.

Ogółem zalanych jest w pow. śremskim po
obu brzegach rzeki przeszło 20 wsi. Władze

zaopatrzyły mieszkańców zalanych gospo
darstw w łodzie.

Polski,,Wiedemann
poszukiwany był również przez sąd grodzki w Toruniu.

fil

Toruń, 29. 1. Ohydny mord na oso
bie szofera Szlendaka w Warszawie

przez polskiego ,,Wiedemanna" odbił

się szerokim echem po całej Polsce,
a szczególnie na Pomorzu. Tutaj bo
wiem morderca Śkwierawski miał ro
dzinę i narzeczoną, która mieszka w To.

rnnin. ,

Początkowo powszechnie liczono się
z możliwością, iż Śkwierawski na zra
bowanej taksówce przybędzie na Pomo
rze do Grudziądza, — to też policja na
sza czekała, badając jednocześnie prze
szłość zbrodniarza, który — jak się o-

kazało — znany był w Gdyni, Koście
rzynie i Grudziądzu, karany za kradzie

że i inne sprawki. W mieszkaniu na
rzeczonej Skwierawskiego przeprowa
dzono rewizję, która dała bogaty ma
teriał w postaci pliku listów. Donosił

on m. in., że do Torunia przybędzie wła
snym autem. Pisał w mies. grudniu ub.

roku, a więc na krótko przed dokona
niem morderstwa.

W czasie swej bytności w Toruniu,
zamówił on u krawca na Bydgoskim
Przedmieściu mundur kolejarza^ o-

świadczając narzeczonej, że otrzymał
posadę w toruńskiej dyrekcji kolejowej.
Za ubranie to zapłacił wekslami, któ
rych oczywiście nie wykupił.

Nadmienić wreszcie należy, że sąd

grodzki w Toruniu poszukiwał Skwie
rawskiego, jako podejrzanego o doko
nanie kradzieży na terenie naszego mia
sta.

200 świadków
w sprawie Skwierawskiego.

Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.) W ciągu dnia
wczorajszego władze sądowe śledcze u stala
ły dokładną listę świadków w sprawie Wła
dysława Skwierawskiego. Z uwagi na ko
nieczność ustalenia wszystkich szczegółów
morderstwa z premedytacją i zachodzącego
podejrzenia, iż Śkwierawski i jego tow arzy
sze przygotowali jeszcze inne zbrodnie, we
zwano blisko 200 świadków nie tylko z W ar
szawy i Młocin, ale także z miast prowincjo
nalnych, gdizie przebywał morderca szofera
Szlendaka.

Rodzina okrutnie zamordowanego szofe
ra zwróciła się do dwóch adwokatów sto
łecznych o wystąpienie w czasie procesu

Władysława Skwierawskiego z powództwem
posiłkowym.

: : ---------

O. Z. N. na. Wileńszczyźnie
za sen. Żeligowskim.

Wilno, 29. 1. Rejonowe organizacje
O. Z. N. na Wileńszczyźnie jeszcze przed
podaniem się do dymisji przewodniczą
cego wiejskiej organizacji O. Z. N. woj.
wileńskiego, inż. Perzanowskiego, po
dejmowały uchwały, solidaryzujące się
z jego oświadczeniem, wypowiadają
cym się za generałem Żeligowskim.
(W ten sposób nie ujedzie pan, panie
generale! Trza słuchać głosu opinii spo
łecznej, która jest za gen. Żeligowskim).

Galacz pod woda.
Czemiowce, 29. 1. (PAT) Prasa dono

si, że z powodu zablokowania Dunaju,
zwałami lodu, poziom rzeki podniósł
się znacznie i miasto Galacz znalazło

się znowu pod wodą. Ponieważ łamacze
lodu okazały się niewystarczające,
przystąpiono do rozsadzania lodów dy
namitem.

Pożar w przytułku.
Helsingfors, 29. 1. (PAT) W przytuł

ku komunalnym w m. Yłane wybuclil
pożar. 10 osób poniosło śmierć w pło
mieniach.
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Biblioteka lamjsbd czynna Jest codzten

nie odsodz 17do18.wsobotyod17do19
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych cnie

azcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Piebanka. ułwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel t świat od uodz.ny 17 19 tej

~ Biblioteka Kolejow Przysp Wojsk, w

świetlicy ,Ogniska" przy ul Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz 17 do 19 tej.
Karetka sanitarna. teL 276, czynna dzień

( w rtocy
Nocny dyżur apteczny pełni apteka ,,Pod

Lwem”.
Repertuar k in :

Słońce: ,,Kaprys milionera”

Stylowe; ,,Łódź podw'odna iir 9”
Świt: ,,Napiętnowana”
Mątwy: ,,Ogród Al'acha”

- Z kroniki policyjnej. Szybę wyslawo-
w ą wartości 300 z! wybito w Sklepie Smol-
larza Eliasza przy ul. Św Ducha 5. Na

szkodę St. WalónCZeWśkiej fStnropoznańska
n r 23) Skradziono m ały ręczny wózek, war
tości 15 Zł. ~ Wojciechowi Janiakowi

(Wspólna 2) skradziono Koź'ch, wartości
30 zł. - Na szkodę Jana Owcźarkowskiago
dokonano kradzieży narzędzi kołodziejskich
w-artośći 150 zł. - Za przejazd koleją bez
biletu przytrzymano Aleksandr' wicza Men
dla i Elńera Israela bez Stałego miejsca
zamieszkania. -- Kradzieży d"obłu wartości
45 zł dokonano na szkodę liaz. Kośtuśiaka

(Cegielna 3).
- Przykładna ofiarność Stowarzyszenia

Kolejarzy. Na walnym zebraniu Stow

Krtlejarzy odbytym w ,,Ogni 'ku" KPW na

w'niosek p. Bólińskiego uchwalono przeka
zać oszczędności tegoż st uvarzyszenia na

cele społeczne i to: 500 zł na FÓN, 150 zł
na wykończenie lotniska inow'rocławskiego
i 150 zł na bezrobotnych miasta Inowróćła
wia. Na podstawie sprawozdania odczyta
nego przez sekr. p. Zwolińskiego towarzy
stwo liczące 750 członków, wykazało dużą
żywotność, szczególnie w pracy chary'tatyw
nej. W uzuriełnieniu zarządu wvbrano no
wych członków pp.: Milcherta, Zwolińskie
go, Karasżewskiegó,M arciniaka, JózefoWskie-

go i Plackowskiego. Do komHii rew. weszli

pn.: St. Spalony, Kwiatkowski Stefan, Fr
Wolińsk'i. Prezesem pozostał nadal P. Zi
mowski. sekr. n. Zwoliński, skarbnikiem p.
Kośnikowski. Żywo dyskutowano nad zmia
ną statutu, którei opracowaniem zajmie sią
zarzad. Wniosek o Padanie honorowego
członkostwa p. Milchertowi. d - i go!etniemu
członkowi i b. prezesowi przyjęto jedno
głośnie.

- Chór parafii NMP od'wł walne zebra
nie, które zagaił Prezes p. Wvborski, wita

jąc patrona chóru ks Misiaka, gości i
członków. Przewodnictwo zebrania. Powie
rzono nrzedsfawie'e'O'Wi okręgu n. Kaszu-
bowskiemu. Sprawozdanie złożyła p. Nó-
Wakówna. Chór brał częsty udział na aka
demiach. w zjeździe śpiewaczym, a jednym
z ważniejszych wydarzeń, to uroczyście ob*

ębodżono 10-łećie istnienia cbóru. NoWy
zarząd ukonstytuował Sie nasi: prezes J.

Wyhorski, wicepreż. St. Drogowski, śekr.
M. Szatkiewicz. zast. sekr. Maćkowska,
skarb Wiśniewski, bibłiot. Rogowski, Zast.
bibl. Szatkiewieżowa, ławnicy: Andrzejew
ska i Lissówna. Omawiano również pro
jekt wystawienia operetki ,,Baron Kimmel”.
co ma naśtąpić w kwietniu b. r . Na zakoń
czenie ks. patron Misiak złożył życzenia
dalszejOwocnej pracy na niwie śpiewaczej

KRUSZWICA. Przy oczyszczaniu samo
chodu ciężarowego tut. Państw. Rybołó-
stwa ,,Gopło” z niewiadomych przyczyn
pękła duża opona z wielkim hukiem, rzu
cając w górę narzędzia montażowe, na sku
tek czego został silnie pokaleczony w głowę
szofer Lewandowski, a Twardzieski doznał
zranienia ręki.

- Z Kruszwicy pisze nam zarząd pla
cówki Powstańców i Wojaków: Nawiązując
do artykułu w ,,Pałuczaninie” pod nagłów
kiem' ,,Deszcz orderów” zaznaczamy, że mi-
rnó częstych ataków na naszą placówkę -

ona się więcej rozwija i wzrasta w siłę
nie tylko liczebnie ale i wydajnością pracy.
,,Pałucżaninowi” . dajemy dobrą radę a mia
nowicie: Niech umieszcza poważniejsze ar
tykuły w swoim piśmie, bo próbami rozbi
jania organizacji powstańczej napewno so
bie u nas przyjaciół nie zjedna, (--j Jan

Paprocki, por. rez. - prezes, Twardowski

sekretarz, J. Szezechowski skarbnik.

GNIEZNO, (fb) W czwartek, 27 bm. do
konano żałobnego obrzędu złożenia na

wieczny spoczynek śp. ks. pódkuśtoszegó
Wacława Błażejczyka. Po wigiliach ża
łobnych w Bazylice gnieźnieńskiej, Odpra
wił ks. infułat Krzeszkiewicz żałobną mszę
św. za duszę śp. 'zm arłego, podczas której
śpiewał chór archikatedralny pod dyrekcją
ks. kan. Tłoczyńskiego. PO nabożeństwie
kondukt żałobny poprowadził ks. kanonik
KrżeszkiewiCz w otoczeniu licznego ducho
wieństwa na cmentarz św. Piotra. W po
grzebie wzięły udział tłumy publiczności.

- P. Jan Jędrzejek z Gniezna złoży!
egzamin dyplomowy ha wydziale drogowo-

wodno-komunikąeyjnym przy Państw. Szko
le Budownictwa w Poznaniu.

- Srebrne gody małżeńskie obchodził

p. Walenty Szymczak* wraz ze swą małżon
ką Kazimierą z Brózków.

NAKŁO. W niedzielę 23 bm. odbyło Się
w lokalu p. Goniszewskiego roczne walu o

zebranie T. G. Sokół, które zagai! prezes
p. P . Skupniewicz. Zebranio zaszczycili
swoją obecnością członek hon. p . Buba oraz

delegat okręgu V sokolstwa p. Woźniak.
Walnemu zebraniu przewodniczył p. BUba

W., sekretarzował p. Banaś F. Sprawozda
nia poszczególnych członków zarządu były
dobre. Po sprawozdaniach wybrano 5
członków do zarządu: pp. St. Malczewski,
A. Zdrojewski, J. Paleezny, S. Wymysto i
W. Kopecka. Nowy zarząd ukonstytuuję
Się na zebraniu zarządówym 27 bm. Preli
m inarz budżetowy na rok 1938-30 wynosi
w dóchódaćh i rozchodach 1120,74 zł. Na

delegata do Okręgu wybrano p. gt. Mal
czewskiego. Do kom. rew . weszli pp. Buba,
Piątkowski i Ciszewski. P . Woźniak, sekr.
okr. V w swym przemówieniu życzył tow.

w nowym roku, by z jeszcze większym za
pałem pracowało i zaznaczył, że gniazdo
nakielskie należy do najlepszych w okręgu

WĄGROWIEC, (a) W kóścięłe parafial
nym w Gżesżewie pobłogosławiono związek
małżeński p. K. Wiśniewskiego z p. S'. Nó-

wakówńą.
- P. Wł. Szerech ż Golaszewa pow. Wą

growiec został wyb.rańy ponownie sołtysem
gromady Gółaszewo na dalsze trzy lata.

- Walne zebranie Kat. Stów. Młodzieży
Żeńskiej parafii poklasztomej w Wągrow
cu odbyło Się w salce parafialnej w obec
ności ks- radcy jSuśzczyńskiągo. Żebranie
Zagaiła'prezeska p. Walczewska Marta. Do

prezydium syąihęgo zebrania powołano p.

Bojarską jako przewodniczącą, ą na sekre
tarkę p. Kośmidrównę. Wybrano r.owy za
rząd pp. prezeska M arta Walczewska, zast.

prezeski Maria Kiełbasiewi czównn, sekretar
ka Łucja Walczewska, zast. śckr. Maria

Ksycka, skarbniczka Helena Ncwakówna.
naczelniczka L. Minśchkówna, ZaSt. nacz.

Zofia Ksycka. Komisja rewizyjna pp. Bie
lawska, Kośmidrówna i Kiełbasiewiczówna
Jako gospodynie pp. Zofia Ksycka i Marta
Prellówna. Członkinią honorową mianowa
no p. Bojarską z Rudnicza. Przyjęto na

członkinie pp. Irenę Patelską 1 Apolonię
SzkudlarkóWhę. Nagrody otrzymały za

obowiązkowość pp. GrąmśóWną, Lłtwinów-
na i Jadwiga Ksycka.

OSTRÓW, (ij) Władze policyjne wpadły
tu na trop zorganizowanej szajki handla
rzy kokainą. W Cyniku dłuższej obser
wacji ujętó obecnie i osadzono W areszcie:

28-letniegó robotnika Stanisław'a Malika, 27-

lethią WładyśiąWę Przybylską, 50-letniego
bezrobotnego biuralistę Walentego Maćko
wiaka (wszyscy z Ostrowa) i Rocha Bła
szczyka z W'ysocka Małego.

- Żyd Izrael Goldstein, trudniąc się w

Krotoszynie sprzedażą kilimów, sprzenie-
wierżył n a . szkodę niej. Sali Mańier. źe
I.wóWa ókóło 80 m kilimów , WaptpŚfii 1.2Ó0
złotych. Za czyn tęn skazał go' ostrowski

Sąd okręgóWy na 5 miesięcy aresztu, za
wieszając mu Warunkowo wykonanie kary
ż uwagi ńa to, że Obwiniony jeszcze przed
rożpraWą zwrócił poszkodowanej równowar
tość kilimów.

— W ub. piątek pobłogosławiony zostas

w Krynicy Związek małżeński pomiędzy p.
Romaną Dorotą Łukomską, kierowniczką
szkoły gospodarczej' z Ostrów a a p, Kazi
mierzem Kałwińśkim, adwokatem z Ostro
wa. Ceremonii ślubnej dókónńł stryj pańi
młode(. J. E. kś . bisknb Lukomśki z Łomży

Wielu higienistów twierdzi, że jedynie
mechaniczno op-akowanie proszków da
je gwarancję całkowitej higieny ich wy
konania. -- Maszynow-o - bez dotyku
rąk wykonane proszki ,,Migreno-Nei*vo-
s in ”

z KOGUTKIEM w TOREBKACH

(nowe opakowanie) dają tę gwarancję.

Dbając więc o własno zdrowie, żą
dajcie proszków z KOGUTKIEM tylko
w mechanicznie wykonanych
TOREBKACH, gdyż dzięki temu unika
cie narażenia zdrowia na przykre nie
spodzianki. (988

OSIE. (t) Srebrne gody Obchodzili w

czwartek 27 bm. małżonkowie Józef i Wan
da Chadeccy. Jubilatom ,,Szczęść Boże”.

CZERSK, (ał) 23 bm. odbyło się walne
zebranie Tow. śpiewu ,.Lutnia”. Nowy Za
rząd w-ybrano W składzie: prezes ,p. Ant.

Grzeca, wiceprezes p. Dóbecki, sekr. p. We
sołowski, zast sekr. Elżb. Biachówńa, skarb,
p. W eltrowslia, I zast. dyrygenta p. Alfons

Grzeca, II zast. p . Lartdowśki, członkow'ie

zarządu pp. J . Błach, Berendt i Zi-ętara. Ko
misję rewizyjną tworzą pp. Piwnicki i Bu
towski.

LUBIEWO, (t) Walne zebranie oddziału
KSM męskiego, odbyte pod przewodnictwem
ks. asyst. Windorpskiego, wybrało zarząd w

nast. składzie pp. N . Nitka prezes, E. Iwieki

wiceprezes, E. Mrożą Sekr., L. Iwićki ząśt.
i skarbnik. Fr. Kohiarśki nacz.,' Żelazny
Zast, Kątny bibliotekarz; komisję rew.

tworzą: ks. Windórpski, pp. Andrzejewski
i Oparka.

wyszkolenie gospodarcze dziewczęta, które

pragną s\vój wolny czas poświęcić na nau
ce ó gospodarstwie dónao.vym, sżyciu i ro
bótkach? 'Dla młódzłeży męskiej natomiast

urządzona będzie ińtróiigatornia. Świetlica
znajdow-ać się będzie w dawrtiejśzytn lo
kału LOPP W Rynku, który się już odńa
wia i przygotowuje na ótwarćie.

— Dnia 16 bm. Odbył się pod kierowni
ćtwem pp. Szupryczyńskiego, prezesa oddz.
Pow. Str. Pożarnej, naczelnika rejórtowego
Beckera itd. manewry strażackie. Mane
wry te, które wykazały wysoką sprawność
w-yszkoleniową i taktyczną, byty przepro-
wadzonę w obrębie rejonowym Szyngclm —

Podwjesk pow. ćhęłmińskiego.
- Kińo ,,Ąpolio”: ,,Dama Kamelłowa”;

kino ,,Uciecha”: ,.Pańbwie w cylindrach".
24 hm. odbyło się dzięki staraniom

Stow. Pań Miłosierdzia, władz admińistra-

Cyjnych i wiadz wojskowych, w Chełmnie

uroczyste otwarcie nowej' świetlicy dla

wstępne wygłosi! przew. Komitetu p. J .

Mączyński, po czym b. burm. Kurzętłcowski
wygłosił Ciekawy referat. Na zakończenie
akademii p. burm. Barwićki wręczył asom

ehełrnżyńskiego sportu dyplomy zdobyte
na ząw'odaćh sportowych w dniu 3 maja
1937 roku.

ELEKTRIT
ffy e tti? -

7 obwodów, regulacjo wstęgi.

Przedstawicielstwo ,,D ziennika Bydgo
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22,
teL 1294) przyjmuje przedpłatą za BDzien-
nik Bydgoski” na LUTY oraz ogłoszenia po
cenach najniższych. Każdy abonent ,,Dzien
nika Bydgoskiego” otrzyma piękny kalen
darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie.
Biuro czynne od godz. 8—18.

Pogotowie pożarnicze tel. U -li .

Nocny dyżur pełm apteka ,,Pod Łabę
dziem ”. Rynek, teł. 1242.

T. C. L. biblioteka i czytelnia (ul. Le
gionów 28) otw arta od godZ: 11-12 i 17--19

(w śóboty tylko do godz. 18).

Repertuar kin:

Apollo:Dyplomatyczną Żoną”.
Gryf: ,,Łódź podwodna".
Orzeł: ,,Królowa dżungli”.

IDEALNE W SMAKU SĄ NOWE PATENTOWANE TUTKI

(X576

SEHlllMlŚEim OPINIA:

DWUWATKI-
Wyrób fabryki tutek W. Kwaśniewski I F. Pacholczyk w Warszawie-

TCZEW, jaś) Na tut. dworcu kolejowym
w pociągu zdążającym z Warszawy do
Gdańska rewidenci kontroli skarbowej przy
trzymali żyda, Lejbę Rosenblata, zam. W

Łodzi, któi-y usiłował przemycić weksle na

2.000 zł.
- Wydział karny s. o. rozpatrywał spra

wę karną robotników rolnych 29-letniego
Andrzeja Zawieruchy, zam . w Gorznkwi

pow. Śtołpce oraz 27-letniego Wawrzyńca.
Waszczyka z Bośni pow. Stółpce, którzy Ze

Stodoły rolnika Wosia w Lądach skradli 4

półszorki robocze wart. 240 gid . gd ., skra
dzione przez Japa Witczaka rolnikowi Cias-
senowi w Gutląhd. Sąd okr. skazał Zawie-

ruclię i Waszczyka każdego Z nich po 6
mies. więzienia i 15Ó zł grzywny lub 15 dni
aresztu zastępczego.

- Trudniący się domokrążną sprzedażą
białego, mielonego pieprzu bezrobotny Fr.

Szuiista, zam w Nicponi pow. 'Tczew, wpadł
na pomysł szybkiego zrobienia m ajątku w

ten sposób, że miast czystego pieprzu sprze
dawał mieszaninę w 50 proc. z kaszą gry
czaną. Oszustwo wykryła policja i prze
kazała sprawę władzom sądowym.

CHEŁMNO. (Im) Stów P ań Miłosierdzia
w Chełmnie, które dobrze zapisało słę w

sercach biednych, rozwija na naszym te
renie bardzo ożywioną działalność.1Óśtatnló
przystąpiło to Stow. do uruchomienia świe
tlicy dla młodzieży dorastającej. Ród opie
ką pań znajdą więc przytułek i pożyteczną

młodzieży szkolnej i pozaszkolnej, która
mieści się przy Rynku. Okolicznościowe

przemówienie wygłosiła w im zarządu Sto
warzyszenia Pań Miłosierdzia o mec. Szy
mańska. Aktu poświęcenia świetlicy do
konał i przemówienie wygłosił ks. dziekan

Żyrida. P . starosta Gużewski przyrzekł po
przeć placówkę pod względem materialnym
i moralnym.

CHEŁMŻA, (e) Na walnym zebraniu
Stow. Właśc. Nier. dokonano wyboru nowe
go zarządu w osobach pp.: Brzuśzklewićz

prezes, Kulpiński wiceprezes, Szczepański
Sekretarz i Hertżke skarbnik. Ławnikami
zostali pp.: Gymbrowski, Mitygowski. Sta
niszewski, Lewandowski i Tl:imin. Na ze
braniu Zatwierdzono biląńs z 1937 r. ora?-
uchwalono budżet na rok bież. w kwócie
1243 Zł.

- Staraniem Zarządu miejskiego W

Chełmży urządzono w auli b. szkoły wy
działowej świetlicę dla bezrobotnych, świe
tlica jest ha razie otw arta w poniedziałki,
środy i piątki od godz. 15 do 18, gdzie bez
robotni mogą słuchać radia, czytać gazety
itd., przy czym za minimalną onlatą, bo
5 groszy bezrobotni mogą otrzymać szklan
kę herbaty oraz kawałek Chleba.

- Z okagji 18-letniej rocznicy wkrocze
nia wojska polskiego dó Chełmży odbyła się
21 bm. W sali Hotelu Pomorskiego uroczy
sta akademia urządzona staraniem miej
skiego komitatu P. W. i W. F . Słowo

— Nieuczciwy pośrednik. Niej. Szynert,
trudniący się pośrednictwem, przyjął od Ma
riana Puławskiego kwotę w wysokości 22.

Zł, obiecując wyszukać mu 2-pokojowe mie
szkanie. Pośrednik mimo, że od czasu po
brania pieniędzy upłynęło dużo czasu, m ie
szkania nie wyszukał, a pieniądzy nie zwró
cił. P uław ski złożył na ńięuCZciwego po
średnika doniesienie do policji

— Występ ,,Chóru Dana" odroczony.
Kierownictwo teartu miejskiego zawiadomi
ło nas, źe.zapowiedziany na niedzielę 30 bm.

występ ,,Ghóru Dana" w Grudziądzu, nie Od
będzie się. Przyjazd ,,Chóru Dana" nastą
pi W okresie późniejszym.

— Zaciąg ochotniczy kobiet do służby
w Junackich Hufcach Pracy, Zgłoszeńia
kandydatek ao służby w J. H. P ., które Są
bez oracy, przyjmuje Zarząd Miejski w Gru-

dźiądzu, Samodzielny Referat Wojiskówy
(Ratusz pokój nr 201) w terminie do dnia
20. 2. 1933 r.

— Aresztowanie niebezpiecznego złodzie
ja. Funkcjonariusze wydziału śledczego
przytrzymali niej. H erberta Krajewskiego
(3 Maja 7-9), który w dniu 17 bpa. dokonał

kradzięży 2 walizek i 2 teczek zawierających
kolekcje rozmaitej galanterii damskiej,
wartości 700 %,l na szkodę wojażera Fryde
ryka Lehmanna z Gdańska. Skradziony
łup zwrócono poszkodowanemu.
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Lepiejpóźno,niż nigdy...
Kredyt na opasanie i hodowlę bydła.

(w) W bieżącym roku gospodarczym
produkcja hodowlana znalazła się w bar
dzo niepomyślnych wrunkach; w wielu
okolicach kraju, zwłaszcza bardziej do
tkniętych klęską nieurodzaju, rolnicy wy
przedają masowo bydło, aby nie morzyć je
głodem. Na skutek braku i drożyzny pasz
wzrasta podaż chudego bydła, co powoduje
spadek cen tego bydła. Na rynkach kra
jowych za sztuki chude płaci się prze
ciętnie prawie trzy razy mniej, aniżeli za

opasione. Rolnicy ponoszą zatem na wy
przedaży bydła nieopasionego wielkie stra
ty. Brak na targowiskach bydła dobrze

opasionego, nadającego się w pełni na rzeź,
spowodował wzrost cen, w porównaniu z ro
kiem zeszłym, o 15 do 20 procent. Duża

różnica pomiędzy cenami za bydło chude
i opasione sprawia, że pomimo drożyzny

Z podróży po wielkim Pomorzu.

Wiedzą dobrze mądre główki
t'
ło

że najlep sze: ,,0zonówki"

WczorajidziśAleKsandrowa Kuj.
Władze rosyjskie nie dbały o rozbudowę osiedla, - Czasy okupacji. - Brak szkół. - 10 procent żydów.

Brak hurtowni chrześcijańskich. - Zakłady naukowe.

(OS specjalnego wysłannika ,,(Dziennika bydgoskiego41) .

P. Strzelecki.

pasz tuczenie zwierząt na ogól powinno się
opłacać. Jeżeli tylko sztuka nie jest zbyt
stara i zamorzona lub chora, to przy obec
nych cenach żywca dotuczonego, opasanie
zwierząt chudych przeważnie kalkuluje
się zupełnie nieźle. Trzeba więc myśleć
nad tym. ż'eby wykorzystać tę koniunkturę.
Rząd, chcąc przyjść rolnictwu z pomocą,
wyznaczył specjalny fundusz na kredyt dla
rolników (6 milionów złotych), zamierzają
cych tuczyć zwierzęta rzeźne. Warunki

kredytu opasowego są następujące: rolnicy
podzieleni zostali na dwie kategorie: tych,
co na opas chcą postawić nie więcej jak
10 sztuk bydła i tych, co zamierzają opa
sać ponad 10 sztuk Rolnicy pierwszej ka
tegorii (do 10 sztuk) korzystać mogą z kre
dytu na takich samych warunkach, jak
i przy kredycie zaliczkowym n a zboże,
drugiej kategorii (ponad 10 sztuk) jak przy
zastawie rejestrowym. Oprocentowanie wy
nosi 6 procent rocznie, kredyt będzie za
bezpieczony odpowiednimi w ekslami. W y
sokość kredytu ęąleży od ilości stawianych
na opas zwierząt, ich rodzaju (wól. krowa,
jałówka), miejsce zamieszkania rolnika.
W Wielkopolsce i na Pomorzu można uzy
skać na jedną krowę 90 zł, na 1 wołu 120

złotych i na, jałówkę 60 zł. Rozprowadze
niem kredytów na opas i hodowlę bydła
zajmuje się Państwowy Bank Rolny, Cen
tralna Kasa Spółek Rolniczych i Komunal
ne Kasy Oszczędności. Do tych więc insty-
tucyj należy się zwracać o uzyskanie po
życzki na opas.

Kredyty opasowe niewątpliwie ułatwią
rolnikom przetrzymanie bydła przez zimę.
Szkoda, że muchomione zostały tak późno.
Gdyby te kredyty były uruchomione w paź
dzierniku lub w listopadzie, byłoby się za
pobiegło stracie wielu wartościowych sztuk

bydła, które jako chudziec poszło za bezcen
na rzeź. Trudnó, taką to już jest ta nasza

polityka rolnicza, że wszystko, co się robi8
dla rolnictwa, robi się za późno: tak bylo
z ustawami oddłużeniowymi, z pierwszymi
kredytami na zboże, i tak jest obecnie z kre
dytem na opas bydła. Ńo, ale lepiej póź
niej, n iż nigdy.

Walka z pryszczycą trwa.
Mimo wszelkiego rodzaju zabiegów, za

rządzonych przez władze wojewódzkie, epi
demia pryszczycy, niestety, szerzy się. Nie

wyszła wprawdzie poza obręb powiatu kę
pińskiego,;;jednakże w południowej, jej Czę
ści pojawiła się w kilku miejscowościach
i zachodzi powa,żna obawa, że może się
przenieść na inne powiaty. Wobec tego
należy w dalszym ciągu stosować w obo
rach wszelkie środki zaradcze przeciw tej
strasznej zarazie. Jedno z pism rolniczych
podaje, iż skutecznym lekiem przeciw pry
szczycy jest odwar wrzosu. Garść wrzosu

wygotowanego w 10 litrach wody, wystarczy
na jeden dzień dla clość dużej obory. Wy
war ten ostudzony pije bydło chętnie. By
dło zarażone, pod wpływem działania wrzo
su przychodzi w ciągu 3 dni do zdrowia,
o ile zaś. jest zdrowe, to choćby było na

terenie, objętym zarazą, na pryszczycę nie

zapada, jeżeli otrzymuje do picia wspom
niany odwar.

Przypominamy przy tej okazji o obowiąz
ku natychmiastowego zgłoszenia zauważo
nej choroby w posterunku policji, u sołtysa
lub u wójta. Za zwierzęta padle na prysz
czycę przysługuje właścicielowi pełne od
szkodowanie w wysokości trzech czwartych
wartości szacunkowej zwierzęcia, padłego
na pryszczycę, ale tylko wówczas, gdy zgło
szono zarazę w ciągu 24 godzin od chwili

jej zaistnienia. W wypadku spóźnionego
zgłoszenia zauważonej choroby, po okresie
24 godzin, żadne odszkodowanie nie przy
sługuje.

'W poprzednim repor
tażu z podróży po po
wiatach byłego zaboru

rosyjskiego, któro od 1
kwietnia br. przyłączone
będą do województwa
pomorskiego, zapoznali
śmy Szan. Czytelników
z największym miastem

tych powiatów — Wło
cławkiem. Dziś przed
stawiamy — Aleksan
drów Kujawski. Mia

steczko to, położone nad

linią kolejową Bydgosz.cz -Warszawa, tuż

nad obecną granicą województwa pomor
skiego, liczy obecnie około 10.000 mieszkań
ców, i jest stolicą powiatu nieszawskiego.
Tu znajduje się starostwo, urząd skarbowy,
sąd 'itd. Włodarzem powiatu nieszawskie
go, liczącego przeszło 120.000 mieszkańców,
jest od trzech lat p. starosta Leopold Piąt
kowski.

Przybywającego do Aleksandrowa ude
rza na wstępie olbrzymi, prawie pusty,
gmach dworca kolejowego. Przed wojną
był on bardzo ruchliwy. Byia to bowiem

ostatnia, pograniczna stacja na terenie b.
zaboru rosyjskiego, położona zaledwie o pół
tora kilometra od dawniejszej granicy pru
skiej. Tu więc odbywały się rewizje pasz
portowe i celne. W pobliżu dworca powsta
ły liczne gmachy kolejowe dla rodzin kole-

ter stacji pogranicznej. Ze względów apro-
wizacyjnych przyłączono do Aleksandrowa

sąsiedni majątek ziemski Ośno. Wyłączono
osiedle Aleksandrów z gminy w iejskiej
Służewo i utworzono gminę miejską Alek
sandrów, do której weszły majątki ziemskie

Trojanow, Białebłota, Aleksandrów i Ośno,
na tych bowiem ziemiach rozbudowane by
lo osiedle Aleksandrów. Powołano pierwszy
zarząd miejski. Atrybucje tego zawiązku
samorządu byly jednakże bardzo ograniczo
ne. Decydujący głos miał niemiecki ko
mendant placu, który podlegał komendan
towi powiatowemu we Włocławku. W cza
sie okupacji niemieckiej następowały liczne

aresztowania osób, podejrzanych o udział
w akcji P. O.W . Po ciężkich czasach oku
pacji niemieckiej nastąpi! radosny dzień

11 listopada 1918 r., w którym rozbrojono,
stosunkowo liczny ze względu na istniejący
szpital wojskowy, garnizon niemiecki. W
mieście zapanował lad i porządek. Wkrót
ce przybył do Aleksandrowa pierwszy sta
rosta na powiat nieszawski i odtąd Alek
sandrów stal się siedzibą starostwa powia
tu nieszawskiego. Dekretem Naczelnika
Państwa otrzymał Aleksandrów uprawnie
nia gminy miejskiej, ustalono nazwę mia
sta: Aleksandrów Kujawski (w odróżnieniu
od Aleksandrowa pod Łodzią). Uregulowa
no szereg ulic, zelektryfikowano miasto

(prąd pobiera się z Torunia). W tym roku
założono szereg zieleńców i kwietników,

Wspaniały gmach Kolegium T-wa Salezjańskiego. Najładniejsza budowla w Aleksan
drowie.

jarzy i celników oraz magazyny towarowe

i spedytorskie. Był tu bowiem nie tylko
silny ruch osobowy, ale i towarowy. Obec
nie ruch jest slaby (jedynie latem, podczas
sezonu w Ciechocinku się ożywia) tak, że

nie ma nawet kontroli biletów przy wyjściu
z peronu do miasta; bilety od podróżnych
do Aleksandrowa odbiera konduktor w po
ciągu. Nie potrzeba tu również wykupywać
biletu peronowego. Każdy ma wolny wstęp
na peron. Na dworcu spotykamy kilku ży
dów z pejsami, brodą i w chałatach oraz

obdartych chłopaków, natrętnie ofiarują
cych swoje usługi w charakterze tragarzy.
Domy w mieście są przeważnie drewniane,
parterowe o niebardzo zachęcającym wyglą
dzie -—- rozrzucone na wielkiej przestrzeni.
Widać, że władze rosyjskie nie dbały o roz
budowę osiedla. Ulice nie uregulowane
i za wyjątkiem dwóch krótkich uliczek, nie
brukowane. Na ulicach spotykamy grupki
bezrobotnych, których jest tu bardzo dużo:

przeszło 600 rodzin rejestrowanych i około
400 rodzin nierejestrowanych. Miasto jest
bardzo biedne. Zimą jedna trzecia część
mieszkańców korzysta z opieki społecznej.
Latem zatrudnia się bezrobotnych przy ro
botach publicznych, na których przeprowa*
dzenie otrzymuje miasto dotacje z Fundu
szu Pracy. Pomoc ta jest jednak nie w'y
starczającą.

Burmistrzem miasta jest od roku 1934

p. Paweł Strzelecki, rodowity Pomorzanin,
człowiek dzielny i ruchliwy, dbały o roz
w'ój miasta, który udzielił nam obszernego
wywiadu prasowego.

— Do wybuchu wojny światowej — mó
wi p. burmistrz — Aleksandrów mipio, że

liczył blisko 10.000 mieszkańców, wchodzi!
w obręb gminy wiejskiej Służewo, a naczel
nik powiatu urzędowa! w Nieszawie. Po
nieważ w Aleksandrowie nie było samorzą
du terytorialnego, nie bylo komu troszczyć
się o potrzeby osiedla, a szkoda, bo ludność

byia wówczas zamożna i przez planową pra
cę można było dużo zrobić. Przełomo-wym
był dla Aleksandrowa rok 1914. Rosyjska
straż graniczna i urzędnicy - Moskale

uciekli w pierwszych dniach po ogłoszeniu
mobilizacji. Wkrótce wkroczyli do Aleksan
drowa Niemcy. Struktura gospodarcza się
zmieniła, osiedle utraciło bowiem charak

zakupionó samochodową motopompę dla

straży pożarnej za 19.000 zl, uporządkowa
no targowisko miejskie.

Miasto odczuwa bardzo brak odpowied
nich budynków na szkoły powszechne 7-

klasowe oraz brak szkoły średniej dla

dziewcząt. Nauka szkolna w zakresie 7 klas

szkoły powszechnej, z której korzysta obec
nie przeszło 1.800 dzieci, odbywa się w

wynajętych lokalach. W dziedzinie sani
tarnej miasto odczuwa te same bolączki co

szereg innych miast Polski: braka kana
lizacji i wodociągów. Na usunięcie tych
bolączek brak pieniędzy. Ludność jest ubo
ga. 50 procent mieszkańców —- to robot
nicy, przeważnie bezrobotni, 15 proc. sta
nowią urzędnicy i wolne zawody, 25 proc.

rzemieślnicy i drobni kupcy, a 10 proc.
rolnicy. Handel i przemysł (dwie cegielnie,
młyn motorowy i nieczynny od kilku lat

tartak) znajdują się przeważnie w rękach
żydowskich. Żydów jest ta znacznie mnie),
niż we Włocławku, bo tylko 10 procent
ogólnej liczby mieszkańców. Jednakże spo
tyka się tych wstrętnych chałaciarzy na

każdym kroku. Na szyldach składów wid
nieją imiona: Eliasz, Salomon, Hersz, Sura,
Rejla, Rebeka itp. Brak zupełnie chrze
ścijańskiej hurtowni skór i materiałów

szewskich (hurtownicy żydowscy łupią z

polskich szewców, których jest tu dużo, skó
rę), oraz składów fajansu, porcelany,
szkła i naczyń kuchennych. Kupcy polscy
są zorganizowani w Stow. Kupców Polskich,
które liczy obecnie ponad 60 członków. Za
łożycielami związku są pp.: Józef Zientar
ski, Paieczyński, Rybiński i Kohowicz.

Dzięki zrozumieniu wartości organizacyjnej,
obecny zarząd z prezesem p. Wincentym
Kohowicrem dąży do pozyskania wszyst
kich kupców dla Stowarzyszenia, a tym sa
mym do stworzenia wielkiego bloku ku
piectwa chrześcijańskiego, do walki o una
rodowienie handlu.

Zwiedzając Aleksandrów, kierujemy rów
nież swe kroki do olbrzymiego, wybudowa
nego według nowoczesnych wymagań hi
gieny i techniki, budynku Kolegium Tow.

Salezjańskiego, w którym mieści się pry
watne (o pełnych prawach państwowych)
gimnazjum męskie i liceum. Klasy widne
i obszerne, duży korytarz rekreacyjny, pięk-

Pomnik księdza Jana Bosko przed Kole
gium T-wa Salezjańskiego.

na sala gimnastyczna, bogato zaopatrzone
pracownie naukowe. Dalej: świetlice, łazien
ki, prysznice, gabinet lekarski i dentystycz
ny, słowem wszystko to, co przewiduje no
woczesny budynek szkolny. Ogólna liczba
uczni wynosi 229. W internacie obok gim
nazjum mieszka 153wychowanków. Dyrek
torem kolegium jest ks- Malorny. Dział

gospodarczy prowadzą ss. Służebniczki Naj
świętszego Serca Jezusowego, które mają
również pieczę nad szpitalem, ochronką
i zakładem Rodziny Kolejowej.

Za Kolegium znajduje się szkoła rze
miosła im- J . Piłsudskiego, która posiada
dwa działy: stolarski i krawiecki. Szkoła
składa się z trzech klas zasadniczych oraz

warsztatów odpowiadających prowadzonym
w niej działom. Pod wykwalifikowanym
kierownictwem Instruktorów uczniowie wy
konują wszelkie roboty stolarskie, i kra
wieckie. Ostatnio - wprowadzono również
dział budowy kajaków i lodzi sportowych.
Prace uczni zostały nagrodzone na szeregu
wystawach. Dyrektorem szkoły jest p.
Romuald Oszczakiewicz, radca Izby Rze
mieślniczej we Włocławku. W okresie 11-

letniego istnienia szkolą przysporzyła spo
łeczeństwu 117 dzielnych rzemieślników,

W pobliżu torów kolejowych znajduje
się obszerne zabudowanie ,,Kolonii Letniej”
dla dzieci pracowników kolejow'ych oraz

sierociniec dla dzieci po zmarłych koleja
rzach i zakład wodoleczniczy dla pracow
ników kolejowych.

Na zakończenie W'spomnieć należy o go
rących źródłach solankowych, znajdujących
się za miastem. Przed wojną projektow'ano
urządzić tu w'ielkie zakłady wodoleczni
cze. Wznowienie tego projektu mogłoby
się przyczynić do znacznego rozwoju Alek
sandrowa Kujawskiego,

D. Wes.

Walne zebranie SSow. Chrzęść*
Naród.NauczycieliwGrudziądzu

Grudziądz. Miejscowe kolo Stow. Chrz.
Naród. Naucz. Szkól Powszechnych odbyło
w tych dniach w Gospodzie Rzemieślniczej
walne zebranie przy licznym udziale człon
ków. Zarząd zdał obszerne sprawozdanie z

rocznej działalności kola oraz kasowe. Pod
kreślono pomyślny rozwój kola,, intensyw
ną i owocną pracę, czynny udział członków
w organizacjach społecznych i to: Akcji Ka
tolickiej, PCK , LOPP, LMK, Zw. Rezerw,
i innych. Prawie wszyscy członkowie pra-

cują bezinteresownie na kursach dla przed
poborowych. W ciągu roku sprawozdaw
czego liczba członków wzrosła o 23i wyno
si obecnie 75. Poza składkami zebrano dla

miejscowego ,,Caritasu” 41,01 zl. Po jedno
myślnym udzieleniu absolutorium wybrano
p. Streńskiego zast prezesa, p. Bandera

skarbnikiem oraz pp. prof. Tkaczyka, Wrze
sińskiego i IlandM ego na członków zarzą
du. W skład komisji rewizyjnej weszli pp.:
Kleszczyński, Tobolski i Pilarska, a jako
zastępcy pp. Alf. Bączyński i Malinowski.

Delegatami na walny zjazd wybrano pp.
prof. Tkaczyka i Ożgę. Z kolei ustalono

plan pracy na rok bieżący. Utworzono sek
cję śpiewaczą, której dyrygentami wybrano
pp. Malinowskiego i Osińskiego. Złożono

gratulacje p. sen . Tkaczykowi z okazji za
służonego odznaczenia przez Izbę Rolniczą
oraz p. Zientarskiemu z powodu nadania
mu tytułu profesora.

Po krótkiej przerwie odprawił ks. prob.
dr. Pastwa kolędę. Podczas wspólnej kaw
ki śpiewano kolędy, a ks. proboszcz w ser
decznych słowach dziękował za pracę nad

wyrobieniem religijno-moralnym naszej
młodzieży i życzył pomyślnego rozwoju.
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KALENDARZYK

Dziś: Franciszka Sąleż. b. D. K.
. Iutro: O ofiarowaniu p. J . w świątyni.
Wschód słońca o godzinie 7,48.
Zachód słońca o godzinie 16,39.

Stan pogody.
Spadek temperatury i śnieżyca.

W ciągu nocy nastąpiła zmiana pogo
dy. Temperatura obniżyła się w całe.j Pol
sce i od rana pada w Bydgoszczy śnieg,
który częściowo topnieje.

Przewidywany przebieg pogody: w nocy
przymrozki, podczas dnia temperatura oko
ło izera. Znaczne opady śnieżne.

Termometr wskazywał dziś rana

W dniach 1 i 2 lutego br. odbywa się
na terenie całego województwa poznańskie
go zbiórka publiczna pod hasłem ,,Pomoc
Dzieciom'. W związku z tym komunikuje
nam Miejski Komitet Obywatelski do waiki
z bezrobociem w Bydgoszczy, że dnia 1 lu
tego obchodzić będą kwestarze i kw estarki
z puszkami wszystkie lokale publiczne, a

więc sklepy, kawiarnie, restauracje i loka
le rozrywkowe, nie wyłączając lokali noc
nych, a w dniu 2 lutego odbędzie się taka
sama zbiórka na ulicach miasta.

Dnia 2 lutego odbędzie się w czasie od

godz. 12,30 do 13,30 wielki pochód propagan
dowy dziatwy szkolnej : harcerzy, w któ
rym wezmą także udział orkiestry związko
we. Prócz tego koncertować będą równocze

śnie orkiestry wojskowe na. placu Teatral
nym i na placu Wolności. Pochód propa
gandowy wyruszy o godz. 12,30 z Rynku im.
Marsz. Piłsudskiego i przeciągnie główny
mi ulicami miasta.

PP. kwestarzy i kwestarki, biorących
udział w zbiórce publicznej w dniach 1 i 2

lutego br. na terenie Bydgoszczy, uprasza
Komitet o odebranie puszek kwesta.rskich
w Biurze Komitetu przy ul..Długiej 41, dnia
31. 1. od godz. 8 — 15, dnia 1. 2, od godz. 8

do18idnia2.2.odgodz.8 — 13.
Zdawanie puszek nastąpi w Głównej Ka

sie Miejskiej w Ratuszu dnia 1. 2. od godz.
20—24idnia2.2.odgodz.16 — 22.

łiieudate szluezki magika.
Czarną magią zajmował się 20-letni ro

botnik Henryk Wysocki, zam. na Szwede
rowie, lecz pech chciał, że sztuczki mu się
nie powiodły. Będąc w październiku na

przedstawieniu w szkole Kochanowskiego
przy ul. Nowodworskiej, podczas którego
wyświetlano obrazy świetlne, Wysocki, ko
rzystając z ciemności, zabawił się w magi
ka i ,,zwędził" słoik z jaszczurką, oraz ręcz
nik. Przypuszczał pierwotnie, że sztuczka
mu się udała, lecz pomylił się, gdyż zauwa
żono kradzież i zrobiono doniesienie do po
licji. Możną zrozumieć jeszcze kradzież

ręcznika, jako przedmiotu praktycznego,
który zawsze się przyda, lecz Bóg jeden ra
czy wiedzieć, dlaczego magikowi potrzebna
byla do szczęścia jaszczurka.

Na rozprawie przed sądem grodzkim Wy
socki tego niestety nie wyjaśnił. Stanowczo
bowiem zaprzeczał, jakoby skradł jaszczur
kę, natomiast przyznał się jedynie do kra
dzieży ręcznika. Okazało się, że Wysocki
w ogóle m a ,,długie palce" i już pięciokrot
nie karany był za kradzieże. Sąd skazał

recydywistę na sześć miesięcy bezwzględne
go więzienia.

aaifeaMiiig

Nieszkodliwość...
tabletek AspirTń żdsfała juź dawno udowodniona.

O d 40 lat cały świat ufa tej małej tabletce, która

n awet przy długotrwałym stosowaniu, nie wywołuje
w organizmie szkodliwego działania ubocznego.

TABLETKI

ASP1RIN

a
VI
w

V-
o

*

z

ASPIRIN-JEDYNte Z KRZYŻEM BAYERA) AS PIH IM- JEDYNIE Z KRZYŻEM SAYERAI*

— Osobiste. Dnia 30 bm. obchodzą uro
czystość srebrnych godów małżeńskich An
toni i Weronika, z do'mu Orlikowska, Pu-

rowscy. Jubilat jest urzędnikiem poczto
wym i cieszy się wśród przełożonych i kole
gów powszechnym szacunkiem. Jubilaci

wychowali czworo dzieci. 1 córkę i 3 synów.
Ad multos annos!

— Z okazji imienin Pana Prezydenta
Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego odbę
dzie się w wtorek, dnia 1 lutego br. o godz.
10 tej w kościele farnym uroczyste nabożeń
stwo, na które zapraszam niniejszym przed
stawicieli W'szystkich władz, urzędów, or
ganizacyj społecznych i obywatelstwo. Or
ganizacje Społeczne uprasza się o wydele
gowanie swych poczt sztandarowych.

L. Barciszewski,
prezydent miasta Bydgoszczy.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 24. 1. - 30. 1. br.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska,
telefon 3385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar
szalka Focha, telefon 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla, tele
fon 3146.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 30-go
stycznia dr Gadomski, ul. Gdańska 57, te
lefon 3421.

----------ii--------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

— Muzeum Miejskie przy Rynku Marsz.

Piłsudskiego otwarte codziennie od godz.
9—16, w niedzielę i święta od 11—14. Obec
nie w Muzeum wystawa doroczna ,,Salonu
Bydgoskiego".

j. — Muzeum Miejskie — Wystawa Darów
na Bielawkach, ul. Pierackiego 8, otwarte

w niedzielę i w środę od godz. 10—14

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dzisiejsza premiera najnowszej! operet
ki kompozytora o światowej sławie Pawła
Abraham a ,,ROXY I JEJ DRUŻYNA" czyli
,,MECZ O SERCE - 2:3 NA RZECZ MIŁO
ŚCI" zapowiada się jako najciekawsze wi
dowisko obecnego sezonu. Składa się na to

nie tylko przepiękna i wartościowa muzy
ka P. Abrahama, lecz także niezmiernie in
teresujące libretto, oraz wyjątkowo świetnie
dobrana obsada, którą tworzą pp.: Korowi-

czówna, Podgórska, W ańska (tytułowa),
Drewicz, Domosławski, Gaidecki, Leśniow-

ski, Lochman, Starża, Tatrzański, Win-
czewski i Wawrzkowicz. Nowa wystawa de
koracyjna skomponowana przez J. Hawrył-
kiewicza efektowny balet w interpretacji
Soboltównejl i Wojnara dopełni% barwnej
całości. Reżyseria M. Dornosławskiego, o-

pracowanie muzyczne J. Sillićha.

W niedzielę o godz. 16-ej po cenach zni
żonych ukaże się nieodwołalnie ostatni raz

w sezonie wyborna komedia A. Grzymały-
Siedleckiego

' ..ORMIANIN Z BEYRUTU",
która obfituj(e w dowcip słowny i sytuacyj
ny. W głównych rolach pp.: Dorće, Butrym
i Kierczyński.

Wieczorem daną będzie po raz drugi
przebojowa ODeretka P. Abrahama ,,ROXY
I JEJ DRUŻYNA".

U' pełnych próbach komedia Al. hr.

'Fredry ,,Pan JOWIALSKI", którą reżyseru
je p. 'Nuna Młodziejowska-Szczurkiewiczo-
wa.

Jfrgpmifótji^ufturaina*

0 słuchaniu muzyki.
Z tego wieczoru mogą być wszyscy za

dowoleni. Rada Artystyczno - Kulturalna,
której imprezy mają już teraz z góry za
pewnione powodzenie, która wyrobić sobie
zdołała własną publiczność i buduje swoj(ą
akcję kulturalną na coraż szerszych pod
stawach. Publiczność przychodzi chętnie,
reaguje żywo, nie zraża się ani zmianą lo
kalu (wieczór tym razem odbył się dzięki
uprzejmości p. dyr. W andy Rolbieskiej w

au li Miej(skiego Gim nazjum Żeńskiego),
ani nawet fatalną pogodą. Tym razem pu
bliczność, która w liczbie przeszło 200 osób
zebrała się na wieczorze dyskusyjnym o

słuchaniu muzyki miała słuszny powód
do zadowolenia: w miłej formie nauczyła
się rzeczy pożytecznych, spędziła w nasyco
nej sztuką atmosferze dwie niezastąpione
godziny. Zadowolony mógł być prelegent
m gr Alfons RSsler, którego słowa, nacecho
wane wybitną znajomością przedmiotu i —

co ważniejsze — głębokim jego umiłow a
niem, padały na grunt podatny, były po
chłaniane ze szczerym entuzjazmem. Pełny
sukces odniósł też ilustrator prelekcj(i prof.
Edmund Rosler, który wykonywane utwory
potrafił ożywić i zabarwić dzięki swojej
wysokiej'( klasie wirtuozowskiej.

Z trudnego przez swoją rozległość i róż-
norakość tematu mgr Alfons Rosler umiał

wybrać momenty o wartości dydaktycznej
i powiązać j(e w doskonale skomponowaną
całość, nie tylko uczącą sztuki słuchania

muzyki, ale wtajemniczająca, w istotę, mu
zyki. Prelegent w sposób bardzo przekony
wujący wskazał, co należy robić, aby m u
zyka przestała być niezrozumiałą, określił

postawę duchową, j'aka obowiązuje przv
słuchaniu muzyki. Słuchać muzyki trzeba

przy natężeniu wszystkich władz umysłu i
serca — oto główny warunek czynnego słu
chania muzyki.

Nie mniej ciekawą była droga w naj
istotniejsze zagadnienia muzyki, jaką po
prowadził słuchaczy prelegent. Najważniej
sze pojęcia muzyczne, sprawa tworzywa
muzycznego i pracy komjiozytora, proble
my konstrukcyjne i ciekawsze formy mu
zyczne — to wszystko znalazło swój wyraz
nie tylko w jasnych, przej(rzystych słowach
i. obrazach, ale i w trafnie dobranej ilustra
cji muzycznej. Subtelnie zaznaczone różni
ce między muzyką złą'a dobrą, określenie
stosunku do muzyki programowej poprze
dziły apel do słuchaczy, aby do słuchania

muzyki przystępowali ze stworzoną w sobie

dyspozycją, gotowością do słuchania m u
zyki. Dyspozycja ta polega na zgodnej
współpracy władz umysłu i serca, obejmu
jącej( zarówno treść jak i formę muzyczne
go dzieła. Formę poznaje rozum i dlatego
jest ona dla wszystkich równa — treść wy
czuwalna jest sercem i wyobraźnią, przy
czym może ona być w szczegółach dla każ
dego inna, dostosowana do poziomu we
wnętrznego życia. Ta elastyczność treści

j(est jedną z najpiękniejszych i najbardziej
demokratycznych cech muzyki — ona bo
wiem otwiera do muzyki drogę wszystkim
ludziom, wielkim i małym, uczonym i pro
staczkom.

Ilustrację muzyczną wykona! prof. Ed
mund Rosler, dzięki czemu słuchacze obok

prelekcji mieli piękny koncert. Grał świe
tnie Beethovena, Winsbergera, Bartoka,
Bacha, Schumanna, Debussy'ego, odnalazł

się jednak najbardziej w Chopinie, którego
publiczność wymusiła oklaskami na zakoń
czenie wieczoru.

Wszechstronne ujęcie referatu przez pre
legenta sprawiło, że dyskusja nie znalazła

punktów zaczepienia. Jedynie p. mec. Dom
kę stwierdził konieczność częstszego urzą
dzania audycji typu mieszanego i oparcia
pracy naci ożywieniem ruchu kulturalnego
Bydgoszczy na własnej orkiestrze symfo
nicznej. Realizacją tych dążeń zajmie się
niewątpliwie Sekcja Muzyczna Rady Arty-
styczno-Kulturalnej. która rozpoczyna o-

becnie żywą działalność organizacyjną pod
przewodnictwem p. dyr. Piątkiewicza.

(hak.)

— Kawiarnia ,,Pod Orłem”. W sobotę,
dnia 29bm. odbędzie się dancing z występa
mi w kawiarni. W niedzielę, dnia 30 bm.
od godz. 17,30 do 21 koncert życzeń znako
mitego zespołu Freda Plucińskiego, zaś
wieczorem w sali malinowej benefis orkie
stry połączony z nagrodami za: najlepiej
wykonane tańce, najładniejszą parę, taniec
z palantem oraz liczne nagrody w kole

szczęścia. (1502
~ Polecamy naszą kawę wolną od ko

feiny, zestawioną z najlepszych gatunków
Guatemalą. Paczki po zł 1.85 i 2,60. O.

Bęhrend A Co, ul. Gdańska 23. (1396
— Wyborową kuchnię, czyste pokoje,

salę do tańca, restaurację hotelową poleca
Kotel Lengnino, ul. Długa. (25601

— Siernieczek aprasza na wentę, która

odbędzie się w Resursie Kupieckiej w po
nie'działek 7 lutego o godz. 17-tej. Czysty
zysk przeznaczony na dalszą budowę ple
baniii w Siernieczku. Obok doskonałej,
znanej orkiestry R. K. w bufecie specjal
ność: wiejski chleb i domowe wyroby.

Informacje Orbisy.
Wycieczka do Rzymu z pobytem we Flo

rencji, Wiedniu i ze zwiedzaniem Wene
cji od 25. II. do 5. III . 38 r. Cena udziału
zł 196.

Wycieczka do San Remo — Ospedalettl,
Wenecji i Wiednia pod hasłem ,,Karna
wał na Riwierze” od 25. II. do 5. III. 'SS.
Koszt udziału 196 zł.

Wycieczka do Rzymu na X Międzynarodo
wy Kongres Chemii od 15 do 21 m aja
38 r. Koszt udziału z utrzymaniem 430

zł, wyjazdy indywidualne 73 zl.

Pielgrzymki na Kongres Eucharystyczny w

Budapeszcie w czasie od 23—30 m aja
38r.od128zł.

Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach'
górskich' i klimatycznych. 66% zniżki.

,,Zimowe wywczasy do Krynicy i Żegie
stowa”.

Pociąg popularny z Bydgoszczy do Pozna
nia 13 lutego. Cena 6,60 zl. Na mecz

bokserski Polska—Niemcy.
Inform acje i zapisy ,,O rbis”, Byćbgoszcz,
Dworcowa 2, tel. 36-67. (1633
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małżeńskie obchodzą Teofil Szmug'ge wraz

z małżonką swoją Weroniką z domu Mag-
dańską. Związek małżeński jubilaci zaw ar
li w dniu 29. 1. 1913 w kościele w Antoninie

(Wielkopolska). Małżonkowie wychowali
troje zacnych dzieci. Pan Teofil Szmugge
jest rodem z WaJdowa Chełmińskiego. Ód
roku 1919 zamieszkuje stale w Bydgoszczy
i prowadzi skład kolonialno-sjjożywczy o-

bscnie przy ul. Śląskiej 14 i cieszy się wiel
kim zaufaniem. Dziś 29 w kościele św. Trój
cy odprawi! ks. Borzych na ich intencję
mszę św. i pobłogosławił ich na dalszą dra
gę życia. Jubilatom Szczęść Boże.

Ważne dla Pań i Gospodyń.
Od 1 lutego nadarza się nadzwyczajna

okazja zakupu płócien i w ogóle wszel
kich białych towarów po cenach bardzo

niskich. Ten korzystny zakup zapewnia
każdemu BRACIA MATEOGY, Bydgoszcz,
którzy w tym roku z okazji 10lał istnie
nia firmy urządzają ,,Jubileuszowe Bia
łe Tygodnie". (l 528

Suknie balowe, wizytowe, 1356
komplety i garderobę dziecię

wykonuje raodnie, gustownie i tanio

. , 'S f7s2*49tfprcacca**
Bydgoszcz, Gamma6.

illllll!lill!llllll!ll!ll!llll)ll!i!!!l!lllil!llll!ll!i!l!llllll!llll!l!!|lllllll|ll|i''
KONCERT ,,COLLEGIUM MUSIGUM”

przy Miejskim Konserwatorium Muzycz
nym w Bydgoszczy odbędzie się w niedzielę,
dnia 30 stycznia br. o godz. 19-tej w auli

gimnazjum im. Kopernika. Wykonawcy:
H. Wojciechowska, J. Madeja, A. Rosler, E.

Rosler, chór madrygałowy i orkiestra ka
meralna. W programie: Bach. Mozart, Tar-

tini, Weber i in. Część koncertu transmi
tuje Rozgłośnia Pomorska Polskiego Radia
w Toruniu. Wstęp bezpłatny. (1397

Hotel ,.SAV0Yuw Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, orzybywalącym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel ,,Savoy**. Komfort

bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne

grzewanie, garaż ito. (21809) Niskie ceny

.1! E9flmSefC9TOSlte3
współwłaściciel Hotelu , Pod Orłem" w Bydgoszczy

— W styczniu bezpłatnie uczęszczać mo
że każdy na francuski kurs początkowy. Se
kretariat Francuskich kursów w Gi'mna
zjum Kopernika założony i subwencjonowa
ny przez Rząd Francuski z dniem 10 bm.

otwarty codziennie od godz. 6 -8 przyjmuje
jeszcze zapisy na nieliczne wolne miejsca
na kursy: elementarny, średni i wyższy.
Opłata miesięczna od 2—4 zł. (l52

—- Stow. Dzieci Marli n św. Floriana. Ze
branie zap ad u odbędzie się w poniedziałek,
31 stycznia o godz. 19-tej w salce zakładu
św. Floriana. Ze względu na ważne spra
wy obecność wszystkich członkiń jest ko
nieczna.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od li-go września 1937 r.

Odjazd pot. z Bydgoszczy w Bieda. I twląła do 8

Koronowa 8.10, 1J.05 14.00, j7.0a 20 łO, 22.00.
Wierzchucina 10.25, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczy s

Ł K oronow a 7,35. 8.52, 11.31* 15,12, J9.26, 21.32.
z Wierzchucina 5.50, 20.03.

w dni powszednie da;
K o r o n o w a 8.10, 1105. I2.30*f 14.00, 17.60, 30.10.
W ierzchucina 11.40*, 13.30* 15.30**, 18,30*.

Przyjazd do Bydgoszczy :

z Koronowa 7.07*t, 735, 8.52, 11.31, 15.12, 19.26.
z Wierzchucina 7.55*, 7.60**. 8.18* 18.18*.

Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy
I soboty. Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, ysiM



SfF. IŁ ,,DZIEN NIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 30 stycznia 1038 f. Nr 34.

Mm dnia.
W prawo strzel!

Wiadomość o proj'ekcie wprowadzenia
powszechnego obowiązku wojskowego ko
biet wywołała żywą radość wśród płci na
dobnej. Panie przecież bardzo lubią wojsko,
a zwłaszcza wojskowych. Do wojny też są

zaprawione, co prawda na razie do wojny
domowej', ale i to coś znaczy. Niektóre pio
nierki obmyślają już mundury dla przy
szłej armii i gdyby takie umundurowanie

wprowadzono, na pewno skarb państwa za

jednym zamachem by się opróżnił. Inne za
stanawiają się, jakie maią być wojskowe
komendy dla kobiet Zamiast ,,baczność" -

będzie ,,popraw cerę!", zam iast ,,w prawo
patrz" — ,,w prawo strzel oczkiem", co do

komendy ,,padnij" - to zmiany żadnej na

razie się nie proponuje.
Energiczniejsze niewiasty Już dzisiaj

rozkazują swym mężom:
,,Na prawo do kuchni marsz!**
- Co to garnki mam zmywać?
— A co sobie myślisz, gamoniu. Jak

mnie powołają do wojska, to lito mnie za
stąpi?

Inny mąż znowu pyta swą połówięę:
- Gdzie to dzisiaj tak długo bawiłaś?
— Byłam na kursie p. W.
I rzeczywiście nie skłamała. Była w ka

wiarni. Tam strzelała okiem intensywnie i

zabójczo do pici brzydkiej, szermowała

zyczkiem. rzucała bomby nowinek i szty
tOWała w zrokiem współzaw odniczki.

Kobiety ńas zawojowały, a wrogom nie
dadzą rady?!

Kolec.
- :: -

BYDGOSZCZ W PAMIĘTNYM BOKU 1863.
Ukazała się zapowiedziana regionalna

praca historyczna Stanisława Nowakow
skiego, wydana w 75-tą rocznicę Powstania

Styczniowego. Broszura z kolorowy okład
ką i wewnętrzną ilustracją zawiera treść

ciekawą i pouczającą. Powstanie Styczniowe
posiada swoją bogatą literaturę, praca zaś
Stanisława Nowakowskiego Oparta W części
ńa nieznanych faktach i nie wyzyskanych
dotychczas źródłach, wiernie odtwarza ów
czesne nastroje Bydgoszczy i posłużyć może
do wykładów w świetlicach szkolnych, żoł
nierskich oraz na zebraniach stowarzyszeń
kulturalno-oświatowych.

Tylko 53 bohaterów krwawych zmagań
o W olność pozostało jeszcze w Polsce przy
życiu. Im tę pracę — w dowód wdzięczno
ści poświęca autor.

Broszurę odbito na trwałym papierze w

drukami ,,Dziennika Bydgoskiego". Gana

przystępna, bo tylko 80 groszy. Skład głó
wny w księgarni N. Gieryna w Bydgoszczy.

ODWOŁANIE ODCZYTU gen. ZARUSKIEGO

Organizowany przez oddział bydgoski
L. M. K. odczyt gen. Zaruskiego o podró
żach szkuner-yachtU ,,Zawisza Czarny**
niestety z powodu choroby p. generała
zostaje odłożony'do marca rb.

Automobilklub Pomorski przy rodzinnym stole.
Dó stowarzyszeń najżywotniejszych i

najwięcej przysparzających chwały rodzin
nemu m iastu należy niewątpliwie Pomor
ski Automobilklub, mający swoją siedzibę
W Bydgoszczy. Rozległa i bogata w owocną
działalność, zapobiegliwość, a przede wszy
stkim atmosfera rodzinnej i życzliwej
współpracy — sprawiają, że praca P. A.

jest pod każdym względem godna uwagi i

pochwały.
Taka atmosfera rodzinna panowała na

wieczorze gwiazdkowym P. A., który odbył
się w niedzielę. 23 bm, w sali Stowarzy
szenia Techników i zgromadził około 70
członków nie tylko z Bydgoszczy, ale i z ca
łego Pomorza, Przy zapalonej choince za
siedli wraz z członkami goście, wśród któ
rych byli m. in. pp. wiceprezydent miasta

dr Nawrowski, prezes s. o. Plejewski, dr

Nieduszyński, dyr. Matuszewski. Przemó
w ienie wygłosi! i złożył życzenia prezes
P. A. p. dyr. inż. Zawadzki. Śpiewano ko
lędy, z radością witano gwiazdora, który
rozdawał z humorem dowcipne podarki.
Do ożywienia nastroju przyczynił się udział
w obchodzie popularnych artystów Teatru

Miejskiego pp. Hanny Wańskiej i Stanisła
w a Wniezewskiego, którzy śpiewali z Wła
ściwą sobie werwą i wdziękiem- Organiza
torom udało się również uprosić o interpre
tację kilka kapitalnych wierszy znakomitą
recytatorkę p. Janinę Jabłonowską. Akom
paniował z pełnym sukcesem p. dyr. Ed
mund Sokołowski, któremu również - ja
ko gospodarzowi — Automobilklub za
wdzięcza tak miły wieczór.

również w 40-ei Loterii

padła wielka ilość wygranymi
w szczęśliwej Kolekturze

KAfTAIA

z . 75.000 na nr 169.947

— Obchód 23-Ieeia kapłaństw a księdza
Alojzego Kaluschke orebendarza przy ko
ściele Pojezuickim w Bydgoszczy, przypa
da jak Się dowiadujemy ód czcigodnego
jubilata — nie 15 iutogo, łećż dopiero dnia
24 sierpnia, br.
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NOWY WARSZTAT
RYMARSKO-TAPICERSKL

Nowy warsztat rymarsko-tapicerskl przy
uL Wrocławskiej 3, otworzył p. Józef Ro-
tecki. Ponieważ w tej części miasta, nia
nia takiego warsztatu, przeto nową placów
kę powitają wszyscy z zadowoleniem. Part
Rotecki wykonuje wszystkie reperacje w za
kres wchodzące rym arstw a i tapicerstwa,
szaluzie i markizy, solidnie i tanio.

Szczęść Boże! zasłużonemu Mistrzowi.

WYSTAWA PRAC FOTOGRAFICZNYCH

Z REGIONU BYDGOSKIEGO.
Polskie Tow. Krajoznawcze oddział w

Bydgoszczy urządza na Pomoc Zimową dla

bęzróbotnych wystawę prac fotograficznych
p. Piotra Wiszniewskiego Wystawa, na któ
rą złoży się przeszło 150 prac, obejmować
będzie miasto Bydgoszcz, powiat bydgoski,
cały szlak Brdv, sąsiednie powiaty oraz spe
cjalny dział reprodukcji , portretów. Ekspo
naty przeważnie' format 50X50 cm są wy
konane artystycznie i z tego względu wzbu
dzą niewątpliwie Wielkie zainteresowanie
Wśród publiczności. Wystawa m a chara
kter wybitnie regionalno-turystyczny.

Wystawa mieścić się będzie przy ulicy
Gdańskiej 4 na parterze, a jej otwarcie na
s'tąpi dnia 6 lutego br. Zwiedzać ją będzie
można codziennie od go'dz. 11 dó 16.

Dochód z wystawy przeznacza się na Po
moc Zimową dla bezrobotnych miasta Byd
goszczy.

- Zwracamy uwagę na ogłoszenie fir
my Jadwiga Tomczak, Dworcowa 96.

Właścicielka magazynu jest siłąfachową
i polecamy powyższą firmę jako solidna

1uczciwa uwadze i życzliwości Czytelni
ków naszych.

- Jan III, Wielki Elektor 1 Bałtyk.
W ostatniej chwili przypominamy, że na.

powyższy temat w ramach ,,Niedziel U-

niwersytetu Poznańskiego*' w Bydgo
śżczy w Gimnazjum Humanistycznym
im. Marsz. Śmigłego-Rydza o godz. 18 -ej
mówić będzie dnia 30. I.DrJanusz Sta
'szewski. Wstęn 50 i 20 gr,

- Na cel dobroczynny. W Prądach w

sali n. Szmańkowskiej została odegrana ko
media pt. ,,Florek i Wiktorek" pod reżyse
rią p. Szmańkowskiego. Impreza cieszyła
się ogromnym powodzeniem u publiczności.
Poza tym przedstawione zostały skecze,
monologi, śpiewy i tańce. Punktem głów
nym byl Florek i Wiktorek". Pod koniec

p. Śzmańkowski odtańczył popisowego stę
pa. Nastęonie odbyła się zabawa. Zysk
z tej imprezy w kwocie 30 zł przeznaczono
ńa budowę kościoła w Czyżkówku.

Część prasy bydgoskiej chorobliwe w o-

statnim czasie zdradza aspiracje: każdego
głośniejszego zbrodniarza stara się ko
niecznie ,,duchowo" lub ewidencyjnie zwią
zać z Wielką Bydgoszczą. To na przykład
co o niejakimś Skwierawskim wypisują,
oblewa naszą młodzież po prostu rumień
cem wstydu. Jakby to byl zaszczyt morder
cę mieć w swoim gronio.

Dosyć było niezdrowej sensacji koło o-

Soby młodego Leitgebra, który młotkiem
rozbił czaszkę swemu bratu w biurze Zwią
zku Lekarzy a za zrabowane pieniądze na
był motocykl i z ,,girlsami'* z dancingu u*

rządza! przejażdżki. Podczas szampańskiej
kolacji u Kaubego na szóstej śluzie rzucał
Wokoło setkami, co go zdradziło.

Tak samo Skwierawski - jest niczym
innym, tylko

OFIARĄ WSPÓŁCZESNOŚCI.

Własny samochód i chęć użycia, tudzież
lektura prasy brukowej i sadystyczne
wprost pochłanianie opisów zbrodni Weid-
mana ,,upiora Paryża" — zaprowadziły
młodzieńca na bezdroża.

I on. podobnie jak przed kilku laty Ma-
lisz w Krakowie i Mossakowski w Toruniu,
którzy wciągnęli w zasadzkę dwóch listo
w'ych. zabili ich i ograbili z pieniędzy, pod*
czas rozprawy sądowej ze skruchą wkońcu

wyzna, że tak samo jak tatoci karmiony
nTajnym Detektywem*', kryminalnymi ro
mansidłami i filmami spod ciemnej gwiaz

dy— chciał być ,,dżentelmeńskim" (jak oni
to dziwnie nazywają!) hochsztaplerem. Ró
żne dziesięciogroszówki będą o nim pisały,
co jadł, co pił, jaki mial szalik na szyi i co

za piękną czapkę! Ba, będą go fotografo
wali na lewo i na prawo, jak jaką Gorgo-
nową (w owalu madonna! — zobacz w rocz
nikach), lub Simpsonkę i różnych herbo
wych trutniów. I jak się tu miedziakowi
nie ma w głowie przewrócić! Za ,,lepszą"
grandę obrazek jego zawsze pójdzie do ga
zety, gdyby zaś spokojnie pracował — pies
by o nim wiedział.

Katechizm nas uczy, że wola ludzka

skłonniejsza jest do złego, niż do dobrego.
Ż tego powodu potrzebne są hamulce.

Dawniej też na świecie żyli zbrodniarze,
lecz ukrywali się w lasach. Takiego zbója
Madeja, który się nawrócił, przedstawiają
na scenach amatorskich.

RINALBI RIWAŁDINI,

bohater rzekomo włoskiego rom ansu roz
bójniczego, był dziełem profesora uniwersy
tetu wejmarskiego Vulpiusa. Sto lat tetou

hasi pradziadowie romans jego pochłaniali,
i z nas starszych prawie każdy go czytał.
Bohater — wzruszał swoją Szlachetnością.
W l'ite'raturze polskiej ludowej (za jedne
dziesięć groszy co tydzień zeszyt 'ż obraz
kiem na okładce) mamy podobnego, ślą
skiego Klimczoka mściciela Uciśnionych
a nie lOtża, jak dzisiejsi, myślący jedynie
o sobie.

Wszystko zależy bd wychowania. Daw
niej młodzież ćwiczono rózgami, lecz po
zwalano jej się wyżyć. Ksiądz Konarski —

reform ator szkolnictwa, dbał, aby młodzież

czytała książki dobre. Ksiądz Staszic ubo
lewa, że ,,w Polsce niłódzież nie ma żadnej
zabawy, gdvż nie ma stanu żołnierskiego'*.
W powstaniach narodowych pierwsza za o-

ręż chwyta nasza młodzież. Korespondent
warszawski ,,Bromberger Zeitung" W 1863
i 1864 roku podkreśla patriotyzm słuchaczy
uniwersytetu warszawskiego (Szkoły Głów
nej). Z pośród 727 akademików udało się do

szeregów powstańczych 406, z których zgi
nęło na polu walki albo na szubienicy 1Ó2.
Chcecie więcej szczegółów, - o duchu Jaki

panował w gimnazjum trzemesżeńskim, do

którego uczęszczali synowie Ziemi bydgo
skiej. Zajrzyjcie do najświeższej publikacji
pod tytułem

,,B YDGOSZCZ
W PAMIĘTNYM ROKU 1883".

która ukazała się na rynku księgarskim.
Razem z gen. Zamorskim możemy tyl
ko ubolewać, że w tegorocznych warszaw
skich uroczystościach ku czci weteranów
nie uczestniczyła młodzież akademicka.

Czyżby lektura pism tzw. młódo-narodo-

wych, że powstania polskie były dziełem

masonerii, tak już zatruło poczciwe umy
sły?!

Czy sami socjaliści m ają mięć prawo
pow'oływać się na Traugutta, Okrzeję i

Montwilła-Mireckiegó?
Zejdźmy już raz z oślej lawy i przestań

my bzdurzyć o masonerii -* tam, gdzie
chodzi o ideę wszystkim nam drogą i

Wspólną! Nasi narodowcy bardziej dziś się
interesują daleką Hiszpanią (której sprzy
mierzeńcami są Niemcy i W'łosi — niezu
pełnie przecie bezinteresowni), jak naszy*
mi stosunkami Socjalnymi. Stronnictwo

Pracy — to u nich też żydokomuna i far
tuszkowych braci szatańskie dzieło. Nie

widzą ci ,,zbaw'cy" narodu bezrobotnej bie*

Idóty, dlatego sprytniejsi od 'nich fólksfroń-

towcy wyzyskują sytuację na swój sposób.
Przed biurem FunduszuPracyiKuchniLu

dowej kolportowane są masowo ulotki za
powiadające przyjazd do Bydgoszczy ,,towa
rzysza11 Rusinka z Gdyni w najbliższą nie
dzielę. Ón m a zbierać plon narodowej nie
zgody, czy was nie wstyd?1 Nawet wyda
wany przez księży ,,Mały Dziennik" w ko
respondencji z Bydgoszczy ubolewa, że

Zw'iększył się kolportaż gazet socjalistyć'4?
nych. Zawsze się znajdzie taki, co uń
zrobić interes... *

Z radością powitali bezrobotni wiado
mość o powstaniu w Bydgoszczy nowej fa
bryki chemicznej m ającej Zatrudnić 500 lu
dzi, ale okazało się to zwykłą blagą rekła-
m iarską człowieka, mającego płótno w kie
szeni. Realniejsza rzecz - to

eksport rowerów do HolandiL

Jedna z miejscowych fabryk miała otrzy
mać zamówienie na sumę 800 tysięcy zło
tych. *

W pobliskim Solcu od lat daremnie cze
kają na uruchomienie projektow'anej fabry
ki albumino (białka) oraz kleju z odpad
ków zwierzęcych- Powiatowa Centrala już
zelektryfikow'ała Solec. Soleckie kółko rol
nicze miało w tym tygodniu pokaz ,,elek
trycznego" młócenia zboża. Pokaz odbył się
w stodole p. Adamskiego. Dostarczone silni
ki Zdały swój egzamin, tylko obywatele
miejscy i Ziemscy narzekają, że ,,prad jest
Za drogi". To głównie odstrasza sąsiędńie
miasteczko Fordon, a nie względy narodo
wościowe. jak niesłusznie endeckie ÓrędóW-
niki, czy bodaj nawet mówcy z tegoż ugru
powania w bydgoskiej Radzie Miejskiej pod
adresem fordońskiego zarządu miejskiego
pili... M agistrat solecki też się jeszcze waha

dołączyć dó sieci wysokiego napięcia.

Ostrożnie! - WYSOKIE NAPIĘCIE!

Do Gdyni nadszedł z Włoch olbrzymi
transport anąńaśów. które mają być sprze
dawane pó 20 zł za kilo. Rząd nosi się z

zajniaręm obniżenia cła. Dla polskiego pod
niebienia ananasy są bardzo potrzebn

Gżyźby to był jedyny ,,sukces" zjazdu
kupiectw a w Bydgoszczy?.
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Toruń, dnia 29 stycznia 1938 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Francisz'ka Salez. b. D. K.
Jutro: O ofiarowaniu P. J. w świątyni.
Wschód siońca o godzinie 7.48.
Zachód siońca o srodzinie 16.39.

Cech blacharski przy stole obrad.
Dnia 22 bm. odbyło się w ,,Gospodzie*1

przy ul. Sukienniczej walne zebranie cechu

blacharskiego w Toruniu w obecności przed
stawicieli zarządu miejskiego, p. Jackow
skiego. i Iżby Rzemieślniczej p. Czajki.

Zebraniu przewodniczył starszy cechu p.
Teodor Gliński według porządku obrad. Do

zarządu wybrani zostali ponownie pp.: Hu
go Schole i Kochenke, zaś na zastępców pp.
Zieliński Heronim i Felauer.

Do komisji rewizyjnej na r. 1938 wybrani
zostali pp. Bandurski, Zieliński, Bajer. Bud
żet cechu na r. 1938 uchwalono w wysokości
721,45 zł Sprawozdanie rachunkowe za rok

1937 zdał przewodniczący komisji rewizyjnej
p. Zieliński. Dochód wynosił 615 zi, rozchód

502,55. Pozostałość w wysokości 112,45 zi.

przelano na rok 1938.
Na wniosek przewodniczącego komisji

rewizyjnej udzielono zarządowi absoluto
rium.

Obrady były rzeczowe, co było powodom
wyrażenia podziękowania zarządowi cecho
wemu przez przedstawiciela władzy prze
mysłowej.

Po wyczerpaniu porządku obrad starszy
cechu zamknął zebranie hasłem ,,Cześć rze
miosłu blacharskiemu!".

Nieszkodliwość.
tabletek Aspirin została fuź dawno udowodniona.

Od 40 lat cały świat ufa tej małej tabletce, która

n awet przy długotrwałym stosowaniu, nie wywołuje
w o r g a n i z m i eszkodliwego działania ubocznego.

TABLETKI

ASPIRIN

Z
V
o

ASPIRIN * JEDYNIE Ż KRZYŻEM BAYERM ASPIRIN - J EDYN1E Z KRZYŻEM BAYERA!,

— Ważne dla wszystkich. Wielkie wy
'darzenia i przemiany, jakie w całym
świecie się dokonują, znajdują zwięzłe
i wszechstronne odbicie w ,,Dzienniku
Bydgoskim", największym, katolickim

i narodowym dzienniku Pomorza, któ
ry obok najświeższych wiadomości po
litycznych, gospodarczych i społecznych
przynosi codziennie liczne ilustracje i

karykatury. W Gniewkowie nabyć go
można, u p. Męclewskiego. Każdy nowy
prenumerator otrzyma, bezpłatnie ka
lendarz książkowy.

We wtorek dnia 1 lutego 1938 r. obchodzi
my imieninowy głowy Państwa — Prezy
denta Rzplitej prof. dr. Ignacego Mościc
kiego. W dniu tym pragniemy zamanife
stować gorące nasze uczucia dla osoby do
stojnego solenizanta przez wzięcie udziału

w uroczystościach, zorganizowanych ku je
go czci.

Zapraszając na t-e uroczystości pp. przed
stawicieli władz, urzędów, organizacje, sto
warzyszenia oraz wszystkich obywateli m.

Torunia — proszę o udekorowanie domów
w dniu 1 lutego br. flagami i emblematami

państwowymi.
Toruń, dnia 29 stycznia 1938 r.

Prezydent miasta.

(—) Raszeja.

Program uroczystości. Wtorek dnia 1

lutego br. o godz. 11 uroczyste nabożeństwo
w kościele Najśw. Marii,Panny; o godz. 12:
Akademia ku czci P. Prezydenta Rzeczypo
spolitej w Teatrze Ziemi Pomorskiej, zorga
nizowana przez młodzież szkół powszech
nych.

Wstęp bezpłatny. Dobrowolne d-atki

przeznacza s-ię na rzecz Towarzystwa Popie
rania Budowy Szkot Po-wsze-chnych.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Centralna” — śródmieście

Sw. Anny — Bydgoskie Przedmieście
Pod Łabędziem - na Mokrem.

,,Nadwiślańska” — Jakubskie Przedmie
ście.

. ,,;| ----

Pogotowie straży pożarnej tel. 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwc ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1S91.

Biblioteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot
w arta codziennie za wyjątkiem niedziel

iświątodgodziny11do11,30iod16do19

REPERTUAR KINs

Aria: ,.W cieniu samotnej sosny”.
As: .,Ziemia błogosławi m a .

Mars: ,,Dziewczę z Paryża”.
Świt: ,,Dziewczę z temperamentem".

Transmisja radiowa
z balu harcerskiego*

Przypominamy, że iuż we wtorek tj. 1-go
lutego br. w salacli Dyrekcji Kole|owe| w

Toruniu odbędzie się oczekiwany przez
wszystkich bal harcerski. Wystarczy powie
dzieć, że będą tam .3 orkiestry i fragm ent

balu bodzie transmitowany przez Rozgło
śnię Pomorską w czasie od 23,00—23,30.

Wielki bazar ściągnie
tłumy uczestników.

W niedzielę, dnia 0 lutego br. urządzają
zarządy Stowarzyszeń Akcji Katolickiej m.

Torunia w salach Domu Katolickiego przy
ul. Łaziennej 18 wielki bazar, z którego
czysty zysk przeznacza się na w'ewnętrzne
urządzenie Domu Katolickiego.

Początek bazaru o godz. 16-ej. Przedsta
wienie dzieci o 17-ej. tańce o 19-ej. Wsten
dorośli 20 gr, dzieci 10 gr. Udział w zabawie
od osoby 50 gr.

Tani bufet (ciepły i zimny), loteria fan
tow'a, niespodzianki.

Na powyższą imprezę zaprasza zarząd
Domu Katolickiego.

Sędziowie piłki reane!i
Zawadamia się, że roczne walne zebra

nie sędziów piłki ręcznej odbędzie się w

Toruniu w Okr. Ośr. WF, dnia 29 bm. o go
dzinie 19-tej. Dnia następnego tj. w nie
dzielę 30 bm. o godz. 9 -ej odbędzie się rocz
ne walne zebranie członków PZPR.

Kursy wieczorowe
na Pomorzu.

W ubiegłym roku szkolnym 1936-37 na

terenie Pomorza ogółem było 519 kursów

wieczorowych, zorganizowanych przez nau
czycielstwo i kształcących ogółem 10.194 u-

czestników — młodzieży pozaszkolnej.
W roku bieżącvm 1937-38, dzięki utwo

rzeniu własnego Kuratorium Szkolnego w

Toruniu i dzięki zgodnej współoracy w'szy
stkich czynników państwowych i społecz
nych ,-- liczba kursów i uczestników o-

gromnie wzrosła.

Mamy obecnie na Pomorzu 987 kursów,
na których pobiera systematyczną naukę
22.283 młodzieży pozaszkolnej (przedpo'bo
rowych).

Liczba kursów zatem wzrosła o 90%, a

liczba uczestników o 118%.

Z zebrania organizacyjnego
komitetu wystawy dzieł malarskich

śp. Ferdynanda Ruszczyca w Toruniu.

Dnia 27 hm. odbyło się w sali konferen
cyjnej urzędu wojewódzkiego pomorskiego
pod przewodnictwem wicewojewody Szcze
pańskiego zebranie organizacyjne komitetu

w'ystawy dzieł m alarskich śp. Fe-rdynanda
Ruszczyca, w ieloletniego p-rofe-so-ra i dz-ieka
na W'ydziału sztuk pięknych Uniwe-rsytetu
Stefana Batorego w Wilnie, jednego z czo
łowych malarzy polskich doby obecnej.

Dzięki życzliwemu stanowisku obywatel
skich komitetów uczczenia p-amięci prof. F .

Ruszczyca w Wilnie. W arszawie i Krako-wie,
uzyskano zgodę na przewie-zie-nie spuścizny
artystycznej! Ruszczyca na Pomorze i na u-

rządzenie w Toruniu wielkiej wystawy po
śmiertnej tego malarza. Będzie to z kolei
czwarta wys-tawa po Wilnie, Warszawie i
Krakowie.

Wystawa toruńska będzie należała d-o

najważniejszych wydarzeń artystycznych w

zakresie plastyki współczesnej na Pomorzu
i niewątpliwie znajdzie s-zeroki o'ddźwięk w

społeczeństwie.
Protektorat nad wy-st-awą objął wojewoda

, po-morski p. Władysł-aw Raczkiewicz.

— Ważne dla wszystkich. Z dniem

1-go kwietnia br. Aleksandrów Kujaw
ski włączony zostanie do województwa
pomorskiego. Największym i najpoczyt
niejszym dziennikiem Pomorza jest
,,Dziennik Bydgoski", który obok naj
świeższych wiadomości politycznych,
gospodarczych i społecznych przynosi
codziennie aktualne ilustracje i karyka
tury polityczne, interesujące reportaże
itd. Zamówienia na prenumeratę przyj
muje p. Polaszek, ul. Piłsudskiego 21.

Kto zaprenumeruje ,,Dziennik Bydgo
ski" na luty otrzyma piękny, ilustro- a -

ny kalendarz książkowy na 1938 r. bez
płatnie, Opowiedz o tym swoim znajo
mym!

- Targ remontowy. Dnia 18 lutego
br. o godz. 11,30 odbędzie się na targo
wicy w Aleksandrowie Kujawskim za
kup koni dla wojska.

- Oj, ci żydzi! Za nieujawnienie cen

zostali ukarani przez Starostwo Nie-

szawskie nast. obywatele wyznania
mojżeszowego: Kni.ster Efroim, Herszt

i Muszla Jakub.

— Czuwaj! Przy licznym udziale

członków odbyło się w Aleksandrowie

Kujawskim walne zebranie Koła Przy
jaciół Harcerstwa Polskiego. Obradom

przewodniczył dyrektor Szkoły Rze
miosła p. Romuald Oszczakiewicz. Po

od'czytaniu protokółu i złożeniu sprawo
zdań, przystąpiono do wyboru nowego

zarządu Koła, w skład którego wchodzą
pp.: dyr. Oszczakiewicz, J. Rybiński,
Wincenty Kohowicz, Grubiński, Gumiń-

ska i Stanisław Kawa. Po omówieniu

szeregu spraw organizacyjnych, posta
nowiono utworzyć zarząd obwodowy,
który zajmie się pracą organizacyjną w

powiecie nieszawskim. Na prezesa za
rządu obwodowego wybrano p. Leona

Kiełczewskiego. Dalszy skład zarządu
obwodowego tworzą pp.: komendant

Hufca Harcerzy Fabisiński, komendant
ka hufca harcerek Ogrodowiczówna
Maria, J. Głodziowa i M. Rybiński. Po
stanowi-ono zorganizować w najbliż
szym czasie koła Przyjaciół Harcerstwa

Pol. w Ciechocinku, Nieszawie, Piotr
kowie, Radziejowie i Dobrem. Powodze
nia w pracy!

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Sobotni i niedzielny wieczór teatralny
,,Gdzie diabeł nie może”.

Ciesząca się wielką frekwencją i uzna
niem publiczności od dnia premiery — do
skonała, aktualna i lekka komedia Roma
na Niewiarowicza p. t. ,,G dzie diabeł nie
może” zostaje powtórzona w sobotę i nie
dzielę, dnia 29 i 30 bm. o godz* 20-tej.

,,On i jego sobowtór”
na popołudniowym przedstawieniu.

Jednym z ostatnich przedstawień szam
pańskiej farsy Henneąuińa p. t, ,,On i jego
sobowtór” będzie niedzielna popoludniów-
ka. Tempo, niefrasobliwy humor, kapitalne
sytuacje i doskonała gra artystów przyczy
niają się, że sztuka ta do łez śmieszy ze
braną zawsze licznie publiczność. Ceny
miejsc najniższe — od 25 gr do 1,35 zł.

,,Chata za wsią”.
Dyrekcja naszego teatru w poczuciu speł

nienia chlubnej misji, trzymania ręki na
'

pulsie życia kulturalnego — z okazji 50-
lecia śmierci jednego z najświetniejszych,
a zarazem najpłodniejszych pisarzy pol
skich J. I. Kraszewskiego — wystawia we

wtorek, dnia 1 lutego o godz. 20 świetną
przeróbkę sceniczną słynnej powieści p. t.

,,C hata za wsią”. O bsadę stanowi cały ze
spół oraz liczni statyści i chóry.

,,C hata za wsią” zostaje powtórzona w

środę, dnia 2 lutego o godz. 20-tej.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 29 bm. godz. 20 Toruń: ,,Gdzie

diabeł nie może”.
Niedziela 30 bm. Tor-uń: godz. 16 ,,On

i jego sobowtór”, godz. 20 ,,Gdzie diabeł nie
może”.

Poniedziałek 31. 1. teatr nieczynny.

Syknie balowe, wizytowe,
komplety i garderobo dziecięca

wykonuje modnie, gustownie i tanio

,,'I*7spółp*tf*c*a"
Bydgoszcz, Gamma s.
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Z TEKIPOLICJANTA.

Wmcentyna Ignatowiczowa, zam . przy ul.

Krasińskiego 44, zgłosiła kradzież 3 żelaz
nych k rat ściekowych wartości 60 zł. —

Stanisław Nowacki, zam. w Podgórzu, zgło
si! kradzież roweru wartości 100 zł. - Fe
liks Szatkowski, zam . w Morakowie (pow.
toruński), zgłosił kradzież 2 świń wartości

*70zl. — Szczepan Przybyszewski, zam. w

Rr.'i( hnowie (pow. toruński), zgłosił kra
dzież ubrania i bielizny wartości około 100
zł. We wszystkich wypadkach wszczęto
dochodzenia.

4 Hotel ,,SAV0Y w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybyw ającym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel ,,Savoy**. Komfort
hieżąca woda ciepła i zimna, telefony, cenitalne o-

grzewanie, garaż itp. (21SOD) Niskie ceny

sfiPalejow slsS
współwłaściciel Holelu ,,Pod Orłem" w Bydgoszczy

,,Słowo" wileńskie donosi o zabawnym,
a równo-cze-śnie znamiennym wydarze
niu:

,,Zabawny wypadek zaszedł w czasie

przemówienia ministra komunikacji na

posiedzeniu sejmowej ko-misji budżeto
wej. W chwili, kiedy minister mówił o

postępach motoryzacji w kraju, poczęły
krążyć wśród członków komisji łapcie,
używane przez poleskich chłopów, wyra
biane ze starych opon automobilowych
W ten sposób jede-n z posłów p-o-les-kich
chciał zadem onstrować w'ido-cz-nie swój
pogląd na postępy motoryzacji w kraju".

— Zgromadzenie publiczne Stronnic
twa Pracy odbędzie się we Włocławku
w' niedzielę, dni-a 30 bm.. o- godz. 12,30
w sali Towarzystwa Krajoznawczego
przy u-l. Słowackie-go la . Przem aw iać

będą refe-renci z Bydgoszczy 1 To-runia.

Wstęp bezpłatny, za zap-ro -szeniami, któ
re otrzymać można przy we-jściu do sali
Tow. Krajo-zn. w dniu zgromadzenia w

godz. od 10 do 12,30.

— Wielkie wydarzenia i przemiany,
jakie w całym świecio się dokonują,
znajdują zwięzłe i wszechstro-nne odbi
cie w ,,Dzienniku Bydgo-skim", najw'ięk
szym i najpoczytnie-jszym dzienniku Po
mo-rza, któ-ry obok n ajświeższych Wia
domości politycznych, gospodarczych i

spo-łecznych przynosi codziennie naj
aktualniejsze ilustracje i k-arykatury
p-olityczne oraz intere-sujące re-portaże
i o-bszerną kroniką Włocławka. Zamó
wienia na pre-numeratę ,,Dziennika Byd
goskiego" przyjmuje księgarnia p. Ma
kowskie-go, ul. Ko-ścielna 5. Kto zaprenu
m eruje ,,Dzie-nnik Bydgoski'* n a luty o-

trzym a ciekawy, pięknie Ilu-strowany
kalendarz książko-wy na 1938 r. bezpła
tnie. — Żądajcie ,,Dzie-nnik Bydgoski"
we wszystkich kioskach, cukierniach
i restauracjach.

— Wśród żołnierzy błękitnej armii,
W lo-kalu ,,Odrodzenia" przy ul. Karu-

ko-wskie-go odbyło- się ple-narne zebranie
członków włocławskiej placówki Zw.

Halle-rczyków, które zagaił prezes p. Wi
śniew ski, w itając licznie zebranlch
członków i gości. Protokół z pop-rze
dniego zebrania o-dczytał sekre-tarz p.
Gruszczyński. Z kolei p. Cz, Koprowski
odczyta! biuletyn zarządu głów'nego i o-

kólnik Chorągwi Po-mo -rskiej, a skarb
nik p. Gli-ndziński zdał sprawozdanie z

,,opłatka", po któ-rym prez-es p. Wiśniew
ski podziękował zarządowi z-a współpra
cę w z-o -rganizowaniu tej uroczysto-ści, a

czło-nkom za ofiarność. Na-stępnie o m a
wiano sze-reg s-praw organizacyjnych,
W wolnych wnioskach zabierali glos
pp.: Bąk, Karpiński, Kop-ro-wski, Stani
sławski, Gruszczyński i Nawro-cki. Na

delegató-w na zjazd wojewódzki Stron
nictw'a Pracy w Toruniu wybrano pp.
Wiśniews-kie-go, Stani-siaw sk ie-go i Ko
prowskiego. Pod koniec zebrania w'yra
żono uznanie ,,Dziennikowi Bydgoskie
mu" za zainteresowanie ogóiu pracą
Hallerczyków' przez zamie-szczanie
wz-mianek i sprawozdań z działalności
Placówki. Zebranie zakończo-no trzykro
tny m okrzyki-e -m n a cz'eść ge-nerała J.
Hallera i hasłem: ,,Czołe-m!", (w)

— Przyjeżdżającym do Włocławka

polecamy nast. chrześcijańskie- restau
ra-cje: ,,Włoską" przy ul. 3 Maja 26,
Je-glińskiej przy ui. Przedmiejskiej 12 i
hotel ,,Victoria" przy ul. Przechodniej.
Ce-ny umi-arkowane. Wieczo-r-em dan
cing. W restauracjach tych wykłada
się sta-le ,,Dziennik Bydgoski",



Slf. 14 ,,DZIENN IK BYDGOSKI**, niedziela, 'dnia 30 stycznia 1938 t. Nr 24.

JKa. pulsie dmiimi.
W prawo strzel!

Wiadomość o projekcie wprowadzenia
powszechnego obowiązku wojskowego ko
biet wywołała żywą radość wśród płci na
dobnej. Panie przecięż bardzo lubią wojsko,
a zwłaszcza wojskowych. Do wojny też są

zaprawione, co prawda na razie do wojny
domowej, ale i to coś znaczy. Niektóre pio
nierki obmyślają już mundury dla przy
szłej armii i gdyby takie umundurowanie

wprowadzono, na pewno skarh państwa za

jednym zamachem by się opróżnił. Inne za
stanawiają się, jakie maią być wojskowe
komendy dla kobiet. Zamiast ,,baczność" —

będzie ,,popraw cerę!", zamiast ,,w prawo
patrz" — ,,w prawo strzel oczkiem'*, co do

komendy ,.padnij" — to zmiany żadnej na

razie się nie proponuje.
Energiczniejsze niewiasty j!uż dzisiaj

rozkazują swym mężom:
,,Na prawo do kuchni marsz!*4
— Co to garnki mam zmywać?
— A co sobie myślisz, gamoniu. Jak

mnie powołają do wojska, to kto mnie za
stąpi?

Inny mąż znowu pyta swą połowicę:
— Gdzie to dzisiaj tak długo bawiłaś?
— Byłam na kursie p. w.

I rzeczywiście nie skłamała. Była w ka
wiarni. Tam strzelała okiem intensywnie i

zabójczo do płci brzydkiej, szermowała ję
zyczkiem, rzucała bomby nowinek i sztyle
towała wzrokiem współzawodniczki.

Kobiety nas zawojowały, a wrogom nie

dadzą rady?!
Koleo.

;;—-

BYBGOSZCZ W PAMIĘTNYM ROKU 1863.
Ukazała się zapowiedziana regionalna

praca historyczna Stanisława Nowakow
skiego, wydana w 75-tą rocznicę Powstania

Styczniowego. Broszura z kolorową okład
ką i wewnętrzną ilustracją zawiera treść

ciekawą i pouczającą. Powstanie Styczniowe
posiada swoją bogatą literaturę, praca zaś
Stanisława Nowakowskiego oparta w części
na nieznanych faktach i nie wyzyskanych
dotychczas źródłach, wiernie odtwarza ów
czesne nastroje Bydgoszczy i posłużyć może

do wykładów w świetlicach szkolnych, żoł
nierskich oraz na zebraniach stowarzyszeń
kulturalno-oświatowych.

Tylko 53 bohaterów krwawych zmagań
o Wolność pozostało jeszcze w Polsce przy
życiu. Im tę pracę — w dowód wdzięczno
ści poświęca autor.

Broszurę odbito na trwałym papierze w

drukarni ,,Dziennika Bydgoskiego". Cena

przystępna, bo tylko 80 groszy. Skład głó
wny w księgarni N. Gieryna w Bydgoszczy.

ODWOŁANIE ODCZYTU gen. ZARUSKIEGO

Organizowany prze-z oddział bydgoski
Ł. M. K . odczyt gen. Zaruskiego o podró
żach szkuner-yachtu ,,Zawisza Czarny'*
niestety z powodu choroby p. generała
zostaje odłożony do marca rb.

- Obchód 25-lecia kapłaństw a księdza
Alojzego Kaluschke prebendarza przy ko
ściele Poje-zuickim w Bydgoszczy, przypa
da — jak się dowiadujemy od czcigodnego
jubilata - nie 15 lutego, lecz do-piero dnia
24 sierpnia, br.

Automobilklub Pomorski przy rodzinnym stole.
Do stowarzyszeń najżywotniejszych i

najwięcej przysparzających chwały rodzin
nemu miastu należy niewątpliwie Pomor
ski Automobilklub, mający swoją siedzibę
w Bydgoszczy. Rozległa i bogata w owocną
działalność, zapobiegliwość, a przede wszy
stkim atmosfera rodzinnej i życzliwej
współpracy — sprawiają, że praca P. A.

jęst pod każdym względem godna uwagi i

pochwały.
Taka atmosfera rodzinna panowała na

wieczorze gwiazdkowym P. A., który odbył
się w niedzielę. 23 bm., w sali Stowarzy
szenia Techników i zgromadził około 70
członków nie tylko z Bydgoszczy, ale i z ca
łego Pomorza. Przy zapalonej choince za
siedli wraz z członkami goście, wśród któ
rych byli m. in. pp . wiceprezydent miasta

dr Nawrowski, prezes s. o. Plejewski, dr

Nieduszyński, dyr. Matuszewski. Przemó
wienie wygłosił i złożył życzenia prezes
P. A. p . dyr. inż. Zawadzki. Śpiewano ko
lędy, z radością witano gwiazdora, który
rozdawał z humorem dowcipne podarki.
Do ożywienia nastroju przyczynił się udział
w obchodzie popularnych artystów Teatru

Miejskiego pp. Hanny Wańskiej i Stanisła
wa Wniczewskiego, którzy śpiewali z wła
ściwą sobie werwą i wdziękiem. Organiza
torom udało się również uprosić o interpre
tację kilk'a kapitalnych wierszy znakomitą
recytatorkę p. Janinę Jabłonowską. Akom
paniował z pełnym sukcesem p. dyr. Ed
mund Sokołowski, któremu również - ja
ko gospodarzowi — Automobilklub za
wdzięcza tak miły wieczór.
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Hł życzenie Urzędowy Plan Gry bezpłatnieZamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

NOWYwarsztat
RYMARSKO-TAPIGERSKL

Newy warsztat rymarsko-tapicerskl przy
uL W rocławskiej 3, otworzył P- Józef Ro-
tecki. Ponieważ w tej częścj miasta, nie
ma takisgo warsztatu, przeto nową placów
kę powitają wszyscy z zadowoleniem. Pan
Roteckl wykonuje wszystkie reperacje w za
kres wchodzące rym arstwa i tapicerstwa,
szaluzje i markizy, solidnie i tanio.

Szczęś'ć Boże! zasłużonemu Mistrzowi.

WYSTAWA PRAC FOTOGRAFICZNYCH

Z REGIONU BYDGOSKIEGO.
Polskie Tow. Krajoznawcze oddział w

Bydgoszczy urządza na Pomoc Zimową dla

bezrobotnych wystawę prac fotograficznych
p. Piotra Wiszniewskiego Wystawa, na któ
rą złoży się prz'eszło 150 prac, obejmowa-ć
będzie miasto Bydgoszcz, powiat bydgoski,
cały szlak Br4v, sąsiednie powiaty oraz spe
cjalny dział reprodukcji i portretów. Ekspo-.
naty przeważnie format 50X50 cm są. wy
konane artystycznie i z tego względu wzbu
dzą niewątpliwie wielkie zainteresowanie
wśród publiczności. Wystawa ma chara
kter wybitnie regionalno-turystyczny.

Wystaw a mieścić się będzie przy ulicy
Gdańskiej 4 na parterze, a jej otwarcie na
stąpi dnia 6 lutego br. Zwiedzać ją będzie
można codziennie od godz. 11 do 16.

Dochód z wystawy przeznacza się na Po
moc Zimową dla bezrobotnych miasta Byd
goszczy.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie fir
my Jadw(iga Tomczak, Dworcowa 96.
Właścicielka magazynu jest siłą fachową,
i pole-camy powyższą firmę jako solidną
i uczciwą uwadze i życzliwości Czytelni
ków naszych.

— Jan III, Wielki Elektor 1 Bałtyk.
W ostatniej chwili przypominamy, że na

powyższy temat w ramach ,,Niedziel U-

niwersytetu Poznańskiego'* w Bydgo
szczy w Gimnazjum Humanistycznym
im. Marsz. Śmigłego'-Rydza o godz. 18 -ej
mówić będzie dnia 30. I. Dr Janusz Sta-

'szewski. Wstęn 50i20gr.
— Na cel dobroczynny. W Prądach w

sali p. Szmańkowskiei została odegrana ko
media pt. ,,Florek i Wiktorek" pód reżyse
rią p. Szmańkówskiego. Impreza cieszyła
się ogromnym powodzeniem u publiczności.
Poza tym przedstawione zostały skecze,
monologi, śpiewy i tańce. Punktem głów
nym był ,,Florek i Wiktorek". Pod koniec

p. Szmańkowski odtańczył popisowego Stę
pa. Na'stępnie odbyła się zabawa. Zysk
z tej imprezy w kwocie 30 zł przeznaczońo
na budowę kościoła w Czyżltówku.

Część prasy bydgoskiej chorobliwe w o-

statnim czasie zdradza aspiracje: każdego
głośniejszego zbrodniarza stara się ko
niecznie ,,duchowo" lub ewidencyjnie zwią
zać z Wielką Bydgoszczą. To na przykład
co o niejakimś' Skwierawskim wypisują,
oblewa naszą młodzież po prostu rumień
cem wstydu. Jakby to był zaszczyt morder
cę mieć w swoim gronie.

Dosyć było niezdrowej sensacji koło o-

soby młodego Leitgebra, który młotkiem
rozbił czaszkę swemu bratu w biurze Zwią
zku Lekarzy a za zrabowane pieniądze na
był motocykl i z ..girlsami" z dancingu u-

rządzał przejażdżki. Podczas szampańskiej
kolacj(i u Kaubego na szóstej śluzie rzucał
wokoło setkami, co go zdradziło.

Tak samo Śkwierawski - jest niczym
innym, tylko

OFIARĄ WSPÓŁCZESNOŚCI.

Własny sam ochód i chęć użycia., tudzież
lektura prasy brukowej i sadystyczne
wprost pochłanianie opisów zbrodni Weid-
mana ,,upiora Paryża" — zaprowadziły
młodzieńca na bezdroża.

I on. podobnie jak przed kilku laty Ma-
lisz W Krakowie i Mossakowski w Toruniu,
którzy wciągnęli w zasadzkę dwóch listo
wych, zabili ich i ograbili z pieniędzy, pod
czas rozprawy sądowej że skruchą wkoucu

wyzna, że tak samo jak tamci karmiony
DTajnym Detektywem**, kryminalnymi ro
mansidłami i filmami spod ciemnej gwiaz

dy— chciał być ,,dżentelmeńskim" (jak oni
to dziwnie nazywają!) hochsztaplerem. Ró
żne dziesięciogroszówki będą o nim pisały,
ćo jadł, co pił, jaki miał szalik na szyi i co

za piękną czapkę! Ba, będą go fotografo
wali na lewo i na prawo, jak jaką Gorgo-
nową (w owalu madonna! - zobacz w rocz
nikach), łub Simpsonkę i różnych herbo
wych trutniów. I jak się tu młodziakowi
nie m a w głowie przewrócić! Za ,,lepszą"
grandę obrazek jego zawsze pój(dzie do ga
zety, gdyby zaś spokoj(nie pracował — pies
by o nim wiedział.

Katechizm nas uczy, że wola ludzka

sklonniejsża jest do złego, niż do dobrego.
Z tego powodu potrzebne są hamulce.

Dawniej też na świecie żyli zbrodniarze,
lecż ukrywali się w lasach. Takiego zbója
Madeja, który się nawrócił, przedstawiają
na scenach am atorskich.

RINAŁDIRINALDINI,

bohater rzekomo włoskiego romansu roz
bójniczego, był dziełem profesora uniwersy
tetu wejmarskiego Vulpiusa. Sto lat temu

nasi pradziadowie romans jego pochłaniali,
i z nas starszych prawie każdy go czytał.
Bohater — wzruszał swoj(ą szlachetnością.
W literaturze polskiej ludowej (za jedne
dziesięć groszy co tydzień zeszyt z obraz
kiem na okładce) marny podobnego, ślą
skiego Klimczoka - mściciela uciśnionych
a nie łotra, jak dzisiejsi, myślący jedynie
o sobie.

Wszystko zależy od wychowania. Daw
niej młodzież ćwiczono rózgami, lecz po
zwalano jej się wyżyć. Ksiądz Konarski\—
reform ator szkolnictwa, dbał, aby młodzież

czytała książki dobre. Ksiądz Staszic ubo
lewa, że ,,w Polsce młodzież nie ma żadnej
zabawy, gdvż nie ma stanu żołnierskiego".
W powstaniach narodowych pierwsza za o-

ręż chwyta nasza młodzież. Korespondent
warszawski ,,Bromberger Żeitung" w 1863
i 1864 roku podkreśla patriotyzm słuchaczy
uniwersytetu warszawskiego (Szkoły Głów
nej). Z pośród 727 akademików udało się do

szeregów powstańczych 406, z których zgi
nęło na polu walki albo na szubienicy 102.
Chcecie więcej szczegółów. — o duchu jaki
panował w gimnazjum trzemeszęńskim, do

którego uczęszczali synowie ziemi bydgo
skiej, zajrzyjcie do najświeższej! publikacji
pod tytułem

,,B YDGOSZCZ
W PAMIĘTNYM ROKU 1863".

która ukazała się na rynku księgarskim.
Razem z gen. Zamorskim możemy tyl
ko ubolewać, że w tegorocznych warszaw
skich uroczystościach ku czci weteranów
nie uczestniczyła młodzież akademicka.

Czyżby lektura pism tzw. młodo-harodo-

wych, że powstania polskie były dziełem

masonerii, tak już zatruło poczciw'e umy
sły?!

Czy sami socjaliści m ają mieć prawo
powoływać się na Traugutta, Okrzeję i

Montwiłła-Mireckiego?
Zejdźmy j(uż raz ż oślej ławy i przestań

my bzdurzyć o masonerii - tam. gdzie
chodzi o ideę W'szystkim nam drogą i

wspólną! Nasi narodowcy bardziej dziś Się
interesują daleką Hiszpanią (której sprzy
mierzeńcami są Niemcy i Włosi - niezu
pełnie przecie bezinteresowni), jak naszy
mi stosunkami socjalnymi. Stronnictwo

Pracy — to u nich też żydokomuna i far
tuszkowych braci szatańskie dzieło. Nie

widzą ci ,,zbawcy" narodu bezrobotnej! bie-
| doty, dlatego sprytniejsi ód nich folksfrbn-

Itowcy wyzyskują sytuacj(ę ną swój sposób,
iPrzed biurem FunduszuPracyiKuchniLu

dowej kolportowane są masowo ulotki za
powiadające przyjazd do Bydgoszczy ,,to-wa
rzysza" Rusinka z Gdyni w najbliższą nie
dzielę. On ma zbierać plon narodowej nie
zgody, czy was nie wstyd?! Nawet wyda
wany przez księży ,,Mały Dziennik" w ko
respondencji z Bydgoszczy ubolewa, te

zwiększył się. kolportaż gazet socjalistycz
nych. Zawsze się znaj(dzie taki, co urnie
zrobić interes... i

Z radością powitali bezrobotni wiado
mość o powstaniu w Bydgoszczy now'ej fa
bryki chemicznej mającej zatrudnić 500 lu
dzi, ale okazało się to zwykłą blagą rekla-
m iarską człowieka, mającego płótno w kie
szeni. Realniejsza rzecz — to

eksport rowerów do Holandii.

Jedna z miejscowych fabryk miała otrzy
mać zamówienie na sumę 800 tysięcy zło
tych.

W pobliskim Solcu od lat daremnie cze
kają na uruchomienie projektowanej fabry
ki albuminu (białka) oraz klej'u z odpad
ków zw'ierzęcych. P'owiatowa centrala jut
zelektryfikowała Solec. Soleckie kółko rol
nicze miało w tym tygodniu pokaz ,,elek
trycznego" młócenia zboża. Pokaz odbył się
w stodole p. Adamskiego. Dostarczone silni
ki zdały swój egzamin, tylko obywatele
miejscy i ziemscy narzekają, te ,,pred jest
za drogi**. To głównie odstrasza sąsiednie
miasteczko Fordon, a nie względy narodo
wościowe, jak niesłusznie endeckie Orędow
nik!. czy bodaj nawet mówcy z tego? ugru
powania w bydgoskiej Radzie Miejskiej, pod
adresem fordońskiego zarządu miejskiego
pili... M agistrat solecki też się jeszcze waha

dołączyć do sieci wysokiego napięcia.

Ostrożnie! - WYSOKIE NAPIĘCIE!

Do Gdyni nadszedł z Włoch olbrzymi
transport ananasów, które mają być sprze
dawane po 20 zł za kilo. Rząd nosi się s

zamiafem obniżenia cła. Dlą polskiego pod
niebienia ananasy są bardzo potrzebna.

Gźyżby to był jedyny sukces" zjazdu
kupiectwa w Bydgoszczy?
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KALENDARZYK

Dzi'ś: Franciszka Salcz. b. D. K.
Jutro: O ofiarowaniu P. J. w świątyni.
'Wschód słońca o godzjnie 7,48.
Zachód słońca o godzinie 16,39.

SKrzynKi pocztowe.
W niedzielę, o godz. 3 po południu

odbędzie się w lokalu PPW walne zebra
nie pracowników poczt, telegrafów i te
lefonów oddział Gdynia,

W związku z tym pragnęlibyśmy
zwrócić uwagę czynników miarodajnych
na nieszczęisny DOm pocztowców, który
się buduje beznadziejnie już od dwóch
lat i ciągle jeszcze jest in stało nescendi.

Sprawa mieszkań pracowników Pocz-

manai

Nieszkodliwość...
tabletek A spirin została juź dawno udowodniona.

Od 40 lat cały świat ufa tej małej tabletce, która

nawet przy długotrwałym stosowaniu, nie wywołuje
w organizmie szkodliwego działania ubocznego.

TABLETKI

ASPIRIN

A S P IR IN - JEDYNIE Z KRZYŻEM BAYERA! A S PIR IN - JEDYNIE Z KRZYŻEM BAYERA!*

POGOTOWIA.

Straż pożarna te* 17-08. Pogotowie Ra
tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40. Gl. Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek
tryczne fe* 23-67.

DYŻUR APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst
kie apteki śródmieścia 1 przedmieść Gdyni
są czynne gcdz. od 8—20. Dyżur w nocy, od

godz. 20—8 rano oraz w niedziele 1 święta
mają w bieżącym tygodniu następujące ap
teki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel. 18-44.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 153.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or
łowie Morskim.

AUTODOROŻKL
Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub

ski te* 15-41; ul. Portowa te* 25-62; Dworzec

kolejowy te* 15-40: Orłow'o M orskie te* 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu, te* 21-93.
Oddział

Przedstawicielstwo ,,Dzientńka Bydgoskie
go'* mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Farigrata), tel. 14-60.

REPERTUAR KIN:

Bajka: Wallace Beery w filmie pt. ,burz
liwa młodość”, nadprogram najnowszy ty
godnik PAT.

BODEGA. Podwójny program: I. ,,Jestem
niewinny”, II. ,,Tajemniczy strzał”.

MORSKIE OKO. Rewelacyjny twór kino

matografii, me mający sobie równego p. t.

,,Życie ulicy”. Bogaty nadprogram
LIDO. Nieśmiertelna powieść Marka

Twaina p. t. ,,Książę i żebrak”. W rolach

gl. Errol Flynn oraz fenomenalni bliźniacy
Billy i Bobby Mauch. Bogaty nadprogram.

MIRAŻ - Orłowo. W spaniały polski film

p. t. ,,Znachor”. W rolach gl. Barszczewska,
Stępowski. Nadprogram tygodnik.

POLONIA. Dawno oczekiwany polski
film p.'t. ^Królowa przedmieścia”. W ro-

lach gl. Grosówna, Bielański, Orwid. Nad-

1

program lcolorówka i tygodnik.

1356
Suknie balowe, wizytowe,
komolety i garderobę dziecięcą

wykonuje modnie, gustownie i tanio

,,Współpraca'*
Bydgoszcz, Gamma e.
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— O interesy turystyczne Gdyni w no
wych rozkładach kolejowych powinni za
biegać przedstawiciele Gdyni, którzy wezmą
udział w konferencji nad rozkładem Jazdy
na rok 1938/39, jaką zwołuje Dyrekcja Ko
lei w Toruniu na dzień 3 lutego. Szwajca
ria Kaszubska byia dotychczas' systema
tycznie odcinaną od Gdyni wyjątkowo nie
korzystnymi rozkładami kolejowymi. Te

olbrzymie obszary lasów i jezior położone
od Gdyni przy sprawnej komunikacji o pół
do jednej( godziny jazdy winny stać się dla

Gdyni w najbliższej przyszłości ulubionym
terenem campingowym. Tak jak Poznań

jeździ do Puszczykowa, Kraków do Ojcowa,
Warszawa do Otwocka czy Podkowy Leś
nej, tak Gdynia, winna co niedzielę odwie
dzać przepiękne lasy i doliny w okolicy Żu
kowa, Babiego Dołu, Kartuz, Wieżycy. Spra
wna, rozumna, celowa komunikacja kolejo
wa jest tu podstawowym warunkiem roz
woju j dlatego też delegaci Gdyni winni w

interesie, zdrowia mieszkańców Gdyni, z

pełną energią bronie postulatów z j(ednej
'strony wiążących ściśle Gdynię z całą Pol
eską'. z drugiej, umożliwiających Gdyni rów

nież korzystanie z dobrodziejstw nowocze
snej turystyki'

towych w Gdyni jest najbardziej palącą
ze spraw mieszkaniowych. Pracownicy
pocztowi są najgorzej uposażeni, ze

wszystkich pracowników państwowych.
Zarabiają bezp-orównania m niej niż ro
botnicy. Praca ich szczególnie jest mę
cząca i wyczerpująca. Dość spojrzeć
zresztą na ich wygląd zewnętrzny: Czy
widział kto kiedy iłnslego, spasionego
poczto-wca? Nimlw Twarze jak z wosku,

blade, zmęczone. Czym byłby spokojny
dom własny np, dla pp. listowych, któ
rzy setki pięter muszą codziennie odwa
lać, przynosząc listy i pieniądze! Nie
stety po wyczerpującej, ciężkiej harów
ce muszą daleko, na peryferią miasta,
do Chylonii, Rumii czy Kacka śpieszyć
na rowerze lub pociągiem i tam w nie
zdrowych, fatalnych warunkach prze
bywać. Dom Poczto-wców powierzony
został do zbudowania jakiejś dziw nie po
wolnej i niemrawej firmie, podobno ja
kimś żydom krakowskim. Ostatnia już
chyba pora, ażeby ta spraw'a ruszyła ja
koś raźniej.

Drugą, sprawą
'

niemniej ważną jest
Sprawa skrzynek domowych.

Chwalimy się nowoczesnością i po
stępowością Gdyni, kręcimy nawet no
sem na staroświecki^ tramwaje, a nie
ma dotąd w bramach domów elemen
tarnej instalacji skrzynek pocztowych.
Tylko nieliczne tzw. ,,nowe'* kamienice

mają te skrzynki lokatorskie, dzięki któ
rym listowi nie chodzą po kilometrach

schodów, lecz rozdzielają pocztę w hu

manitarny suosób w bramie. Skrzynki
te pow-'inny być przymusowo w'prow'a
dzone i oto apelujemy. Naw'et w War

sza-wie, która nie mo-że się w ciąż pozbyć
swoich Nalewek, swoich dorożkarzy w

brudnych płaszczach, z poobrywanymi
guzikami, swoich kocich łbów i ró-żnych
przedp-otopowych zwyczajów, w każdej
najbrudniejszej nawet kamienicy są już
skrzynki lokatorskie.

Chyba więc Gdyni wypada pójść w te

śladv?

Kres plotki uwłaczającej o s o bie
znanego kupca p. Teofila Horackiego w Gdyni.

Najbardziej nawet bezpodstaw'na plot
ka może wyrządzić człowiekowi wiel
ką krzywdę. Podobny wypadek zdarzył
się znanemu obywatelowi gdyńskiemu
p. Teofilowi Borackiemu, jubiierowi i

zegarmistrzowi, który posądzony został
w ubiegłym jeszcze roku przez Gazetę
Morską o paserstwo.

Łatwiej jednak puścić plotkę, niźli

ją sprostować. To też dopiero przed pa
ru dniami Gazeta Morska Ilustrowana
zamieściła artykuł, w którym cofa nie
słusznie poczynione p. Borackiemu za
rzuty i wyraża zadow'olenie, że osoba

jego została całkowicie zrehabilitowana.

Lepiej późno, niż wcale.
Ze sw'ej strony cieszymy się, że go

łosłow'ny. zarzut podniesiony przeciw
tak zacnemu i znanemu kupcowi, ja
kim jest p. Teofil Boracki (Starowiej-
ska 19) został sprostowany w prasie,
która go niesłusznie posądziła. Zazna
czyć tu przy sposobności musimy, że

zbyt dobrze był znany p. Boracki swej
Mcznej klienteli i zbyt wielkim się cie
szył jej zaufaniem, aby plotki rozsiewa
ne dokoła jego osoby mogły mu zaszko
dzić, to też sprostow'anie było raczej
formalnością niż zadośćuczynieniem.

Marynarze szwedzcy
pobili się na statku.

Na statku szw'edzkim ,,Ligner", znaj
dującym się w porcie gdyńskim, dwaj
m ary narze z załogi oblew'ali dość rzęsiście
rozkosze postoju. Doszło jednak między
nimi do kłótni, w wyniku której pobili
się. 21 -letni Frymen Lassen otrzymał
cios nożem w szyję. W stanie bardzo cięż
kim przew'ieziony został do szpitala.

Wysoki, w ciemnej jesionce
i czapce-cyklistówce...

Przy ul. Śląskiej dokonano zuchw'ałego
napadu rabunkowego na 23-letnią Leokadię
Szczepaniak.

Brat p. Szczepaniak jest właścicielem

dwóch składów rzeźmpkich przy ul. Śląskiej
nr 54 i 36. P. Leokadia pracowała w jed
nym ze składów w charakterze kasjerki.

Krytycznego w'ieczora w racała ona do

domu nio-sąc w torebce 50 zl margowanycii
w skł-adz-ie. Nagle w bramie 4-piętrowej ka
mienicy nr 54 rzucił się na nią jakiś opry-
szek i uderzył w ty! głowy. P. Szczepaniak
kurczowo z-aci-snęła w ręku torebkę, padając
na kamienne schody i zaczęła krzyczeć,.w zy
wając pomocy., Napastnik, który próbował
wyrwać jej torebkę, rzucił się do ucieczki,
gdyż jakiś 'przechodzień biegł już napadnię
tej z po-mocą. .

Pomimo natychmiastow'ego pościgu nie

schw'ytano na razie opryśzka. Ma on około

24 łat, jest wysoki', ubrany w ciemną jes-ion
kę i czapkę eyklistówkę.

— Firma inż. T . Wieczffiński przenosi
się do nowej siedziby przy ul. Świętojań
skiej 72 (dawn. lokal Seydla). Jak nas in
formują, z dniem 1 łutego przenosi się do

nowego lokalu firm a inż. T. Wieczffiński.
Na marginesie tej wiadomości w'arto za
znaczyć, iż obserwując od 5 lat działalność

powyższej firmy, stwierdziliśn% , jej stały
i pewny rozwój. M. in. firma inż. T. Wiecz
ffiński założyła w Gdyni szereg, najw'ięk
szych reklam neonowych, w 'idocznych w

centrum miasta, dalej w szeregu nowych
domach pozakładała dźwigi elektryczne,
następnie w szkołach gdyńskich założyła
najnowocześniejsze instalacje głośnikowe
jak również założyła dużo instalacyj elek
trycznych, wywiązując się z każdej pracy
ku największemu zadowoleniu swej klien
teli. W ten sposób firm a inż. T . Wieczffiń
ski zaskarbiła sobie zaufanie miejscowych
firm i osób prywatnych, otrzymując niemal

wszystkie większe dostawy na terenie portu
i miasta. Rozwój swój zaw'dzięcza firm a

inż. T. Wieczffiński w głównej mierze fa
chowemu, sumiennemu i sprężystemu kie
rownictwu, które postawiło firmę w rzędzie
pow-'ażniejszych placówek przemysłowych i

handlowych miasta Gdyni. (1538

Walne zebranie w Kole Zw. Rezerwistów
w Witominie.

Odbyło się walne zebranie rezerwistów
w Witominie przy udziale około 80 czołn-
ków.

Z ramienia podokręgu Z. R. obecny był
wiceprezes inż. K. Ślączka oraz prezes po
wiatowy F. Podhorodecki, który przewodni
czył żebraniu.

Po sprawozdaniu z działalności zarządu,
które zdawał prezes kol. Półtorak oraz po
uchwaleniu absolutorium u'stępującemu za
rządowi, wybrano nowy zarząd w nast.

składzie,; prezes kol. Szczepaniak, wicepre
zes kol. Półtorak, sekretarz kol. Jagła,
skarbnik kol. Stasiak, refer. wych. obyw.
kol. Radziński. refer. opieki społecznej kol.

Gregorowie?;. Komisja rewizyjna: przew'od
niczący kol. B rygicr, członkowie ko-l. Orze
chow'ski i Klein! Komendantem Koła jest
mianowany kol. Kujawski.

BIĆ I PYTAĆ CZY BOLI!

24-łetni Józef R. po kłótni rodzinnej
postanowił ,,pokazać" jak sobie wziął
do serca niesnaski domowe i zastra
szyć swrn otoczenie straszliwością śmier
ci samobójczej. Zaczął pochłaniać okro-

ny jakiś napój, po którym zaczął się
niebawem słaniać i zdradzać inne o-bja
w'y zatrucia.

Zrozpaczona rodzina, łamiąc z prze
rażenia ręce, wezwała na pomoc Pogo
towie Ratunkowe. Z całym pośpiechem
przybył lekarz i skonstatował, że ,,sa
mobójca" figlarnie tylko udaw'ał flirt ze

śmiercią, w rzeczywistości zaś zakropił
swoje smutki po prostu alkoholem.

Jest to już drugi podobny wypadek
w ostatnich czasach. Pow'inna być za to

kara i to jak najsurowsza!

Hotel ,,SAV0Y" w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczaaoin. przybywającym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel łtS avoy4ł* Komfort
bieżąca woda ciepła i ziuina, teiefony, centialne o-

grzewanie, garaż itp. (21809) Niskie ceny
JóEefPaleiow ski

współwłaściciel Hotelu ,.Pod Orłem^YzBydgoszezy

WYTAŃCZONY FUNDUSZ.

Na zdobycie funduszów ufundowania

ścigacza morskiego, kolo kolejowe LMK w

Gdyni urządza w salach KPW w dniu 2 lu
tego o goclz. 20 taneczny wieczór karnaw'a
łowy. Doborowa orkiestra, niespodzianki
i urozmaicenia stanowią wiele atrakcyj
i zapewnienia pięknego spędzenia nocy
karnawałow 'ej. 'Wejście wyłącznie za za
proszeniami. Cena wejścia 2 zl. Pomimo
rozesłania wielu zaproszeń i możliwego w'y
padku pominięcia ewent. niedoręczenia za
proszenia, nadmieniamy, że zainteresowa
ni otrzymać mogą. zaproszena w ,,Owocarni
Polskiej”, Św'iętojańska 53 oraz w admini
stracji Domu KPW, ul. Jana z Kolna.

22 PARTIE WYGRAŁ.

Mistrz szachowy w Gdyni Woźniak

grał na zaproszenie Klubu Szachistów
w K. P. W. symultantkę z28 graczami.
Wygrał 22 partie, przegrał 4, zremiso
wał 2.

AMATORZY GOŁĘBI POCZTOWYCH.

Czterech młodocianych hodowców

gołębi stanęło przed sądem za zbyt en
tuzjastyczne interesow anie się gołębia
mi pocztowymi. Nie tylko bowiem ho
dowali je bez pozwolenia, ale także ła
pali gołębie Lotu. W wyniku rozprawy
sądowej Alojzy L. i Feliks L. otrzymali
upomnienia, a Paweł B. i Leon G.

grzywny 30 i 100 złotych.

Miieszlctiinie

trzypokojowe odremon
towane z wszelkimi wy
godami zaraz do wynaję
cia. Gdynia, Morska151,
gospodarz. (t363

Ogłoszenia
przyjmuje

DZIEHKIK BYDGOSKI
Oddzla! Gdynia

Skwer Kościuszki 24
te l. 14-60.

OTYLIA Z MIOTŁĄ.

Pani Otylia G. e -nergiczna gospodyni
z Wie-lkiego K acka z niezadowo-leniem

spoglądała na to, jak robo-tnicy, zatru
dni-eni przy odwadnianiu szosy, kopali
rowy w pobliżu jej gospodars-tw'a. Nieza
dow'o-lenie to okazało się zupełnie uza
sadnione, gdyż w p-ewnym momencie

płot pani Otylii ugiął się pod naciskiem

pracują-cych.
Energiczna niew iasta p-rzepędziła ich

mio-tłą, nieustraszeni robotnicy pow'ró
cili je-dnakże, lecz dla bezpieczeństwa
pod csloną policji.

Pani Otylia kopnęła policjanta, W

wyniku te-go nogoczynu będzie unieru
cho-miona n a prz-e-ciąg czte-rech tygod ni,
które przepędzi w' areszcie.

Posiedzenie Prezydium Izby
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.
W dniu 27 stycznia odbyło się pod prze

w-odnictwem prezesa Izby Przemysłowo
Handlowej w' Gdyni p. Stanisława Tora po
siedzenie Prezydium Izby, podczas którego
na wstępie dyrektor Izby dr ,T. Kulikowski

zaznajomił Prezydium z rezultatami zam
knięć rachunkowych Izby za rok 1937, które
to zamknięcia wykazały zadowalający stan

finansowej gospodarki Izby w tym roku.
Po wysłuchaniu następnie sprawozdania z

og'ólnego zebrania Związku Izb w dniu 18

stycznia br. Prezydium wybrało 2-ch dele
gatów Izby do Rady Portowej w Gdyni na

rok 1938 w osobach prezesa Izby p. Stani-;
sława Tora i radcy Izby p. Juliana Rumrn-
la. Wreszcie Prezydium załatwiło szereg
spraw bieżących, m. in. przyznało dotację
jednorazową w wysokości 5D0 zł dla porad
ni psychotechniczno-zawodowej w Grudzią
dzu.
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Jta pulsie dnia.
W prawo strzel!

Wiadomość o proj'ekcie wprowadzenia
powszechnego obowiązku woj(skowego ko
biet wywołała żywą radość wśród płci na
dobnej. Panie przecież bardzo lubią wojsko,
a zwłaszcza wojskowych. Do wojny też są
zaprawione, co prawda na razie do wojny
domowej', ale i to coś znaczy. Niektóre pio
nierki obmyślają już mundury dla przy
szłej armii i gdyby takie umundurowanie

wprowadzono, na pewno skarb państwa za

jednym zamachem by się opróżnił. Inne za
stanawiają się, jakie maią być wojskowe
komendy dla kobiet. Zamiast ,,baczność" -

będzie .,popraw cerę!", zamiast ,,w prawo
patrz" — ,,w prawo strzel oczkiem", co do

komendy ,,padnij11— to zmiany żadnej na

razie się nie proponuje.
Energiczniejsi niewiasty już dzisiaj

rozkazują swym mężom:
,,Na prawo do kuchni marsz!"
— Co to garnki mam zmywać?
— A co sobie myślisz, gamoniu. Jak

mnie powołają do wojska, to kto mnie za
stąpi?

Inny mąż znowu pyta 6wą połowicę:
— Gdzie to dzisiaj tak długo bawiłaś?
— Byłam na kursie p. w.

I rzeczywiście nie skłamała. Była w ka
wiarni. Tam strzelała okiem intensywnie i

zabójczo do płci brzydkiej, szermowała ję
zyczkiem, rzucała bomby nowinek i sztyle
towała wzrokiem współzawodniczki.

Kobiety nas zawojowały, a wrogom nie

dadzą rady?l
Kolec.

BYDGOSZCZ W PAMIĘTNYM ROKU 1883,
'Ukazała się zapowiedziana ręgionąlną

praca historyczna Stanisława Nowakow
skiego, wydana w 75-tą rocznicę Powstania

Styczniowego. Broszura z kolorową okład
ką i wewnętrzną ilustracją zawiera treść

ciekawą i pouczającą. Powstanie Styczniowe
posiada swoją bogatą literaturę, praca zaś
Stanisława Nowakowskiego oparta w części
na nieznanych faktach i nie wyzyskanych
dotychczas źródłach, wiernie odtwarza ów
czesne nastroje Bydgoszczy i posłużyć może

dp wykładów w świetlicach szkolnych, żoł
nierskich oraz na zebraniach stowarzyszeń
kulturalno-oświatowych.

Tylko 53 bohaterów krwawych zmagań
o 'Wolność pozostało jeszcze w Polsce przy
życiu. Im tę pracę — w dowód wdzięczno
ści poświęca autor.

Broszurę odbito na trw ałym papierze w

drukami ,,Dziennika Bydgoskiego". Cena

przystępna, bo tylko 80 groszy. Skład 'głó
wny w księgarni N. Gieryna w Bydgoszczy.

ODWOŁANIE ODCZYTU gen. ZARUSKIEGO

Organizowany przez oddział bydgoski
L. M.K. odczyt gen. Zaruskiego opodró
żach szkuner-yachtu ,,Zawisza Czarny"
niestety z powodu choroby p. generała
zostaje odłożony do marca rb.

Automobilklub Pomorski przy rodzinnym stole.
Do stowarzyszeń najżywotniejszych i

najwięcej przysparzających chwały rodzin
nemu m iastu należy niewątpliwie Pomor
ski Automobilklub, mający swoją siedzibę
w Bydgoszczy. Rozległa i bogata w owocną
działalność, zapobiegliwość, a przede wszy
stkim atmosfera rodzinnej i życzliwej
współpracy — sprawiają, że praca P. A.

jest pod każdym względem godna uwagi i

pochwały.
Taka atmosfera rodzinna panowała na

wieczorze gwiazdkowym P. A., który odbył
się w niedzielę. 23 bm., w sali Stowarzy
szenia Techników i zgromadził około 70
członków nie tylko z Bydgoszczy, ale i z ca
łego Pomorza. Przy zapalonej choince za
siedli wraz z członkami goście, wśród któ
rych byli m. in. pp . wiceprezydent miasta

dr Nawrowski, prezes s. o. Plejewski, dr

Nieduszyński, dyr. Matuszewski. Przemó
wienie wygłosił i złożył życzenia prezes
P. A. p. dyr. inż. Zawadzki. Śpiewano ko
lędy, z radością witano gwiazdora, który
rozdawał z humorem dowcipne podarki.
Do ożywienia nastroju przyczynił się udział
w obchodzie popularnych artystów Teatru

Miejskiego pp. Hanny Wańskiej i Stanisła
wa Walczewskiego, którzy śpiewali z wła
ściwą sóbie werwą i wdziękiem. Organiza
torom udało się również uprosić o interpre
tację kilka kapitalnych wierszy znakomitą
recytatorkę p. Janinę Jabłonowską. Akom
paniował z pełnym sukcesem p. dyr. Ed
mund Sokołowski, któremu również - ja
ko gospodarzowi — Automobilklub za
wdzięcza tak miły wieczór.

— Obchód 25-lecia kapłaństw a księdza
Alojzego Kaluschke orebendarza przy ko
ściele Pojezuickim w Bydgoszczy, przypa
da — jak się dowiadujemy od czcigodnego
jubilata — nie 15 iutego, lecz dopiero dnia
24 sierpnia, br.

JtsSkzw gfele
4 równieżw49-ajjLoterii

padła wielka ilość w/granych
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NOWY WARSZTAT
RYMARSKO-TAPICERSKI.

Nowy warsztat rymarsko-tapicerski przy
uL Wrocławskiej 3, otworzył p. Józef Ro-
tecki. Ponieważ w tej części mia-sta, nie
ma takiego warsztatu, przeto nową placów
kę powitają wszyscy z zadowoleniem. Pan
Rotecki wykonuje wszystkie reperacje w za
kres wchodzące rym arstw a i tapicerstwa,
szaluzje i markizy, Solidnie i tanio.

Szczęść Boże! zasłużonemu Mistrzowi.

WYSTAWA PRAG FOTOGRAFICZNYCH
Z REGIONU BYDGOSKIEGO,

Polskie Tow. Krajoznawcze oddział w

Bydgoszczy urządza na Pomóc Zimową dla'

bezrobotnych wystawę prac fotograficznych
p. Piotra Wiszniewskiego Wystawa, na któ
rą złoży się przeszło 150 prac, obejmować
będzie miasto Bydgoszcz, powiat bydgoski,
cały szlak Brdv, sąsiednie powiaty oraz spe
cjalny dział reprodukcji i portretów. Ekspo
naty przeważnie formąt 50X50 cm są wy
konane artystycznie i z tego względu wzbu
dzą niewątpliwie wielkie zainteresowanie
wśród publiczności. Wystawa m a chara
kter wybitnie regionalno-turystyczny.

Wystawa mieścić się będzie przy ulicy
Gdańskiej 4 na parterze, a jej otwarcie na
stąpi dnia 6 lutego br. Zwiedzać ją będzie
można codziennie od godz. 11 do 16.

Dochód z wystawy przeznacza się na Po
moc Zimową dla bezrobotnych miasta Byd
goszczy.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie fir
my Jadwiga Tomczak, Dworcowa 96.
Właścicielka magazynu jest siłę,fachowa
i polecamy powyższa firmę jako solidna

i uczciwa uw'adze i życzliwości Czytelni
ków naszych.

— Jan III, Wielki Elektor iBałtyk,
W ostatniej chwiliprzypominamy, że na

powyższy temat w ramach ,,Niedziel U'
ni'wersytetu Poznańskiego" ty Bydgo
szczy w Gimnazjum Humanistycznym
im. Marsz. Śmigłego-Rydza o godz. 18 -ej
mówić będzie dnia 30. I. Dr Janusz Sta
szewski. Wstęp 50 j'20 gr.

— Na cel dobroczynny. W Prądach w

sali p. Szmańkowskiej została odegrana ko
m edia pt. ,,Florek i Wiktorek" pod reżyse
rią p. Szmańkowskiego.^ Impreza cieszyła
się ogromnym powodzeniem u publiczności.
Poza tym przedstawione zostały skecze,
monologi, śpiewy i tańce. Punktem głów
nym był ,,Florek i Wiktorek". Pod koniec

p. Szmańkowski odtańczył popisowego stę
pa. Nastęnnie odbyła się zabawą. Zysk
z tej imprezy w kwocie 30 zł przeznaczono
na budowę kościoła w Cżyżkówku.

I

Część prasy bydgoskiej chorobliwe w o-

tatnim czasie zdradza aspiracje: każdego
fłośniejszego zbrodniarza stara się ko-
liecznie ,,duchowo" lub ewidencyjnie zwią-
:ać z Wielką Bydgoszczą. To na przykład
:o o niejakimś Skwierawskim wypisują,
iblewa naszą młodzież po prostu rumień
cem wstydu. Jakby to był zaszczyt morder-

;ę mieć w swoim gronie.
Dosyć było niezdrowej sensacji koło o-

loby młodego Łeitgebra, który młotkiem
'ozbił czaszkę swemu bratu w biurze Zwią-
:ku Lekarzy a za zrabowane pieniądze na-

jył motocykl i z ,,girlsami" z dancingu u-

'ządzał przej(ażdżki. Podczas szampańskiej
iolacjl u Kaubego na szóstej śluzie rzucał
wokoło setkami, co go zdradziło.

Tak samo Śkwierawski - jest niczym
innym, tylko

OFIARĄ WSPÓŁCZESNOŚCL

Własny samochód i chęć użycia, tudzież
lektura prasy brukowej i sadystyczne
wprost pochłanianie opisów zbrodni Weid-
mana ,,upiora Paryża" - zaprowadziły
młodzieńca na bezdroża.

I on, podobnie jak przed kilku laty Ma-
łisz w Krakowie i Mossakowski w Toruniu,
którzy wciągnęli w zasadzkę dwóch listo
wych, zabili ich i ograbili z pieniędzy, pod
czas rozprawy sądowej! ze skruchą wkoucu

wyzna, że tak samo jak tamci karmiony
rTajnym Detektywem", kryminalnymi ro
mansidłami i filmami spod ciemnej! gwiaz

dy~ chciał być ,,dżentelmeńskim" (jak oni
to dziwnie nazywają!) hochsztaplerem. Ró
żne dziesięciogroszówki będą o nim pisały,
co jadł, co pił, jaki miał szalik na szyi i co

za piękną czapkę! Ba, będą go fotografo
wali na lewo i na prawo, jak jaką Gorgo-
nową (w owalu madonna! — zobacz w rocz
nikach), lub Simpsonkę i różnych herbo
wych trutniów. I jak się tu młodziakowi

njo ma w głowie przewrócić! Za ,,lepszą"
grandę obrazek jego zawsze pójldzie do ga
zety, gdyby zaś spokojnie pracował — pies
by o nim wiedział.

Katechizm nas uczy, że wola ludzka

skłonniejsza jest do złego, niż do dobrego.
Z tego powodu potrzebne są hamulce.

Daw'niej też na świecie żyli zbrodniarze,
lecz ukrywali się w lasach. Takiego zbója
Madeja, który się nawrócił, przedstawiają
na scenach amatorskich.

RINAŁDI RINAŁDINI,

bohater rzekomo włoskiego rom ansu roz
bójniczego, był dziełem jn-ofesora uniw ersy
tetu wejmarskiego Vulpiusa. Sto lat temu

nasi pradziadowie romans jego pochłaniali,
i z nas starszych prawie każdy go czytał.
Bohater — wzruszał swoją szlachetnością.
W literaturze polskiej ludow'ej (za jedne
dziesięć groszy co tydzień zeszyt z obraz
kiem na okładce) mamy podobnego, ślą
skiego Klimczoka - mściciela uciśnionych
a nie łotra, jak dzisiejsi, myślący jedynie
o sobie.

Wszystko zależy od w'ychow-ania. Daw- I

niej młodzież ćw'iczono rózgami, lecz po- |
zw'alano jej się wyżyć. Ksiądz Konarski ^—

reform ator szkolnictwa, dbał, aby młodzież

czytała książki dobre. Ksiądz Staszic ubo
lewa, że ,,w Polsce młodzież nie m a żadnej!
zabawy, gdvż nie ma stanu żołnierskiego".
W powstaniach narodowych pierwsza za o-

ręż chw'yta nasza młodzież. Korespondent
warszawski ,,Bromberger Zeitung" w 1863
i 1864 roku podkreśla patriotyzm słuchaczy
uniwersytetu w'arszawskiego (Szkoły Głów
nej). Z pośród 727 akademików udało się do

szeregów powstańczych 406, z których zgi
nęło na polu walki albo na szubienicy 102;
Chcecie w'ięcej szczegółów, — o duchu j(aki
panował w gimnazjum trzemeszeńskim, do

którego uczęszczali synow'ie ziemi bydgo
skiej, zajrzyjcie do najśw'ieższej publikacji
pod tytułem

,,B YDGOSZCZ
W PAMIĘTNYM ROKU 1863".

która ukazała się na rynku księgarskim.
Raźem z gen. Zamorskim możemy tyl
ko ubolewać, że w tegorocznych warszaw'
skich uroczystościach ku czci w'eteranów
nie uczestniczyła młodzież akademicka.

Czyżby lektura pism tzw. młodó-narodo-

W'ycli, że powstania polskie były dziełem
masonerii, tak już zatruło poczciwe umy
sły?!

Czy sami socjaliści mają mieć prawo
powoływać się na Traugutta, Okrzeję i

Montw'iłła-Mireckiego?
Zejdźmy już raz z oślej ławy i przestań

my bzdurzyć o masonerii — tam, gdzie
chodzi o ideę wszystkim nam drogą i

w'spólną! Nasi narodowcy bardziej dziś się
interesują daleką Hiszpanią (której sprzy
mierzeńcami są Niemcy i Włosi — niezu
pełnie przecie bezinteresowni). ja,k naszy
mi stosunkami socjalnymi. Stronnictwo

Pracy — to u nich też żydokomuna i far
tuszkowych braci szatańskie dzieło. Nię
widzą ci ,,zbawcy" narodu bezrobotnej bie-

Idoty, dlatego sprytniejsi od nich folksfron-

towcy wyzyskują sytuacj'ę na swój sposób.
Przed biurem Funduszu PracyiKuchniLu

dowej kolportow'ane są masowo.ulotki za
powiadające przyjazd do Bydgoszczy stowa
rzysza" Rusinka z Gdyni w najbliższą nie
dzielę. On m a zbierać plon narodowej nie
zgody, czy was nie wstyd? 1 Nawet wyda
w-any przez księży ,,Mały Dziennik" w ko
respondencj(i z Bydgoszczy ubolewa:, że

zwiększył się kolportaż gazet socjalistycz
nych. Żaws.ze się znajdzie taki, co umie
zrobić interes... ^ I

Z radością powitali bezrobotni wiado
mość o powstaniu w Bydgoszczy now'ej! fa
bryki chemicznej mającej zatrudnić 500 lu
dzi, ale okazało się to zw'ykłą blagą rekla-
m iarską człowieka, mającego płótno w kie
szeni. Realniejsza rzecz — to

eksport rowerów do Holandii.

Jedna z miejscowych fabryk miała otrzy
mać zamówienie na sumę 800 tysięcy zło
tych. 1

W pobliskim Solcu od lat daremnie cze
kają na uruchomienie projektow'anej( fabry
ki albuminu (białka) oraz kleju z odpad
ków zwierzęcych. Powiatow'a centrala już
zelektryfikowała Solec. Soleckie kółko rol
nicze miało w tym tygodniu pokaz ,,elek
trycznego" młócenia zboża. Pokaz odbył się
w' stodole p. Adamskiego. Dostarczone silni
ki zdały sw'ój egzamin, tylko obywatele
miejscy i ziemscy narzekają, że ,,prad jest
za drogi". To głównie odstrasza sąsiednie
miasteczko Fordon, a nie względy narodo
wościowe, jak niesłusznie endeckie Orędow-
niki, czy bodaj nawet mówcy z tegoż ugru
powania w' bydgoskiej Radzie Miejskiej! pod
adresem fordońskiego zarządu miejskiego
pili... M agistrat solecki też się jeszcze waha

dołączyć do sieci wysokiego napięcia.

Ostrożnie! - WYSOKIE NAPIĘCIE!

Do Gdyni nadszedł z Wioch olbrzymi
transport ananasów, które mają być sprze
dawane po 20 zł za kilo. Rząd nosi się z

zamiarem obniżenia cła. Dla polskiego pod
niebienia ananasy są bardzo potrzebne.

Czyżby to był jedyny ,,sukces" zjazdu
kupiectw a w Bydgoszczy?
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MARYSIEŃKA
Początek o godz. 3 -ciej

JUTRO niedziela PREMIERA!

Jody Weissiler, MaoreenOllliyan
w potężnym filmie tys wzruszeń i emocji p. t.

Ucieczka Tarzana
W niedziele oraz w święto 2 lutego

o godzinie 12,30 (1646)

Soni'a Książę X
Balkon i rez. 54 reszta sali 25 gr

H/esszosrepor^oże.

Wizyta u bezrobotnych.
Ja k żyją mieszkańcy baraków na Zimnych OJDoóach.

Bure chmurzyska co chwila zasłaniają
słońce. Wieje ostry, zimny wiatr. Poprzez
podniesiony kołnierz w ciska się za szyję
i wywija rondem kapelusza jak flagą. Skrę
ciliśmy w bok ul. Toruńskiej na ul. Równą.
Nazwa odpowiednia. Ulica j-est wyrównana
i dość sucha. Wyściela ją piasek złoty, jak
na plaży wiślanej.

Idziemy z wizytą do bezrobotnych. Wo
kół wznoszą się niskie chatki jakichś ,,o-
siedleńców". Trochę wsi, trochę miasta.

Czytamy: ul. Strumykowa i rzeczywiście
dostrzegamy na niej spore strumyki. Teraz

się domyślamy, jak powstają nazwy ulic.

Następna jest ,,Zimna", a następna Żwiro
wa". Zimna i żwiru tu istotnie nie brakuje.
Cała dzielnica zresztą nazywa się bardzo

odpowiednio - Zimne Wody.
Baraki dla bezrobotnych na pierwszy

rzut oka nie czynią odpychającego wraże
nia. Przeciwnie — zadziwia czystość, schlu
dność, ład. W długim rzędzie stoi 12 niskich

murowanych domków. W każdym z nich
mieści się 12 izb, czyli zamieszkuje 12 ro
dzin, 10 dalszych baraków w budowie

przedłuża ten szereg.

Przy każdym baraku widzimy przybu
dówki, tzw. ,,drewniki". schowki do drze
wa itp. Na każdym podwórku — pompa,
prawie na każdym powiewają sznury su-

,szącej się bielizny. Nie widać śmieci. Po
rządek — jak na takie zbiorowisko — wzo
rowy.

Między domkami wałęsają się we wzoro
wej zgodzie psy i kury. Gdzieniegdzie dzie
ci, gdzieniegdzie starsi — jakiś spokój na

zewnątrz, prawie idylliczny.
Jeden z bezrobotnych rąbie drzewo w

swym schowku. Prosimy, aby pokazał nam

swoje mieszkanie. Za chwilę jesteśmy w

maleńkiejl, czystej, przytulnej izdebce. Żona
bezrobotnego coś tam smaży. Ciepło i
schludnie.

— Nam to wystarczy. Jest nas tylko tro
je. Ale gdzie więcej dzieci i nie dbają o

mieszkanie, to tam straszna wilgoć.
Czy pan ma pracę?

— Nie, nie mam. Już 6 lat jestem bezro

botny. Nie można jakoś dostać pracy. Po
średnictwo pracy daje nam trochę żywno
ści, ale bardzo mało. Kartofle to były do

niczego. Zgniłe, przemarzłe. Jak się dostaje
jałmużnę, to tak zawsze... Ale my nie chce
my jałmużny, my chcemy pracy.

— Mieszkanie to macie za darmo?
— E, nie. Ma się płacić 6 zł miesięcznie.

Bezrobotni oczywiście nie płacą, ale im się
to zapisuje i raz kiedyś muszą oddać...

Chcielibyśmy odpracować, ale to nie mo
żna...

— No. i jak sobie radzicie?
— Jakoś tak się radzi. Na ogień drzewo

jest — nie ma to lasów w pobliżu? Doryw
czo się tam czasem coś zarobi. Piozmaici
rozmaicie sobie pomagają. Trzebno żyć.

Idziemy dalej. Firanki w szerokich ok
nach jak wizytówki wskazują, gdzie wiel
ka nędza, a gdzie jakoś sobie radzą. Jedna
z bezrobotnych prowadzi nas do izby, gdzie
mieszka liczna rodzina. Doprawdy! Wpa
damy w prawdziwy ul dzieci. Ile was tu?
- pytamy.

— Dziewięcioro!
Dziewięcioro dzieci. Zwilgotniałe ściany.

Wynędzniałe twarze. Łachmany.
Matka drobnej czeredy skarży się na

wilgoć.
— A gdzie mąż?
— Poszedł na wieś szukać jakiejś robo

ty. Sama nie wiem, kiedy wróci.
W tej izbie mieszka prawdziwa rozpacz.
W dalszej wędrówce po tym osiedlu bez

robotnych docieramy do świetlicy. Obok

świetlicy w obudowaniu z desek mieści się
knchnia połowa. Właśnie ugotowano tam

strawę i kilku młodzieńców transportuje
na wózku wielbi kocioł zupy do szkoły po
wszechnej na Zimnych Wodach, gdzie do
żywia się dzieci.

W świetlicy przeszło 60 berbeciów ,.oboj
ga płci" zasiadło na miniaturowych krze
sełkach przy miniaturowych stołach i za
jadaj'ą wcale nie miniaturowe .porcje zupy.
Dwie panny ,,świetliczanki" uwij'ają się
wśród małych biesiadników. Jakaś dziew
czynka i chłopczyk rozpłakały się na nasz

widok.

— Wczoraj był lekarz — w yjaśnia świe-
tliczanka — i one myślą, że dzisiaj znowu

będą badane.
Jak to bractwo zajada! Im nie potrzeba

życzyć smacznego. W szystkich zakamienia-

lych skąpców możnaby zaprosić na to wido
wisko. Na pewno sypnęliby groszem na po
moc zimową.

— Chleba! Chleba! Ja też!
Skibki chleba rozpływ ają się z dużejl

skrzynki w zadziwiającym tempie.
— Jak długo tu przebywają? - stara

my się przekrzyczeć rozgwar.
— Od 9 rano do 1 w południe.
— A kto utrzym uje tę świetlicę?
— Rodzina Wojskowa przy pomocy Za

rządu Miejskiego. Rząd nowobudowanych
baraków jest miejscem harcowiska dzie
ciarni. W spinają się na rusztowania. Jeden
u dachu przymocowany paskiem przytwier
dza jakiś sznurek.

— Co wy tu robicie?
— Zakładamy elektrykę...
Gdzieś dalej spotykamy starowinę.
— Ja jestem stróżem od baraków —

mówi.
Niełatwe ma zadanie.
— Ha, cóż, panie. Dziwić im się nie mo:

żna. To biedacy. Ale najgorzej m ają ci

tam...

Pokazuje ręką na las, zieleniejący nie
daleko. Na skraju lasu widać jakiś kopiec
z ziemi. Idziemy tam. To taka zwykła zie
mianka, kretowisko po prostu. I w tym lo
chu żyją ludzie.

Okazuje się, że mieszkały tam trzy ro
dziny. Dwie wzięto do baraków. Ci pozo
stali nie są nigdzie zameldowani. Podobno
z powodu jakichś formalności nie mogą do
stać izby.

Okropnie tu wygląda. A jak było pod
czas mrozów? Czy doprawdy nie można im
dać jakiegoś ludzkiego, schronienia?

Wiatr szumi w lesie jeszcze 'groźniej.
Ponury obraz kończy naszą wizytę wśród

bezrobotnych. Na szczęście, to tylko wyją
tek. Na ogół bezrobotni żyją w znośnych
warunkach, a to, czego największy brak

i odczuwają, - to praca. J. Kol.

1) Ogólny widok baraków dla bezrobotnych. — 2) Tym nie potrzeba życzyć smacznego. — 3) I tak też ludzie mieszkają! Nc
ziemna w lasku na Zimnych Wodach. (B'ot. J. Czameck

Jakie zmiany wprowadza nowy plan gry 41. Loterii Klasowej.
Nie mamy żadnej wątpliwości, że Lote

rią Państwową interesuje się wielka część
naszych Szan. Czytelników i zainteresowa
nie to jest szczególnie wielkie w wypadku
przeprowadzenia zasadniczych zmian prze
pisów gry.

Celem należytego poinformowania na
szych Szan. Czytelników i szczegółowego
zapoznania ich z postanowieniami nowego
planu gry dla następnej loterii, chętnie
umieszczamy nadesłane nam uwagi znanego
na tutejszym terenie kolektora p. Konstan
tego Kzannego (Kolektura — Specj. Skład

Wyr. Tytoniowych, ul. Gdańska 25, tel.
n r 33-32).

Otóż co pisze p. Rzanny:
Dotychczasowe inform acje na tem at no

wego planu gry niestety wywołały mylne
wrażenie, jakoby z przyszłą loterią wpro
wadzono na nowo dawniej już znane 5 klas.

Muszę mniemanie to sprostować o tyle, że

również i w następnej loterii dzielić się ona

będzie na cztery klasy. W pierwszej ciąg
nienie rozpocznie się dnia 17 lutego, a ciąg
nienie klasy czwartej i ostatniej odbędzie
się w maju i potrwa 16 dni. Odtąd jedynie
każdy los dzielić się będzie n a pięć rów
nych części (piątki), a nie jak dotychczas
na cztery ćwiartki. Zmianę tę wprowadziła
Dyrekcja P. M. Lot. w tym celu, by poszcze
gólne wygrane zostały lepiej i gęściej roz
prowadzone między grających. Wielka bo-

i wiem ilość graczy życzyła sobie wygrywać
: jednorazowo mniej a za to częściej. Ta

zmiana podziału losów na piątki właśnie

odpowiada tym życzeniom, gdy* tam gdzie

dawniej wygrywało czterech, obecnie wy
grywać będzie pięciu. Każda ,,piątka” bę
dzie, jak dotąd ćwiartka, kosztowała 10,—
złotych, jednak dzięki temu podziałowi uzy
skano możność zredukowania ilości losów
ze 195.000 n a obecnie 160.000. Gdy się
weźmie ponadto pod uwagę, że suma wszy
stkich wygranych przyszłej loterii została

podwyższona o 700.000 zł przy równocze
snym umniejszeniu ilości losów o 35.000

sztuk, to każdy obiektywny gracz musi

przyznać, że szanse wygrania zostały znacz
nie powiększone. Zwykłe porównanie pla
nów gry ostatniej i przyszłej loterii prze
kona każdego, że suma wszystkich wygra
nych ostatniej loterii wynosiła 90.141 na

ogólną kwotę 24.570.000 zł, a w nowej lo
terii przy równoczesnym ubytku 35.000 lo
sów ilość wygranych wyniesie 80.000 na

kwotę 25.200.000 złotych.
Stwierdzam tylko fakt, że przy znacz*

nie zmniejszonej ilości losów będziemy mie
li o 700.080,— zł zwiększoną sumę wygra
nych.

Podkreślam, że nowy podział losów na

piątki przy utrzym aniu 4 klas pozostanie
właściwie bez wpływu dla dotychczasowych
posiadaczy ćwiartek, o ile chodzi o wyda
tek na opłacenie poszczególnej klasy. Te

10,— zł, które wydano na ćwiartkę, wy
starczają obecnie również na ,,piątkę”. Je
dynie nabywcy całych losów będą odtąd
płacili za cały los 50,- zł w jednej klasie

(wszystkie pięć piątek po 10,— zł).
Zmiana podziału losów także nie wpły

nie na tak zw. ^stawki”, gdyż grający będą

otrzymywali jak dotąd albo równowartość
losu do następnej klasy, albo też zwrot

uiszczonych opłat poprzednich klas. Na

uwagę ponadto zasługuje fakt wprowadze
nia do planu gry większej aniżeli dotąd
ilości średnich wygranych po 25, 20, 15,
10, 5, 2 i jeden tysiące złotych.

Jako informację dla obecnych posiada
czy losów z numeracją ponad 160.000 doda
ję, że do nowej loterii będą musieli wybrać
sobie inny numer losu (niższy), gdyż tych
numeracyj w przyszłej loteriii nie będzie.

Pcza tym dotychczasowe plany gry pozo
stały bez zmian. Utrzymano również do
tychczasowe przepisy odnośnie powrotu do
koła wylosowanych w I, II i III klasie nu

merów losów przed każdym ciągnieniem
następnej klasy. Również w wypadku
utraty losu i nadal nie będzie można wno
sić reklamacyj.

Wszelkimi dalszymi inform acjami każ
demu zainteresowanemu chętnie służę.

—Na zebraniu zarządu Stowarzyszenia
Restauratorów miasta Bydgoszczy ustalono

definitywnie datę wieczoru towarzyskiego
z paniami na środę 16 lutego. Początek o

godzinie 21-szej w sali balowej p. Kowalskie
go (dawn. Kleinert) przy ulicy Wrocław
skiej. Około północy po polonezie wspólna
kolacja. Komisja gospodarcza rozesłała
dziś okólniki do wszystkich członków z

prośbą o podanie sekretarzowi, p. radcy Ma
łeckiem u (w firmie Goerdel) adresów gości,
którzy rnają być zaproszeni. Wieczór bę
dzie miał charakter reprezentacyjny, dlate
go też zarząd dokłada wszelkich starań, aby
przyjęcie i zabaw a były o(kazałe.
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WĄTRÓBKA PO NELSOŃSKU.
Proporcje: Z kg wątróbki, sól, 2 dkg

mąki, 8 dkg masła, 6 dkg pieczarek, 1 łyż
ka masła, 5 dkg posiekanej cebuli, Z kg
kartofli, 1 MAGGIego kostka bulionowa,
Z litra wrzącej wody.

Sposób przyrządzenia: Pokroić w cienkie

plastry, posolić, otaczać w mące i smażyć
na rozgrzanym maśle. Pieczarki udusić w

maśle wraz z cebulą. Kartofle ugotować w

łupinkach i pokroić w plastry. Usmażoną
wątróbkę układać w rondlu na przemian
z pieczarkami i kartoflami. Przyrządzić
bulion i całość nim zalać, zagotować i w

r-ondlu podać n a stół.

W niedzielę 3 0 .1. tymo o aonz.1230
nieodwołalnie po raz ostatni

DZIEWCZĘ Z TEMPERAMENTEM

Z mm 0NDRĄ
1677) Ela młodzieży dozwolony.

v .J
ćirypa znowu daje znać
o sobie w całym kraju...

Ponownie staje się koniecznym zwróce
nie specjalnej uwagi na tę wyjątkowo za
raźliwą, a, przy tym tak zdradliwą chorobę.

Nieomylnymi oznakami grożącej grypy
są: złe samopoczucie, zmęczenie, ogólny
upadek sił i różnorodne bóle, przeważnie
bóle głowy i krzyża. W razie zachorowa
nia na grypę należy bezwa-runkowo zasię
gnąć porady lekarza, gdyż niestety grypa
miewa częstokroć przebieg zgoła nieoczeki
wany. Zrozumiałym jest, że w razie go
rączkowania — chory winien pozostawać
w łóżku.

Różnorodne, zazwyczaj towarzyszące gry
pie dolegliwości, najlepiej jest zwalczać
środkiem przeciwgorączkowym i przeciw
bólowym. Środkiem tym są tabletki Aspi
rin.

Tabletki Aspirin nie tylko korzystnie
wpływają na sam przebieg choroby, lecz po
nadto usuwają dokuczliwe bóle głowy
i kończyn. Czas trw ania choroby zostaje
dzięki tabletkom Aspirin skrócony i pa
cjent ma możność niejednokrotnie pozbycia
się przykrych, towarzyszących grypie, do
legliw ości.

l%Ii 3^ fe.

RESURSA

JWCSWY KUPIECKA

najmilsza

yŁatnamałowm
Zrzesz. AbsoL Szkól Dokszt. Zawodowo-Kupieckich
Początek o godz. 18 -tej.
Wstęp tylUo za zaproszeniem. 1391

Pierwsze targi meblowe w Nowem.
Nowe nad Wisłą (Pomorze) schludne

miasteczko kresowe, położone malowniczo
na stromych stokach wzgórz wiślanych,
odznaczające się nieprzeciętnymi walorami

turystycznymi, posiada ponadto rzecz war
tą zanotowania i zwiedzenia a mianowicie
bardzo poważnie rozwinięty przemysł me
blowy.

W Nowem znajduje się blisko 100 samo
dzielnych warsztatów stolarskich zatrudnia
jących przeszło 600 pracowników. Mebla
nowskie są znane ze swej solidności, różno
rodnych form i bardzo przystępnych cen.

Nowski przemysł meblowy urządza w

czasie od dnia 26 czerwca do 10 lipca 1938
roku ,,Pierwsze Targi Meblowe w Nowem”,
na których przedstawi około 100 komple
tów meblowych. (l521
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KHZYŻÓWKA NR 23.

Poziomo; 1 i 2 jednakie spółgłoski gar
dłowe, 3 (wspak) okras czasu, 5 na męskiej
twarzy, 7 spóigl. gardłowa, 8 rosyjski poeta,
10 (wspak) ptak błotny, 12 roślina wspomi
nana w Odysej. 13 produkt ko'-y pewnyę1
drzew, 15 in.: dola, 16 35 16, 11 utwór sce
niczny Corneille'a, 20. fitozo* (ze szkoły
Zenona), 23 część ciała, 25 gmach przezna
czony na. przedstawienia muzyczne (miesz
kanie Muz), 26 rzemieślnik (dział drzewny),
27 tytuł turecki, 28 (z greę.) powietrze; (stąd
druga nazwa samolotu).

Pionowo; 1roślina warzywna, 2. chwast

Zbożowy, 4 pieniądz (zagraniczny), 5- trzy
spółgłoski, 6. roślina bagnista, 7, rodzaj
gwoździa, 9. część twarzy, 11 istota żeńska,
14 i 22 ptak, 17 rodzaj zasłony. 18 dziś
rzadkie drzewo szpilkowe, 19 miejsce do

chodzenia, 21 odpowiedź na Lasło, 24 trzy
litery wyrazu: ślaz-

SZARADA NR 2L

Chaos ma w sobie, a więc bardzo wielką
wadę

To co ukryłem skrzętnie w niniejszą sza-

Bo szarndowym utartym zwyczajem
Zgłoski składam, przestawiam, odwracam

nawzajem- . .

Czasem aż raz trzy uderzają z utrudzenia.

Ciężkie to ośm (wspak), cztery; nikt jej nie

docenia-
A szarada - jak kwiatek - gdy w niedź

wiedzich łapach,
Choćby miała woń pięć trzy. traci silny

zapach,
Blednie jak czwór dwa siedm, albo się

rumieni,
'Jak liśó gruszy, strącony powiewem jesieni,
Lub jak cztery ośm dwa siedm, kiedy co

przeskrobie,
Nie potrzebna raz (wspąk), trzy cztery -

by, zbadawszy obie,
Stwierdzić, że raz pięć sześć nimi znaczna

jest róźnięa;
Tu kwiat biały, a tu znów sa dziewczęce

Uca.
Na dwie też zgłoski ostatnie — te od po

wrożnjka -*

Przestrzeń w dole, więc dziewięć dwa siedm

Się zamyka,

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 19.

SWMo% m im ik

W CHINACH.

Wojna hiósk . upływa wśród not i przy
(rzeczeń.

Każdy chciałby ze smoka upiec sobie pieczeń

MAJĄTEK PEWNY,
- W Polsce tak wszystko skwaśniało, że

nic, tylko zakładać fabrykę octu. M ajątek
pewny.

PAN 3E0S.
Pan minister Beck przebywał przez ty

dzień na południu Francji dla poratowania
zdrowia. Gdyby mnie zapyta! o radę, wo
lałbym, ażeby pan ninister Beck przeby
wa! przez tydzień ną północy Gdańska, dla

poratowania Polski.
(,,M ucha**).

nieszczęśliwy żebrak,
Do żebraka, stojącego na piacu Napoleo

na podchodzi jakiś przechodzień i mówi:
Jak to się dzieje, dziadku, że wczoraj

jeszcze mieliście tabliczkę z napisem
,,o ciemniały", a dziś już ,,głuchoniemy”1?

- Gdyby pan szanowny tak niespodzie
wanie odzyskał wzrok - odpowiada żebrak
- toby też z wrażenia mowę stracił!

TEN PIERWSZY.

- Pani jest taka urocza! Zapewne nie
jeden mężczyzna zapytywał, czy wolno ją
pocałow ać?

- O nie, pan jest pierwszym! Ińhi cało
wali bez pytania!

WYJĄTEK,
Pamiętaj, mój synu, że nikt nie może

sumiennie pracować, gwiżdżąc jednocześnie!
- A maszynista?...

STALIN I JEGO PORTRET.

Stalin jest w złym humorze. Ciągłe za
machy, spiski, zdrady... Wszystko to wy
trąca go z równowagi.

Niespokojnie krąży po swym gabinecie
tąm i ? powrotem- tam i z powrotem-

Wreszeie zatrzym uje się przed swym

portretem, wiszącym na ścianie i wzdycha:
-- Do czego to wszystko prowadzi?... Jak

to się skończy?...
- To bardzo proste — odpowiada por

tret. — Zamienimy się tylko rolami: mnie

zdejmą, a ciebie powieszą!.,.

POLITYKA CZECHOSŁOWACKA,
w- Dawniej mówiono, 'że Czechosłowacja

prowadzi politykę od wypadku do wypad
ku. dzisiaj powiada się, że Czechosłowacja
prowadzi politykę od upadku de upadku.

UCZUCIA RODZINNE.

- Spodziewamy się wizyty cioci Pauli-

ny. Jeżeli przyjdzie, to proszę was, moje
dzieci, zróbcie uradowane miny.

- A jeżeli nie przyjdzie?
To możecie się szczerze radować.

TO DOPIERO NUMERI

Posterunkowy zatrzymuje jakiegoś kom
pletnie zalanego jegomościa i chce go od
prowadzić na komisariat.

Jegomość łapie posterunkowego za meta
lowy numer i bełkoce:

-- Niech mnie pan puści — ja do papa

jiutro pod tym numerem zatelefonuję!

PRAWDOMÓWNOŚĆ.
Przed sądem zeznaje jako świadek ja

kiś starszy jegomość łysy, jak kolano.
- A kiedy zobaczyłem to - mówi —

wszystkie włosy stanęły mi dęba na gło
w ie!...

~- Przypominam panu — przerywa* sę
dzia - zeznaje pan pod przysięgą i powi
nien pan mówić szczerą prawdę!

KORESPONDENCJA ZE ZŁODZIEJEM.
W jednym z dzienników stołecznych

ukazał się następujący anons.

,.Znam złodzieja, lttóry ml wczoraj
ukradł płaszcz. Jeżeli nie okaże skruchy
i nie zwróci mi go do jutra, zrobię z tego
Użytek”. Następował adres okradzionego
pana.

Nazajutrz dał złodziej następującą od
powiedź;

,,Okazuję skruchę i proszę właściciela

płaszcza, aby go sobie u mnie odebrał”.

PEWNY SIEBIE,

'J'~C- '-c' ę% ri.;

- No, panie sędzio, niech pan zaczyna,
bo mam bardzo m ało czasu...

POWCD DO ROZWODU,
- Kochany przyjacielu, co porabiasz tu

w sądzie?
Mam sprawę. Rozwodzę się z żoną...

- Przykra historia. Dlaczego?
- Od dwóch tygodni nie mówi do mnie

ani słowa-
- Ach, mój drogi, jakiś ty lekkomyślny.

Rozwodzisz się? A gdzie znajdziesz taką
drugą?...

JUTRZENKA WOLNOŚCI,

ROZWIĄZANIE SZARADY NR 20.

PON-I -A -T O-W -S KI.

jtrafne rozwiązanie szarad nr 19 i 29

nadesłali:

Miejscowi: Cz. Wiśniewski, K. Redzim-

ski, K. Deblessem, M. Durka, E. Kamińska,
H. Kaizormay, L. Kitowska, St. Staszewska,
A. Stanisławska, Wł. Dzięeielewski, H- Ter
lecka, H. Grajkowską, Z. Jabłoński, M- Po-

piałkięwjcz, W . Niewitecki, Fr. Falańczyk,
Cz.JUądzieiewski, H. Friebe, Z. Marchewka,
.T. Brukwicki, G. Gliniecka, L. Kaczor, K.

Brukwicki, J. Loose, J. Mazur, A. Aliehnie-

wicz, J. Purzycki, Cz. Alichniewicz, U- Jan
kowska,

Zamiejscowi: F- Persćhke - Chełmża, J-
Smakulska - Kowalewo, M- Much - Pawłó

wek, T. Brzeziński - Gniezno, W. Gryczka-
Zielonczyn, L. Gruss - Chodzież, J. Piór
kowski - Chełmża, St. Ignaszak - Mrocza,
Cz. Zaborowski -Chełmża, J. Tańska - Prą
dy, M. Zielińska - Srnukała, St. Poniatow
ski - Topólno, A. W ojtanowską - Oplawięc,

Nagrodę za trafne rozwiązanie obu szarad

przyznano;
St. Ignaszczakowi - Mrocza

JŁ Kaizormay. - Bydgoszcz,

Niedziela, 30 stycznia.
PROGRAM ogólnopolski.

8,90: Sygnał czasu i kolęda. 8,05: Dzien
nik poranny. 8,15; Audycja dla wsi. 9,00;
Transmisja nabożeństwa z kościoła św.

Krzyża w Warszawie. Mszę św. celebruje
i kazanie wygłosi ks. biskup połowy w. p.
dr 'Józef Gawlina. Chór Świętokrzyski śpie
wa pod kier. ks. prof. J . Orszulika. Przy
organach E. Langer. 10,30: G. Puccini:

,,C yganeria” - skrót opery (płyty) ze Lwo
wa. 11,30: ,,Bitwa narodów pod Lipskiem” -

reportaż. 11,57: Sygnał czasu i hejnał. 12,03;
Poranek muzyczny w wyk. orkiestry symf.
m. Poznania pod dyr. Z . Latoszewskiego
(z Poznania), 13,00: Przegląd kulturalny.
13,10: ,,W Castrop” — fragment z życia pol
skich robotników w W estfalii z powieści
Edmunda Osmańczyka (z Katowic). 13,30:
Muzyką obiadowa (z Warszawy), Wyko
nawcy: Janina Paszkowska - piosenki,
Jan Bereżyński — fortepian, oktęt salono
wy Stefana Rachoniu. W przerwie: skecz

(ze Lwowa) 15,15: Audycja dla wsi. 15,45:
Wszystkiego po trochu - audycja dla dzie
ci. 16,05: Suity na orkiestrę smyczkową w

wykonaniu orkiestry pod dyr. Adolfa Bau-

tzego. Transmisja ze studia na wystawie
radiowej w Łodzi. 16,45: ^Aniełcia i życie”,
powieść mówiona H. Boguszewskiej. 17,00:

WAŻNE DLA SZARADZISTÓW.

Wszystkim szaradzisto'm podajemy do
wiado'mości, że od dnia dziesiejszego po
cząwszy, uwzględniać będziemy jedynie roz
wiązania, nadesłane razem z kuponem.

Dzisiaj po raz pierwszy załączamy ku
pon, który należy wyciąć, i dołączyć do roz
wiązanych zadań. Wszystkie inne rozwią
zania, chociażby były trafne nie zostaną
uwzględnione.

Melanż z babką - podwieczorek przy mi
krofonie. Transmisja z hotelu George'a za

Lwowa, W przerwie ak- godz. 17,55 chwila
biura Studiów. 18,55; Powszechny teatr

wyobraźni: ,,Druga tona” w-g Józefa Ko
rzeniowskiego. 19,35: Muzyka taneczna (pły
ty). 20,35: Program na jutro. 20,49; Przegląd
polityczny. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,03:
Wiadomości sportowe ze wszystkich roz
głośni P- R . 21,15: ,,Humor krakowski na

cenzurowanym
”

- wesoła audycja- 21,45;
Recital fortepianowy Claudio Arrau. 22,23:
Muzyka lekka (płyty). 22,50: Ostatnie wia
domości dziennika wieczornego i komuni
kat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ, 8,30: Audycja dla wsi. 19,30: G.
Puccini: MCyganeria” - skrót opery -

płyty (audycja ze Lwowa). 13,00: ,,0 pieśni
pomosskiej, ludowej i artystycznej” - fe
lieton Leona Witkowskiego. 15,45: ,,Coraz
niżej" -- płyty. 19,35; Audycja ,,Collegium
Mnsicum” przy Miejskim Konserwatorium

Muzycznym w Bydgoszczy. (Transmisja z

gimnazjum im. Mikołaja Kopernika w Byd
goszczy). Orkiestra pod dyr. Alfonsa R5sle-

ra. 20,30: Program na jutro. 20,35: Wiado
mości sportowe z Pomorza. 21,00: Wiado
mości sportowe ze wszystkich rozgłośni P-
R. 22,25: Muzyka lekka (płyty) z Warsza
wy 23,00: ,,Kolorowe serpentyny”. Druga
premiera katowickiej nadseenki teatru wy
obraźni. Audycja z Katowic.

ZAGRANICA,

Budapeszt 10,15: Koncert trią. Londyn
Reg. 19,30: Koncert niedzielny. Hilversum L

20,55: Słynne melodie. W iedeń, 20,00: ,,Wie
deń to Wiedeń” radiopotpeurri. Flo
rencja, 21,00; Muzyka rozrywkowa. W ieża

Eiffla. 21,00: Koncert soi- Brno. 23,35: Pro
gram rozrywkowy. Budapeszt. 22,40: Kon
cert ork. wojsk, Sztokholm. 22,15: Koncert

kameralny. Sztutgart. 22,30: Koncert Wa
gnerowski- Poste parisien. 23,95: Muzyka
taneczna. Radio Paris. 24,00: Muzyką ta
neczna. Sztutgart 24,00: Niemiecka muzyka
uroczysta

- Jutro mamy być wypuszczeni, więc
przypominamy sobie po trochu nasze da
wne metody pracy...

FLIRT.

Bal. Pan Zygmunt siedzi pod ścianą i

rozgląda się za partnerką do tanga.
Wreszcie podchodzi do jakiejś blondyn

ki. W tańcu pan Zygmunt odzywa się:
Pani wydaje mi się bardzo znajbmą-

Czy pani przypadkiem nie była w Zakopa
nem na Sylwestra?

~ Nie, proszę pana — odpowiada dama
- r Ja też nie... mój Boże... niech pani

pomyśli,, m am y ze sobą tyle wspólnego!

TRUDNE ZADANIE.
-- Moi państwo! — zwraca się do wi

dzów w cyrku imitator zwierząt proszę
wymienić mi jakiekolwiek zwierzę, a za
ręczam, że potrafię naśladować jego głos
do złudzenia.

Na to odzywa się głos %galerii:
Panie, a może pchłę pąn zrobi?

TRENING,
Mamusiu, czy jak przyjdą goście, to

będę musiał jeść tort widelczykiem?
-- Oczywiście, synku-

Mamusiu, to możebyś mi dała teraz

kawałek, żebym mógł potrenować!

LEKĄRZ DOMOWY.
Panna Liii udała się do lekarza. Ten

jako lekarz Ubezpieczalni nie może zorien
tować się, czy jest to pacjentka prywatna,
czy ubezpieczona i zapytuje;

- Czy pani przyszła prywatnie?
Ależ panie doktorze! — odpowiada

zapłoniona panna Liji - nie mam zwyczaju
składać panom wizyt! Przyszłam do pana

po poradę lekarską!

NOWE PRZYSŁOWIA.

Wedle Słąwka grobla.

Nie święci -- reżym lepią.

Na elicie czapka gore.

Gdzie dużo posad
tam zostaje osad,

(,,Nowa Prawda”).

Poniedziałek, 31 stycznia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"

8,20; Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty), 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: M uzyka (płyty).
8,08: Audycja dla szkół. 11,15: And. dla
szkół: ,,Co widziałem w Indiach" pog.
ilustrowana oryg. muzyką hinduską. 11,49:
Audycja pt, ,,W warsztacie rymarza". 11,57:
Sygnał czasu i hejnął z Krakowa- 12,03:
Audycją południowa. 16,30: Wiad. gospodar
cze. 15,45: ,,Z pieśnią po kraju" - aud-

prowądżi Bron. Rutkowski. 10,15: Koncert

popularny w wyk. ork. huty ,,Pokój" w No
wym Bytomiu pod dyr. Józefa Kalisza (z
Katowic), 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00;
,,Najważniejsze elektrownie świata” pogad.
17,15: Koncert solistów ze Lwowa. 17,50:
Pogad. sportowa i wiad. sportowe. 18,10:
,,TJczmy się polskich tańców” —- lekcję pro
wadzi Lucjan Wajszczuk. 18,30: Program
na jutro. 18,35: Audycja dla wsi. 19,00:
,,Atak gazowy” — and. 19,30: Dyskutujmy:'
,,Obywatel jako sędzia” (o sądach przy
sięgłych) dialog przeprowadzą: Mariari
Eile i Jerzy Michałowski. 19,50: Pogadan
ka aktualna. 20,00: ,,Raz to mało” wspom
nienia muzyczne ze stycznia. W przerwie
ok, godz. 20,45: Dziennik wiecz. Pog. aktual
na. 21,40: Nowości literackie. 22,00: Koncert

symfoniczny w wyk. ork. P . R. pod dyr.
Grzeg. Fitelberga z udz. Jćz. Smidowicza -

fortep, Transm. z Teatru Wielkiego. W,
programie utwory Maurycego Ravela. 22,50?
Ostatnie wiad. dziennika wiecz. Przegląd
prasy i komun, meteor.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 13,90: Dla każdego coś ładnego
(ołyty). W przerwie o godz. 14,00—14,10?
Wiadomości Z Pomorza i parę informacyj.
18,10: Program na jutro. 18,15: Pogadanka
aktualna. 18,25; Fragment'* z kwartetu Fr.

Schuberta (płyty). 18,40: Lekcja języka pol
skiego z Katowic. 18,55: Wiadom. sport, z

Pomorza. 23,90: Tańce i piosenki — płyty.
ZAGRANICA.

Brno. 19,55: Radiorewia poniedziałkowa.
Budapeszt. 19,00: Muzyka cygańska. Sztut
gart 19,05: ,,Sztutgart gi'a". Budapeszt 20,10
Koncert symfoniczny. Kolonia. 20,19: Kon
cert w wyk- radiokwartetu smyczk. i soL

Deutsęhłandsender. 21,20: Koncert Filhar
monii Berlińskiej. Lille. 21,39: Koncert ork.
Parłs PTT. 21,30: Muzyka taneczna. Brukse
la Flam . 22,00: Koncert Wagnerowski. Bu*

, dąpeszt 23,05: Muzyka rozrywkową.

V,
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Kino

Ai^ollo
ul. Krasińskiego 23, telefon 3435

Początek o 5,10, 7,10, 9,15
wr niedzielę o godz. 3,10

Dziś w sobotę 29 bm.
wspaniałapremieraI
Jeden z najlepszych film
wiedeńskich estatn. latli!

Przepiękne arcydzieło produ
kcji wiedeńskiej pod tyt.

Dziej* m iłości mło
dziutkiej* markizy'do
piękn. młodzieńca.

Olśniewająca

Wjjałkewa akcja!

W rolach Równych: nrocza (l787
Kathe won Napy, Leo Slezak, Willy
Eichberger, AntoniEdtbofer, OttoTres-

sier, Rudolf Carl, Ada Czechowa.

Nadprogram( Nowy Tygodnik i Kron. Pata,

iWon/fffio.
Z gorącej pustyni, z wiatrem Sachary,
Wpadł ioń do Bydgoszczy 1 przyniósł

(towary,
Colśnią Jakoby w śnieżnej,przeczystej bieli,
Gdy spojrzy Twe oko, Jnż się weseli!

I słoń jest także calutki biały,
Słoń wielki, niezwykły, w pięknie

(wspaniały...
Warto zobaczyć, niech każdy spieszy,
A zjawa ta dziwna w tej chwili ncieszy!
Słonia sprowadził Hindus ogorzały
I w BE-DE -TE stanął, dla BE-DE -TE

(chwały!

Co on nam przyniósł? Zapewne spytacie,
Aż do snfitn biały towar macie!

Tylko wybierać, co dnsza zamarzy,
A wszystko prześliczne, każdemu do twarzy!
Praktyczne i modne i mocne i trwałe,
Bielizna, firany, sztuki płócien całe!

Setki tysięcy będzie m etrów m iary..
I jeszcze więcej, oez liku towary!
Koronki, serwetki, obrusy, chusteczki,
Do koszul aplikacje i nocne czapeczki!
Taka okazja, raz w roku się zdarzy,
A tania, że o tym rok cały się marzy.

Bo w BE-DE -TE dziśsą znów białe dni.

Nie spóźnij się z kupnem i Ty i Ty!
Białe tygodnie, to raj na świecie,
Będziesz miał wszystko na zimę i w lede...

A zaoszczędzisz przy tym swe grosze,

Więc nie odkładaj iprzyjdź,dziśjuż,proszę!
Kto nie chce kupować, niech słonia zobaczy,
Choć nic nie kupisz, słoń Ci wybaczy..

(l560

Sobota 5 lutego
RESURSA KUPIECKA

Wieczór Karnawałowy
Pomorskiego Związku
Pracowników Handlowych

(1750

wł

Gdzie udać się 1 lutego br. na zaba
wę? Pierwszorzędną, i dobrą, naprawdę
zabawą będzie tegoroczny wieczór kar
nawałowy Stowarzyszenia Urzędników
Skarbowych w salach Resursy Kupiec
kiej. Popularne S. U. S. postara się, by
zabawa ta należała do rzędu najlepiej
udałych. W pięknie udekorowanych sa
lach będą przygrywać do tańca dwie
doborowe orkiestry. Wszyscy, całe spo
łeczeństwo bydgoskie, m ają sposobność
poznać się ze skarbowcami, którzy po
starają się dowieść, że urzędnicy pry
watnie umią być gościnni i doskonale

się bawić. Początek o godz. 20.

ZABAWA DLA WSZYSTKICH.

Tak można nazwać zabawę ,karna
wałową, organizowaną przez Wielkopol
ski Zw. Rzemieślników Chrześcijan w

święto 2 lutego br. w sali Resursy Ku
pieckiej. W zaproszenia radzimy się za-

opatrzeć jak najwcześniej w sekretaria
cie Wlkp. Zw. Rzem. Chrześcijan przy
ul. Jagiellońskiej 10 (gmach Izby Rze
mieślniczej). Wszyscy idziemy na zaba
wę rzemieślników, bo to prawdziwie
mieszczańska zabawa. Pocz. o godz. 18.

Stop! Uwaga! Dzisiaj!
Tak długo wszyscy czekaliśmy i nare-

ćie- To już dzisiaj! Dzisiaj wieczorem o go
dzinie 8 rozpoczyna się w sali malinowej
nPod Orłem1' dancing ,,móra i wiosła", or
ganizowany orzez BydgoskiKlub Wioślarek

i Związek Dziennikarzy Sportowych. W

programie dancingu występy artystyczne.
Do tańca przygrywa orkiestra pod dyr. p.
Freda Plucińskiego. Wstęp tylko 1 złoty.
Ceny za konsumcję nie podwyższone. Strój
dowolny. Dancing ten napewno w bież.
karnawale nie zostanie powtórzony, to też

dzisiaj wieczorem trzeba iść do sali mali
nowej JPod Orłem".

- Kursy języka angielskiego w Gimn.

Kopernika prowadzone przez rodowitego
Anglika prof. Adamsa pod dyr. p . J . Po-

doskiej przyjmują zapisy na nowy kurs po
czątkowy. Również przyjmuje się jeszcze
zapisy na kurs średni i wyższy. Sekretariat

otwarty począwszy od 10 bm. codziennie od
U-8 wieczorem. W arunki przystępne. . (153

TBAGICZNY ZGON SŁYNNEGO AUTO-

MOBILISTY,

BERND ROSEMEYER.

Frankfurt n. Menem. Jeden z najlep
szych automobilistów świata Niemiec Rose-

meyer zginął tragicznie pod Frankfurtem w

czasie próby ustanowienia nowego rekordu

świata. Na dziewiątym kilometrze niedale
ko mostu kierowca najechał z szaloną
szybkością na drzewo i został wyrzucony
ze straszliwą siłą daleko na szosę. Wóz zo
stał zdruzgotany, a kierowca został na

miejscu zabity.
Zmarły tragicznie autom obilista ożenił

się niedawno ze znaną lotniczką Elli Bein-
hom .

Tragiczny ten wypadek wywarł w Niem
czech wstrząsające wrażenie.

NOWACKI NA DZIESIĄTYM MIEJSCU
W GARMISCH PARTENKIRCHEN.

Garmisch. W piątek odbył się w Gar-

misch Partenkirchen w ramach międzyna
rodowego tygodnia sportów zimowych bieg
narciarski otwarty i do kombinacji na 18
km. Bieg odbył się na trasie olimpijskiej.
Sensacyjny sukces w biegu otwartym od
nieśli zawodnicy włoscy, bijąc Norwegów.
Z Polaków Nowacki w biegu otwartym
sklasyfikował się na 10 miejscu. Wyniki
biegu otwartego przedstawiają się nastę
pująco: 1) Gerardi (Włochy) w czasie
1:09:53 sek., 2) Demez (Włochy) 1:11:17, 3)
Iversen (Norwegia) 1:11:59.

W biegu do kombinacji: 1) Heggen (Nor
w egia) 1:14:30, 2) Hieble (Niemcy) 1:16:37,
3) Burk (Niemcy) 1:16:32.

MISTRZOSTWA POLSKI W SIATKÓWCE
MĘSKIEJ.

Łódź. W Łodzi, w sali Ymca rozpoczęły
się w piątek zawody o mistrzostwo Polski
w siatkówce męskiej. Zgromadziły one na

starcie nienotowaną dotychczas liczbę 12-tu

drużyn.

Pierwszego dnia rozegrano jedynie 6

spotkań eliminacyjtoych. Wyniki były na
stępujące:

Sokół Białystok - KPW Poznań 2:1.

Pogoń Brześć - HKS Łódż 2:1.

KPW Pomorzanin Toruń — KPW Kato
wice 2:0.

Cracovia — U nia Lublin 2:0.

Polonia Warszawa — KPW Katowice 2:1.

AZS Warszawa — HKS Łódź 2:0.

Ogólny poziom zawodów dość wysoki.
Na wyróżnienie zasługują drużyny war
szawskiego AZS i Pomorzanina z Torunia.

Bardzo dobrze zaprezentował się również

zespół Pogoni z Brześcia, który nieoczeki
wanie pokonał HKS z Łodzi. Zawiodła nie
co drużyna mistrza Polski warszawskiej
Polonii, która z trudem pokonała słabą
drużynę KPW Katowice. Polonia wystąpiła
jednak bez braci Kwastów, co wpłynęło na

?jej osłabienie.

Czekoladki WEDLA

1731)
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ZE WSZYSTKICH PUNKTÓW EUROPY

DO MONTE CARLO.

Dalsze wiadomości od naszych automobili-

stów.

Wiedeń. W piątek nad ranem przybyły
polskie osady Nowak — Laurysiewicz 1 Bo
rowik — Marek — Jakubowski, jadące zA-

ten punkt kontrolny w Wiedniu. Zawodni
cy uskarżają się na fatalne drogi w Grecji
i Bułgarii. Organizacja wszędzie bardzo

sprawna, szczególnie w Jugosławii i na Wę
grzech, gdzie naszych automobilistów wita
no bardzo serdecznie. Zawodnicy czńją się
doskonale.

Frankfurt, n. M . Jedyna polska osada

Zagóma — Mazurek, która wyruszyła do
Monte Carlo z Bukaresztu, przebyła bez

większych przeszkód trasę Cluj — Koszyce
— Ołomuniec — Praga — Frankfurt n. Me
nem. Do Frankfurtu osada Zagóma — Ma

zurek przybyła w doskonałej formie o dwie

godziny wcześniej, niż przewidywano.

PUŁKOWNIK GEBEL PODAŁ SIĘ
DO DYMISJI.

Prezes Polskiego Związku Kolarskiego
płk. Gebel zrezygnował z godności prezesa
PZK ze względu na stan zdrowia. Ponieważ
walne zebranie Polskiego Związku Kolar
skiego odbędzie się za miesiąc zastępstwo
objął wiceprezes turystyczny mjlr Porczyń
ski.

ZGON ZNANEGO DZIAŁACZA SPORTO
WEGO W POZNANIU.

Poznań. W szpitalu w Rawiczu zmarł w

wieku 46 lat śp. Maksymilian George, czyn
ny działacz sportowy i wiceprezes Warty,
członek zarządu poznańskiego Zw. Piłki

Nożnej. Zm arły był dyrektorem Miejskiej
Kasy Oszczędności.

,,Dajcie nam siasresBcie pracy i clileba!"

Nowe demonstracje bezrobotnych
w Bydgoszczy.

We wezorajtszy piątek doszło w Bydgosz
czy do nowych demonstracyj bezrobotnych.
Krótko po godz. 2 po południu wyruszyło w

pochodzie z placu przed Urzędem Pośred
nictwa Pracy przy ul. Grodzkiej! przeszło
500 bezrobotnych. Zamierzali oni udać się
głównymi ulicami miasta przed gmach sta
rostwa. Demonstranci zachowywali się spo
kojnie, wznosząc jedynie od czasu do czasu

okrzyki, jak: ,,Dajcie nam nareszcie pracy
i chleba! Co się robi z pieniędzmi na Po
moc Zimową"?

Zaledwie czoło pochodu dotarło do Pla
cu Wolności skonsygnowany wielki oddział

policji z karabinami w ręku zabrał się do

oczyszczenia ulicy. Kilkudziesięciu poli

cjantów bardzo energicznie rozpraszało nie

tylko demonstrantów, znajdujących się na

jezdni, lecz również osoby kroczące spokoj!-
nie na chodniku. Poturbowanych zostało

dwóch bezrobotnych, którzy bez przytomno
ści upadli na kamienny bruk ulicy. Dopie
ro zawezwaną karetką więzienną(!) prze
wieziono poturbowanych do szpitala. Byli
to bezrobotny Józef Tarkowski, zam . w ba
rakach przy ul. Toruńskiej oraz bezrobotny
Stanisław Lewandowski, zam . przy ul.

Grunwaldzkiej 51. Również jeden z prze
chodniów odniósł lekkie kontuzje. Do póź
nego wieczora krążyły w mieście patrole
policji.

Ze źródeł oficjalnych dowiadujemy się,
że bez'robotni od szeregu dni ubiegali się o

polepszenie warunków bytu, przy czym
wnieśli petycję w tym kierunku do woje
wody poznańskiego. We wczorajszy piątek
na skutek tych zabiegów przybył do Byd
goszczy delegat wojewody poznańskiego p.
radca Szczerbiński, który po rozpatrzeniu
szczegółowym sytuacji na miejscu i po od
bytych konferencjach z członkami Miej
skiego Komitetu Pomocy Bezrobotnym, Jak
i z wiceprezydentem miasta przyjął delega
cję bezrobotnych i częściowo uwzględnił
prośby zawarte w ich petycji.

W szczególności przychylnie załatwił pe
tycję bezrobotnych umysłowych, których
postulaty były dość timiarkowane, nato
miast w stosunku do bezrobotnych fizycz
nych, którzy prosili o bezzwłoczne zatrud
nienie wszystkich bezrobotnych, delegat p.

wojewody jak i wiceprezydent obiecali od

poniedziałku względnie wtorku zatrudnić

pewną liczbę a mianowicie około 200 osób.

Życzenie bezrobotnych, ażeby wszystkich
od razu zatrudnić ze względów finanso
wych nie mogło być spełnione. Spełniono
natomiast w wielkiej mierze inne prośby
bezrobotnych, jAk powiększenie racji żyw
nościowych i przydział opału. Po tej konfe
rencji delegacja bezrobotnych udała się do

zgromadzonych na placu przed Urzędem
Pośrednictwa Pracy w liczbie 600 bezrobot
nych i zakomunikowała im o przebiegu
konferencji. Niezadowoleni bezrobotni po
stanowili urządzić nielegalny pochód, któ
ry — jak piszemy powyżej, — został póź
niej przez policję rozproszony.

IV.K.A.3693/39.

Odpis.

Sentencja wyroku.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Dnia 14 stycznia 1938 roku Sąd Apela

cyjny w Wydziale IV Karnym na posiedze
niu jawnym w składzie następującym:

Przewodniczący S. A. dr Alfred Eimer
Protokolant apl. s. Wroński

po rozpoznaniu w dniu 14 s'tycznia 1938 r.

sprawy prywatno-karnej HenrykaKuminka
przeciwko Leonowi Formańskiemu, oskar
żonego z art. 255i 256k. k., z powodu ape
lacji, założonej przez oskarżonego od w'yro
ku Sądu Okręgowego w Bydgoszczy z dnia
23 września 1937 r. na zasadzie art. 360, 499

litaib,578k.p.e.art.79przep.okosz
tach sądowych

orzeka:*
Wyrok Sądu Okręgowego w 'Bydgoszczy

z 23 września 1937r. uchylić co do wymiaru
kary łącznej i kar poszczególnych i uzna
jąc, iż oskarżony Leon Formański dopuścił
się przypisyw'anych mu czynów w zbiegu
ustaw, skazać go na zasadzie art. 255, 36 k.
k. na tydzień aresztu i 20 (dwadzieścia)
złotych grzywny z zamianą w razie nieścią
galności na jeden dzień aresztu, przy czym

wykonanie kary pozbawienia wolności za
wiesić na przeciąg lat dwóch, w pozostałej
zaskarżonej części wyrok zat-wierdzić, po
brać tytułem opłaty sądowej za obie instan
cję kwotę 19,50 zł i zasądzić od niego koszty
postępowania w sprawie.

Na oryginale właściwy podpis
Za zgodność

L'. S. (—)nieczytelny.
sekretarz Sądu Apelacyjnego.

— Strzelanie o nagrody Sokoła V. Jutro
w niedzielę, dnia 30 bm. zakończenie strze
lania z wiatrówki o nagrody o godz. 21 w

lokalu p. Dzierżyńskiego.
— Nowa taryfa kominiarska. W najbliż

szym wydaniu Orędownika miasta Bydgo
szczy ogłosi się zarządzenie Zarządu Miej
skiego w Bydgoszczy z dnia 17 stycznia
1938 r. o ustaleniu taryfy maksymalnej za

prace kominiarskie, wykonywane w m,

Bydgoszczy. Taryfa obowiązuje od dnia 1-go
stycznia 1938 r.

Stan wody na Wiśle w dniu28bm.: Kra
ków - 1.68, Zawichost 2.88, Warszaw'a 2,24,
Płock 2,00. Toruń 2,61. Fordon 2,69, Chełm
no 2,70, Grudziądz 3,05, Korzeniowo 3,27,
Piekło 3,20, Tczew 3,35, Einlage 3,10, Schie-

yenhorst 2,96. Temp. wody t 0,6.

Pmnkąj.kimm*
,,KAPRYS MARKIZY FOMPADOUR”

(kino nApołlo”).
Debiut reżyserski znanego kompozytora

wiedeńskiego Wiłly Schmidt-Gentnera udał

się nadspodziewanie. Epizod z życia Mar
kizy Pompadour, jej wielka miłość do ma
larza Franęois Boucher'a, dzięki doskona
łej obsadzie, ciekawemu scenariuszo'wi, a

nade wszystko dobrej reżyserii, wypadł na

filmie całkiem niebanalnie. Kathe de Nagy
w roli pani Pompadour, Willy Eichberger,
Anton Edthofer i Leo Slezak zagrali tak,
że może po raz pierwszy na ekranie dzieje
markizy i jej postać wypadły naprawdę fil
mowo, bez teatralności. ,,Kaprys Markizy”
może być próbką dla scenarzystów i reży
serów, jak należy kręcić filmy lekkie ze

smakiem i kulturą, aby nie popaść w farsę
i nie popsuć efektu. W sumie okazał się
film obrazem wartym zobaczenia nietylko
ze względu na treść, ale także z powodu
gry aktorów, dobrej reżyserii i tej cudownej
płynności, która podnosi w'artość filmu.
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NA TANECZNEJ
FALI KARNAWAŁU

— Bydgoski Chór Męski zaprasza wszyst
kich na bal karnawałowy w sobotę 29 bm.

Każdy z was, kto ma ochotę — Tańczyć
tango czy walczyna — Niech pospieszy na

sobotę — Ósmą wieczór do Kasyna. —

Znikną troski '--'ci zdrowie — I zabawa

będzie miła. — Kto więc przyjdzie, ten się
dowie - Jak brać śpiewacka się bawiła.

— Sakćl V — wydział żeński urządza
w niedzielę, dnia 30 bm. w sali p. Gordona
wieczorek taneczny. Początek o godz. 17-ej.
Gości i sympatyków uprzejmie zaprasza
zarząd.

— ,,Bai Gryfu*4 tradycyjnym zwyczajem
odbędzie się we wtorek, dnia 1 lutego br.
w wszystkich salach Kasyna Cywilnego
przy ul. Gdańskiej 20. Komitet balowy Klu
bu Wiośl. ,,Gryf'* czyni starania, by, jak w

latach ubiegłych, bal ten wypadł jak naj
wspanialej i by zapewnić wszystkim uczest
nikom tego balu maksimum zabawy. Se
kretariat komitetu balowego mieści się w

drogerii Royal, ul. Gdańska 49, tel. 1354, któ
ry uprasza o podanie adresów tych, którzy
bądź to z powodu niedokładnego adresu,
czy też z innych powodów zaproszenia do
tychczas nie otrzymali. 11104
— Karnawał powstańców. Tutejszy
Związek Powstańców Wielkopolskich
pomny na swe zasługi złożone w ofierze

,,Ku chwale Ojczyzny" urządza w*bierzą-
cym karnawale wielką zabawę na któ
rej można siębędzie zabawić, jak tylko u

powstańców. Zabawa odbędzie się2 lute
gow salach. ,,PodLwem" i będziepołączo
na z różnymi niespo'dziankami, dla pań
i panów. Orkiestra ,,Dzieci Bydgoskich".

— Tradycyjną zabawę karnawałową
Kolejowego Klubu Wioślarskiego KPW.

urządza tenże Klub dnia 5 lutego rb. w

sali Wicherta (Stara Bydgoszcz). Po
czątek o godzinie 20-tej. Zaproszenia
otrzymać można u sekretarza Klubu**.

(1525
— Wielką wentę karnawałową urzą

dza Komitet niesienia pomocy biednym
przy parafii Św. Trójcy we wtorek, 8 lu
tego o godz. 17-ej w Resursie Kupiec
kiej. Obfity własny bufet. O rkiestra

pierwszorzędna.
- Tylko jutro 39 bm. zabawisz się naj

lepiej na wieczorku karnawałowym I dru
żyny lotniczej koła star3zoharcerskiego
,,Pod Lwem” przy doborowepj orkiestrze.

Początek już o 18-tej. A zatem, jutro spoty
kamy się gremialnie tylko ,,Pod Lwem”.

(1703

Reprezentacyjne zabawa sokoła
odbędzie się 5 lutego w Sokolni.

Ospały i gnuśny byłby ten świat, gdyby
nie sokoli. Sokoli, mając w zdrowym, wy
ćwiczonym i zahartowanym ciele zdrowego
ducha, w'nosząc w szare dni codzienności
uśmiech i radość życia, jaką daje poczucie
dobrze spełnionego obowiązku. Ta radość

wewnętrzna i prawdziwa sprawia, że na za
bawach sokolich panuje specjalna atmosfe
ra, która nie potrzebuje sztucznych podniet
i jest sama w sobie wytchnieniem i rozryw
ką.

W Bydgoszczy prawo do reprezentowania
sokolstwa wyrobiły sobie długoletnią i ofiar
ną pracą dwa najpoważniejsze i najsilniej
sze gniazda: popularny Sokół Żeński i naj
starsze gniazdo, istniejące od przeszło 50
lat, Sokół I Macierz. Te dwa gniazda, złą
czone wspólnym wysiłkiem, urządzają w

sobotę 5 lutego w obszernych i pięknych sa
lach Sokolni (dawn. Strzelnicy) wieczór kar
nawałowy, który będzie pokazem sił sokol
stwa bydgoskiego i jego zdolności do zaba
wy. Komitet zabaw'owy, wyłoniony przez
Sokół Żeński i Sokół I, pracuje energicznie
nad tym, aby dla gości stworzyć jak najmil
szą atmosferę i dać im jak najwięcej atrak-

cyj. Pierwszorzędna orkiestra, tani i świe
tny bufet, a przede wszystkim młode towa
rzystwo i niezastąpiony sokoli humor — to

wszystko spraw'ia, że sokoli wieczór karna
wałowy jest już dziś aa siach wszystkich,
którym zależy na dobrej i beztroskiej żaba-
w ie.

Zjazd powiatowy Stronnictwa Pracy
w Bydgoszczy odwołany.

Ze w'zględu na niezakończone j(eszcze
prace organizacyjne w terenie — odwołuj(e
się naznaczony na dzień 2 lutego powiato
wy zjazd delegatów Stronnictwa Pracy w

Bydgoszczy. Nowa data zjazdu zostanie po
sz'czególnym kołom w porę zakomunikowa
na.

Cześć pracy'.
Tymczasowy zarząd.

Za żółtymi drzwiami...

w m u P !

TAK BRZMI TYTUŁ. OCZYWIŚCIE TRUP TO NASZ DODATEK, NIEMNIEJ

JEDNAK, JAK SIĘ WYKAŻE Z TOKU AKCJI POWIEŚCIOWEJ, TEN TRUP TO NIE
FANTAZJA A RZECZYWISTOŚĆ TRAGICZNA, AUTOR POWIEŚCI, POPULARNY
AMERYKAŃSKI POWIEŚCIOPISARZ WILLIAMS WSPANIAŁYM RZUTEW^ZGIONKI
UNDERWOODA (MASZYNA DO PISANIA) PODBIJA SERCA I JMYSŁY CZYTELNIKA,
ROZPŁOMIENIA CIEKAWOŚĆ DO MAKSYMALNYCH GRANIC.

DLACZEGO ,,ŻÓŁTE DRZWI** I DLACZEGO TRUP, TEGO NIESTETY ZDRADZIĆ
NIE MOŻEMY, AKCJA BOWIEM ROZPOCZYNA SIĘ Z PIERWSZYM FELIETONEM.
ZDRADZILIBYŚMY TYM SAMYM ZBYT WIELE.

DRUK POWIEŚCI ROZPOCZNIEMY W NASTĘPNYM NUMERZE NIEDZIELNYM
Z DATĄ 6 LUTEGO. KTO CHCE SOBIE ZAPEWNIĆ DOSTAWĘ PIERWSZYCH OD
CINKÓW POWIEŚCI, NIECHAJ PAMIĘTA O ODNOWIENIU ABONAMENTU.

A WIĘC: 6. II . 1938.

MOWA SERIA ,,MILIONERÓW*'.
Pisaliśmy już pokrótce o wyniku loso

wania miliona, który padł na nr 17270 w

ostatnim dniu ciągnienia czwartej klasy
czterdziestej loterii klasowej. Dzisiaj dorzu
camy jeszcze garść szczegółów i podobizny
szczęśliwych graczy.

p. Stefan Kondys doszedł do fortuny w dość

niezwykły sposób. Oto jak opowiada on

o tym szczęśliwym wydarzeniu:

- Bralem udział w zawodach lekkoatle
tycznych, które od czasu do czasu urządza
oddział Związku Rezerwistów w Rabce. W

biegu na 5km znalazłem się u mety pierw
szy w dobrym czasie i w dobrej formie, co

tak !ucieszyło wielkiego entuzjastę w'ycho

wania fizycznego i sportów w ogóle, p.
Andrasza, właściciela kolektury, iż z wła
snej inicjatywy ofiarował mi nagrodę w

wysokości 40 zł. W stąpiło we mnie jakieś
natchnienie, że te pieniądze przyniosą mi

szczęście. Poprosiłem więc pana Andrasza
o ćwiartkę losu do czwartej klasy i zapła
ciłem za nią wygraną nagrodą. Przeczucie
nie omyliło mnie, gdyż rzeczywiście na

nabyty w ten sposób numer losu padła
wygrana miliona złotych.

m

— Faktycznie więc otrzymał pan za

swój wyczyn sportowy 200.000 złotych?
— Nie zupełnie, gdyż koledzy moi, pp.

Jan Mrożek i Ignacy Sienkowiec prosili
mnie o dopuszczenie ich do spółki, na co

się zgodziłem, oddając im połowę swojej
ćwiartki. W ten sposób ja wygrałem

100.000 złotych, resztą zaś podzielili się moi

wspólnicy.
— Co pan zamierza zrobić z osiągniętą

gotówką?
— Posiadam liczną i niezamożną rodzi

nę, chcę więc jej przede wszystkim zapew
nić byt. Co do mnie, jestem z zawodu mu
rarzem, teraz jednak pragnąłbym się wziąć
do handlu, bo czuję, że posiadam zdolności
w tym kierunku. Będę zresztą dalej pró
bował szczęścia w grze na loterii, bo nowy
podział losów na 5 części i zmniejszenie ich
ilości ze 195.000 na 160.000, zdaniem moim,
zwiększają szanse wygrania

Na fotografii w'idzimy pp. Franciszka
Gawrona (Rabka), Jana Opalińskiego (Cha
bówka), Józefa Pająka (Such), Tadeusza
Kobaka (Chabówka), Szczepana Trzopa
(Chabówka), W ładysław a Czyszczoja (Cha
bówka), Józefa Pająka (Suchan Tadeusza
Świecha (Rabka) oraz dwie m ałżonki tych
ostatnich. Reprezentują oni spółkę kole
żeńską, złożoną z 20 funkcjonariuszów kole
jowych. Spółka ta nabywa stale pewną
ilość części losów, a w ygraną członkowie

dzielą się pomiędzy sobą. Ponieważ wśród

tych losów znalazła się ćwiartka nr 17270,
każdy z członków spółki otrzyma! po 10.000
zł. By ułatwić im podział, Dyrekcja Pol
skiego Monopolu Loteryjnego zamiast je
dnego czeku na 200.000 zł, wystawiła 20
czeków na Bank Gospodarstwa Krajowego
po zł 10.000 każdy.

Członkowie spółki wyrazili wielkie zado
wolenie z podziału losów na 5 części, gdyż
zwiększa to szanse wygrania, zwłaszcza
wobec zredukowania ilości losów o 35.000.

Właścicielka trzeciej ćwiartki pani I. M.

z Cieszyna nie zgłosiła się jeszcze do zreali
zowania wygranej.

Ostatnia wreszcie ćwiartka znalazła się w

posiadaniu p. Julii Łubowej, właścicielki

pracowni i sklepu masarskiego w Rabce.
Na nr 17270 gra ona już od kilkunastu lat
i cierpliwość jej została sowicie nagrodzo-

Sprowif solfofe.
TOW. GIMN. SOKÓŁ III

urządza w dniu 1 bm. bal sportowy w san

lach Sokolni przy ul. Toruńskiej, na który
się serdecznie prosi członków bratnich

gniazd, oraz sympatyków. Przygrywa pier
w szorzędny zespół. — Moc niespodzianek.
Sokoli zawsze się dobrze bawią. Początek
o godzinie 20. - Koniec???

Stronnictw oi^roBCW.

WŁOCŁAWEK. W niedzielę, dnia 30-ga
stycznia br. o godz. 12,30 w sali Towarzy
stwa Krajoznawczego przy ul. Słowackie
go la odbędzie się zgromadzenie publiczne
Stronnictwa Pracy. Przemawiać będą refe
renci z Bydgoszczy i Torunia. Wstęp bez
płatny, za zaproszeniami, które otrzymać
można przy wejściu do Tow. Krajozn. w

dniu zgromadzenia w godz. od 1C do 12,30.
GNIEWKOWO. Zgromadzenie publiczne

Stronnictwa Pracy w Gniewkowie odbędzie
się w niedzielę 30bm. o godz. 12 w południe
w sali Parku Miejskiego.

Zarząd kola.

W TRZEMESZNIE.

Organizacyjne zebranie Stronnictwa P ra
cy koła Trzemeszno odbędzie się w niedzie
lę, dn. 30 bm. o godz. 12.30 w salce p. Mi
kulskiego. Referat polityczny wygłosi pre
zes okręgu wojewódzkiego p. Mllczyński e

Poznania. Sympatycy mile widziani.
STRONNICTWO PRACY W ŻNINIE.
Zjazd powiatowy Stronnictwa Pracy po

wiatu żnińskiego odbędzie się w niedzielę
30 stycznia o godz. 11 przed południem w

lokalu ,,Wielkopolanki”, Rynek 18.
O godz. 12,30 odbędzie się w wymienio

nym lokalu zgromadzenie publiczne, na

którym przmawiać będzie p. red. Jan Teska.

Wszystkie placówki Stronnictwa Pracy,
(dawniejN.P.R.iCh.D.)jako też sym
patyków serdecznie zapraszamy.
Za zarząd powiatowy Stronnictwo Pracy

(—) L. Górny, sekretarz powiatowy.
KOŁO SZWEDEROWO.

Pierwsze zebranie plenarne Str. Pracy
na Szwederowie odbędzie się w sobotę, dnia
29 bm. o godz. 19 w lokalu p. Kołodzieja,
przy ul. Ugory róg Konopnej. Z referatem

uproszono p. red. Pałaszewskiego, prezesa
Chor. Pom. Zw. Hallerczyków. Uprasza się
o punktualne przybycie wszystkich człon
ków. Goście mający zamiar wstąpić do Str.

Pracy, mile widziani. Zarząd
ZJAZB WOJEWÓDZKI STRONNICTWA
PRACY NA POMORZU ODROCZONY.

Tymczasowy zarząd wojewódzki Stron
nictwa Pracy na woj. pomorskie na posie
dzeniu odbytym w Bydgoszczy w dninu 25
bm. łącznie z działaczami terenowymi po
stanowi! przesunąć termin I. walnego zja
zdu Stronnictwa Pracy Wielkiego Pomorza
do dnia 3 kwietnia 1938 r.

Odroczenie zjazdu nastąpiło na skutek

życzeń działaczy terenowych.
Tymczasowy zarząd wojewódzki.

ZruchuCh.Z . Z.

W niedzielę 30 bm. o godz. 16-tej odbę
dzie się roczne walne zebranie Chrzęść.
Związku Pracowników Ceramicznych w lo
kalu p. Dzierżyńskiego, ul. W rocławska L
Obecność wszystkich członków konieczna.

na. Początkowo, gdy powiadomiono ją o

wygranej, przyjęła to za żart; uwierzyła do
piero zapewnieniom kolektora.

Pani Łubowa pozostała wierna i nadal
swemu ulubionemu numerowi, zaopatrując
się niezwłocznie w los do pierwszej klasy
czterdziestej pierwszej loterii klasowej, bo

ciągnienie rozpoczyna się 17 lutego r. b .

Wszystkie wygrane w tej loterii, z mi
lionem na czele, dzielić się już będą nie

pomiędzy czterech, jak dotychczas, lecz po
między pięciu graczy, co — jak to słusznie

podkreślili nowi milionerzy — łącznie ze

zmniejszeniem ilości wypuszczony ch nu
merów ze 195.000 na 160.000 ogromnie wzmo
że szanse wy'grania.

NOŻEM RZUCIŁ SIĘ NA SWEGO
CHLEBODAWCĘ,

Przed trybunałem Sądu Okręgowego w

Bydgoszczy pod przewodnictwem wicepre
zesa dr. Piziewicza toczyła się rozprawa
przeciwko 28-letniemu robotnikowi rolne
mu Piotrowi Krazińskiemu z Dóbrcza pow.
bydgoskiego o zadanie urazu cielesnego
swemu chlebodawcy. Oskarżony zatrudnio
ny byl w gospodarstwie rolnika Tadeusza

Koszuckiego w Dóbrczu. Przed rozwiąza
niem stosunku służbowego na tle wypłaty
zarobku doszło do kłótni, w trakcie której
Kraziński wydobył scyzoryk i zadał nim

gospodarzowi cios w plecy i ramię. Na

szczęście Koszucki odniósł tylko lekkie
obrażenia ciała. Sąd skazał krewkiego ro
botnika na jeden rok więzienia z zawiesze
niem wykonania kary.

Ile płacono na iasgn?
W dniu 29. b. m . płacono ceny następu

jące : masło wiejskie kg 2,60, m asło mleczar
skie3,40-3,60, jaja 1,30-1,60,twaróg 0,60-0:00,
pomidory kg. 0,00, kapusta 0,00, cytryny szt.

0,10, cebula 0,4u, szpinak 0,00, kalafior 0,00
jabłka 0,50-1,00, gruszki 0,00-0,00, ziemniaki

0,00, marchew 0,20, pomarańcze kg 0,00,
za drób: kurczęta 1,50-0,00, kury 2,00
do 3,00, kaczki 3,00—3,50, gęsi 4,00—6,00,
indyk 4,00-6,00, gołąbki para 0,80-0 .90,
zające 0,00-0,00 , kaczki dzikie 0,00 -0 ,00,
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,40, boczek 1,40,
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1.20. skopo
we 1,40 od łopatki 1,20, cielęcina 1,20-1,40,
słonina* 1,70, smalec 2,20, łój topiony 0,00,
sadło 1,90; ryby: kg. sandacz 0,00-4,00.
karasie 160-2 ,'K), liny 1,60-2,00, węg.
0,00 - 0,00, śledzie świeże kg. 0,00—0.00, płotki
0,00 -0 ,60, leszcze 1,60-1,80, szczupaki 2,00
do 2,40, karpie 1,80-2,00, okonie 1,20-1,60.

St.SzuHalsKi* Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 27 stycznia 1938 r.

Koniczyna czerwona 120,00-130,00; Koniczyna szwedzka

226.00—245,00; Koniczyna biała 190,00 - 2 0,00; Koniczjna
żółta w łuskach 34,00 -38 ,00; Koniczyna żółta odłuszczana

70,00 -90,00: Przelot 90,00-100 .00; Rajgras angielski 90,00 -

95.00; Tymotka 25,00-35,00; Seradela i8 ,00 -32,CO; Wyka
latowa 18,00 - 20,00; Wiczka zimowa 00,00 00,00; Peiuszk*
19.00 -20,u0; G.och Wiutorta 23,00-25.00 . Groch polny 25,00 -

27,00; Groch zielony 23,00 26.00; Rzepak zimowy 54.00 -

56,CO; Rzepik letni 51,00 -53,00; Rzepik zimowy 61,00 - 52.50,
Siemię lniane 45,00-48,00 . Len 00,00—00,00; Mak niebieski
7600-82,00; Muk biały 100.00-120,00; Łubin żółty 13.00 -

14,60; Łubin niebieski 12,00-13,50, Goiczyca 32,00 -35,00;
Tatarka 19,00 - 21,00; Proso zwyczajne 18,00 -22,00,

Bank Polski płacił w dniu 29, 1. 1938 r,

dolary amerykańskie 5,25
dolary kanadyjskie 5,24^
funty szterlingów 26,30
franki szwajcarskie 121,45
franki francuskie 16,92
belgi belgijskie 88,87
liry włoskie 20,80
floreny holenderskie 293,45
korony czeskie 16,90
szylingi austriackie 98,20
m arki niemieckie 103,-
guldeny gdańskie 89,80

Niedziela 30 stycznia.
Godz. 19,00: Związek Pracowników Kupiec

kich wraz z sekcjami. Zwiedzamy nową
elektrownię. Zbiórka przy głównym dwor
cu. Uprasza się o liczny udział.

Godz. 16,30: Kat. Stow. Kobiet ,,Jutrzenka”.
Walne zebranie w salce przy kościele
św. Trójcy. Uprasza się o lięzny udział
członkiń i delegowanie siostrzanych or-

ganizacyj.

K.S.S.P.D. Dnia31bm.ogodz. 19,30
roczne walne zebranie w gmachu szkolnym.
Punktualne przybycie konieczne.
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Sal Pikowy.
Dnia 12 lutego, a więc za dwa tygodnie

od dziś cała piękna Bydgoszcz i brzydsza
naszego miasta *v ~ zostanie zmobilizo
wana na wielkim balu pikowym, który od
będzie się w salach dyrekcji kolejowej. U -

rządzony ten bal będzie przez kolo kolei

Śląsk—Bałtyk Zw. Polskich Inżynierów Ko
lejowych.

Całkowity dochód przeznaczony Jest na

zakup ciężkichkarabinów maszynowych dla

garnizonu bydgoskiego. Można być śmiało

pewnym, że wszystkie inne imprezy pójdą
w kąt wobec takiego celu. Bal na FON ito

bal dla dozbrojenia naszych kochanych puł
ków bydgoskich — to bal, na którym nikogo
zabraknąć nie może, kto może poświęcić
parę złotych na zabawę karnawałową.

Be-De-Te ROZPOCZYNA SWE BIAŁE DNI.

Od poniedziałku dnia 31 stycznia począw
szy rozpoczną się w Be-De-Te tradycyjne
,,Białe Dni", podczas których będzie można

dokonywać naprawdę korzystnych zakupów
po cenach rewelacyjnie niskich. Zwracamy
uwagę na dzisiejsze ogłoszenie oraz na pięk
ną dekorację okien wystawowych.

ODNALEZIONO ZWŁOKI ZAGINIONEGO

CZŁOWIEKA.
Na początku grudnia ub. roku zaginął w

tajemniczych okolicznościach 62-letni Jan

Dudziński, zam . przy ul. Jezuickiej 2. Wszel
kie poszukiwania ze strony rodziny nie da
ły rezultatu. Dopiero w dniu wczorajszym
odnaleziono na łące w pobliżu Potulic sko
stniałe zwłoki Dudzińskiego, który leżąc na

łące prawdopodobnie zamarzł na śmierć.

Cierpiał on ostatnie na zanik pamięci.

Nieszczęśliwy skok
do pędzącego pociągu

spowodowałśmierć na miejscu.
Toruń, 29. 1. Dnia 27 bm. w godzinach

wieczornych przy torze kolejowym na linii

Toruń-Stawki, przy mzejeździe kolejowym
Stawki-Czerniewice znaleziono zwłoki męż
czyzny lat około 30. Zawezwany na miejsce
lekarz dr Białopolski z Podgórza stwierdził,
że zgon nastąpił wskutek pęknięcia czaszki.
Denat najprawdopodobniej usiłował wsko
czyć do jadącego pociągu, co mu się jednak
nie udało. Uderzony przez pociąg w głowę,
padł na nasyp kolejowy z pękniętą czaszką.
Śmierć nastąpiła natychmiast.

Przy tragicznie zm arłym znaleziono je
dynie 3 kwity wystawione przez zarząd
miejski Aleksandrowa Kujawskiego na na
zwisko Jana Myja. Zwłoki zabezpieczono do

dyspozycji władz sądowych.

Tragedia miłosna
pod Krotoszynem.

Krotoszyn, 29. 1. W Słomnicach w pow.
krotoszyńskim wychowanek rolnika Stani
sława Keika, 21-letni Marceli Jankowski za
strzelił 18-letnią Stefanię Namyślakównę. Po
dokonaniu zabójstwa Jankowski strzałem w

głowę pozbawił się życia.
Krwawa tragedia wydarzyła się nocą w

stajni, gdzie rano znaleziono zwłoki Jan
kowskiego i Namyślakówny. W pobliżu
zbroczonych krwią trupów leżał rewolwer.
Władze śledcze wszczęły z miejsca docho
dzenia w celu ustalenia przyczyn krwawego
dramatu. Jak ustalono, Jankowski zamie
rzał poślubić Namyślakównę, lecz sprzeci
wiali się temu stanowczo jej rodzice. Młodzi
ludzie odmowę tę wzięli sobie bardzo do ser
ca i postanowili wspólnie zakończyć życie.

Spis Jarmarków
w miesiącu lutym 1938 r.

Skróty oznaczają: o — ogólny; k b — koń
ski bydlęcy;—kr — kramny; zw — zwie

rzęcy; św — świński.

WOJEWÓDZTWO PO ' " V

1 lutego; Bydgoszcz k b, Czarnków k b,
Mosina, pow. Śrem o, Wielichowo, pow.
Kościan o.

3 lutego: Budzyń, pow. Chodzież o,
Ostrów k b, Ostrzeszów, pow. Kępno o, Ple
szew, pow. Jarocin-k b, Rychtal, pow. Kęp
no kr, Sieraków, pow. Międzychód o, Wą
growiec k b.

i lutego: Leszno k b.
8 lutego: Bnin, pow. Śrem o, Chodzież

k b, Kobylin, pow Krotoszyn k b, Książ,
pow. Śrem o, Łobżenica, pow. Wyrzysk o,

Rakoniewice, pow. Wolsztyn o, Rawicz
k b, Strzelno, pow. Mogilno o, Września k

b, Zaniemyśl, pow. Środa o, Zbąszyń, pow.

Nowy Tomyśl k b.

9 lutetgo: Borek, pow. Gostyń o, Dobrzy
ca, pow. Krotoszyn o, Grabów, pow. Kępno
o, Inowrocław k b, Jarocin o, Krzywiń,
pow. Kościan k b, Margonin, pow. Chodzież
k b, Nowawieś Wielka, pow. Bydgoszcz o,

Ryczywół, pow. Oborniki o, Wieleń, pow.
Czarnków o, Witkowo, pow. Gniezno k b.

10 lutego: Barcin, pow. Szubin k b, Czer
niejewo, pow. 'Gniezno o, Kościan k b, Koź
min, pow. Krotoszyn k b, Murowana Go
ślina, pow. Oborniki o, Ołobok, pow. Ostrów

o, Szamocin, pow. Chodzież k b.
14 lutego: Gniezno k.
15 lutego: Buk, pow. Nowy Tomyśl k b,

Dąbrowa Biskupia, pow. Inowrocław o,

Dolsk, pow Śrem o, Gniezno k, Kłecko,
pow. Gniezno o, Krotoszyn k b, Międzychód
kb,Nakło, pow. Wyrzysk k b,Śremk b,
Wolsztyn k b.

18 lutego: Gniezno k b, Kcynia, pow.

Szubin k b, Lwówek, pow. Nomy Tomyśl
k b, Obrzycko, pow Szamotuły o, Odola
nów, pow. Ostrów o, Piaski, pow. Gostyń o.

17 lutego: Janówiec, pow. Żnin k b, Ko
ronowo, pow. Bydgoszcz k b, Opalenica,
pow. Nowy Tomyśl o, Sulmierzyce, pow.

Krotoszyn o, Swarzędz, pow. Poznań k b.

22 lutego: Grodzisk, pow. Nowy Tomyśl
k b, Trzemeszno, pow. Mogilno k b.

23 lutego: Gębice, pow. Mogilno k b,
Ostroróg, pow. Szamotuły o.

24 lutego: Gostyń k b. Nowy Tomyl k.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE.

1 lutego: Dąbrowa, pow Chełmno zw,

Skarszewy, pow. Kościerzyna zw.

3 lutego: Brodnica zw, Toruń zw.

4 lutego: Grudziądz zw.

5 lutego: Chełmno zw.

7 lutego: świecie zw.

8 lutego: Bukowiec, pow. Świecie o,

Czersk, pow. Chojnice o, Skórcz, pow. Sta
rogard zw, Wąbrzeźno zw, Więcbork, pow.

Sępólno zw.

9 lutego: Kartuzy św, Lubawa zw, Stara,
gard zw.

10 lutego Grodziczno, pow. Lubawa zw,

Łasin, pow. Grudziądz o, Pelplin, pow,
Tczew zw.

15 lutego: Tuchola zw.

16 lutego: Chełmża, pow. Toruń zw, Na*

we Miasto, pow. Lubawa zw.

17 lutego: Osie, pow. Świecie o, Toruń zw.

18 lutego: Grudziądz zw.

22 lutego: Kościerzyna zw, Swornegacie,
pow. Chojnice zw.

21 lutego: Nowe, pow. Świecie zw.

WOLNE MIASTO GDAŃSK.

Gdańsk-Altschottland: co środę i sobo
tę targ na prosięta i warchlaki.

19lutego: Gdańsk-Altschottland kramny.

Podelol(onfciiaie
składamy za okazanie nam tak licznych dowodów współ
czucia i żyozliwości z powodu zgonu drogiego nam i uko
chanego męża i ojca ś. p.

Szczególnie dziękujemy Przewielebnemu Duchowieństwu ks

Kopeciowi, parafii farnej ks. Janinkow, internat, Św Ducha
eraz Cechowi Piekarskiemu. Personelowi Bydgoskiej Linii

Autobusowej, Obywatelom Koronowa. Sąs adom, Krewnym,
Przyjaciołom i Znajomym jak również wszystkim biorącym
udział w tym smutnym obrzędzie, odprowadzeniu drogich
nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku składamy na

tej drodze nasze serdeczne

1732)
zcaiplać

x ssaracuHBBC.

Z powodu wyiazdu mego z jKoronowa, dzię
kują wszystkim moim Szan. ęjacjentom za oka
zane w tak wielkiej mierze zaufanie, wyrażając
im oraz moim ^Przyiaciolom i Znajomym

serdeczne óo widzenia!

MMwim

dyplom, dentysta
Bydgoszcz — uL Cieszkowskiego 2*t m. 2,

17301

ReslaiMja Kasyno Cywilne
Gdańska 20.

W środę, dnia 2. II, urzą
dzam w moich jięknie udeko
rowanych salach (!74/

Swiniobicie
urzy dźwiękach doborowej or
kiestry, na które przyjaciół i

znajomych serdecznie zapraszam
Gospodarz

Od godz 5-ei koncert.

ARDIEii,,SpSacaj zimą - jedź latem**
sra a MmJM'MM Wszystkie wel.traśe na składzie

Jedyne dwuosobowe ,,s o j|Ss a" z akumulatorem i sygnałem, wolne od rejestracji i prawa jazdy
Generalne przedstawicielstwo: ,,SśEJKIK6 SE'/Ł.F8" TP8faatrs*4*w*B, RFaresoSBrąyE -4S-*

Warsztaty. Części zamienne. Bezpłatna nauka jazdy i poradnia fachowa. Dogodne warunki. (163S

Radio

sprzedam tanio. Cieszkow
skiego 8 -3 . 921

Kasą (927
National maszynę do li
czenia Dalton okazyjnie
sprzedam. Gdańska 102/2

Numer akt: Km. VII . 1767/37.
Obwieszczenie o licytacjiruchomości.Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru VII.
Stefan Kapuściński, m ający kancelarię w Bydgoszczy
ul. Dworcowa nr 76, na podstawie art. 602 k. p . e.

podaie do publicznej wiadomości, że dnia 1 lutego
1933 r. o godz. 10wBydgoszczy ul.Bocianowo nr 19

odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, składają
cej się z bufetu dębowego, oszacowanej na łączną
sumę zł 600. Ruchomość można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 29 stycznia 1938 r.

1710 Komornik (—) Kapuściński.

W sprawie egzekucyjnej Ochimowski c/a Jeżewscy.
Numer akt: 1. Km. 1163/37,
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru I. Józef

Szubartowski, mający kancelarię w Bydgoszczy ul.
Kościuszki nr 25, na podstawie art. 602k.p .c podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 4 lutego 1938 r.

o godz. 10 w Bydgoszczy, Plac Weyssenhoffa nr 4,
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, składających
się z mebli, oszacowanych na łączną sumę zł 1680.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dma24 stycznia 1938 r.

1744 Komornik (-) J. Szubartowski.

Izba Skarbowa w Poznaniu zamierza sprzedać
swą nieruchomość gruntową,położoną w Bydgoszczy
przy ul. Leszczyńskiego 107, a zapisaną w Sądzie
Grodzkim w Bydgoszczy jako Szwederowo tom I,
karta 20, o obszarze 0,34,30 ha. Obiekt ten nadaje się
jako plac budowlany wzgl na ogrodnictw'o. Bliższych
szczegółów 1 informacji udziela Naczelnik I Urzędu
Skarbowego w Bydgoszczy, do którego należy prze
syłać oferty. 172 i

Tlusie komie
na rzeź na export kupuje stale (1724

W.Preuss, Bydgoszcz, Dworcowa 84, m .3355.

Poissecsaika księgowego
z wykształceniem zawodowym i praktyką,

1752) sleisolYpisfikl
biegle stenografującej w języku polskim i niemieckim

poszukuje na stałą i dobrze płatną posadę poważne
przedsiębiorstwo przemysłowe. Zgłoszenia z odpisa
mi świadectw, życiorysem i referencjami do admi
nistracji ,,Dziennika Bydgoskiego'- pod ,,Fabryka".

Skład

galanteryjny sprzedam.
Of. tiiia .Galanteria” 893

Dom

czynszowro handl owy
sprzedam, warunki do

ugody Warszawska 17-4 ,

gospodarz. (923
Futro

damskie, nowe, brązowe,
źrebce tanio sprzedaCiesz
kowskiego 9—2. (915

Bilardy
okazyjnie najnowsze. Choj
nice, skrytka 10. (I75I

Rolwóz
do 100 ctr. nośności ewtl
na cponach gumowych
kupię. .Lukullus”, Byd
goszcz, Poznańska 16, te
lefony 1670 i 1674. (l737

**okó3

kuchnią, wynajmę,
bia 48.

Gołę-
1663

4 pokoje
słoneczne, balkon, łazien
ka. Plac Piastowski 7. 912

(mieszkania
3 pokojowe wolne,
szewskiego 15.

Kra-

(890

Hśś*j9Skład
na wszelką branżę, wy
dzierżawię, 25 zł. Gospo
darz, wiad. Dziennik. 926

Warsztat (894
składnica. Dworcowa 9.

Spichlerz (1700
duży nadający się na przed
siębiorstwa, warsztaty wy
najmę. Radziewicz, Gru
dziądz, W ybickiego 46.

ICEEE2
10.000 zfotych (925

potrzebne dla mononoio-

wego interesu z dobrym
zyskiem. Filia pod aK. R ”.

ELssJl
Nauczyciel

udziela lekcyj zakres

gimnazjum specjalność
matematyka, łacina. Ja

giellońska 24, Boruń. (9i6

Fryzjerką
dzielną poszukuję, 15 lu
tego wzgl 1. marca, Mol-

iin, Grudziądz, Plac Stycz
nia. 11701

Służąca
uczciwa z gotowaniem po
trzebna. Plac Piastowski
19m.5. (DOI

R POKOJE ą

Rekój 1674
Sw. Trójcy 29,11p.lewo.

Pokój
z utrzymaniem Zduny
1-4 . 892

Pokój
uml. Podwale 1-7 . (1749

Pokój
umeblowany z łazienką.
Sw. Trójcy 3-5 . U 742

Umeblowany 884

Marcinkowskiego 9-14 .

Mtolnik

kawaler, po 80-ce Pomo
rzanin, posiada gospo
darstw o rolne 250

mórg bardzo dobra ziemia,
wzorowym porządku, in
stalacja elektryczna, bli
sko miasta i Gdyni, po
ślubi stosowną, religijną
pannę z m ajątkiem od
ló.OtO, m ająca zamiłowa
nie do gospodarstwa wiej
skiego. Oferty Dziennik

Bydgoski Gdynia ,Rol
nik”. 1654

eiamna
do wynajęcia poszukiwa
ne. Hrabina Łubieńska,
Aleje Mickiewicza 9. 9i7

Towarzysko
starszego eleganckiego
pana. Filia ,Starsza11. (922

Masaż

ręczny, elektryczny, ma
seczki, parówka, maąuil-
lage, usuwanie wągrów,
piegów, łupieżu. Jadwiga
Kunkiel, kosmetyczka
dypl. Plac Wolności 5.
tel. 1024. (603

Niemieckiego
angielskiego, francuskie
go, polskiego wyucza w

rekordowym czasieb. pro
fesorka gimn. Załachow-

ska, 20 Stycznia 22, m, 8.

Biały Tydzień
w firmie

L.UJMA
Bydgoszcz, ui. Gdańska 1

1753 Telefon 20-16

sru^pacssY1831 I-go lutGgjfO IbW*

Miechcy^Y same świadcag...
W ostatniej 4-ej klasie 40-ej Loterii na losy naszej kolektury padły następu

jące większe wygrane: (1605

zl900.000

z ; 50.000
na nr 132711

na nr 120245

zł

Zł

Zł

15.000 na nr 116092

10.000 na nr 124842

10.000 aa nr 71697

zl5.G60 nanr140952 zł na nr 118688

oraz wiele mniejszych wygranych po 2.300 zł, 2 .000 zł, 1 .000 złitd.

W poprzednich zaś loteriach na losy naszej kolektury padły większe wygrane:

złfOfll.BOO- na nr 96806

n 0.00O.- ,, 96364

n 50.000 .- ,, 42930

zł 35.000,— na nr99909zł 23.000,- nanr 140782

,,20.000,- K w 94031 ,,20.000,- n ,, 12*916

,,10.000,- B B 116152 ,, 10.009,- ,, w 42548

,,19.000,- ,, ,, 132723

oraz wiele większych i mniejszych wygranychpo zł 5.000, 2.500, 2 .000 itd

Te cyfry właśnie stwierdzają, że szczęście stale sprzyja
naszym Graczom - że k to grać pragnie — powinien jak
najrychlej n CB b Q Ć 1 O S w znanej ze szczęścia kolekturze

BYDGOSZCZ, Pomorska 1. TO^UŃ, Żeglarska 31.

Reperacje
wszelkiej garderoby mę
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku
tecznia fachowo i tanio
Zakład krawiecki, ulica

Chrobrego 7, m . 4. (6263

Jlaózych Szan. Cztjtdnikóut
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

nSj'łP zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
'i' ływać się zawsze na ,, Dziennik Bydgoski**
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Osiedliłams!q

w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 15

'Dr Magdalena OUink
lekarz specjalista w ehorobaeh wewnętrznych

Godzinyprzyjęć: 9-18 I4-6 . Tel.86—88.
(iezs

Wznowiłem przyjęcie

Dr med. Filipowicz
specjalista chorób ocznych (1618

Bjćgoua, Jagiellońska2,telefon14*47.

PR Y W fcfN i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

..WIEDZA"
KRAKÓW, ul. Pierackiego 14

1. Egzaminu dojrzałości gimn. starego typu,
2. Egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego no

wego ustroju.
3, Z zakresu I. i II. kl . gimn. nowego ustroju.
4, Egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej dla doroałyeh.

UWAGA; Uczniowie kursów korespodencyjayeh otrzymują
co miesiąc oprócz całkowitego materiału naukowego, tematy z 5-ciu

głównych przedmiotów do opracowania. Nadto obowiązkowe egza
miny badają 3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

W ykładają najwybitniejsze siły fachowe. (395

Wiecaerae pióra
reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe stalki —

nowe części po najniższych tanach, O8823

Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 5 9 ,1plr.

68981

własnego wyroba po cenach fabrycznych

Fabryka Mebli B.Silldowski
I ODYMIA
I 10 Lutego 37 - teiefci 2847

BYDGOSZCZ
Jasna nr 11 - telefon 2274

Posadzkę parkietową
wyborowej jakości, absolutnie suchą, z fachowym
układaniem pod gwarancją dostarcza

Fabryka krzeseł Gościcino sP. Akc.
w Ooicicinit, pow. morski. (2503

MaiąleK ziemski
ŁACZNiCA pow. Bydgoszcz, obszaru 1080 mórg
magdeb. ziemi ornej około 700, reszta łąki, las, ogród
7, pałacem, budynkami gosp., inwentarzami, s p r z e
dany zostanie w drodze publicznej licytacji
w Sądzie Okręgowym w Bydgoszczy, dnia:

5 lutego 1933 r. o godz. 9,15
Sala nr7.

Cena wywołania wynosi 140 tys. złotych. Wadium

wynosi 18.616.— zł. Bliższa dane poda: (1625

Biuro adw! Dra Janusza Budzyńskiego
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. — Telefon 33-31.

Okazja.
Od 50 lat prosperujący i największy na

m iejscu 1Mr

Skład obuwia
sprzedam od zaraz z powodu choroby na

dogodnych i korzystnych warunkach wzgl.
zamienię na dom w większym mieście.

B. BRZOZOWSKI, Tczew, Plac Pierackiego 17.

MASZYNĄ
do gięcia blachy 10 mmgr.i20i)0mmsz.poszukuje

A. MEDZEG, Fordon n. W.

Czy możliwe?!... a jednak możliwe!!!
Że kaidy otrsymać może darmo zł 10,— oraz naj
nowszy wynalazek klucz wibracyjny ,,Samoodgady-
waczkł, Osoby zamawiające (zakupujące) u jasno
widza - psychografologa ABDEL HANIMA analizę
charakteru-przepowiednie oraz

'

następny, dalszy
szczegółowy horoskop, a mające zamiar grać na lo

terii—otrzymają zupełnie darmo (gratis) zł 10,- na

los Polskiej Państwowej Loterii Klasowej, który Ci

przyniesie szczęście, a którego numer zostanie wy
brany na podstawie obliczeń kabalistycznych, oraz

wizji medialno-astralnej. Zauważa się, że wymienio
ną kwotę, wyłożoną (daną Cl darmo na los) zawsze

się zwraca ABDEL HANIMOWI i to nawet z zy.
skiem, a to przez trafne wybieranie szczęśliwych

numerów losów, oraz przez wykonywanie trafnych przepowiedni--
horoskopów osobom zwracającym się do niego, którzy po wygraniu
szczęśliwych a przez ABDEL HANIMA wybranych numerów losów

nadsyłają rau (kio chce) dobrowolne honorarium wedle własnego
uznania. We wszystkich sprawach jak: loterii, zdobycia miłościpo
żądanej osoby, kradzieży, odnalezienia skarbów, osób zaginionych,
przepowiedni na przyszłość i tym podobnych sprawach natychmiast
zwróć siędogenialnego jasnowidza-psychografologa Wielkiego Mistrza
N. T. W . Abdel Hanima, który jest dyplomowany przez Związek Za

wodowych Metapsychików, pp. Profesorów, pp. Doktorów medycyny
i który został uznany za prawdziwego jasnowidza, obdarzonego da
rem Bożym. Napisz jeszcze dziś do niego i podaj dzień, miesiąc i rok
urodzenia, czytelny adres i jeżeli chcesz, załącz 1 zł znaczkami pocz
towymi (do środka listu) na koszty porta. Na często sootykane za
pytania P. T . Klienteli, wyjaśnia się. że Abdel Hanim jest wyznania
Katolickiego.Adresować: AbdolHanim, Lwów, ul.Wronowska28

KLEJE STOLARSKIE
KLEJE MALARSKIE
dostarcza Fabryka Kleju ,

,,o UCffOw**
Wyłączna sprzedaż: KOSMA. i GREGOR
Łódź, ulica Kilińskiego 136

(Przedsiębiorstw o chrześcijańskie). (22279

25879

ii
powienie grudziądzkim 400

mórg, ziemia pszenno-buraczana,
w tyra 25 mórg owocowego sadu

handlowego, inwentarze żywy i

martwy nadkompletne, młockar
nia parowa, budynki obszerne

masywne, dom mieszkalny 8 po
koi, z powodu spłat rodzinnych
korzystnie (1549

sSBraceeSgiiHaa
lub na mniej
sze gospodarstwo z odpowiednią
dopłatą.

Bukowiec
poczta Rogoźno

powiat Grudziądz.

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

lagaijnowaDle netll
towarów bagażu itp. Wagonowe

drobnicowe zwózki,przeprowadzki
ekspediowanie uskutecznia naj

taniej (13871

.,Express'*
Bydgoszcz, ul.W arszawska 25

telefon 3800

Msble stylowe a nowoczesne

kupisz najkorzystniej wprost z fabryki
JE. ffironf*itciwsMS i Ssyesra.

Właśc.: Franciszek Bronikowski

ij*ąsa*tó*s-ł3KC*. Ul. Nakielska 135 Telefon 31-58
(koócowv orzystanek tramwaju Unii Wilczak) (8086

Odnowione słoneczne

z łazienką i przynależnośeiami I piętro w naszym
domu ul.Gdańska 23 od 1 marca 1938r.
do wynajęcia.

Mieszkanie nadaje się dla lekarza lnb adwokata.

i403) C. Behrend i Co.

ZDAOUJI6 1 AI6KHO CSAV
Żaden skarb nie przewyższa skarbu doskonałe! cery. Soćfte.

tłuste, zwiotczałe, spryszczone. cery, powstają głównie na tle

nieumiejętnej ; pielęgnacji. Krem Abarid jest nowoczesnym,
naukowo przygotowanym kosmetykiem, docierającym poprzez
skórę do zasadniczej przyczyny dolegliwości skóry, *02poę*y-
najqc stamtqd swe zbawienne działanie. Po krótkiem'Diywcnfito'
tego wspaniałego kremu, który stanowi znakomita odżywkę
dla zmęczonej cery, zmarszczki, zwiotczenie I Inne wady cery;
znikajg. Skóra nabiera życia i staje się czyStq ł gładka, O przy
dłuższem stosowaniu kremu Abarid, cera zyskuje oieskaztfelitra
trwałq piękność, a nie chwilowq poprawę. Używajcie kremu Abarid,
a zrozumiecie dlaczego tysiące Pań nie może się bez d leg o obejść.-

KAEffl ABARID
GDY OTYŁOŚĆ DAJE SIĘ WE ZNAKI
Powolność ruchów , uczucie ciężkości,
zmęczenie, duszność na skutek zwięk
szonej pracy serca — oto objawy cier
pień człowieka , ciężkiej wagi1*. Nad
mierna otyłość — to skutek złej prze
miany m aterii, kiedy tłuszcze w or
ganizmie nie ulegają szybkiemu spa
leniu, lecz magazynują się, tworząc
zwały i złogi tłuszczowe. Stosowane
w tych wypadkach zioła przeciwko
Skład Głdwity: Zakłady Przem. - Handl, Dr

kamicy żółciowej i złej przemianie
materii D-ra Cz. Krassowskiego, ze

znakiem słownym KAMICINA, klinicz
nie dobrane, przyśpieszają przemianę
materii, wzmacniają odtruwające dzia
łanie wątroby i regulują czynności
jelit a w rezultacie redukują nadmiar
tłuszczu. Cena pudełka zł 2.—. Do

nabycia we wszystkich aptekach i skła
dach aptecznych. (1569
Farm. X. Wenda, Warszawa, Łaszno 98

Dnia 5 lutego 1938 r. o godz, 9-tej odbędzie słę w sali Nr 7 Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy

licpśaBcfa
dwupiętrowego domu mieszkalno'handlowego, położonego w Byd
goszczy przy ul. Batorego 3. Roczny dochód brutto zł 3,336,-%
Wartość szacunkowa zł 46.400,- . Cena wywołania zł 34.800,-,
Rękojmia zł 4.610,- . Przystępujący do przetargu muszą posiadać
zezwolenie władz administracyjnych na nabycie nieruchomości.

Bliższe informacje : Bank Gospodarstwa Kraj. Oddział w Poznaniu.

1247
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SKtAD
nadający się również na kawiarnię do wy
najęcia wKruszwicy, Kolejowa 8. (1540
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Diierżswy

najchętniej
przy hotelu

poszukuje
doświadczony kupiec- |
restaurator. (1542I

Oferty pod ,,308**
Dziennik Bydgoski |

Grudziądz.

g g
^ UZDROWISKA

Wista

Pensjonat , Idy!Ia” pełno-
komfortowy, 21 pokoi,
wykwintna kuchnia, cen:

tralne ogrzewanie, garaże
obok doskonałe tereny
narciarskie, telefon 61.

Zarząd. (143

Wdowiec

powyżej 50, katolik, rolnik,
100 mórg bez długu, szuka

żony po 40 Panny lub

wdowy. Dziennik Bydg.
, Rolnik”. U537

Ślusarz
lat 28, majętny, na posa
dzie, pozna panią celem
ożenku. Oferty do Dzien
nika pod .Głusi". (1526

Panie
lat 27—30, brunetka, blon
dynka, miłego usposobienia
poszukują znajomości p a
nów w celu matrymonial
nym. Oferty najchętniej z

fotogr. do Dzień. Bydg. pod
BBałtyk*. 1524

Wdowiec 11519
właściciel przedsiębior
stwa przemysłowego wdu
żej wiosce kościelnej, 54

łat, z 3 dziećmi, poszukuje
żony. Starsze panny lub
wdówki z 5000 teł, którym
zależy na miłym i bez
troskim życiu, zechcą się
zgłosić do Dziennika Byd
goskiego pod,Właściciel*.

Kupiec
przystojny, kawaler, lat 31
z dobrej rodziny, posiada
przeszło 30.00) zł gotówki
na poważnej posadzie, u-

szczęśliwi przystojną pan
nę z dobrej rodziny. Posag
nie konieczny zaraz. P ośre
dnictwo krewnych mile wi
dziane. Oferty z fotografią
do Dziennika Bydgoskiego
Toruń pod , Kupiec*. (1658

Kawaler G60O
ciemno blondyn średniego
wzrostu rzym. kat. lat 36

piekarz cukiernik posiada
skład spożywczy i pewną
gotówkę, poszukuje z bra
ku znajomości panny w

celu matrymonialnym mi
łej powierzchowności nie

dzisiejszych zasad mającej
zamiłowanie do interesu,
dla wspólnego dobra coś
kolwiek gotówki pożąda
ne. Oferty wraz fotogra
fią skierow ać Dziennik

Bydgoski Gdynia ,Zde
cydowany”.

EGHZR
Panienka

z ukończoną Szkołą Han
dlową, potrzebna do biura

fabrycznego. Zgłoszenia z

życiorysem do filii Dzien
nika pod ,Sumienna”. (875

Uczciwa (882
służąca. Gdańska 16-12 .

Fryzjerka
potrzebna trwała, wodna.

M.Leśko,Gdynia4,Chy
lońska 50. (1652

PoSFzebna

gosposia dobrymi świa
dectwami do posługi.
Gdańska 69-11 . (i648

Potrzebna
osoba, dozoru pensjonatu
gospodyni, gotówką 2,000
— 3,000. Mielcar, Peterso
n a 12-3. 885

Kawaler
lat 35, Wielkopolanin,
sympatycznny, bez nało
gów, obecnie w Warsza
wie właściciel w arsztatu

mechanicznego, poszukuje
żony z odpowiednim m a
jątkiem dla powiększenia
warsztatu. Of. ,Poste-Re-
stante” Warszawa I ,Ma-

Jrian 35”, 1559

Panienka

zdrowych zasad religij
nych, pragnie wyuczyć się
jako ekspedientka w inte
resie, przy całkowitym
utrzymaniu. Oferty upra
szam Dziennik Toruń,
, Zamiejscowa”. (166l

Bufetowa 1653
z świadectwami poszuku
je posady zaraz lub pó
źniej. Gdyn a, Święto
jańska 54, Adamkiewicz.

Bufetowa

restauracyjne - cukiernicza,
znająca ekspress, poszukuje
posady. Oferty kierować
Dziennik Bydgoski Toruń

,Dia sumiennej*. (1656

WINCENTY MIKOŁAJCZAK, Koncesjoflewane Pnedsl^bfArslwo M e t r o m M enie, ol. Wrzesifiska t8
lelelonISO.

KSoiScłcidicazdfi autobusów
Ważny od dnia 15 października 1937 r. (5660

na liniach: 2) Gniezno — Rogowo — Żnin — Szubin — Bydgoszcz
- 80011** 13'" 16" 18 " 20*5 2S*o W Bydgoszcz 4 7 " 10** 11** 14** 16** 19"
- 8"11" 13*5 164* 1845 20" 23*5 Rynaraewo 753 10" 1045 13so 15" 19"
- 8" ll55 1400 1700 19" 20” 010 Szubin 7M 95* 10" 13" 15" 1900
- 9" 12" 14" 17" 19*0 213ł 0" Żnin 6* 9" 9S5 12s5 14" 18"

(Pi 925 12m - .J745 - -
^ żnin - 90S - 12M 14S0 18"

640 940 12*5 - ja00 - -
.

- Gasawa - 850 - 12" 14" 1800

e** 9" 13ł0 - 1815 - - - Rogowo - 8" - 12" 14" 17"

7" 10" 13” I8*5 - - - 't Gniezno *
- 7*" - 11" 13" 17"

P P H P

3)Żnin-Łabiszyn. 2)Kcynia-Szubin-Bydgoszcz.
720 1505 0 Żnin A 9" 1700 6501005 16" 1825 V Kcynia A 9" 14" 19" 21"
8oo J535Y Łabiszyn * 830 16" 7"10" 16" 18" I Szubin 8" 1400 19" 20"
T P TP 7" 10" 1700 1905 Rynarzewo 8" 1345 1845 20 "

UWAG.: P s? kursują tylko w dni powszedni. 11" 17" 19" j BydgOSZCZ O 8" 13- 18" 20"
N= M w niedziele i święta
T^ ,, tylko w dni targowe (wtorki i plątkt) Wypeiyczam luksusowe autobusy na wycieczki.
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ppzy PRZEZIĘBIENIU.
IGRYPIET KATARZE 20683

c*
Sztieitie gala doTwoirh drcwllll
Jettyna w Polsce PORADNIA ŹYCIĄ wybitnego
astrologa KORTfCŁA. Każdy m *że się dowie
dzięc. czy ma szczęście w grze loteryjne! i mo

że otrzymać swój szczęśliwy numer, wybrany
na zasadz-e obliczeń astro'logicznych. Poradzi
Ci w każdym nieszczęściu i niepowodzeniu, iak

, masz postępować, aby być szczęśliwym. Może
Ci przenowiedzieć dokładnie, eo Cię czeka za tydzień miesiąc rok
i w całym życiu. Przeto zwróć się z całym zaufaniem we wssysf*
fcich sjraw acb życiowygh. N aieśiij datę urodzenia, dokładny adres
oraz l.-r- %ł znaczkami na porto. Korespondencję proszę kierować

na ręce odpowiedzialnego sekretarza 41552

JERZEGO BARTOSIKA, Kraków, ul. Topolowa nr 6.

Licytacja.
We wtorek dnia 1. 2. bp.
o godzinie 11,30. sprzeda
wane będą w tut.Kkspedy-
cji Towarowej; mydła
toaletowe, musztarda, su-

regat kawy, nasady hy.
drąntowe, krzesła gięte,
pomarańcze, płyty fornje-
rowe. wyroby druciane,
porcelana, obuwie, czeko
lady i mnę rseczy, Ekspe
dycja Towarowa. Byd
goszcz 1720

EGiE)l
Fotografie

paszportowe na poczeka
niu 6 OcSłsik 1,75 xl. Cen
tralą Fotograficzna tylko
Gdańska 27. (18c85

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcową
4ł. (bsn

Zaprowadziliśmy w szelkie ,

roby kosmetyczne (i619
Pr. J SwItalskiej.

Nowa Drogeria
W. Baumgart
Gdańska01

narożnik ni Cieszkowskiego

Sta*yRynek21,

Meble
solidne k'i-pisz najtaniej

t;Ikow
składzie fabrycznym

T, Kasprowicz,
ul. Oiiga 34.

Maskowe

kostiumy wypożyczam, Po
znańska 18. 1672

Gabinet 1742
męski, sypialnię, dywan,
radioaparat, różi.e obrazy
porcelany, poleca: Sala

Licytacyjna, Gdańska 42.

KSMZEMŹI
Pierwszorzędny

lokalkanałowy wTorunia,
zajmowany dawniej przez
jeden z największych skła
dów delikatesów, win i
wódek, nadający się na

każdą branżę, odstąpimy.
Oferty tylko poważnych
reflektantów: Biuro Ogło
szeń .Par” Toruń, pod
, Lokal". (l 698

Toruń 1659
Nieruchomość handlową,
2 sklepy kolonjalno-wód-
czane w pełnym ruchu

sprzedam natychmiast.
Oferty Dziennik Bydgos
ki Toruń ,Nieruchorooąć"

Restauracje
bez konkurencji przy fa
bryce bekonów sprzedam
łub wydzierżawię inwa
lidzie. Matejczyk, Koście
rzyna, Strzelecka 8, 11681

' Kamień.ce "

dwupiętrową, placem
Sprzedam, Orła 37. (1684

Młyn 1726

automatyczny, nowocześ
nie urządzony, w dobrej
Okolicy zbożowej, blisko

Bydgoszczy do sprzeda
nia. Wiadomość na miej
scu, Roman Tokarski Trze
cie wice pow. Bydgoski,

Plac

,dowlany 1454kw, metr.

;sprzedaż. Promenada

,9?,L 886

Dom
dochód mies. 200,- . Cena

13,090. Toruńska 65. (1670

Fortepian
dobry tanio sprzedam.
Adres filia. 1 1667

Psa

miesięczny dog, sprzedam
Jasna 2-4 . (1679

keice

okazyjnie sprzedam. Bła-
szak, Długa 19. (l683

OkazjaI
Skład modniarstwa I tow.
krótkich z mieszkaniem

przy głównej ulicy zaraz

iub późn'ej na sprzedaż-
Dużą kościelna wieś prze
szło 2000 mieszkańców,
kolej i 7 kl. szkoła na

miejscu Cena podług u-

gody. Adres wskaże Dzien.

Bydg. 1728

Samochód (1739
półciężarowy ,,F!ąt” w do
brym stanie sprzedam lub

zamienię na większy
Ziółkowski, Strzelecka 8.

Rolaaóz

dwukonny średni w dobrym
stanie korzystnie na sprze
daż. Oglądać można Jagiel
lońska 4 w podwórzu (1664

Pianino

sprzedam, Nakielska 3,
1 p. prosto. 1717

Mag el
domową sprzedam. Ko
ściuszki 22, ni. 3. (903

Regały (17o8
składu kolonialnego, stół
rzeźnicki z marmurem bia
łym i szkłem, wóz plat
forma. Za bezcen. W eł
niany Rynek 10, Komis.

Ford

limuzyna, 1927 rocznik,
pedałowiec w dobrym
stanie sprzeda Sikorska,
Wąbrzeźno, Hallera 7. 1693

Piekarnia
z urządzeniem, najlepsze
położenie czynna. Oferty
rOd gospodarza” doDzien-
nika. (i 687

Korzystnie
sprzedam kasę rejestra
cyjną sN ationar, lampę
elektryczną z dużym klo
szem, urządzenie składo
we, gablotki, samochód

ciężarowy ^Ford”, osobo
wy ,,Fiat\ wóz roboczy
i konia. Wiadomość Ja
giellońska 32, m. 2. (1676

Sprzedam
tanio taksówkę Essex,tak
sometrem, koncesją, Wi
śniewski, Grudziądz, Ry
backa 6. (1690

Skład
rzeźnicki z w arsztatem
wraz z całkowitym urzą
dzeniem na sprzedaż w mie
ście. Adres Dzien, Byd
goski Inowrocław. (1741

PP. rzeżnlcy
niebywała okazja, dom

nowy rzeźnictwem, bez
konkurencyjny, Bydgosz
czy, powodu choroby za
raz na sprzedaż, cena

12000, Oferty pod ,Rze-
źnictwo”. 1745

KEED1
Siedzenie

tylne motorowerowe ku
pię. Dworcowa 68—2. (1669

Sieczkarnie
na zapęd motorowy kupię.
Oferty Dz'ennik Bydgoski
filią ,W. K.” (927

Fryzj'erka
dobra siła potrzebna zaraz

Kudałski, Brodnica, (1694

Spróbujcie * ioi.kt. rz.

arrrpirin Oaierłanowsklego
C!,n!ra|8; Warszawa, Nowy Świat 64

Oddziałi Gniezno, Chrobrego 2

Tam te w s z e pada wiele wygranych,
c o jest najlepszq reklomq tej kolektury.

w FIRMIE

F. A. MATZ
BYDGOSZCZ

Stary Rynek 19 i Plac Piastowski

BIAŁE DNI
(Biało i schludnie, lśni tpszyątko tam cudnie

Partio wprost nie óo miary

(Shoć drobiazg, weźmiesz do pary
31 kto nie wierzy, orzekonaó się moię
OZieęfi wstąpi tam proszę, o każde/ dnia porze.,
*2ło Q77atz swę składy wkrótce zamieni na nowy.
(Wielki, wspaniały magazyn wzorowy. 0,
(Więc wszelki towar obecnie sprzedaje,
tyją cenach nainiższych z okazji taj daje:
0łotn a , jedwabię. Urany, inlety
(JTlgterie na balowe dla (jDań toalety,
(Bieliznę, galanterię, wszelkie bławaty
3oivąr solidny w walory bcgąlyf
Spieszcie więc zatem, kto kacić chce tanio,
31 zakup ucieszy każdą domu Panią. 1732

WAfcEGŚE
z każdej miejscowości i wkażdym kierunku wykonuje
wozami meblowymi, samochodami i wagonowo, przyj-1
muje na przechowanie meble w kabinach osobnych
i zbiorowych, Spedytpr WODTKE. Gdaish 76. tel. 30-15. (18733

ZASTĘPCY
chrześcijanie do zbierania zamówień u klienteli pry
watnej i w instytucjach na materiały sukienne po
szukiwani. Przy sprzedaży ratalnej gwarancja ko
nieczna. Zgł. z podaniem referencyj do filii ,,Dzien
nika Bydgoskiego" pod ,,Bielskie Sukna". (898

Fryzjerka (887
z dobrą żelazkową i wo
dną ondulacją na' stałą
posadę potrzebna. Eor-
manewski, Mostowa 12.

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Dworcowa 9, m. 4. 1900

Pokojówka
potrzebna. Gdańska 11,
m. 5, (l702Praktykanta

z nkoóezoną szkolą handlo
wą przyjmie księgarnia.
Zgłoszenia Pomorska 9 m 8

godz. 16-17 . 1680

tM ukos a

Korepetytor
zdolny z gimnazjum kupiec
kiego lub liceum handlo
wego potrzebny od 1 lute
go. Zgłoszenia R. Wiśniew
ski, Rynek Marsz. Piłsud
skiego 6, I p. (914

Większa
fabryka obuwia skórzane
go w Polsce - poszuku
je majstrów oraz podmaj
strzych do wyszczególnio
nychdziałów ato: 1)(wia-
kowni, 2)szianctmni,
3)do hali spodów (Bo-
densaal) oraz pracowni
ków do dublówki (Flexi-
blei, oraz durcbnitówki.

Oferty wraz świadectwami

praktyki odbytej oraz re
ferencjami prosimy skie
rować do Biura Ogłoszeń
Stattera pod ,,Stała po
sada”; 1697

Kajami
Były

długoletni urzędnik, na

kierowniczym stanowisku

obeznany z księgowością,
sprawami podatkowymi,
świadczeniami socjalnymi
poszukuje odpowiedniej
posady ewentl. z kaucją.
Zgłosz. pod ,B S.” filia
Dzien. Bydg. ul. Dworco
wa, 878

Inteligentny
pan lub pani do pracy ak
wizycyjnej na dobre wa-

runKi poszukiwani przez
poważną firmę do pracy w

Bydgoszczy. Oferty pod
,R . P.* do Dziennika Byd
goskiego. 1710

Kasjerka*buchalterka
prowadzi żurnal amery
kański, szuka posady,
jakiejkolwiek, może sta
wić kaucję. Zgłoszenia pod
,K asjerka ~ buchalterka**
Dziennik. (1729

Siutącą
starszą, rzetelną z świadec
twami, gotowaniem, do

wszystkiego poszukuję. Ry
cerska 18. kiosk. (1723

Ślusarx*spawacz
13 lat praktyki w więk
szych fabrykach, z kartą
rzemieślniczą dobrymi
świadectwami, poszukuje
pracy. Poste restante, Ko
ronowo M.P.2. (1735

Gospodyni (902
kucharka samodzielna na

wieś potrzebna. Zgłosz.
Kościuszki 22 -3 , Byd
goszcz, Helena Sawicka

Ucznia

zegarmistrzowskiego do
brej rodziny przyjmę, Bro
dziński, Batorego 5. U734

Osoba

inteligentna, gotowaniem
wyręczycielka, poszukuje
posady. Filia pod BZaufa
ną". (907

Werkmistrz
kierowmk, tylko energi
czny i dobry organizator
może się zgłosić. Fabryka
Okuć Budowlanych, ul.
Nowodworska 26. 1746

l^fpZliRŻAWY l i
Rzeźnictwo 1707

wydzierżawię Gospodarz,
Szubińska Si.

Cktopak
potrzebny zaraz kaucja.
Orla 12, pi kąrnia. (l799

Poszukuje (1692
dzierżawy kawiarni lub

restauracji z pełnym wy
szynkiem zaraz. 'Zgłosz.
Dzien. Bydg., Fachowiec”

Składy
dwa pokoje ną biuro, ró
żne ubikacje na warszta
ty, piwniee. W ełniany Ry
nek 11, (l 686

Pasterz

dojarz samotny potrzebny.
Fordońska 117, (17Ó5

Służąca
z gotowaniem potrzebna,
Podgórna 24, Bacon Eks
port, 1706

Pokój
i kolouialkę wydzierżawię.
Wiad. Drogeria, Ks. Sko
rupki 5, od 11-13 . (1733

Piekarni

Doszukuję w dzierżawę,
dobrze zaprowadzonej. Of.
filia Dziennika Bydg. pod
, Piekarnia”. (886

Skład

narożnikowy, nadający
się na wszystkie branże,
wynajmie gospodarz.
Świętojańska 16. (864

Ona w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

f pokojowes
kuchnia. Szubińska 27.

k.ąm. W zgórze Dąbrowsk.8
Szubińska 63.

3 pokojowei
wygód. Staroszkolna 8/5.

4 pokojowe:
k. łaz, balk Chwytowo 5/1,

5 pokojowe.-
handl.prze.Jagiellońska 7.

Garaż

wolny, Sienkiewicza 13.

Pokój
kuchnia, rok z góry. Ró
żana 17. (l 665

2 pokoje
kuchnia na biuro, kan
celarię do wynajęcia. Ja
giellońska 7-4 .

'

(855
2 pokojowe (i678

zgloszema N akielska 35-6.

Mieszkanie
5 pokojowe komfortowe

przy ul, 20 Stycznia do wy
najęcia. Zgł, Frye, Dworco
wa 57. 895

2 pokoje
kuchnia wygodami. Sie
radzka 1—2. 1675

5 pokojowe
Libelta 10. 909

4pokojowe (1748
mieszkanie z wygodami
Wiadomość Promenada 7,
u gospodarza od 14-16

WSSSM
8-pokojowe

mieszkanie lub willę po
szukuję od 1. VII. 38 Jub

wcześniej. Ogłoszenia pod
nr ,8*. 1666

2*3
w okolicy Długiej poszu
kuję. Oferty Dziennik
, Punktualny” 1716

BreSFfl
Ciepły

słoneczny solidnemu. Sien
kiewicza 35-6 . (918

Pokój
Gdańska 110-4 . (920

Pokój
Gdańska 83-3 . (924

Pokój
kuchuią umeblowany bez-
dzietr.e nu małż.Sniadeckich

15,parter od4-7, 11713

Umeblowany
łazienką, kulturalnemu.
Sienkiewicza 10-8 . (897

2 umeblowane
pokoje. Gdańska 22-10. (890

Pokój
umeblowany. Śniadeckich
42-5 . 913

Pokój 910
dla 2 osób pełnym utrzy
maniem 90 zł. Reja 2-3 .

Pokój
Sw. Trójcy 27-1 , (1704

Na biuro
lub umeblowany. Długa
22-2 . 1714

Sól ELENTRAT. jako jedyna domieszko do ktj-
pleli nóg zawierająca siarkę organiczną, sole

kwasów żółciowych, substancje tlenowe i inne

biologicznie działające składniki higieniczne
1 kosmetyczne - usuwa odciski, wszelkie zgru
bienia skóry i odparzenia, a przyfym wzmocnię !

nogi i uodparnio przed zmęczeniem. Źędajcie
w aptekach i drogeriach niezastąpionej soli

ELENTRAT
Za zwrotem ogłoszenia przesyłamy bezpłatną próbkę
L. NASiERDWSKI - Warsiawa - Kaliska 9.

1*2 pań G682

Henryka Dietza 2, m. 5.

Dla Pana G645

pokój. Niegolewskiego 21

1 pokój G643
z osobnym wejściem 12zł

Czerwonego Krzyża 19-8

Pokój
próżny podwórzu Dłu
ga 70. (l 640

Pokój
osobny. Sw. Trójcy 16,11.
lewo.

Pokój
solidny zaraz. Zbożowy
Rynek 7. (1688

Pokój
umeblowany. Wileńska
2-5 (889

Umeblowany 879

ładny. Chodkiewicza 16/3.

Pokój 1668
dobrze umeblowany, ła
zienką utrzymaniem, bez

wolny. Dworcowa 68-2 .

Umeblowany
słoneczny, Wawrzyniaka
13. Bielawki. 880

Osobny
Zduny4-3, 877

Pokój
umeblowany. Krasińskie
go 17-5 . 876

Umeblowany 883

słoneczny. Garbary 30/7.

Pokój
ładny utrzym aniem bez,
także przyjezdnym. Ciesz
kowskiego 4—3. (908

Pokój
osobne wejście. Garbary
19-13 . (169L

Słoneczny
pokój frontowy osobnym
wejściem. Plac Poznański
10-3 . (168u

Pokój
słoneczny, umeblowany,
do wynajęcia zaraz. Sw
Floriana 6, Dauer. (169u

Pokój
umeblowany osobne wej
ście. Herm. Frankego 19,
m. 9. (1673

Łaciny
pokój umeblow any do wy
najęcia. Toruńska 18/5.(9u4

Pokój
umeblowany, Dworcowa
45-11 . 906

Pokój
Świętojańska 1 9 -8 . 905

Pokój
umeblowany. Promenada
53-1 . 1715

Pokój
Łokietka 5. (171l

Nauczycielce (1718
urzędniczce ciepły ładny
pokój utrzymaniem wynaj
mę. Sw. Trójcy 35 m 11.

KEED8
RewelacjaI

Światową nowość dla

przemysłu I rolnictwa
Przedstawiciele powiato
wi poszukiwani, warunki

lukratywne- Zgłoszenia:
Toruń, skrytka poczto
wa 35. (l 660

Przed

kupnem logu poradź się
grafologa, Król, Jadwigi
13-6 . (168a

KPOŻYCZKI
5,000 zł

poszukuję na I rnipjsca
na nieruchomość w mieś
cie wartośei przeszło 100

tysięcy zł zaraz do cedo
wania. Oferty pod ,W . P.
5000* Dziennik Bydg. (1693

ICSEDS
Zgubiono

zegarek czworokątnym
łańcuszkiem. Rowerzysta,
który znalazł na szosie
koło Strzelewa jest znany.
Zwrócić Makowski, Strze-

lewo, lub redakcja. Wyna
grodzenie. (88S

I(se)1
Paniom pod uwagą!

Kupcy bławatnicy, bran
że inne, obrotu przeszło
100000. Właściciele ma

jątków 300-1000 mórg.
Przemysłowcy, wartość
obiektów 50 000 do 200000.
Właściciele nieruchomo
ści,w artości 50000do miljo-
na.Wiekpanów28-50-cm.
Poślubią panie inteligen
tne, posażne. Oferty zain
teresowane panie wzglę
dnie rodzice, poinformu
je

' osobiście bezpłatnie-
Zachowanie ścisłej dy
skrecji. Biuro nRuno",
Gdynia, Świętojańska 77.

1651

WarłoSciowa

przystojna 45 lat pozna
takiegoż pana na wyższym
stanowisku. Filia ,Wieś
lub miasto”. 881

Kawaler

kupiec lat 41, na stałej
posadzie, ożeni się z pan
ną lub bezdzietną wdową
do lat 35, majątek 15 tys.
Oferty pod .W . 41” dó
Dziennika Bydg. (1696

Inteligentna
panna lat 23, posag 30.000
zł. szuka dobrego kultu-

raluego człowieka do lat
33, panowie ziemianie,
kupcy, wyżsi urzędnicy
m ają pierwszeństwo. Nie-
anońimowe zgłoszenia
wraz fotografią kierować
Dziennik Bydg'oski G dy*
nia .30 .(00”. (1655

Kawaler 1725
lat 26, Pomorzanin, blon
dyn, wysoki, na posadzie
pozna pannę lub młodą
wdówkę dobrej rodziny,
religijną celem małżeń
stwa. M ajątek pożądany
dla wspólnego dobra'. O'
ferty fotografią, którą się
zwraca do Dziennika Byd
goskiego pod ,K aw alerli,

Kawaler G727
lat 37 posiadająey dobrze

prosperujące przedsiębior
stwo w większym mieście
na Pomorzu, zawrze zna
jomość z miłą, inteligen
tną i naprawdę przystoj
ną panną możl. wysokie
go wzrostu do Jat 27 ce
lem późniejszego ożenku.
Rzecz traktuje się poważ
nie i dyskretnie. Oferty
wraz z fotografią, którą
się zwraca, proszę złożyć'
pod nr ,1727”.
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UWAGA!

Za zwroi fotografii, świa
dectw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Admi
nistracja nie przyjmuje żadnej
odpowiedzialności.

KBuchalter
podatkowiec, zakłada,
prowadzi księgi handlo
we, wyrabia zaległości,
miesięcznie 15 ,,Buchal
ter” filia Dziennika. (834

Fotografie
legitymacyjne 1zł. ^Wiol”,
Sw. Trójcy 21. (1626

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u 12812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

M ii trwało
elektryczna i parowa — far
bowanie i tlenienie włosów,
pierwszorzędne wykonanie.

Ronowicz, ol. Gdańska 32

Kolonialkę
sprzedam. Wiad. Dzien
nik; (858

Wilikę
sprzedam zamienię na

gospodarstwo za dopłatą
3.000, wyjazd. Kartuska

22, w łaściciel. (854
Płaco

budowlane na sprzedaż.
Czerska 8. (768

Hotel
kawiarnia restauracja
bardzo ruchliwe miasto

powodu choroby do ob
jęcia 4000. ,,H. K.” filia
Dziennik. (836

Psy
młode Airedaleterriery
sprzedam. Czysta rasa.

Pieraekiego 26. (83l
Piece

kąpielowe nowe, węglo
we tanio. Grunwaldzka
35. Pralnia Słońce. (S53

Rower

Singera korzystnie. Śnia
deckich 41-5 . (851

KEEDJ
Zamienią (1530a

mój dom z interesem do
brze prosperującym bez dłu
gu na dom w Bydgoszczy
wartości 25.000 . Zgłoszenia
,,25 000a Dziennik Bydg.

Swetry
kamizelki, bluzki, pulower-
ki, pończochy, skarpetki i

rękawiczki własnego wyro
bu oraz wełny do robót

ręcznych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich nr 2. Nadra
biam pończochy, nabieram

oczka, wszelkie reperacje.
1624

Miłe Panie!

powodzenie w karnawa
le, przez uczesanie trwa
łe w salopie Jarzyny,
Śniadeckich 21, w domu
Cukierni Promień. (827

K
SPRZEDAŻ!

W illa
nowoczesna, najzdrowsza
dzielnica, 6 pokoi, duży
holi, taras, ogród, garaż,
centralne ogrzewanie, do

wynajęcia lub sprzedania.
Wiadomoś'ć tel. 32-24 po
południu. (156t

Dom

sprzedam. Niegolewskie
go 32. (l588

Tombank
bufet, pianino na sprze
daż. Dworcowa 57/5. (874

Warsztat
ślusarsko tokarski nowo
cześnie urządzony, z wiel
ką ilością zamówień, z po
wodu choroby, za 15.00u zł
do sprzedania. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskie
gopodBI.K.” (l606

Skład
urządzenie, nadający się
na każdą branżę, zaraz

sprzedam, ulica 'główna.
Oferty Dziennik Bydgo
ski Toruń, ,Tanio”. (1657

Kamienica

czynszowa ogrodem 15000

Nowakowski, Kaszubska
nr 2. (1602

Restauracja
lancing - lokal najno
wocześniej urządzony w

użym mieście garnizo-
iowym na Pomorzu z

owodu choroby właści
iela natychmiast ko-

zystnie do nabycia.
Igłoszenia ,,Restauracja
Izienn.ik . (1603

Morgą
ogrodu owocowego plac
budowlany częściowo za
budowany okazyjnie
sprzedam. Niziny 1. (l590

Sprzedam
maszynę do pisania. Li
belta 10-4. (84l

Domek

6000, Chmal, Długa 9.

(l607

Kiosk

sprzedam. Łokietka 22.

(1616

Skład
papieru dobrze zaprowa
dzony sprzedam. Oferty
*Pewny”, (1622

KGE5DI
Kupują

używane krzesła. Oferty
pod .Kupuję”. (1586

Kupują
używane ubrania, obu
wie. Masłowska Grunwal
dzka 45. (1597

Magiel
pokojową oraz psa kupię
Zgłoszenia , Magiel'* Dzien
nik. 1585

Samochód
najchętniej Opel Olym-
pia kupię zaraz, oferty
z podaniem ceny pod
,,01ympia” filia. (837

Kupi
emeryt małe gospodar
stwo większa wieś bli
sko dworca okolicy Byd
goszczy, Grudziądza, mo
że być kolonialka. Zgło
szenia filia Dziennika

,E.M.”. (838

Kupię
dom lub parcelę, wpłaty
10.00. Oferty pod ,,10.000”
Dziennik. (1619

Kocioł
z podwójnym dnem, po
jemność 2000—5000 li
trów z hermetycznym
zamknięciem kupię. Ul.
Dworcowa 11, Firma
Wawel. (1609

Parcelę
lub plac na składnicę w

śródmieściu za gotówkę
kupię. Szczegółowe ofer
ty ,,L. Z .” Dziennik Byd
goski. (1613

Dom
wielkie podwórze lub

ogród dogodny wjazd za

gotówkę kupię. Szczegó
łowe oferty ,,L. Z.” Dz.

Bydgoski. (1614

LEKCJE a
Profesor

języka niemieckiego na wy
jazd do udzielania lekcyj
grupowych, poszukiwany.
Zgłoszenia z podaniem wa
runków do BPAR" Poznań

pod .4,37”. 1556

Udzielam

łaciny, matematyki,i nie
mieckiego w zakresie

gimnazjum. Adres Dzien
nik. (868

NAUKA a
Szkoła języków

Marii Romington. Sien
kiewicza 12-4. (842

r~"" m

Niema lepszych
zarobków ani oprocento
wania. Wytwórnia .No
wości Praktyczne”, W ar
szawa, Złota 37. (1573

Służącą (873
która umie dobrze goto
wać i zna język niemiec
ki, poszukuję od1.II.lub

później. Dworcowa 57-6 .

Szanownej Publiczności Bydgoszczy i okolicy
do łaskawej wiadomości, że przejęłam
dnia 10 stycznia 1938 r.

skład i pracownię trykotarska
od firmy n. lange przy ul.Dworcowej 96.

Staraniem moim będzie sumienna i uczciwa

obsługa. Długoletnie fachowe doświadczenie

daje wszelką gwarancję za dobre wykonanie
artykułów, tylko pierszorzędny.wyborowytowar,
ceny najprzystępniejsze, ażeby Szanowną Pu
bliczność pod każdym względem zadowolić.

Proszę o łask. poparcie mego przedsiębiorstwa.
Z poważaniem

Pracownia Trykotarska — Skład towarów krótkich

1450) J(adwiga (fomczafe ul. Dworcowa 96.

Maszynista
na lokomobile Wolffa za
poznany z kowalskimi

i ślusarskimi pracami
zaraz potrzebny. Oferty
pod ,,Lokomobila” do
Dzień. Bydg. (1601

Pomocnik

fryzjerski potrzebny.
Spółdzielnia fryzjerska,
Dworcowa. (1611

Chłopiec
do posyłek potrzebny za
raz. ,,Pasamon”, Prome
nada 69. (1620

Uczennica
do rzeźnictwa z kaucją
potrzebna. Pomorska 70.
-

__________________ (S32
Służąca

przychodnia zaraz. Gdań
ska 113 m. 1. (828

Prawnik
z dłuższą praktyką po
szukuje stanowiska rad
cy prawnego. Zgłoszenia
filia ,,X 100” . (S39

Rutynowana 867
z kilkuletnią praktyką
wł. jęz. polsk. i niem.,
poszukuje posady. Konf.
damsk. (futra). Łask. of.

pod ,,B. W .” do filii Dz.

...w mózgu utkwićmusi kaideogłoszenie, zbu
dowane na zasadach nowoczesnej reklamy.
Chodzi jednak o to, ałeby ogłoszenie takie

czytało jak najwięcej osób, ałeby dotarło do
szerokich mas - wówczas dopiero spełni swoje
zadanie w stu procentach. Dobrze opraco-
wane i zbudowane ogłoszenie powinno uka
zać sie tylko w piżmie o wysokim nakładzie -

takim pismem jest ,,Dziennik Bydgoski" .

Zastępca
energiczny, zaprowadzo
ny w młynach i tarta
kach, do sprzedaży ar
tykułów technicznych na

Pomorzu, poszukiwany.
Szczegółowe oferty z po
daniem dotychczasowej
pracy i warunków pod
,,Zastępca” do Biura

Ogłoszeń Stattera, Kra
ków. (1637

Bufetowa

Podgórna 2. Resturacja.
(1627

Fryzjer
damsko-męski i męski
zaraz potrzebny. Podać
warunki. Zieliński, For
don, B ydgoska 14. (8'52

w g RosjtiovVnŁ % FoaatmwiA FM
Gosposia

młodsza, samodzielna,
gotowaniem, polecona z

dłuższymi świadectwami

potrzebna. 20 Stycznia 43

m. 7. (870

Samotny
40-letni były podof. po
wstaniec, który znajduje
się wraz swoją starą
matką w bardzo krytycz
nym położeniu, prosi
społeczeństwo o jakąkol
wiek pracę wzgl. pomoc
materialną. Adres wska
że Dziennik Bydgoski.

(1632

Blacharz
instalator potrzebny. Ma
zowiecka 25-3. (850

Buchalter,
chrześcijanin, doskonały,
język polski i niemiecki,
pisanie na maszynie, po
szukiwany przez poważ
ną firmę w Warszawie.

Oferty z podaniem wy
nagrodzenia, fotografią
i refe-rencjami kierować
do filii Dziennika ,,B.
Ch.”, (863

Młodszy
pomocnik branży kolo-
niaino - delikatesowej,
hurt. detal, poszukuje
posady, niekoniecznie

Bydg. Łaskawe oferty
,,inteligentny” filia Dz.

Bydg. (84C

Gospodyni
znająca wykwintną kuchnię
warszawską, gospodarstwo
wiejskie szuka pracy sam o
dzielnej. Oferty Dzień. Byd
goski ,P . M." 1591

Szwajcar
zawodowy poszukuje po
sady 1.4. 38 trzema po
mocnikami (własne dzie
ci). Dzikowski, Osowiec

poczta Strzelewo powiat
Bydgoszcz. 41595

2 pokoje
z kuchnią komfortowe,
słoneczne, poszukuję.
Dzierżawa rok z gory.

Oferty do filii Dziennika
,,Rok z góry”. (845

Skład

narożnikowy, nadający
się na wszystkie branże,
wynajmie gospodarz
Świętojańska 16. (864

Poszukuję 862

3 pokoje kuchnia kom
fort pobliżu Dyrekcji
Kolejowej. Zgłoszenia fi
lia Dziennik Bydgoski

Na Bielawkach

4-pokojowego mieszkania
z wszelkimi udogodnienia
mi,od15.IV.wzgl.1.V.
poszukuje ,T . 14.” Oferty
pod tym znakiem do ad
m inistracji Dziennika Byd
goskiego. ( 1529

3pokojowego
mieszkania w śródmieściu

poszukuje urzędnik pań
stwowy Oferty pod .Trzy-

okojowe” do Dziennika

lydgoskiego. 1647

MIESZKANIA
WtLHC

'

WBYpcmfZCZY

Cena w te) rubryce 1 wiersz 50 gr

Jednoizbowe:

Toruńska 152.

7 pokojowe:
komfort II p. ul.Gdańska

62, umiarkowany czynsz

4 pokojowe (765
z łazienką.Sienkiewicza 11.

3 Pokoje
komfortowe Paderewskie
go 28. (695

4 pokoje 1583

komfort. M ościckiego 5.

1 pokojowe
mieszkanie wolne 1. III.

Wiejska 83. 1581

Pokój
ku eh nia. Staroszkolna

U-8. (1638

2 pokoje
kuch., pok. dla służby,
frontowe, słoneczne, bli
sko kośc. św. Trójcy,
niski czynsz oddam te
mu, kto pożyczy 4-6000
zł. Wysoki proc. i zabez
pieczenie I hip. 25090 zł.

Zgłosz. pod ,,Mieszkanie
30" do filii Dz. B ydg.

(871

4-pokojowe
m ieszkanie z wygodtZtni.
Bieiawki, Emilii Plater
nr 8. (872

3 pokoje
komfortowe do wynaję
cia. Adr. Dziennik. (1609

2 pokoje
z kuchnią słoneczne, bal
kon do wynajęcia Kosy
nierów 5 przy Bartosza

Słowackiego. (856
6 pokoi

słoneczne. komfortowe,
reprezentacyjne, w pobli
żu Parku Kochanow
skiego, do wynajęcia.
Telefon 21-75. ,QC'r

Mieszkanie

pokój kuchnia, lub dwu-

pokojowe śródmieście
dam jako procent za u-

dzielenie pożyczki 2.000
do 3.000 zł. Oferty pod
,,Procent - mieszkanie”
do filii Dziennika.^ (859

lHM

POKOI(
WOLNE

Pokój
utrzymaniem. Cieszkow
skiego 8-4. (844

Pokój
słoneczny, dobrze ume
blowany. Paderewskiego
Um.2 .

____________ (849
Pokój

wanna dla solidnego pa
na, wiadomość kawiar
nia- Pomorska 5.____(857

Pokój
umeblowany Matejki 12-6

Pokój 1579

Cieszkowskiego 10-10 .

NEekrępuięcy
Teofila M agdzińsUiego 6,
m. 2. 1592

Pokój
umeblowany, wolny.
Długa 62-S podwórze.

(1604

Pokój
ciepły, tanio. Chmal,
Długa 9. (1608

Dwa
umeblowane niekrępują-
ce. Świętojańska 7-1.

(843

Tani
pokój wydzierżawię. Je
zuicka 7. (1587

Pokój
osobne wejście. Podwale
13-4 . ( 1584

Umeblowany
Podgórna 6-1 . (1642

Pokój
umeblowany, osobne wej
ście, centralne ogrzewa
nie, łazienka. Sw. Trójcy
35-9 . 11639

POKOJU
POSZUKUJĄ

Próżnego
ewtl. umeblowanego po
koju szukam zaraz. OL
Dziennik ,,Śródmieście” .

(1598
Ciepły

z osobnym wejściem w

śródmieściu poszukują*
Filia wUmeblowany”.

E BZIIRiAWY

Skład
przyległym mieszkaniem
dla każdej branży stoso
wny. Chrobrego 24, (l594

Restauracji
(oberży) poszukuje facho
wiec, Oferty pod ,Inwa
lida” Dziennik, (1582

Piwnice
i ublkaeje na warsztat, do

wynajęcia. Zbożowy Ry
nek 10. (l 590

Skład

próżny do wynajęcia.
Orla 36. (1644

M iły
czysty. Wileńska 6-1.

(1617

Pokój
ładnie umeblowany.
Sienkiewicza 36 m. 1.(869

Pokój
umeblowany lub dwa
zaraz. Gdańska 74 m. 5.

(829

Pokój
umeblowany tani. Ad.
Kolwitza 9. (830

Duży
pokój z balk. Pomorska
50m.3 (833

Pokój
elegancko umeblowany
Kordeckiego 4 m L '

Skład

wolny, Śniadeckich 32.

j (865

f ( POŻYCZKIJM
In ^ -rnir- ............... .3a M

Szukam'
12.000 zł na I hipotekę.
Oferta ,,3” filio D zienni
ka. ; 1840

TCTOY

Zgubiłem
zegarek na \ękę 28.przed
południem Nakielska—

Blumwego oddać za wy
nagrodzeniem. Czarnec
ka, M. Focha 23. (1612

Zgubioną
rękawiczkę czwartek

wieczorem, znalezioną
przez dziewczynkę, od
dać Gdańska 78 skład.

848) .

r6żne

Prsesądmi!
Czytajcie książkę: Prawo

siły i ,przesądy”. Ceoa
2 złote. Warszawa, Złota

83, Szczękuiski. 41571

Spólniczka
1030—1500 zł poszukiwa
na do interesu. Oferty
,,1000” Dz. Bydg. (1615

W róbita
dobrze przepowiada.
Zdtmy 18-5. (826

Unieważniam
7 weksli wydanych
,,Atlas-Radiotecbnika” na

łączną sumę zł 170,—,
płatne co 5-tego każdego
miesiąca począwszy od

lutego. Maksymilian
Junke, ul. Świecka 11.

(835

Rozwódka
lat 37, szatynka, przy
stojna, średnie wykształ
cenie, niezależna, pozna

szlachetnego, wykształ
conego pana na stałej
posadzie. Oferty z foto
grafią Dziennika ,,Wspa*-
nialomyślny”. (1631
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Dom
śródmieściu Grudziądza,

dwa Sklepy, piekarnia, do
chód 7.200, cena 65,000.
Dziennik Bydgoski, Gru
dziądz pod .858*. 0550

Sprzedam (1522
urządzenie mleczarni paro
wej z maszynami w dobrym
stanie. Zyt, pod , Mleczar
nia* do Dziennika Bydg.

Dom

dochodowy wBydgoszczy,
kupię za wpłatą 25 Ouu.

Szczegółowe oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod j.Dóchodowy”, il53l

Owocarnią
eentrum miasta dobrze za
prowadzoną sprzedam zaraz

s powodu choroby. Oferty
Dziennik Bydgoski G d y n i a

pod.G.W.* 1467

Dom

masywny 10 pokojach, 2

morgi Ziemi, dużej wsi

kościelnej. Zgłoszenia
adm. Dzień. Bydg. pod
. S przedam". 1580

sprzedam
składnicę węgla i skład ko
lonialny zaraz. Adres Dzień.
Bydg. 1596

Kuchnią
solidną w dobrym stanie

sprzedam. Osacia 4. (753

Wsinianfcaoprzetargu

Ubezpieczali! Społeczna
w S tigos*c*y podaje do pu
blic'znej wiadomości, te w daiu 15
lutego 19 6 r. o godzinie 11-e.i od
będzie się w gmachu przy ul'cv
Warmiń'bieso 3. pokój nr 48,
IIIp. sprzedaż w drodze ust
nego przetargu samochodu

Ubezpieczalni m arki ,,Butck*'.
Samochód i szczegół we warun

ki przeiargu hriegiąriań mo/-na do
dnia 14, II. 1938 r4w Ubezpiecza!
ni Społeczne' w Bydgoszczy przy
u icy Warmińskiego nr 3. po*o
nr 46 w godzinach od 2l-ei do
13 ej. (l527

Ubezpletzalstia Społeczna
w Bydgoszczy.
Dla Inwalidy

świetna egzystencja kiosk
centrum Poznania, obrót
5.800 miesięcznie. Oferty
PARPoznsń, .53.19o".(t555

Restauracją
Bydgoszczy sprzedam.
Oferty Dziennik , Bezkon
kurencyjna”. 1470

Restauracją
kawiarnię, wcentrum
miasta z pełną koncesją,
tioorą egzystencją, korzy
stnie sprzedam Czajkow
sk l, Inowrocław, Sw.
Ducha 51. (6i4

Piekarnią (1464
odstąpię na dogodnych
warunkach. Karczewski,
Wągrowiec Bydgoska.

Ford

eiętarówkę typ A. nowo
czesna karośerja po gene
ralnym remoncie oraz Che-
vrolet na rozbiórkę sprzeda
Fabryka Cukrów A. Łęgo-
wski, Toruń. 1465

Dom

Wąbrzeźnie, podstawowe
komorne 1.857. - rocznie,
Sprzedam tanio byle zaraz.

Rończkowski, Grudziądz,
Toruńska 26. 0547

Sieczkarką
sprzedam. Glinki 20.(1483

Zakład 0508

fryzjerski zaraz na sprze
daż. Toruń, Sw. Jakuba 21.

Kolonialną
zaprowadzoną sprzedam.
Wiad. D ziennik. (1499

sprzedam
patefon tanio. Łokietka
t6-2 . 11593

Sprzedam
dom, skład kolonialny, bła
watów, wódea, miejscowość
3U00 mieszkańców, bez kon
kurencji, wpłata tÓ—12.000.
Zgł. , Egzystencja* Dzień.

Bydgoski, 1530

Akcje
Nobel, Kabel. Akwawit,
May - bankowe i inne

kupię. Dobrucki, Warsza-

fra, A lberta 12. 1924

Betoniarką
wywrotki, windę, szyny uży
wane kupię. Stak, Warsza
wa, Twarda 26 (265

Wysokocielne
świeżo ocielone krowy
kupi Maj. Zimne W ody
p. Bydgoszcz Y. (1471

Dywan
perski kupię, używany. 0f .

filia Dziennika pod
.Ceua". (772

Kupią
dobrze zaprowadzony
skład żelaza lub sprzętów
kuchennych - porcelany.
Oferty agentura Afieit,
Starogard. (153ó

Kupią
domek wpłaty 7u00. Ofer
ty pod .T .* Dziennik

Bydgoski. 11515

Agentów
portretowych na nieby
wałych dotychczas wa
runkach poszukuje za
kład' portretowy ,Rene
sans", Kielce, M. Focha 14.

Specjalność portrety ,Se-
mi-Email*. Nowości foto
graficzne. ,,żądać pro
spektów". (26041

Pouukują
od 1 lutego wykształco
nej, kochającej dzieci
freblówki do 3 letniego
dziecka i nadzoru przy
polskich pracach szkol
nychklII,IViVIw
niemieckiej rodzinie Dzie
ci ntają wydoskonalić się
w języku polskim. Nau
czycielka domowa na

miejscu. Oferty z poda
niem pretensji, odpisem
świadectw Scbreiber, Pła
wili p. Jaksice powiat
Inowrocław. 1315

Agentów di33

cbrześcijań do sprzedawa
nia narzędzi rolniczych
po wsiach poszukuję .Żni
wo*, Lwów, Kuszewicza.

Przedstawicielstwo

wytworni materiałów bu
dowlanych do Oddania w

większych miastach chrze
ścijanom , Zgłoszenia inż.

Białecki, Warszawa, Glo-

giera l 1510

załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd,

ściąganie należności
adziela porady prawnej.

Si Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. fei. 1304.

ECEEEB
Fiamna

wielki wybór już od zł 80O.
Fab ry kaMaje wskiego. Kra-

ezewskiegolO zadworcem
m ałej kolejki). 0279

Do matm

ogrodowych poleca sznu
rek K. Radoszewski i Ska
Inowrocław, Piłsudskiego
6-7 , Tel. 390. ( 1266

Udzielam

korepetycji ze wszystkich
przedmiotów z zakresu

gimn. zwłaszcza niem., poi.,
łacina, matem., w liceum -

ńiem., polskie. Oferty Dzien
nik filia pod .Rom*. G388

Surowe do garbowania,
farbowania i wykończe
nia najsumienniej zała
twia Stanisław Rudak.
Pracownia Futer, Byd
goszcz, ul. Dworcowa 70.
Teł. 19-05. (769

138 | 155 cm długie, które
z wielkim powodzeniem ćj'iśtar-
czara do największych zagra
nicznych domów handlowych, i
które przez najwyższe autorytety
muzyków-fdchowcówr są chw a
loneikupowane, poiećatji bardzo

korzystnie również na spłaiy.
Używane instrumenty biorę

ewłi- :ako wpłatę.

Setki par poniżej kosztów własnych

CkBadhuflaacfa
trwała elektrycznym
aparatem światowej sła
wy i nowoczesnymparo
w ym , pierwszorzędne wy
konanie - ceny zniżone.

ffl. Żemickl i
Dworcowa 44, tel. 3472.

Obiady
kolacje reklamowe 90 gr.
,1 ’od Dzwonem” W ełnia
ny Rynek % (ł093

skórzane szyte
25Wi BYDGOSZCZ, Śniadeck(ich 2,

pasowo szyteAgentów
chrześcijan do sprzedaży
domowo rolniczych narzę
dzi po wsach poszukuic
chrześc'jcóskie przedsię
biorstw o . Zgłoszenia ,Wu-
kan*, Lwów, 23., 0532

ilarssP-- . t%5f'
stołowy dzielny, solidny
i sumienny, w ładający
językiem niemieckim po
szukuję Hotel Gelhorn,
Bydgoszcz. 0386

Rutynowanych
domokrążców- sprzedaw
ców różne artykuły po
wsiach miasteczkach po
szukujemy. Oferty .Maso
we artykuły" Biuro ocło-
szóń Larum Warszawa
Królewska i. (IŚĆ'?

Nadmtynarz
potrzebny od 1. lutego do
m łyna parowego. Zgło
szenia A. Mischker Drży*
ćiiU (Pomorze'. (t487

Kucharki

znającej zimny bufet,
wypiek eiast i umiejącej
dobrze gotować, poszu
kuje zakład leczniczy.
Kandydatki z odpowiedni
mi kwalifikacjami zechcą
złożyć podania z odpisa
mi świadectw do Dzien
nika Bydgoskiego p od
, Z a k ł a d ”.___________ (1324

Bufetowy (1548
samodzielny, poważny,
małą kaucją, potrzebny.
Grudziądz, Mickiewicza 3.

Msrszantki
samodzielne, pierwszorzę
dne siły potrzebne. Oferty
z świadectwami, fotografią,
podaniem pensji. Komossa,
Toruń, Żeglarska 20. (1541

Fryzjer
damski Jub fryzjerka po
trzebna zaraz. W. Za
rzycki, Chełmża. (1534

(uk'ernik-Karmelarz
młodszy, obeznany w drą
żetkach oraz plastyko
wych cukierkach, potrzeb
ny od 15. marcą. Oferty
podaniem warunków, Bor
kowski, Grudziądz. (1546

Poszukują
pracowitej kucharki. M.

Brzeska, Kartuzy. (14tl

Kelnera.
Związek Zawodowy, ulica
Marsz. Focha 12, tel.
1519 poleca najlepszych
pracowników, fachówców,
przyjmując gwarancję mo-

rainą i materialną.; i2086

7! Kwiaciarka ~

dłn goletnią praktyką. sa
modzielna siła poszukuje
posady. Oferty pod
. Kwiaciarka” Dziennik
Grudziądz. (1543

Nadmłynarz
pierwsza siła szuka posa
dy. Dziennik Bydgoski
. Nadmłynarz”.______ (15 6

Dzielna

ekspedientka branży ko-
lonialuo * spożywczej z

kaucją, znająea księgo
wość poszukuje odpowie
dniej posady. Oferty do
Dziennika p od .Samo-
dzielńa”. (886

f DZIERŻAWY % j j

Piekarni

poszukuję w dzierżawę.
Zgłoszenia pod ,195”
Dziennik Bydgoski G ru
dziądz. 0544

fC il
Wągry

piegi, krosty, kurzajki
zbyteczne owłosienie usu
wamy. Odmładzające hor
monowe kuracje. Wyszczu
plające zabiegi. Masaże.
Naświetlania. Kosmetycz
ny salon .Cedib” Słowac
kiego 1, tel. 1059. Porady
bezpłatne: (18690

jH SzymańęUi
Jiolćca swoje

i ciisicBcStyi 1
1|| py80 groszy. 0475 ||

I Dworcowa 24.

Milowody
leczą serce, nerwy. In
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki

(Wlfeb.) (25863

WlelHa sniżha na Bbawlł dzlecfgce
dimoa/e. nończosŁki. sKarpelHl11,p

Panuiraińcze
lnandarynKi
cytryny,figietc.

polecają (484

Bsif Kocjan
składnica

Pod Blankami 14,

MAGAZYN OBUWIA

lFra^g 'c8 wieczno
Ołó wkI automatyczne
Albumy, Papiery listo
we najtaniej (S3022

Kazimierz Barlel
Hurtownia papiernicza
Bydgoszcz Śniadeckich 38

Bydgoszcz, Gdańska 21 * Toruń, Szeroka 36

Przystoina
lat 28, wykształcenie, do
brej rodziny, muzykalna,
wyprawa 2.000,— gotówki
pozna kulturalnego, sta

nowisku. Zgłosz. Dziennik
, Urzędniczka”. (1444

Panna
lat 30, otrzyma spłaty
t.000 zł, poznałaby religij
nego pana od niej star
szego. Wdowcy niewyslu-
'-zeni. Oferty do Dziennika

Bydg. pod ,Z wioski”.(1478

gwarantowane, solidnego
wykonaftia z własnych
'warsztatów poleca 02293

Dom Hebli
Ignasy 0. frajnerł

Bydgoszcz, Dworcowa 21. MISTRZYNI KIEROWNICY.

25 % 23487
taniej obuwie poleca
Maciejewski, Dorcowa 35.

KRISTALi ^Truxa* i nad
program.

MARYSIEŃKA: W nie
dzielę premiera .Ucie-
czka Tarzana". W so
botę .Książę X”.

APOLLO: .Kaprys mar
kizy Pompadour*, film
wiedeńskii nadprogram.

K A P ! 7 OL ol.Marcinkowskiego 4:

,Nie całuj w kinie* oraz

uOstatni Mohikanin*.

BAŁTYK: , Srebrna tor
peda" oraz ,Senorita
w masce*.

Kupią
maszynę do cukierków,
plastykową Oferty z po
daniem ceny: Borkowski,
Grudziądz. (1545

Wózek

dziecięcy dobrym stanie,
kupię. Oferty Dziennik
, S krzynkowy”. (1589

-- Widzisz, Teodorze, szofer nie powi
nien nigdy wypuszczać z rąk kierownicy-

Cenv oizio szeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamówej Szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrolog) 20 y0 zmzki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale Ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konku'rsach 'i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczn e 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy,

Konto czekowe: P. K. O. 2U3713 Poznań._________ ___________________________________________________________

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.ARc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyal;
za, kroniką toruńską: Rom a a K oblerski w Toruniu; za wszystkie mne działy: fetani sław Nowakowski wBydgoszczy.

Wielka wygrana
190.000 zł

oterii klasowej paiła na

os 53915 wybrany przez
asnowidzące medium Ta-

narę. Przepowiednie jae-
lowidzącej - medium Ta*

nary zadziwiają każdego
:dumiewającą trafnością
we wszystkich kierunkach.

Tpracowania odpowiedzi
ściśle indywidualne. Po
lać dokładną datę uro-

Izenia, czytelny adres,
załączyć 1 zł znaczki pocz
towe na porto. Adres:
Medium Tamara Kraków,
Straszewskiego 25. (696

Szczury
myszytępi skutecznie bak
teriami ,Scillaina” Jagiel
lońska 2/19. 19908

R IITMIUłlllfj l

Panna (1520
posiadająca nieruchomość z

przedsiębiorstwem przemy
słowym zapozna pana w

celu matrymonialnym, tl-

rzędnięy lub panowie z za
miłowaniem do przemysłu
zechcą złożyć oferty Dzień.
Bydg. pod , Przystojna*.
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Surówka
pojed. szer. metr .

*
- - 0,

Surówka

podw. szer. metr * * * *1,
Płótno białe

ca80cmszer.metr*-**
Płótno koszulowe

80 cm szer. dobry gat. metr *

Płótno koszulowe
90 cm szer dobry gat. metr -

Płótno pościelowe
półlniane 140 cm szer. metr

Płótno pościelowa
półlniane 80 cm szer. metr 1

Płótno prześcieradłowe
135 cm szer. I gat metr

Nansuk beiizn.

Nansuk bielizn.
80cmkwiatkimetr-- *

Batyst bielizn.
80 cm kolorowy metr -

*

Batyst bielizn,
bia ły m e t r ........................

Madapolam bielizn.
80 cm kolory trwałe metr

Nansuk biały
90cmszer,metr . .

-

.

Nansuk biały
80 cm szer. metr * **

Ręcznik kuchenny
bawełniany I a gatunek dobrze A 6 0

- złW

,55 zło48
,10 zł o96

zł O58
s*zł065

zł 075
. zł

*J 49

zł O75
t

zł 145
ioe

,55 zł
*|!i

zł
*|25

zł I15
zł

Q85

*'*zł 13S
t' *zł

*|25

aO55

1”
nn

zł

130

wchłaniający wodę metr

Rącznak biały
ko stka m e tr .....................

Adamaszek obrusowy
140 cm m e t r ................

Zefir na wierzchnie koszule
druk . 80 cm m e t r ...................... zł

Popeiina na wierzchnia koszule
druk . m e t r .................................. zł

Popeltna na wierzchnie koszuie A 10
I gat. modne wzory metr - -zł 4*

iniety w gwarantowanych gatunkach !

Paei'acce i gtucBa
Wszystkie artykuły znanych firm jak:
Scheibler i Grohmann, Żyrardów, Cze-
czowiczkai Widzew, sprzedajemy w czasie

, Białych Dni11po znacznie zniżon. cenach.

'Roczniki

Ręczniki frotte
małe dla dzieci -

Ręczniki kąpielowe
ładne kolory szt. -

Ręczniki waflowe

szt zł
k36

ASO
zł 0.90 0.60

60
0

1

ścierki do szkła ftTO

czystolniane 57x57 - - - szt. zł W
Ścierki do szkła Żyrardowskie 4 05

czystolniane obrębiane *szt. zł 9

Ręczniki kąpielowe duże w nigdzie
niespotykanym wielkim wyborze!

Serwetki rysowane:
10X10 18X18 30X30 40X40 50X50

0,03 0,08 0,14 0,28 0,52

3
15

O75
MS

Serwetki koronkowe

Poduszki rysowane . . zł

..d 01

Koszule dzienne

płócienne z przybraniem - - - zł

Koszule dzienne

płócienne przybrane koronką
i m o ty w e m .................................. zl

Koszuie dzienne
kolor, haftów, madap. . .

* .zł

Koszule nocne

kolor, ładnie przybrane - - - zł

Reformy trykotowe nElastic"
różne kolory rozm. 4—6 - - ,zł

Koszulki dzienne

trykotowe kolorowe ,Elastic*
rozm. 4—6 .................................. zł

Koszulki trykotowe
z dług, rękawem sortow. kolor, zł

Komplety trykotowe
w kolorach sortowanych - - - zł

Fartuchy białe

dopodawaniaod *--** - zł

y. 'l,8m
lU\UJBleCZkjL

o85

1"

t75

^85

tjj10

t65

240

27S

r*

Crepe Marocain
seria modnych kolorów paste
lowych .............................. mtr zł

Crepe Mongoł drukowany,
olbrzymi wybór najnowszych
wzorów ................. ............. m tr zł

Crepe Matt
na bluzeczki i sukienki wieczo
rowe najnowsze kolory - mtr zł

Crepe Marocaine — Satin Faconnć
na suknie balowe i wieczorowe
wielki wybór modnych kol. m tr zł

180

2*o

250

380

Etamina firankowa mtr

Etamina firankowa

Bielizna 'lttąska.

Chusteczki dziecięce
kolor , m a d a p . ............................

Chusteczki chłopięce
z kolorowym brzegiem . .

-

.

Chusteczki dam skie
w najnowszych deseniach - -

Chusteczki męskie
z kolor, brzeg, w dobrym gat. -

Chusteczki męskie
całe kolor, w wielkim wyborze

10
zł0

zł 012

Koszule męskie
nocne z łainymi przybraniaml zł

Koszuie męskie
nocne z dobrego płótna - - - zł

Koszuie męskie
białe do ubrań wieczorowych - zł

Koszule męskie
białe smokingowe 1 frakowe
w różnych wielkościach - - - zł

Kołnierze męskie
0,45,0,35----zł

395
345

4-as

O25

0.5 zA *Ja0 m Ł*

SŁotomizna.
30

aO

o40

Stora z metra metr *

Firanki trójdzielne
odpasowane okno .

Podpinka sztuka -

Podpinka
z koronkami sztuka

Płaszcze fryzjerskie
z kol. kołnierzem - -

,

Płaszcze lekarskie

prima płótno . . .

-

Płaszcze dam skie
w dobrym gatunku -

Bluzy cukiernicze

zdobrejdymkt--*

Bluzy rzeinicteie

zbiałejdymki --*

lluzy dla stołowych
w dobrym gatuuku -

Czapki cukiernicze
ikucharskie - -

.

*z2035

rzł095
395

*zł4S0
S45

- zł

.zł
595

e- . Zł5Ą*

593

***zł585

0-meZł385
***zł4S0

. . *zł
065

zł

Serwetki deserowe
z m e r e ż k ą ....................

,60
'

szt.

Koronki klockowe

Wstawki klockowe

Hafty bogaty wybór

Motywy do bielizny

mtr od zł004
mtr od zł O02
mtr od zł O15
twe A09
mtrodzłU

mtr od zł O03
Resztki koronek i wstawek za bezcen.

z fre nd z elką........................ *

Serwetki stołowe

odpasowane 50x50 - - -
*

.

Serwetki stołowe

odpasowane la gat. 65x65 ,

Obrusy kolorowe
Indant. modne kraty ca90x90.

Obrusy białe
adamaszek ca 140x140 - -

,

Obrusy biaie
adamaszek ca 140x200 - -

,

Garnitury obiadowe

zmereżką6serwet - -
*

.

Garnitury deserowe
mod. pasy z mereżką 6serw. ,

Jednorazowa okazja korzystnego zaopatrze
nia się w stołowiznę dla hoteli i pensjonat.

*0

iO**
,,0 3S

d0M
.,2”

3”

O40

11”

zł

zł

Płaszcze dam skie zimow'i % fi90
z kołn. futrz. daw. 55,— teraz zł u U

Płaszcze dam skie
zimowe z kołn. ,,łapki karak.'* GgjjSO
dawniej 65,— teraz '----zł i l a

Płaszcze dam skie
zimowe z kołn. ,,bagd. popiel." g|n00
dawniej 95,— t e r a z ..................zł 113

Partia pojedyftczycb i lekko przybru
dzonych firan, starów etc. za bezcen*

Sprzedaż powyższych artykułów dopóki zapas starczy.

Resztki Jedwabne i wełniane za potowe Geny do wyczerpania zapasów.
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